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Napędy CD-ROM 
Plextor 6plex i 4plex 
Ogromne ilości zdjęć, grafik i rysunków na kompaktach wymagają od napędu CD jak największej 

prędkości transmisji i najkrótszego czasu dostępu Jeśli przeszukiwanie baz danych, encyklopedii 

multimedialnych czy wspaniałych bibliotek zdjęć, jak np. Corel Photo Gallery, trwa zbyt diugo, to 

jedynym rozwiązaniem są napędy o sześciokrotnej prędkości obrotowej. Również idealne 

odtwarzanie filmów AVI, OuickTime i MPEG razem z dźwiękiem wymaga odpowiednio wysokiej 

prędkości, Plextor 6PLEX to pierwszy napęd CD czytający 922 kB/s! 

Plexlor 6PLEX PX-63CS: Złącze SCSI, transfer 922 KB/s, czas dostępu 145 ms, bufor 256 KB, caddy 

standardy CD-ROM, CD-DA, CD-XA, CD-I, Video-CD (MPEG), PhotoCD; Novell Approved 

Plextor 4PLEX PX-43CS: Złącze SCSI, transfer 614 KB/s, czas dostępu 160 ms, bufor 256 KB, caddy 

Plextor 4PLEX PX-43CH; Złącze SCSI, transfer 614 KB/s, czas doslępu 220 ms, bufor 1 MB, caddy 

slandardy CD-ROM, CD-DA, CD-XA, CD-I, Video-CD (MPEG), PhotoCD 

WACOM ArtPad Czuły na nacisk miniaturowy digitizer to 

wymarzone narzędzie dla każdego artysty 

grafika, projektanta, ilustratora. Lekkim 

bezprzewodowym piórkiem można malować 

i rysować tak, jak zwykłym ołówkiem, 

flamastrem czy pędzlem w programach 

graficznych Photoshop, Fracłal Design 

Painter, Picture Publisher, FreeHand, 

PhotoSłyler. Zajmuje na biurku mniejszą 

powierzchnię niż podkładka pod mysz, a 

całe pole pracy jest w zasięgu ruchu 

nadgarstka. Dzięki czułości rzędu setnych 

milimetra i 256 poziomom siły nacisku, 

idealnie oddaje subtelne ruchy ręki artysty. 

Zastępuje myszkę pod każdym względem 

ale może też działać z nią równolegle. 
Wacom ArtPad jest dostępny w wersjach dla 

PC/Windows oraz Macintosh. 

PMC - Persona! Multimedia Computers Sp. z o.o. 

00-118 Warszawa, Emilii Plater 47 
lei: (0-22) 261889,279238,279230 w. 107; fax: 279572 
email: "Sales" <pmc@ikp.atm.com.pl> 
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Opracowanie greflczne: 
Dobrochna Badora-Zawadzka 

Skład I łamanie: 
Studio DTP Wydawnictwa 

Robert Walczyński, Krzysztof Mizgalski, 
Piotr Szczupakowski, Honorata Kozon 

Zdjęcia: 
Marak Zawadzki 

Druk: 
Zakłady Graficzne Sp. z o.o. 

ul. Okrzei 5 
64-920 Pila 

Wydawca: 
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i dyskietki shareware’owe. 

Reklama: 
Dział Reklamy Wydawnictwa 

Iwona Kaczmarczyk (godz. O^-ie00) 

Wydawnictwo nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść opublikowanych 
ogłoszeń i zastrzega sobie prawo 
Ddmowy ich przyjęcia, jeśli ich treść 
lub forma są sprzeczne z linią 
programową bądź charakteram pis¬ 
ma (art. 36 pkt 4 Prawa Prasowego) 
lub niezaodne z interesem 

Bajtek BBS - Michał Szokoło (Sysop) 
teł. (022) - 628-45-94 (non-stop) 

Boitak@ jest znakiem towarowym 
pod ochroną I używanie go przez 
kogokolwiek, na ta renie całego 
kraju, zarówno w znaczeniu 
słownym, jak I greficznym celem 
oznaczenia swojego towaru lub 
firmy jest bezprawne. 
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Dopiero w trzecim kwartale 1995 ro¬ 

ku oszacowano i opublikowano jak po¬ 

dzieleni są odbiorcy techniki kompute¬ 

rowej w naszym kraju. Wyniki są oparte 

na danych otrzymanych z pierwszych 

200 firm komputerowych Polski. Naj¬ 

większy udział w zakupach na runku 

informatycznym ma nadal przemysł 

(22%), lecz symptomatyczne jest, że na 

drugim miejscu znajdują się małe biu¬ 

ra i małe przedsiębiorstwa (15%). Połą¬ 

czenie udziału małych biur i odbiorców 

domowych (8%) daje w wyniku pulę 

większą niż udział przemysłu! Cóż to 

oznacza? Powoli nad Wisłą nastaje 

normalność\ dzięki której wielomiliono¬ 

wa rzesza obywateli zaczyna korzystać 

aktywnie z dobrodziejstw nowoczesnej 

technologii, która ma za zadanie ułat¬ 

wić i uprzyjemnić im życie. Pierwszy 

etap komputeryzacji zmierza ku końco¬ 

wi - większość wielkich i dużych przed¬ 

siębiorstw, banków, urzędów itp. zosta¬ 

ła nasycona techniką informatyczną. 

Ponieważ zazwyczaj projektowano roz¬ 

wiązania na kilka lat, więc na czas wy¬ 

miany sprzętu i/lub oprogramowania 

trzeba będzie poczekać. Odbiorcy indy¬ 

widualni, czyli my, jesteśmy znacznie 

podatniejsi na nowinki techniczne 

i chcemy mieć w domu jak najszybszy, 

najnowocześniejszy sprzęt. I o nas będą 

walczyli teraz producenci! 

O tym, jak nieubłagany jest postęp 

wiedzą dobrze posiadacze komputerów 

Amiga. Pomimo nowoczesnych rozwią¬ 

zań konstrukcyjnych zostali oni „osiero¬ 

ceni" przez producenta swojego sprzętu, 

choć być może firma Escom z Amiga 

Technologies przywróci te komputery do 

dawnej świetności. Agresywny marke¬ 

ting i reklama producentów kompute¬ 

rów PC, połączone z niedostatkiem ta¬ 

kich działań ze strony Commodore, 

spowodowały także ograniczenie rynku 

oprogramowania dla Amigi. Ubocznym 

skutkiem są kłopoty pism komputero¬ 

wych o tematyce „Amiganckiej". Nieste¬ 

ty, znikł z rynku miesięcznik „Commo¬ 

dore i Amiga" co nie oznacza na 

szczęście zaniku jego tematyki. „Bajteku 

zamierza od następnego numeru gościć 

na swoich łamach teksty dotyczące 

Amigi, więc zapraszamy użytkowników 

tego komputera do lektury. 
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WYDARZENIA 
Imiesiąca 

AUTODESK 
• zapowiada nowe możliwości bez¬ 

pośredniego łączenia obiektów-rysun- 

ków sporządzonych w programie 

AutoCAD 12 z bazą danych Oracle 

for Microsoft Windows 3. U 

INITEL-SERWIS 
• zostaje oficjalnym dystrybutorem 

firmy Yamaha na Polskę. 1N1TEL bę¬ 

dzie oferować rekordeiy CD-R, głoś¬ 

niki, karty dźwiękowe i urządzenia 

MIDI. 

TOSHIBA 
• zwycięża w teście szybkości napę¬ 

dów CD-ROM. Model XM 

360IB 4.4 x speed okazuje się być 

szybszy od napędów 6 x speed. 

• zapowiada wprowadzenie do 

sprzedaży najnowszych dysków 2,5“ 
przeznaczonych dla komputerów 

przenośnych: 1.35 GB i 815 MB. 

RAD DATA 
COMMUNICATIONS 

• prezentuje pierwszą na świecie 

kartę głosową Kilomux-2000, w któ¬ 

rej zastosowano algorytm kompresji 

głosu MPMLQ. dającą dobrą jakość 

połączeń przy przepustowości 6,4 

Kbit/s. 

1CL 
• wprowadza na rynek rozwiązanie 

oparte na otwartym serwerze baz 

danych, Goldrush MegaSERVER 

i oprogramowania INFORMDC 

OnLine XPS, przeznaczone do łącze¬ 

nia różnych systemów typu klient: 

komputerów osobistych, serwerów 

i maszyn mainframe. 

SONY 
• zawiera porozumienie z AT&T 

oraz NTT (Nippon Telegraph and 

Telephone Corporation) co do utwo¬ 

rzenia firmy joint venture o nazwie 

NTTFAN Inc. Ma ona od przyszłego 

roku rozpocząć testowanie sieci us¬ 

ług multimedialnych typu on-line 

w Japonii. 
• informuje o uznaniu standardu 

multimedialnego dysku optycznego 

MMCD przez firmy: Gateway 2000, 

Nokia i NEC. 

AMERICAN POWER 
CONVERSION 

• wprowadza wersję oprogramowa¬ 

nia PowerChute Plus dla systemów: 

Sinix firmy Siemens i Unix firmy 

OHvetti. 

• dostarcza na rynek oprogra¬ 

mowanie PowerChute Plus dla Win¬ 

dows NT. 

BUSINESS POWER SYSTEMS 
• oferuje urządzenie umożliwiające 

uzyskanie dodatkowych 30 numerów 

abonenckich przy użyciu dwóch stan¬ 

dardowych linii telefonicznych. Sys¬ 

tem WATSON posiada już homolo¬ 

gację Ministerstwa Łączności. 

COMPUTERLAND 
• buduje sieć komputerową i dos¬ 

tarcza sprzęt dla firmy Cussons Pol¬ 

ska S. A. 

• uruchamia na Zamku w Poznaniu 

galerię prac młodych plastyków poz¬ 

nańskich. Jest ona dla początkujących 

twórców miejscem pierwszego, po¬ 

ważnego kontaktu z publicznością 
i pozwala na udział w wystawach te¬ 

matycznych. 

IBM rozwija dystrybucję 
IBM Polska oraz firma MSP/TH’system podpisały 

5 września umowę dystrybucyjną. Jest ona elemen¬ 
tem strategii rozwoju dystrybucji komputerów i op¬ 
rogramowania poprzez najaktywniejsze, dynamicz¬ 

nie rozwijające się firmy. W ofercie MSP/ThTsystem 
znajdują się obecnie notebooki, komputery klasy 
desktop, stacje robocze, serwery sieciowe oraz 
oprogramowanie systemowe OS/2 Warp i aplikacje 
środowiska Lotus Notes wraz z cc:Mail. 

Oferta komputerów IBM obejmuje maszyny klasy 
desktop (PC 300 i PC 700) wyposażone w proce¬ 
sory 486 DX2/66, DX4/100 i Pentium 75, 90, 100, 
120 MHz. Nowością są stacje robocze PC Power 
830 i 850 z procesorami PowerPC 604, taktowany¬ 
mi zegarem 100, 120 lub 133 MHz. Wśród notebo¬ 
oków wyróżnić można linię „tradycyjną” (ThinkPad 
370 i 755) z procesorami 486DX4/75 i DX4/100, 
oraz podręczne stacje robocze (ThinkPad 820 

i 850) z procesorami PowerPC 603e. Oczywiście 
nie można pominąć ThinkPada 701, który pomimo 
małych rozmiarów posiada pełnowymiarową kla¬ 
wiaturę rozkładającą się podczas otwierania tego 
notebooka. 

Podpisanie umowy dystrybucyjnej pomiędzy IBM 

i MSP/THfsystem. 

Wspólnie dla Windows 

. . . - qwp- 
ment, zoptymalizowany pod kątem Windows 95. 

Microsoft Corporation i Digital Equipment Corpo¬ 
ration zawarły porozumienie w zakresie zapewnie¬ 
nia oprogramowania dla sieciowych systemów dzia¬ 
łających na platformie Windows. Połączenie apli¬ 
kacji typu klient/serwer z systemami PC i Alpha oz¬ 
nacza zintegrowanie środowisk Windows i Windows 
NT nawet w najbardziej złożonych sytuacjach. 

Digital Equipment produkuje stacje robocze i ser¬ 
wery oparte na procesorach Alpha AXP, pracujące 
m.in. w systemie Windows NT. Oprócz tak zaawan¬ 
sowanych maszyn Digital oferuje także komputery 
zgodne z IBM PC: Venturis, Celebris i notebooki 
Hi Notę. Najnowszy model linii Celebris został skon¬ 
struowany pod kątem Windows 95, jako pierwszy 
nowy produkt od momentu ogłoszenia porozumie¬ 
nia z Microsoftem. Komputer ten posiada procesor 
Pentium, EDO RAM, zintegrowany kontroler grafiki 
GA Millenium (2 MB WRAM rozszerzalne do 8 
MB), zintegrowany sterownik PCI-Ethemet, 16-bito- 
wy system dźwiękowy i CD-ROM o poczwórnej 

prędkości. 

Szybko i wymiennie 
Wszyscy znają wymienne nośniki danych: dys¬ 

kietki elastyczne, taśmy magnetyczne do strea- 
merów, dyski Bernoulliego, SyOuesty i dyski 
magnetooptyczne. Ogólną wadą takich urządzeń 
jest niezbyt szybkie działanie. Pomijając taśmy 
magnetyczne, których zastosowanie sprowadzo¬ 
ne jest tylko do kopii bezpieczeństwa i archiwi¬ 
zacji danych, pozostałe służą powszechnie do 
przenoszenia dużych porcji informacji pomiędzy 
komputerami. W zakresie użytkowania wymien¬ 
nych nośników danych jako zamiennika dysku 
twardego do instalacji oprogramowania, żadne 
z wymienionych urządzeń nie znalazło dotych¬ 
czas zastosowania. 

Być może impas ten zostanie przełamany 
przez firmę Nomay, produkującą urządzenia 
MCD z wymiennymi wkładami o pojemnościach 
540 i 680 MB. Sama pojemność jest już imponu¬ 
jąca, lecz rewelacyjne dopiero są parametry 
szybkości odczytu/zapisu: średni czas dostępu - 
10 ms, średni czas przesunięcia głowicy ze ścież¬ 
ki na ścieżkę (Track-to-Track) - 1 ms, transfer od 
4,5 do 8,25 MB/s. Są to parametry lepsze od pa¬ 

rametrów roboczych większości współczesnych 
twardych dysków, więc można zacząć myśleć 
o zastosowaniu ich w zastępstwie twardych dys¬ 
ków i jednocześnie - dysków optycznych. Prze¬ 
cież na jednym wkładzie o pojemności 680 MB 
zapisać można całą zawartość standardowego 
CD-ROM-u. 

Najnowszy napęd wymiennych dysków 

- MCD z firmy Nomay. 

A BoJItk 
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Zdalna mysz 
Firma Logitech, specjalizująca się w urządze¬ 

niach wskazujących i akcesoriach komputero¬ 
wych, oferuje teraz nowy bezprzewodowy track- 
ball - TrackMan Live! To urządzenie wskazujące 
porozumiewa się z komputerem za pomocą fal ra¬ 
diowych. Odbiornik włączany jest w port szerego¬ 
wy (lub w złącze myszy PS/2) i może współpraco¬ 
wać także z myszą MouseMan Cordless. Zasięg 

wynosi około 10 metrów. 
TrackMan Live! spełnia wszystkie funkcje trzy- 

klawiszowej myszy a jego specyficznym zastoso¬ 
waniem są wszelkiego rodzaju prezentacje. Dzięki 
niemu można swobodnie obsługiwać komputer 
z pewnej odległości, zachowując pełną swobodę 

ruchów. Jeśli zauważyć wzrost popularności pa¬ 
neli projekcyjnych i kłopoty prezenterów biegają¬ 
cych z myszką w ręku, to warto zainteresować się 
właśnie TrackManem Live! 

TrackMan Live! - bezprzewodowy trackbałł radiowy 

Najlepszy w 32-bitowej 
grafice 

Jeden z najpopularniejszych w świecie kompute¬ 
rów PC pakietów graficznych - CorelDRAW, wkro¬ 
czył w świat Windows 95. Szósta wersja pakietu 

$ # :3§ m la 53 
CorelDREAM Corel Corel Ccfcr Corel FONT Corel M0TI0N Corel Corel 

3DG CAPTURE E Manager 
V.vard 

MASTER 6 3DG MULTIMEDIA OCR TRĄCE E 
MANAGER 6 

J&R m M 0 0 0 5£ 
Ccrel 

PHOTO-PAI 
6 

m 
CorelDRAW E 

Unristelor 

Coce! 
PRESENTS 6 

9 
CoreDRAW 6 

Corel 
PRESENTS 

Runtsne player 

0 
Cwel 

Approved 
Partner 

Corel Tech 
SupportHefc 

CcretlEPTM 6 CcreCRAW E CorelDRAW E 
Readme Rerjstralion 

Wrzaid 

Grupa programów pakietu CorelDRAW 6.0 dla 

Windows 95 

pracuje już wyłącznie w 32-bitowym środowisku 
i została znacznie zmodyfikowana w porównaniu 
ze swoją poprzedniczką. Mamy teraz do dyspozycji 
pięć zasadniczych aplikacji: (i) CorelDRAW - prog¬ 
ram grafiki wektorowej, (ii) Corel PHOTO-PAINT - 
aplikacja do edycji grafiki rastrowej, (iii) Corel PRE- 
SENTS - program grafiki prezentacyjnej, (iv) Corel- 
DREAM 3D - aplikacja do grafiki trójwymiarowej, 
(v) CorelMOTION 3D - program do przestrzennych 
animacji. Oczywiście, dodatków jest bardzo dużo a 
pakiet zajmuje 4 dyski optyczne CD-ROM. 

Dla efektywnej pracy konieczny jest procesor 
co najmniej 486DX2/66 (zalecane Pentium), mini¬ 
mum 8 MB RAM (zalecane 16 MB), odtwarzacz 
CD-ROM, karta grafiki VGA z możliwością wyś¬ 
wietlania obrazu z rozdzielczością 800x600 z pa¬ 
letą 256 kolorów oraz mysz. Rzecz jasna, Corel¬ 
DRAW 6.0 pracuje w systemie Windows 95 lub 
Windows NT 3.51. 

Targi książki 
Tegoroczne Krajowe Targi Książki odbyły się 

w dniach 14-17 września na warszawskim Torwa- 
rze. Prawie wszystkie liczące się wydawnictwa 
książkowe branży komputerowej (WNT, Read 
ME, Mikom, Lupus, Help) prezentowały na swo¬ 
ich stoiskach swój dorobek. Książki można było 
kupować, często po cenie niższej (nawet o poło¬ 
wę!) niż w księgarniach. 

Często już spotyka się książki z dołączoną 
dyskietką, zawierającą programy lub dokumenty 
ilustrujące bądź uzupełniające treść. Pojawiły się 
także pierwsze próby przenoszenia całych ksią¬ 
żek na nośnik magnetyczny. Przodują w tym Wy- 

Ekolog/lnvent. Kaiendarz Szalonego Małolata. 

wzmocnienia promieniowania przez 

emisje wymuszoną w ośrodku 
czynnym po odwróceniu obsadzeń 

elektronów na orbitach; ze względu 

na rodzaj ośrodka rozróżnia się; I. 

gazowe, krystaliczne, szkliste, 
cieczowe, półprzewodnikowe; 

WNT. Ilustrowany 

ieksykon techniczny. 

dawnictwa Nau¬ 
kowo-Technicz¬ 
ne, które wydały 
w zeszłym roku 
program System 
TL przeznaczony 
do obsługi elek¬ 
tronicznych słow¬ 
ników. Do tej pory 
wydana została 
seria małych 
słowników (pol¬ 

sko-angielski, polsko-niemiecki) i polsko-angielski 
słownik naukowo-techniczny. Jeszcze w tym roku 
pojawić się ma Ilustrowany leksykon techniczny. 

Również na koniec tego roku planowane jest 
komputerowe wydanie Kalendarza Szalonego 
Małolata, przygotowane przez kielecką firmą In- 
vent na zlecenie Wydawnictwa Ekolog. Pokazy¬ 
wana na targach wersja beta programu przedsta¬ 

wiała się ciekawie - atrakcyjna szata graficzna, 
spora dawka humoru, pomoc w organizowaniu 
pracy, notes, przypominanie o nadchodzących 
zdarzeniach (klasówkach, imieninach). Autorzy 
programu mierzą wysoko - chcą stworzyć uni¬ 
wersalne narzędzie pomagające młodemu czło¬ 
wiekowi we własnym rozwoju i organizowaniu so¬ 
bie życia. (WJ) 

• wraz z Ośrodkiem Szkolenia In¬ 

formatycznego z Jeleniej Góry, 

szwedzką firmą LarData AB oraz 

warszawską spółką ComPress S.A., 

rozpoczyna tworzenie spółki akcyjnej 

OSI CompuTrain. Zadaniem nowego 

przedsiębiorstwa będzie świadczenie 

usług szkoleniowych i doradczych 

z zakresu informatyki, oraz prowa¬ 

dzenie działalności wydawniczej. 

3COM 
• zawiera porozumienie o przejęciu 

Sonix Communication Ltd., czołowej 

firmy brytyjskiej w dziedzinie sieci 

ISDN, oraz Primary Access Corpora¬ 

tion - dostawcy systemów zdalnego 

dostępu do światowych serwisów sie¬ 

ciowych. 

• informuje o kontynuowaniu roz¬ 

woju oprogramowania Transced En¬ 

terprise Management, służącego do 

zarządzania sieciami. Planowane jest 

dołączenie technologii zdalnej kontro¬ 

li, Remote Monitoring. 

• wraz z firmą Dell ogłasza program 

strategicznej współpracy w dziedzinie 

marketingu, sprzedaży i wymiany 

technologii. 

COMPAQ 
• ogłasza znaczne obniżki cen (do 

25%) na całe serie komputerów typu 

desktop. 

• prezentuje 7 nowych typów kom¬ 

puterów opartych na najszybszym 

obecnie mikroprocesorze Pentium 

133 MHz. 

• zostaje wiodącym partnerem fir¬ 

my Microsoft w dziedzinie systemu 

Windows 95 (Microsoft Lead System 

Partner for Windows 95). 

• powiększa minimalne objętości 

dysków twardych montowanych w se¬ 

ryjnych komputerach do 630 MB. 

• obniża ceny serwerów Prosignia 

od 14% do 20%, zaś modeli ProLiant 

o 10%. 
• zapewnia swoim klientom w termi¬ 

nie od 1 sierpnia do 31 grudnia 1995 

bezpłatny upgrade do Windows 95. 

• prezentuje równolegle z Windows 

95 swój najnowszy notebook LTE 

5000, wyposażony w procesor Pen¬ 

tium, kartę grafiki PCI i możliwość 
rozszerzenia pamięci operacyjnej do 

72 MB. 

• wspólnie z Microsoftem sponsoru¬ 

je Help 95-96, którego celem jest po¬ 

moc działaczom oświatowym we 

wprowadzaniu nowych technologii do 

szkół i uczelni. 

MICROSOFT 
• wraz z przedstawicielami firm 

Apple, Compaą, Hewlett-Packard, 

IBM i Sun Microsystems, stwierdza, 

że pod względem wymagań technicz¬ 

nych dwa formaty zapisu dysków op¬ 

tycznych, jeden proponowany przez 

Sony i Philipsa Multimedia CD i dru¬ 

gi popierany przez Toshibę, są wys¬ 

tarczające dla współczesnych wyma¬ 

gań komputerowych. 
• informuje, że podpisał z Digital 

Equipment Corporation umowę li¬ 

cencyjną na system operacyjny Win¬ 

dows 95. 
• podaje o uchyleniu przez Sąd 

Apelacyjny Stanów Zjednoczonych 

decyzji sędziego Sporkina. dotyczącej 

odmowy akceptacji porozumienia 

między rządem USA a Microsoftem. 
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• wraz z 15 wielkimi firmami two¬ 

rzy Porozumienie na Rzecz Definicji 

Obiektowych, które ma przyspieszyć 

rozwój multimedialnych usług inter¬ 

akcyjnych. 

• wraz z firmami: Intel i Pacific 

Bell, organizuje testy aplikacji opar¬ 

tych na TAPI, Interfejsie Programo¬ 

wania Aplikacji Telefonicznych. 

• informuje o rozpoczęciu beta-tes¬ 

tów oprogramowania dla stacji ro¬ 

boczej, współpracującej z NetWare 

Directory Senrices w systemie Win¬ 

dows 95. 

HEWLETT-PACKARD 
• wraz z czołowymi producentami 

sprzętu komputerowego uzgadnia stan¬ 

dard interfejsu programów użytkowych 

(API) dla komputerów 64-bitowych 

pracujących w środowisku UNIX. 

• przygotowuje imponującą ekspo- 

zycję o powierzchni ponad 1000 met¬ 

rów kwadratowych na szwajcarskie 

targi informatyki i telekomunikacji 

TELECOM 95. 

• serwer HP 9000 Model T500 Cor- 

porate Business Server z oprogramo¬ 

waniem bazy danych Oracle7 Server 

7.3 osiągnął rekordową wartość wy¬ 

dajności: 5369 transakcji na minutę. 

• prezentuje nową wersję programu 

HP OpenView Node Manager, do ad¬ 

ministrowania dużymi i złożonymi 

sieciami komputerowymi. 

• oferuje nowe wersje oprogramo¬ 

wania do zarządzania pamięcią maso¬ 

wą w skali przedsiębiorstwa: HP 

OpenView OmniBack II oraz HP 

OpenView OmniStorage. 

• informuje o nowej wersji progra¬ 

mu HP OpenView OperationsCenter, 

przeznaczonej do zarządzania dużymi 

sieciami rozproszonymi, stanowiącej 

kluczowy element środowiska HP 

OpenView Solution Framework. 

• zawiera strategiczne porozumienie 

z firmą Alcatel NetWork Systems, do¬ 

tyczące systemów zarządzania siecia¬ 

mi, zwłaszcza synchronicznymi sie¬ 

ciami optycznymi SON. 

• rozszerza współpracę z Continu¬ 
um Company Inc. w celu udostępnie¬ 

nia towarzystwom ubezpieczeniowym 

konkurencyjnych cenowo systemów 

otwartych. 

• uzyskuje pięcioletni kontrakt na 

sumę 50 min dolarów dotyczący za¬ 

rządzania systemami komputerowymi 

w firmie Owens-Coming zajmującej 

się produkcją szkła i materiałów kom¬ 

pozytowych. 

• prezentuje graficzny edytor pli¬ 

ków CRiSP-EDiT, opracowany dla 

środowiska SoftBench przy współpra¬ 

cy z firmą Vital Inc. 

• podpisuje strategiczne porozumie¬ 

nie z Environmental Systems Rese¬ 

arch Institute Europę, dotyczące 

współpracy w promocji i obsłudze 

Systemów Informacji Geograficznej 

GIS dla komputerów HP. 

• otwiera wspólnie z Tata Consul- 

tancy Services w Madrasie (India) 

drugie centrum tworzenia oprogramo¬ 

wania, które ma świadczyć usługi 

w zakresie dostosowania istniejących 

aplikacji do indywidualnych potrzeb 

użytkowników. 

• informuje o zawarciu kontraktu 

z firmą naftową Chevron Corpora- 

European Computer Trade 
Show Autumn ’95 

ECTS to największe - nie licząc 
amerykańskich - targi poświęcone 
grom komputerowym. Ich jesienna 
edycja odbyła się w dniach 10-12 
września w Grand Hall Olympia 
w Londynie. W ciągu trzech dni bar¬ 
dzo ciepłej - jak na Londyn - pogo¬ 
dy, przedstawiono kilka ciekawych 
propozycji na najbliższe miesiące. 

Można wśród nich znaleźć gry 
wszelkich kategorii - poczynając od 
strategii (Simlsle - w pewnym sen¬ 
sie kontynuatorka tradycji SimCity, 
ale z nowymi, ciekawymi elementa¬ 
mi), przez przygodówki (Phantas- 
magoria - thriller na siedmiu płytach 
CD, chwilowo rekordowe osiągnięcie w dziedzi¬ 
nie uamigowiania peceta), symulatory (EF-2000 
- następca TFX-a, Apache Longbow, Comanche 
vs Werewolf - wreszcie można zagrać po kablu, 
w kilka osób), RPG (dobiegają końca prace nad 
długo zapowiadanym Stone Keep, również Al- 
bion powinien być gotowy za kilka tygodni) po 
zręcznościówki (Battle Beast, Wetland). Żadna 
z nich (może poza Phantasmagorią) raczej nie 
przejdzie do historii, jednak powinny nam zapew¬ 
nić zabawę na najbliższych kilka miesięcy - do 
następnych targów na wiosnę. 

Na targach pojawił się również - po raz pier¬ 
wszy - Microsoft. Formalnie nazywało się to wej¬ 
ściem na rynek gier, jednak zdrowy rozsądek 
podpowiada że chodzi o promocję Windows ‘95 
jako środowiska w którym da się grać. Prezento¬ 
wano akurat grę pod tytułem Fury 3, jednak nie 
było to nic nowego - Microsoft kupił Terminal 
Velocity i podrasował kod, żeby dopasować go 
do nowego środowiska. Trzeba przyznać, że 
działało to bardzo zgrabnie (na Petium). 

Skoro już o Pentium mowa, to era komputerów 
klasy 486 w grach powoli dobiega końca. Najwy¬ 
raźniejszym tego dowodem było stoisko Electro¬ 
nic Arts, obwieszone plakatami tłumaczącymi 
dlaczego ich gry będą działać wyłącznie na Pen¬ 
tium. Na szczęście nie ma jeszcze powodów do 
paniki, ale powoli trzeba się zacząć przymierzać 
do kolejnych upgrade’ów... 

Największe stoisko (po raz drugi) miało SONY, 
ze swoją konsolą Playstation. Pół roku temu po¬ 
za samą konsolą i dwoma tytułami nie pokazy¬ 

wano nic - teraz można było zagrać w dwadzieś¬ 
cia różnych gier, z czego połowa jest już na ryn¬ 
ku, reszta pokaże się w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy. Niestety, podobnie jak w przypadku 
Jaguara, programiści jakoś nie potrafią wy¬ 
korzystać w sensowny sposób niesamowitych 
możliwości sprzętu i tworzone przez nich gry nie 
robią tak dobrego wrażenia jak można by 
oczekiwać. 

O ile w tytułach nie dzieje się nic specjalnie 
ciekawego, o tyle na rynku aż wrze - a to za 
sprawą kiepskich wyników finansowych. W zesz¬ 
łym roku sprzedaż w całej Europie spadła o blis¬ 
ko jedną piątą w porównaniu z 1993 rokiem. Nis¬ 
ka sprzedaż oznacza mniej pieniędzy na pisanie 
nowych gier i na akcje reklamowe - wymusza to 
na firmach oszczędności. Najprostszym sposo¬ 
bem oszczędzania jest wydawanie nowych wer¬ 
sji tych samych gier - ponieważ część pracy już 
została wykonana wcześniej, kolejna wersja (np. 
Micro Machines 2) jest znacznie tańsza w pro¬ 
dukcji, w dodatku pozwala sprzedać po raz kolej¬ 
ny sprawdzony pomysł. Drugim sposobem - nie 
tak oczywistym - jest koncetracja kapitału. Więk¬ 
sze firmy biorą pod swoje skrzydła mniejsze, 
w ten sposób zniknęły ostatnio z rynku Bullfrog, 
Team 17 i Cyberdreams, wykupione przez Elec¬ 
tronic Arts i Infogrames. 

Do przeczytania pełniejszego przeglądu tego, 
co na targach pokazano, zapraszam do paź¬ 
dziernikowego i listopadowego numeru Top Sec- 
ret, jednak już teraz mogę podsumować całe tar¬ 
gi w trzech słowach - rewolucji nie było. (M.B.) 

„Marmurowy” 
trackball 

W dziedzinie urządzeń wskazu¬ 
jących nieustannie trwa wyścig po 
nowe technologie. Jedną z nich 
zaimplementowała firma Logitech 
w Trackball-u Marble. Jest to urzą¬ 
dzenie stacjonarne o ergonomicz¬ 
nych kształtach, którego cechą 
charakterystyczną jest nowy spo¬ 
sób konwersji ruchu kulki na im¬ 
pulsy elektryczne. Jeśli dotych¬ 
czas w 100% trackball-i stosowa¬ 

no zwykłe rolki, to w Marble mamy 
do czynienia z Marble Sensing 
Technology, techniką opracowaną 
na politechnice w Lozannie. Opto¬ 
elektroniczne czujniki ruchu nie 
dotykają powierzchni obracanej 
kulki, rejestrują jedynie zmiany 
w obrazie przesuwanej powierz¬ 
chni. Podstawową zaletą takiego 

rozwiązania jest uniknięcie efektu 
zabrudzenia ruchomych elemen¬ 
tów oraz dużo większa precyzja. 

Nowy, stacjonarny trackball firmy 

Logitech 
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Relax i komputer 
(Miedawno opisywaliśmy urządzenie Relax Mas¬ 

ter, służące do osiągania stanu odprężenia za po- 

Relax Master - schemat połączeń całego systemu 

mocą tzw. biofeedbacku oddechowego. Przypom¬ 
nijmy - na podstawie pomiaru częstotliwości odde¬ 
chu i temperatury ciała generowane są specjalne 
sekwencje sygnałów świetlnych synchronizujących 
pracę półkul mózgowych. Ostatecznym efektem 
jest szybkie osiągnięcie stanu relaksu, w którym 
możliwe jest m.in. znacznie szybsze uczenie się 
oraz regeneracja sił psychofizycznych organizmu. 
Metoda jest potwierdzona naukowo m.in. przez 
prof. Rainera Dietericha z Uniwersytetu Bundes¬ 
wehry w Hamburgu oraz prof. Jacka Fisiaka z In¬ 
stytutu Lingwistyki Stosowanej Uniwersytetu Ada¬ 
ma Mickiewicza w Poznaniu. 

Relax Master nie posiada wyspecjalizowanego 
urządzenia do odtwarzania dźwięku. 
Zamiast tego umożliwia podłączenie 
dowolnego magnetofonu, odtwarza¬ 
cza płyt kompaktowych, a nawet 
komputera wyposażonego w kartę 
dźwiękową. Ta ostatnia opcja otwiera 
ciekawe możliwości przed autorami 
oprogramowania edukacyjnego, któ¬ 
re coraz powszechniej wykorzystuje 
ścieżkę dźwiękową z płyt CD-ROM 
lub sekwencji zapisanych w formacie 
dźwiękowym. 

Na tym nie kończy się powiązanie 
_) Relax Mastera z techniką komputero- fwą. Wśród szerokiej oferty kursów ję¬ 

zykowych warszawskiej firmy Relaxa 
znajduje się kurs angielskich termi¬ 
nów komputerowych. Sześć kaset 
magnetofonowych obejmuje słownic- 

I two ogólnoinformatyczne, terminolo¬ 
gię DOS-u, zagadnienia związane 
z oprogramowaniem i sprzętem kom¬ 
puterowym. Jest to interesująca pro¬ 
pozycja dla osób zawodowo związa¬ 
nych z komputerami i jednocześnie 
korzystających z języka angielskiego. 
Na pewno szybciej wejdzie się 
w świat, w większości anglojęzycz¬ 
nych, programów. 

7] 
FAXWARE 3.0 

Odkąd istnieją karty fax-modemu, można odbie¬ 
rać faksy za pomocą komputera i drukować na 
dołączonej do niego drukarce. Jest to wprawdzie 
rozwiązanie tanie, ale niezbyt wygodne - trzeba 
przeznaczyć na to osobny komputer lub co chwilę 
przerywać pracę 

Użytkownicy lokalnych sieci Novell NetWare 
mogą pracować i spać spokojnie - dzięki 
programowi FaxWare serwer sieciowy sam od¬ 
biera faksy przez całą dobę, automatycznie dru¬ 
kuje je lub posyła wprost na ekran komputera 
adresata. 

Każdy użytkownik sieci może wysłać faks nie 
odchodząc od swojego komputera. Z poziomu 
Windows dostępna jest po prostu dodatkowa dru¬ 
karka, która w momencie wydruku pyta o... numer 
telefonu. Można skorzystać z wbudowanej książki 
telefonicznej. W DOS-ie wysyła się faksy specjal¬ 
nym programem. Korzystając z opisu w instrukcji 
programiści mogą napisać własny program wysy¬ 
łający faksy za pomocą FaxWare. 

WinFax może korzystać ze zdefiniowanych 
wcześniej wzorców papierów firmowych, a nawet 
potrafi dołączyć do wysyłanego dokumentu od¬ 
ręczny podpis autora (wybrany według nazwiska 
użytkownika sieci ze stworzonej wcześniej „biblio¬ 

teki podpisów”). Jest to bardzo wygod¬ 
ne przy rozsyłaniu wymagającej podpi¬ 
su korespondencji seryjnej. 

Wersja FaxWare 3.0 posiada także 
możliwości rozbudowy o: pocztę elek¬ 
troniczną i przesyłanie plików. (WJ) 

Dla każdego z użytkowników sieci pracu¬ 

jących w Windows, FaxWare dostępny 

jest jako dodatkowa drukarka. 
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tłon. dotyczącego dostarczania pro¬ 

duktów oraz usług pozwalających na 

zastosowanie aplikacji finansowych 

SAP R/3. Kontrakt opiewa na blisko 

10 min dolarów. 

PIRACI 
• amerykańska firma KIS Technolo¬ 

gy została oskarżona przez Novella 

o naruszenie praw do znaków towaro¬ 

wych i oszukańcze wykorzystanie pa¬ 

kietów Novell Upgrade License. 

• firma NetWork Trade Center 

z USA została oskarżona o zdobycie 

pakietów upgrade za pomocą sfałszo¬ 

wania dokumentów i odsprzedaży pa¬ 

kietów wprowadzonym w błąd użyt¬ 

kownikom końcowym. 

NOVELL 
• oferuje program uaktualniający do 

Quattro Pro, ułatwiający łagodne 

przejście z Lotusa 1-2-3. 

• rozszerza zakres obsługi NetWare 

Client dla Windows NT o pocztę gło¬ 

sową i zestaw integracyjny z Net¬ 

Ware 3.11. 

• powołuje Charles’a Callis’a na 

stanowisko wiceprezesa d/s marketin¬ 

gu na obszar Europy, Bliskiego 

Wschodu i Afryki. 

• informuje, że w sieci Internet, pod 

adresem WWW.NOVELL.COM, 

można uzyskać informacje dotyczące 

upgrade’u UnixWare 2.02. 

• mianuje Stephen’a Jackson’a dy¬ 

rektorem grupy pomocy technicznej 

na terenie Azji i Oceanii. 

• prezentuje pierwsze produkty 

z zastosowaniem technologii Novell 

Embedded Systems Technology 

(NEST), posiadające zwiększone 

możliwości pracy sieciowej. 

• rozpoczyna szkolenie instrukto¬ 

rów prowadzących kursy obsługi apli¬ 

kacji biurowych. 

• podejmuje współpracę z izraelską 

firmą Tadiran Telecommunications, 

dotyczącą zintegrowanej telefonii 

komputerowej. 

• oferuje testową wersję 32-bitowe- 

go klienta TCP/IP dla pakietów LAN 

WorkPlace i LAN WorkGroup. 

• publikuje nową wersję edytora 

tekstów WordPerfect 3.5 dla kompu¬ 

terów Macintosh. Wśród nowości 

warto podkreślić moduł Netscape Na- 

vigator, pozwalający swobodnie prze¬ 

mierzać Internetowe strony WWW. 

• przedstawia oprogramowanie 

LAN WorkPlace 5, umożliwiające 

użytkownikom systemów DOS i Win¬ 

dows współbieżny dostęp do zasobów 

sieci Internet, TCP/IP, UNIX i Net¬ 

Ware. 

• zakończyła prace nad edytorem 

tekstów WordPerfect 6.1 dla DOS. 

• informuje, że dostępne jest już 

oprogramowanie finansowe opracowa¬ 

ne wyłącznie przy użyciu arkusza kal¬ 

kulacyjnego Quattro Pro 6.0 dla Win¬ 

dows. Jest nim CEO Plan dla Win¬ 

dows, wyprodukowany przez kanadyj¬ 

ską firmę CEO Software Limited. 
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^ Pliki JCarty Pomoc 

Mlosną 

Batalion 

■ Po raz pierwszy 
ujrzałem ten program 

na ekranach 
komputerów 

ekspozycji firmy 
Vulcan i Wydawnictw 

Szkolnych 
i Pedagogicznych 

podczas 
tegorocznych targów 
Komputer Expo. Była 

to jeszcze wersja 
testowa Ptaków 

Polski, dziś możemy 
zaprezentować 

aplikację w formie 
komercyjnej. 

Na dwunastu dyskietkach 3,5” znajduje się 271 
ilustracji z wizerunkami ptaków. Oczywiście, w pa¬ 
kiecie jest o wiele więcej, lecz muszę podzielić się 
z Czytelnikami swym pierwszym wrażeniem. 
Wszystkie ilustracje z wyjątkiem gołębia miejskie¬ 
go są mi doskonale znane - pochodzą z wyśmie¬ 
nitego atlasu Raki Polski autorstwa Jana Soko¬ 
łowskiego. Wszystkie tablice w tym dziele (nie wa¬ 
ham się użyć tego określenia) zaprojektował i wy¬ 
konał Władysław Siwek. Są naprawdę wyśmienite, 
ale dlaczego w programie Pawła Kozłowskiego nie 
ma o tym ŻADNEJ adnotacji! Opracowanie gra¬ 
ficzne programu jest przypisane zupełnie innej 
osobie. Dlaczego o tym piszę? Ano dlatego, że 
bez wspaniałych, zeskanowanych wprost z Pta¬ 
ków Polski ilustracji nie byłoby Atlasu wielomedial- 
nego! Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne prze¬ 
jęły prawa autorskie po Państwowych Zakładach 
Wydawnictw Szkolnych (wydawcy pierwszej i dru¬ 
giej edycji atlasu Jana Sokołowskiego), lecz nie 
można pominąć tak istotnego współautora publi¬ 
kacji. 

Struktura Ptaków Polski 

Oprócz bogatego zestawu ilustracji, wielome- 
dialny atlas Ptaki Polski zawiera krótkie opisy każ¬ 
dego gatunku, zwymiarowane rysunki jaj, listy pol¬ 
skich i łacińskich nazw, informacje ogólne o budo¬ 
wie i narządach wewnętrznych ptaków oraz sys¬ 
tem pomocy. Na okrasę jest jeszcze 29 nagranych 
dźwięków - odgłosów śpiewu charakterystycznych 
gatunków naszej omitofauny. 

Listy, Tablice i Budowa - to trzy zasadnicze 
części programu. Wybieramy je za pomocą zakła¬ 

dek u dołu ekranu lub wprost z menu Karty. 
W pierwszej linii ekranu znajduje się także menu 
Pliki, Pomoc i menu systemowe (znaczek firmowy 
firmy Vulcan). Z menu systemowego ważne są 
właściwie tylko Preferencje: rodzaj monitora (kolo¬ 
rowy bądź monochromatyczny), myszka dla pra¬ 
wo- lub leworęcznych, typ urządzenia dźwiękowe¬ 
go i dane osobowe (data urodzin i płeć użytkowni¬ 
ka, ważna przy formułowaniu komunikatów). Pod 
hasłem Pliki można zapisać odpowiedni stan prog¬ 
ramu, który posłuży do szybkiego powrotu w zada¬ 
ne miejsce przy kolejnym uruchomieniu aplikacji. 

Budowa 

Przeglądanie atlasu warto rozpocząć od infor¬ 
macji ogólnych. Na sześciu planszach dostępnych 
po wskazaniu zakładki Budowa możemy zapoznać 
się z częściami ciała i upierzenia, rodzajami piór, 
układem krwionośnym, oddechowym, kostnym 
oraz narządami wewnętrznymi. Każda tablica wyś¬ 
wietlana jest po wskazaniu zakładki po prawej 
stronie ekranu. Wodząc myszką po rysunku otrzy¬ 
mujemy objaśnienia dotyczące wskazywanych 
(i wyróżnianych automatycznie) części ciała ptaka. 
Rozwijana lista obiektów znajduje się w dolnej 
części okienka i również za jej pomocą można od¬ 
naleźć właściwy element struktury organizmu 
zwierzęcia. 

Układ oddechowy i krwionośny wzbogacone są 
prostymi animacjami ilustrującymi ich działanie. 
Przyciski po lewej stronie ekranu służą do urucho¬ 
mienia nieprzerwanej lub jednokrotnej animacji, 
wyświetlania kolejnych etapów pracy narządów 
oraz do powrotu do planszy wyjściowej. Informacje 
o budowie ptasiego organizmu nie są zbyt obszer¬ 
ne. Sklasyfikowałbym je na poziomie pośrednim 
pomiędzy szkołą podstawową a średnią, pomimo, 
że przeznaczone są zasadniczo dla klasy VI szko¬ 
ły podstawowej. Nie ma nic o lekkiej konstrukcji 
szkieletu ani powiązania worków oddechowych 
z ruchem skrzydeł podczas latania. Narządy wew¬ 
nętrzne obejmują tylko ciało samca (jądro j nasie- 
niowód) z całkowitym pominięciem samicy. 

Lista 

Podstawową przewagą informacji zgromadzonej 
w formie programu komputerowego nad książką 
jest bogata strukturalizacja treści. Książkę można 
czytać od początku do końca, wyszukiwać odpo¬ 
wiedni rozdział w spisie treści lub odnajdywać inte¬ 
resujące hasło ze skorowidza. Program kompute¬ 
rowy może zaprezentować jeden zestaw danych 
pogrupowanych pod rozmaitymi kryteriami. 

Ptaki Polski posiadają specjalne okienko o naz¬ 
wie Lista, w którym użytkownik wybiera sposób 
uporządkowania gatunków. Można przeglądać 
wszystkie nazwy w porządku alfabetycznym, wed¬ 
ług systematyki zoologicznej, pogrupowane zgod¬ 
nie ze środowiskiem bytowania oraz sposobem 
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gniazdowania. Dodatkowo, 
zamiast nazw polskich są 
dostępne łacińskie okreś¬ 
lenia systematyczne. Tu 
mała dygresja - nie ma nigdzie 
planszy łączącej nazwy polskie z ła¬ 
cińskimi. Trzeba kojarzyć je po 
wyglądzie ptaka lub posługując 
się książkowym atlasem. 

Aby wyświetlić tablicę 
z wyglądem konkretnego 
gatunku trzeba wskazać 
nazwę myszką i wybrać 
polecenie Pokaż. Taka 
czynność obowiązuje 

przy wertowaniu listy alfa¬ 
betycznej. Pozostałe zes¬ 
tawienia wymagają tylko 
podwójnego cyknięcia lewym 
klawiszem myszki. Gdy wy¬ 
bierzemy polecenie Pokaż 
wyświetlane będą tablice od¬ 
powiadające całej grupie. 

Z listy alfabetycznej można 
wyselekcjonować i zaznaczyć 
myszką dowolną liczbę gatun¬ 
ków ptaków. Polecenie Pokaż 
przeniesie użytkownika do okienka 
Tablice, w którym dostępna będzie operacja 
„kartkowania” rysunków wybranych zwierząt. 

Tróllc* 
Plansze z wizerunkami ptaków wyświetlane są 

po wskazaniu zakładki Tablice lub odpowiedniego 
polecenia z menu Karty. Jeśli wcześniej wskaza¬ 
liśmy kilka nazw gatunków lub grupę z list: syste¬ 
matycznej, środowiskowej lub gniazdowej, wtedy 
za pomocą „zadartych” rogów okienka 
możemy „przewracać” kolejne rysun¬ 
ki. Lewy róg oznacza wędrówkę 
wstecz, zaś prawy - do przodu gru¬ 
py. Oprócz samego rysunku mamy 
do dyspozycji zakładkę kartki z krótką charakte¬ 
rystyką gatunku i zwymiarowanym rysunkiem jaja. 
Przy 29 ptakach (słowiku, skowronku, droździe 
śpiewaku itp.) znajduje się przycisk uaktywniający 
odtworzenie ścieżki dźwiękowej z nagranym śpie¬ 
wem ptaka. 

Być może wygląda to na czepianie się, ale ilość 
informacji jest bardziej niż skromna. Jeśli zdecydo¬ 
wano się na zeskanowanie tablic z atlasu Soko¬ 
łowskiego, to można było także zredagować na je¬ 
go podstawie bardziej wyczerpujące charakterys¬ 
tyki gatunków. W ponad połowie tablic brakuje też 
rysunków jaj. 

Przeglądanie tablic posiada bardzo denerwują¬ 
cą właściwość. Jeśli wskazaliśmy gatunek z listy 
alfabetycznej, to po powrocie do okienka Lista 
program przerzuca nas na sam początek spisu 
ptaków. Nie uwzględniono także szybkiego wyszu¬ 
kiwania np. po pierwszych literach nazwy. Trochę 

to irytujące. 
Innym niedostatkiem jest prezentacja rysunków 

w 16 kolorach. Niektóre tablice sprawiają wrażenie 
namalowanych zgrubnymi plamami farby. Może 
oprócz zwykłego skanowania trzeba było nad nimi 
popracować? Oczywiście, zadbano o każdorazo¬ 
we, odpowiednie dostosowanie palety kolorów, 
aby optymalnie oddać barwy na ilustracjach. Wte¬ 
dy jednak następują efekty uboczne np. okienko 
preferencje (np. dla zniczka czy drozda obrożne- 

go) robi się nieczytelne. Może warto zdecydować 
się na większą paletę kosztem rozdziel¬ 

czości - i tak na żadnym ekra¬ 
nie nie ma zbyt wiele tekstu. 

Być może jestem zacofa¬ 
ny o jedną lub dwie zmia¬ 

ny nomenklatury ornitologicz¬ 
nej, lecz nazwy proponowane 
w Wielomedialnym Atlasie są 
dla mnie cokolwiek obce. Na 

liście nie ma żadnej sikory 
(dopiero w podpisach pod 

ilustracjami pojawia 
się to określenie), 
pokrzewki, jas¬ 
kółki, brodźca, 
bekasa, sowy, 
kureczki itd. 
Nazwa „dubelt” 
kojarzy mi się ra¬ 
czej ze zwierzę¬ 

tami z książki Sta¬ 
nisława Lema „Eden” 

niż z bekasem. Warto np. pod¬ 
pis do śpiewaka uzupełnić ok¬ 

reśleniem drozd, gdyż w in¬ 
nym wypadku porównanie 

z paszkotem wygląda 
dziwnie. Dlaczego nie 
porównywać ze szpa¬ 
kiem? Myślę, że stronę 

tekstową Raków Polski 
trzeba koniecznie popra¬ 

wić, zanim zostanie opubli¬ 
kowana kolejna edycja 

programu - tym razem zapo¬ 
wiadana na dysku CD-ROM. 

Z ostatniej chwili 
Dosłownie wczoraj, w czasie kato¬ 

wickich targów oprogramowania Sof targ, miałem 
okazję obejrzeć nieukończony jeszcze Atlas Pta¬ 
ków w wersji na CD-ROM. Muszę przyznać, że 
większość zastrzeżeń, które sprecyzowałem pod 
adresem Atlasu Raków dystrybuowanego na dys¬ 
kietkach, nie jest już aktualna względem programu 
na dysku optycznym. Dla wszystkich ptaków przy¬ 
gotowano ścieżkę dźwiękową (oczywiście, jest kil¬ 
ka wyjątków - np. bocian czarny, który nie wydaje 
żadnych odgłosów), uzupełniono wszystkie ilus¬ 
tracje jaj, a także dodano schemat narządów wew¬ 
nętrznych samicy. Znacznie poprawiono stronę 
użytkową Atlasu. Nazwy gatunków można odszuki¬ 
wać wpisując litery z klawiatury, uzupełniono rów¬ 
nież nazewnictwo - dubelt to także bekas dubelt. 
Rozbudowane zostały grupy ptaków, które uzupeł¬ 
niono m.in. o gatunki zagrożone wyginięciem - tzw. 
czerwoną księgę. 

Jednak, pomimo sprzedawania programu Atlas 
Raków na dysku optycznym, nie zmieniono opra¬ 
wy graficznej. Nadal ograniczona jest paleta kolo¬ 
rów do standardu VGA, a przecież dzisiaj nikt roz¬ 
sądnie myślący nie będzie kupować czytnika CD- 
ROM do AT-ki ze starą kartą graficzną. Raczej ku¬ 
puje się wtedy nowy komputer, z grafiką co 
najmniej 512 KB, która zapewnia 256 kolorów 
w rozdzielczości 640x480. 

Tomasz GROCHOWSKI 

WYMAGANIA PROGRAMJJ 

IBM PC XT (zalecany AT lub 

szybszy), VGA, 
dysk twardy z 17,5 MB wolnego 

obszaru, napęd 3,5” HD 
640 KB pamięci operacyjnej, 

myszka, MS DOS 5.0 lub 

nowszy 

+ zasób ilustracji identyczny z dos¬ 

konałym atlasem ptaków Jana 
Sokołowskiego, 

+ szybkie działanie zarówno pod 
DOS-em jak i pod Windows, 

+ opcja zapisu dowolnej liczby sta¬ 

nów programu na dysku, 
+ podręcznik ze wskazówkami me¬ 

rytorycznymi dła nauczyciela 

PI WADY 

- skąpy zasób informacji, 
- brak powiązania nazw łacińskich 

z polskimi, 

- brak kompletu rysunków 

ptasich jaj, 
- słaba jakość ilustracji, 

- „dziwna” nomenklatura 

gatunków, 
- kłopotliwa obsługa list nazw 

ptaków. 

Raki Polski, Atlas Wielomedialny 
Cena: 200 zl + VAT 

Scenariusz programu: Paweł 

Kozłowski 
Opracowanie informatyczne: An¬ 

drzej Baka 
Redakcja programu: Leszek Le¬ 

woc i Maciej Wroński 

Producent: 
Vulcan sp. z o.o. 
51-657 Wrocław 
ul. Kazimierska 15 
tel. (071)480158 
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Anatomia to przedmiot, który spędził sen z po¬ 
wiek niejednemu studentowi medycyny. Niekoń¬ 
czące się „wkuwanie” z opasłych tomów zabiera 
mnóstwo czasu i nerwów. Pewną pomocą 
w przyswajaniu anatomicznych szczegółów słu¬ 
żyć może „Brainiac” - program poświęcony 
szczegółom budowy ludzkiego mózgu. Wpraw¬ 
dzie w dostępnej wersji demonstracyjnej więk¬ 
szość funkcji jest nieaktywna, niemniej jednak 
opierając się tylko na tym co działa można 
stwierdzić, że program charakteryzuje się kilko¬ 
ma ułatwiającymi naukę cechami. Przede wszys¬ 
tkim wykorzystano w nim wysokiej jakości zdję¬ 
cia, powiązano naukę poszczególnych części 
mózgu z wyjaśnieniem roli jaką spełniają, wresz¬ 
cie zaopatrzono program w możliwość kontrolo¬ 
wania postępów w nauce. Wersja demonstracyj¬ 
na programu i informacje na temat zakupu moż¬ 
na znaleźć pod internetowym adresem 
http://www.webcom.com/~niedniult/bralnlac.htnil 

Pełna wersja programu wymaga 8 MB pamięci 
operacyjnej i Windows 3.1. Cena dla studentów 
$49. 

Piotr PERKA 

Program przygotowany do anatomicznych szaleństw 

z mózgiem 

„Prawo jazdy -testy” 

Cena: 20 zl 
„Prawo jazdy - krzyżówki” 

Cena: 20 zł 

Wymagania sprzętowe: 

IBM PC, VGA, dysk twardy 

Od firm „Mavis i P.K.T.S.” otrzymaliśmy do tes¬ 
towania dwa programy, które z pewnością za¬ 
interesują przyszłych kierowców. Pomagają bowiem 
przygotować się do egzaminu na prawo jazdy. 

Jak pokazuje doświadczenie, zdobycie dokumen¬ 
tu uprawniającego do kierowania pojazdem mecha¬ 
nicznym nie zawsze jest sprawą prostą. Osobiście 
znam ludzi, którzy „zaliczyli” w swoim życiu już kilka¬ 
naście egzaminów i nic nie wskazuje na to, by nas¬ 
tępne próby miały zakończyć się sukcesem. Taka 
sytuacja niekoniecznie może być spowodowana eg¬ 
zaminacyjną tremą, złośliwością egzaminującego 
czy zwyczajnym pechem. Po to, by wyrobić w sobie 
swobodę w poruszaniu się po ulicach konieczna jest 
praktyka, którą można zdobyć odpowiednio długo 
siedząc za kierownicą. 

Jednak długie jeżdżenie nie załatwi wszystkich 
spraw, które składają się na bezpieczne uczestni¬ 
czenie w ruchu na ulicach. Znaczenie znaków dro¬ 
gowych czy problemy z pierwszeństwem przejazdu 
na skrzyżowaniach lepiej opanować zanim opuści¬ 
my garaż. Właśnie z tą myślą napisano programy 
„Prawo jazdy - testy” i „Prawo jazdy - krzyżówki”. 

W pierwszym z nich znajdziemy znajome z egza¬ 
minów testy, które dobierane losowo przez komputer 
pomagają szybko opanować zawarte w nich proble¬ 
my. Drugi program sprawdza umiejętność zachowa¬ 
nia się w najczęściej spotykanych sytuacjach na 
skrzyżowaniach oraz testuje znajomość znaków 
drogowych. W obu programach zastosowano tę sa¬ 
mą metodę nauki - pytania testowe. Ponieważ ogra¬ 
niczono się tylko do nich, poznanie choćby znaków 

drogowych ograniczone jest do losowych wyborów 
komputera. Zabrakło zestawienia znaków drogo¬ 
wych wraz z opisem - jak sądzę przydałoby się ono 
do bardziej efektywnego korzystania z programów. 
Pewną niedogodnością jest także brak możliwości 
przerwania testu w dowolnej chwili - zmuszeni jes¬ 
teśmy udzielić odpowiedzi na wszystkie pytania. 

Oprócz tych drobnych utrudnień w korzystaniu 
z programów, są one z pewnością przydatne dla ko¬ 
goś, kto chce szybko opanować teorię konieczną, 
by pozytywnie zdać egzamin i otrzymać prawo jaz¬ 
dy. Pytania zawarte w programach zaczerpnięto 

Producent: 
„MAVIS” 

ul. Piękna tt m. 17 

00-549 Warszawa 
tel. (022) 29-87-85 

„P.K.T.S.” 
ul. Królewska 43 m. 25 

00-103 Warszawa 
tel (0-22) 620-51-25 

z prawdziwych testów, zaś nauka z pomocą kompu¬ 
tera jest w tym wypadku bardziej efektywna niż ko¬ 
rzystanie z tradycyjnych metod. Przewagę nad pod¬ 
ręcznikami zapewnia element losowości w pojawia¬ 
jących się problemach. W ograniczonym zakresie 
symuluje to sytuację z jaką możemy się spotkać no 
trasie - w końcu każdy, nawet niewielki wypad sa¬ 
mochodem to wielka niewiadoma. 

Piotr PERKA 
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Prehistoryczne gady po niewątpliwym suk¬ 
cesie w „Parku Jurajskim” przeszły ewolucję 
i teraz uczą się języków, jakimi posługują się 
mieszkańcy naszej planety. Demonstracyjna 
wersja tego ambitnego zamierzenia dostępna 
jest pod adresem 
http://www.execpc.com/~rtls/eword/inex.html 

W programie, działającym w środowisku Win¬ 
dows, znajdziemy krótkie animacje, współpracę 
z kartami dźwiękowymi i możliwość nieograni¬ 
czonego wzbogacania „Eworda” o nowe moduły 
językowe - ten sam program może służyć za¬ 
równo do nauki angielskiego, jak chińskiego czy 
arabskiego. Sympatyczna szata graficzna może 
być atrakcyjna zwłaszcza dla dzieci, a dodatko¬ 
wym atutem jest to, że prawie jednocześnie mo¬ 
żemy poznawać kilka języków. 

Piotr Perka 

Język niemiecki dla najmłodszych 

Z naturą za pan brat... po niemiecku 

W Bajtku nr 12/94 zaprezentowałem recenzję 
„Języka angielskiego dla najmłodszych”. Wszyscy 
którzy czytali ten opis, bez trudu zorientują się, że 
prezentowany tutaj program jest wierną kopią tam¬ 
tego, tyle tyJko, że uczy innego języka. 

Ponieważ nie chciałbym powtarzać tego, co na¬ 
pisałem kilka miesięcy temu przypomnę tylko naj¬ 
bardziej charakterystyczne cechy programu. 

Otóż „Język niemiecki...” zawiera ponad 500 ry¬ 
sunków, które należy powiązać z odpowiadającymi 
im określeniami w języku niemieckim, bądź po 
prostu je wpisać - wszystko zależy od rodzaju ćwi¬ 
czenia jakie wybierzemy. Oczywiście komputer kon¬ 
troluje poprawność odpowiedzi i gdy tyJko pojawią 
się te niewłaściwe, zwiększa częstotliwość pojawia¬ 
nia się obrazków, które zostały błędnie nazwane. 

Ćwiczenia podzielono tematycznie. Ponieważ 
uwzględniono w nich takie pozycje jak m. in. „Wo¬ 
kół domu”, „Natura” „Czynności na uJicy”, „Tran¬ 
sport” czy „Sport” i „Hobby”, praca z programem 
zaowocuje znajomością urozmaiconego słownic¬ 
twa, przydatnego w różnych sytuacjach. Bardziej 
zaawansowani mogą uruchamiać program także 
po niemiecku - w takim wypadku w tym języku 
wyświetlane będą polecenia, instrukcje i pomoc. 

Tak wygląda wykorzystana nagroda za postępy w nauce 

Ponieważ program skierowany jest głównie do 
bardzo młodego użytkownika, trudy zmagań 
z obcym językiem nagrodzone są kolorowaniem 
zróżnicowanych tematycznie rysunków. By móc 
sobie pomalować trzeba zdobyć 10 punktów (nie 
jest to trudne), jako że każda odpowiedź jest 
punktowana. 

Na koniec wspomnę o oprawie muzycznej. To¬ 
warzysząca programowi melodia została dobrana 
o tyle właściwie, że nie irytuje i nie przeszkadza 
nawet po dłuższym słuchaniu, co jest niestety wa¬ 
dą wielu programów. 

Moim zdaniem „Język niemiecki dla najmłod¬ 
szych” jest to idealny dla osób, które nigdy nie mia¬ 
ły kontaktu z językiem niemieckim i chcą bezboleś¬ 
nie przebrnąć przez pierwszy okres nauki. 

Piotr PERKA 

Język niemiecki dla najmłodszych 

Cena: 27 zł 

Wymagania sprzętowe: 

BM PC, EGAA/GA, dysk twardy, 
opcjonalna mysz, wskazany ko¬ 

lorowy monitor 

Producent: 

„MAVłS” 
uł. Piękna 11 m. 17 

00-549 Warszawa 
tel. (022) 29-87-85 

„P.K.T.S.” 
ul. Królewska 43 m. 25 

00-103 Warszawa 
tel (0-22) 620-51-25 
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Wirtualna „Podróż po Polsce” 
MAVIS 

Darek Pyźanowskt 
Rafał Ogr^swa^sk! 

Gracz: 
Zawodnik t 

Miasto początkowe: 

Skierniewice 

Miasto aktualne: 

Skierniewice 

Miasto docelowe: 

Świnoujście 

Przejechane km: 

Litry paliwa: 

Zdobyte punkty: 

yiscie 

Po kilku godzinach zabawy 
z programem (i przeciwnikami), 
przejechaniu Polski w tę i z powro¬ 
tem, po serii kilkudziesięciu pytań 
nie mam już kłopotów zarówno 
z prawidłowym umiejscowieniem 
miast na mapie, jak i podstawowymi 
informacjami na ich temat. Tym sa¬ 
mym mogę stwierdzić, że program 
spełnił swoje zadanie. 

Oprócz wielu zalet dostrzegłem tak¬ 
że wady. Dla mnie jedną z nich są 
efekty dźwiękowe towarzyszące od¬ 
gadnięciu nazwy miasta czy udziele¬ 
niu poprawnej odpowiedzi na pytanie. 
Kojarzą mi się nieodparcie z sharewa- 
re’owymi programikami z zamierzchłej 
epoki, gdy z PC Speakera wyciskano 
przeróżne, dziwne dźwięki. Zaskocze¬ 
nie było tym bardziej niemiłe, że prog¬ 
ram poprzedza muzyczny wstęp, 
brzmiący względnie właśnie na 
głośniczku. 

Pomimo tego ogólna ocena progra¬ 
mu pozostaje pozytywna. Polecam 
go miłośnikom geografii i tym, którzy 
odliczają godziny do sprawdzianu 
z tego przedmiotu, jako że „Podróż 
po Polsce” uczy bardzo szybko. 

Piotr PERKA 

■ W poprzednim 
numerze 
przedstawiłem 
program 
zapoznający 
z nazwami 
i położeniem miast 
wojewódzkich. 
W tym miesiącu 
geografii Polski 
ciąg dalszy. 

Podróż po Polsce 

Cena: 27 zł 

Wymagania sprzętowe: 

IBM PC, VGA, 640 KB RAM, 
wskazany dysk twardy i koloro¬ 

wy monitor, mysz 

Producent: 

„MAVłS” 
ul. Piękna 11 m. 17 
00-549 Warszawa 

tel. (022) 29-87-85 

„P.K.T.S.B 
ul. Królewska 43 m. 25 

00-103 Warszawa 
tel (0-22) 620-51-25 

Tym razem za nauczyciela posłuży „Podróż po 
Polsce” - edukacyjna gra, w której autorzy pro¬ 
ponują przejażdżkę po kraju. Owa przejażdżka 

ma służyć pogłębieniu znajomości miast w tym ich 
historii i różnych danych z geografii ogólnej. 

Zasady gry są proste. Powinniśmy jak najkrót¬ 
szą trasą dotrzeć z jednego miasta do drugiego, 
przy czym komputer tak obiera drogę byśmy mogli 
przemierzyć całą Polskę i „zwiedzić” po drodze 
wiele innych miast. Przy wjeździe do każdego 
z nich czeka nas krótki test - w jego skład wchodzi 
pytanie z historii (dotyczące daty przyznania praw 
miejskich), pytanie o bogactwa naturalne, krainę 
geograficzną w jakiej miasto jest położone bądź 
pytanie o nazwę rzeki, która przez miasto przepły¬ 
wa. Poprawne odpowiedzi są punktowane litrami 
benzyny, umożliwiającymi dalszą podróż. Jch 
udzielanie (chodzi o poprawne odpowiedzi) staje 
się koniecznością w najtrudniejszej wersji gry, 
gdzie zdobywana benzyna Jedwie wystarcza na 
dojechanie do sąsiedniego miasta. Może się zda¬ 
rzyć, że paliwo kończy się gdzieś między Rado¬ 
miem i Częstochową, i jest to niestety równoz¬ 
naczne z zakończeniem gry. 

Oprócz walorów edukacyjnych w „Podróży po 
Polsce” można odnaleźć elementy strategiczne, 
które ujawniają się gdy gramy z przeciwnikiem. 
Może nim być komputer bądź człowiek. Po to by 
zwiększyć szanse na zwycięstwo, w przypadku 
gdy rywalem jest komputer, możemy określić jego 
wiedzę - od słabej (część jego odpowiedzi jest 
błędna) do bardzo dobrej (w tym wypadku kompu¬ 
ter staje się ekspertem). 

Pyłame 

Ilu rntmzkańców br.79 Płock "? 

Odpowiedzi 

O 52 imgce 

<> 12 IJpiięcy 

<J^TI3 tywęcy 

Miasto aktuakie: 
Płock 

Miasto docelowo 
Swinoujlcie 

Pozku* trudności'. i. Liczba graczy: 

Tiwfaf 1 

Przejechane km: litry paliwa: Zdobyte punkty: 

Zawodnik 1 
86 21 3 

12 Bojfcck 
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■ Projektowanie 
scen trójwymiarowych 
nie musi polegać 
na edycji plików tekstowych. 
Istnieją programy, 
pozwalające projektować 
konstrukcje wprost 
na ekranie. Odcinek 4 

Jednym z takich programów, 
przeznaczonych do współpracy 
z POVRAY-em, jest MORAY. 
Z wyglądu przypomina on inne 
programy tego typu, np. 3D Stu¬ 
dio. Jednak w odróżnieniu od 
3D Studio, MORAY funkcjonuje 
jako Shareware, a nawet w wer¬ 
sji zarejestrowanej jest o wiele 
tańszy od wspomnianego kon¬ 
kurenta. 

MORAY to wyłącznie edytor 
graficzny; do zobrazowania sce¬ 
ny używa podłączonego - za 
pomocą pliku BAT - programu 
POVRAY. Wobec tego należy 
zainstalować obydwa programy. 
Sceny są zapamiętywane 
w „prywatnym” formacie MO- 
RAY-a (pliki +.MDL), istnieje jed¬ 
nak (na szczęście!) możliwość 
zamiany na format POV. Nieste¬ 
ty pliku POV nie da się wczytać 
z powrotem do programu. 

JAK URUCHOMIĆ? 

MORAY jest rozprowadzany 
w wersji instalacyjnej, zwykle 
jednak wymaga niewielkiego 
„dotarcia”. Przede wszystkim 
należy się upewnić, że posiada¬ 
my odpowiedni sprzęt (386SX 
lub lepszy, konieczny jest kopro¬ 
cesor lub jego emulator, 2 MB 
RAM, karta VGA, myszka). Wer¬ 
sja zarejestrowana korzysta 
z pamięci XMS, nie zarejestro¬ 
wana - z EMS. Trzeba też zad¬ 
bać o odpowiednią konfigurację 
pamięci. W pliku config.sys wy¬ 
najdujemy następującą linię: 

DEVICE=EMM386.EXE ... 

Zamiast EMM386.EXE mo¬ 
że wystąpić QEMM.EXE, 
MEMMAX.EXE itp., w takim 

przypadku trzeba sięgnąć do fa¬ 
chowej literatury lub help-a. 

Po EMM386.EXE zwykle wys¬ 
tępują jakieś parametry, nas in¬ 
teresuje słowo RAM, wpisane 
jako pierwszy parametr. Gdy go 
nie ma, należy je dopisać i zres- 
tartować komputer. 

Innym sposobem jest urucha¬ 
mianie MORAY-a z poziomu 
Windows. Jeśli utworzymy odpo¬ 
wiedni zbiór PIF, przydzielając 
w nim stosowną pamięć, nie po¬ 
winno być kłopotów. 

Należy jeszcze zadbać o to, 
by system plików BAT dla prog¬ 
ramu MORAY zawierał odpo¬ 
wiednie ścieżki. Zwykle program 
instaluje się w katalogu \MO- 
RAY, nie ma wtedy większych 
kłopotów. W innym przypadku, 
a także w przypadku, gdy coś 
działa nie tak, jak trzeba, należy 
obejrzeć i poprawić plik CAL- 
LMRAY.BAT Trzeba też spraw¬ 
dzić pliki GO.BAT i TRACE.BAT 
oraz przenieść je do katalogu, 
gdzie mają się znajdować pliki 
POV do tracingu. 

Na koniec warto jeszcze prze¬ 
kopiować pliki +.INC z katalogu 
\MORAY do katalogu włącza¬ 
nych bibliotek (zwykle \POV- 
RAYMNCLUDE). 

Teraz można już skonfiguro¬ 
wać opcje programu, edytując 
zbiór MORAY.CFG. Dokładne 
znaczenie opcji jest opisane 
w dokumentacji. Można zmienić 
rozdzielczość obrazu na większą, 
z 256 kolorami w miejsce szes¬ 
nastu, co polepszy komfort pracy. 

I PO CO TO WSZYSTKO? 

Prog ram graficzny pozwoIi 
nam umieszczać w scenie do¬ 

wolne obiekty (wszystkie opisa¬ 
ne w poprzednich odcinkach 
i jeszcze sporo innych). Niektóre 
figury są opisywane setkami i ty¬ 
siącami wielokątów (ściśle - trój¬ 
kątów), symulujących powierz¬ 
chnie krzywoliniowe. Przecież 
nie wszystko da się złożyć 
z prostopadłościanów, walców 
i sfer! 

Poniżej podam proste 
przykłady, jak wykorzystać nowe 
możliwości. Przy okazji zaznajo¬ 
mimy się z systemem menu 

programu. 

START 

Będąc w katalogu \MORAY, 
wpisujemy CALLMRAY i wcis¬ 
kamy <ENTER>. Po chwili po¬ 
winna pojawić się winieta prog¬ 
ramu. Otwierają się cztery okna, 

typowe dla programów do pro¬ 
jektowania grafiki trójwymiaro¬ 
wej: trzy rzuty oraz perspektywa 
(początkowo pusta). W każdej 
chwili można zmienić skalę wi¬ 
doku w oknie (trzymamy <Alt>, 
wciskamy prawy klawisz myszy 
i „wleczemy”) i przemieszczenie 
(wciskamy <Ctrl>, a dalej - jak 
wyżej). Używając myszy bez 
żadnych klawiszy sterujących 
lub z klawiszem <Shift> modyfi¬ 
kujemy parametry (wymiary, po¬ 
łożenie) wybranego obiektu. 

Załóżmy, że chcemy naryso¬ 
wać prosty świecznik. Główna 
część świecznika będzie bryłą 
obrotową. Po naciśnięciu guzika 
CREATE mamy do wyboru... kil¬ 
ka znajomych figur (cone, box, 
sphere itp.), a także inne, dotąd 
nieznane. Wybieramy ROT 
SWEEP (figurę obrotową), na- 
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ciskamy guzik EXTENDED 
EDIT, a następnie za pomocą 
myszy modelujemy przekrój bry¬ 
ły, pamiętając, że obrót będzie 
wykonywany wokół pionowej osi 
przechodzącej przez punkt <0, 
0> (rys. 1). 

Każdy węzeł ma dwa „odros¬ 
ły”. Jeśli któryś z nich będzie 
„wleczony” przy wciśniętym kla¬ 
wiszu <Shift>, zmienia się prze¬ 
bieg krzywej po przeciwnej stro¬ 
nie węzła. W ten sposób można 
stworzyć praktycznie dowolną 
krzywą. 

Jeśii cztery punkty, które poja¬ 
wią się na początku, to za mało, 
można dodać kolejne guzikiem 
INSERT. Nowe węzły dodajemy 
na istniejącej krzywej. W podob¬ 
ny sposób usuwamy zbędne 
węzły. 

Za pomocą EXPRT ROT 
DIVS ustala się, ile „kantów” bę¬ 
dzie miała bryła obrotowa. Im 
więcej - tym bryła wyjdzie bar¬ 
dziej okrągła, jednak tracing zaj¬ 
mie więcej czasu. Rozsądne 
wartości należą do przedziału od 
16 do 50. Przyciskiem DONE 
kończymy rozszerzoną edycję 
(ang. extended edif). 

Każdy obiekt musi mieć jakieś 
„wykończenie” (pamiętacie? Pig¬ 
ment lub teksturę). W lewym 
dolnym rogu ekranu znajduje się 
okienko z listą użytych tekstur 
(początkowo puste). Wciskamy 
maleńki guziczek NEW i w ten 
sposób wchodzimy w tryb edycji 
wykończenia- Żeby było szybciej 
użyjemy gotowej tekstury. Wcis¬ 
kamy CREATE. Po prawej stro¬ 
nie otworzyła się lista dostęp¬ 
nych tekstur. Za pomocą suwa¬ 
ka po prawej stronie można je 
wszystkie obejrzeć. Wybieramy 
silver3, by świecznik wyglądał 
jak srebrny. Po dokonaniu wybo¬ 
ru należy wcisnąć guzik DONE 
poniżej listy. 

W okienku w lewym dolnym 
rogu przybyła nazwa wybranej 
tekstury (rys. 2). Należy na nią 
„kliknąć”, by została wybrana dla 
obiektu. Gdyby jakikolwiek 
obiekt nie miał tekstury, program 
wypisze stosowny komunikat 

przy próbie renderingu lub za¬ 
miany na format POV. 

W ten sposób stworzyliśmy 
pierwszy obiekt. Żeby spełnić 
konieczne warunki poprawności 
sceny, potrzebna jest jeszcze 
kamera (i światło, mówicie? Ma¬ 
cie rację!). Zatem dodajmy źród¬ 
ło światła (CREATE->POINT 
LIGHT), ustalmy jego barwę 
(rys. 3). W ten sam sposób na¬ 

leży zdefiniować kamerę - 
czwarte okienko nagle 
„ożyje” (rys. 4). Dla kame¬ 

ry można ustalić położenie 
i punkt, w który „patrzy” 

(look af), jeśii jednak ma¬ 
my jeden obiekt, to na po¬ 
czątku kamera jest skiero¬ 
wana właśnie na niego. 

Świecznikowi przydałby 
się jakiś uchwyt - nawet 
w świecie wirtualnym 
szkoda wysiłku na tworze¬ 
nie tandety. Tym razem 
użyjemy powierzchni krzy¬ 
woliniowej. 

Po naciśnięciu CREATE 
wybieramy BEZIER 
PATCH (jest to powierz¬ 
chnia krzywoliniowa, którą 
można modyfikować za 
pomocą punktów sterują¬ 
cych - tak, jak w progra¬ 
mie CorelDRAW!). Wybie¬ 
ramy typ płaski (sheet); 
można powiększyć jego 
„węzłowatość”, ustawiając 
z prawej strony guzika 
wartość 3x3. Zaznaczając 
węzły (z <Shiftem>) i prze¬ 
suwając je, tworzymy „usz¬ 
ko” (rys. 5). 

Tak, jak w przypadku 
bryły obrotowej, nadajemy 
uszku fakturę srebra. 

JAK 
ZLEPIĆ 
ŚWIECZNIK? 

Trzeba jeszcze „dole- 

pić” uszko do reszty. 
W tym celu wracamy do 
głównego menu, a następ¬ 
nie używając guzików 
SCL, TRANS i ROTATE 
„wleczemy” obiekt na któ¬ 
rymś z rzutów (perspekty¬ 
wa raczej się do tego celu 
nie nadaje...). Można też 
wpisywać „z ręki” wartości 
dla tych przekształceń - 
wystarczy wybrać odpowiedni 
z guzików (X, Y, Z) poniżej 
guzika z nazwą przekształcenia. 
Rysunek 6 demonstruje prze¬ 
sunięcie o 1,745 jednostki 
wzdłuż osi OX. 

W analogiczny sposób moż¬ 
na przesuwać, skalować i obra¬ 
cać dowolny obiekt, również ka¬ 
merę i źródło światła. Przycis¬ 
kiem SELECT otwieramy okno 
z listą wszystkich obiektów. Wy¬ 
bieramy dowolny z nich (nazwa 
zrobi się żółta) i naciskamy pra¬ 
wy klawisz myszy lub <Esca- 
pe>. Odtąd przekształcenia do¬ 
tyczą wyłącznie wskazanego 
obiektu. 

I TO JUŻ KONIEC 

Należy jeszcze zapisać scenę 
do pliku (naciskamy FILE, „klika¬ 
my” w puste pole na nazwę pli¬ 
ku, wpisujemy nazwę i wybiera¬ 
my SAVE) - rys. 7. Następnie 
wybieramy RENDER lub 
EXPORT TO POV. Pierwsza 
opcja pozwala na obejrzenie 
sceny, o ile program został właś¬ 
ciwie skonfigurowany (wspom¬ 
niane pliki BAT). Druga umożli¬ 
wia zapisanie sceny w formacie 
POV, np. w celu „ręcznego” tra- 
cingu metodami opisanymi 
w poprzednich odcinkach. 

Nie wiem jak Wy, ale ja ot¬ 
rzymałem taki oto obrazek (rys. 

8). Zapytacie, skąd to zielone 
tło? Jest to efekt automatycz¬ 
nego włączenia pliku ENVI- 
RO.INC, zawierającego definic¬ 
ję trawniczka, a nad riim - nie¬ 
ba, które „nie zmieściło się 
w planie”. 

Podobnymi metodami - bądź 
to jako figurę obrotową, bądź też 
jako BEZIER PATCH w kształ¬ 
cie walca można otrzymać obra¬ 
zek z rysunku 9. Polecam wyko¬ 
nanie go obiema metodami, jako 

ćwiczenie. 

Jacek TROJAŃSKI 

Bojtek I O 
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■ Dokładnie 
w dwa miesiące 

po premierze 
Windows 95 

pojawi się jego 
polska wersja. 

To już za kilka dni. 
Czy spolszczenie 

jest dobre? 
Czy nasza wersja 
będzie różnić się 

zawartością od 
pakietu 

amerykańskiego? 
ile będzie kosztował 

nowy system? 
Czy polski 

Windows 95 jest 
bezpieczny i wolny 

od błędów? 
Na część tych pytań 

spróbujemy 
odpowiedzieć 

już dziś. 

POLSKIE 
JEST BEZPIECZNIE? 

Windows 95 jest, jak oceniają specjaliści, 
znacznie bezpieczniejszy od swego poprzednika. 
Wersja 3.11 nie potrafiła zabezpieczyć komputera 
przed tracącymi stabilność aplikacjami. „Zawieszo¬ 
ny” program często unieruchamiał komputer, a jeś¬ 
li nawet udało się zakończyć jego pracę to kosz¬ 
tem znacznych strat w zasobach pamięciowych 
systemu. W Windows 95 każda 32-bitowa aplikac¬ 
ja otrzymuje własną „wirtualną maszynę”, o włas¬ 
nej przestrzeni adresowej. Niestety, stare, 16-bito- 
we programy nadal są uruchamiane we wspólnym 
obszarze i choć nie mogą (teoretycznie przynaj¬ 
mniej) szkodzić systemowi operacyjnemu, to jed¬ 
nak wpływają na siebie nawzajem. Podsumowu¬ 
jąc: nowe programy nie szkodzą nikomu, nawet 
gdy się zawieszą, stare programy mogą dezorga¬ 
nizować pracę innym starym programom. Wszys¬ 
tkie procesy (czytaj: programy) można zamknąć 
z poziomu systemu operacyjnego i odzyskać zaj¬ 
mowaną przez riie pamięć. Praktyka pokaże, czy 
działa to rzeczywiście tak dobrze. 

Windows 95 

NOWINKI 
Bezpieczeństwa danych na dysku strzegą trzy 

programy: ScanDisk, Defragmentator Dysków 
i Microsoft Backup. Pierwszy z nich sprawdza dys¬ 
ki lub dyskietki, usuwając odkryte błędy, drugi po¬ 
rządkuje dyski, trzeci zaś umożliwia wykonanie ko¬ 
pii zapasowej wybranych danych na dyskietce lub 
taśmie. Co najważniejsze wszystkie te programy 
mogą wykonywać swoje czasochłonne operacje 
w tle, podczas gdy użytkownik pracuje równocześ¬ 
nie na innej aplikacji. 

NOWINKI 

Windows 95 to szereg ciekawostek, które posta¬ 
ram się wymienić jednym tchem: przed wyłącze¬ 
niem komputera trzeba Windows „zamknąć” uży¬ 
wając specjalnego polecenia systemowego, tzw. 
kreatory przeprowadzają krok po kroku przez me¬ 
andry skomplikowanych operacji (np. instalację 
urządzeń), DOS Prompt jest również spolszczony, 
można szybko wczytać ostatnio przeglądane do¬ 
kumenty, ikonka kosza to rzeczywiście pojemnik 
na zbędne rzeczy, niepełnosprawni mogą włączyć 

C:\WIND0WS)mem 

Typ pamięci Razem Używana Uo Ina 

Konwencjonalna 
Górna 
Zarezepwouana 
Extended <XMS) 

640K 
0K 

384K 
7 168K 

68K 
0K 

384K 
6 144K 1 

572K 
0K 
0K 

02 4K 

Całkowita pamięć 8 192K 6 596K 1 596K 

Poniżej 1 MB 640K 68K 572K 

Całkowita pamięć Expanded <EMS) 
Wolna pamięć Expanded <EMS) 

Rozmiar największego wykonywalnego programu 
Największy wolny blok pamięci górnej 
MS-DOS umieszczony w pamięci wysokiej <HMA). 

C:\UIND0US>_ 

1 024K <1 048 576 bajtów) 
1 024K <1 048 576 bajtów) 

572K <586 096 bajtów) 
0K <0 bajtów) 

Padł już ostatni anglojęzyczny bastion - DOS też po poisku 

lii Gry 

iDI Kalkulator 

y Miernik zasobów systemowych 

Monitor sieci 

Ły] Monitor systemu 

Paint 

(|^ Podgląd Schowka 

Poradnik użytkownika 

^Przewodnik po Windows S5 

Szybki podgląd 

•ąji T ablica znaków 

Tapeta pulpitu 

\f WinPopup 

Q*WofdPad 

{^Wskaźniki myszy 

SpWygaszacze ekranu 

^a] Wzorce dokumentów 

m 
0,7 MB 

0.2 MB 

0.1 MB 

0,1 MB 

0,1 MB 

1.1 MB 

0,1 MB 

8,3 MB 

2.5 MB 

1.5 MB 

0,1 MB 

0,6 MB 

0,1 MB 

1.2 MB 

0,4 MB 

0 2 MB 

0,1 MB 

1 Komunikacja D 

i ^3 Bezpośrednie połączenie kablowe 0,5 MB I 

ISA Dial-Up Networking 0.4 MB 

HyperT ermmal 0,5 MB 

T elefon 0,2 MB 

Ugj Akcesoria 

Komunikacja i- 

Microsoft Exchange i 

^ Microsoft Fax i- 

55* M ultimedia i- 

Narzędzia dyskowe 

Backup 

ma 
1,1 MB 

Narzędzia dyskowe 

lj| Obsługa wielu lęzyków 

Opcje systemu Ułatwienia 

The Microsoft NetWork 

I Obsługa wielu języków |3 

^Obsługa cyrylicy 0,0 MB 

Obsługa lęzyka greckiego 0,0 MB 

Obsługa języka tureckiego 0.0 MB 

-Jjł Obsługa języków bałtyckich 0.0 MB 

Programy i elementy dodatkowe Windows 95, które można instalować 

i odinstalować w zależności od aktualnych potrzeb i konfiguracji komputera. 

Miciosolt Exchange 
M. 

^ Microsoft Exchange 3,6 MB 

*S§| Usługi Microsoft Mail 0 6 MB 

Microsoft Fax M 

^Microsoft Fax Services 1,8 MB 

Podgląd faksów Microsoft 0,4 MB 

Multimedia B 

^ Jungle Sound Scheme 3.1 MB 

*4fl Kompresy audio 0,2 MB 

50 Kompresja wideo 0,4 MB 

t|gj Musica Sound Scheme 0.4 MB 

Odtwarzacz 0,2 MB 

&) Odtwarzacz CD 0.2 MB 

:fj Regulacja głośności 0,1 MB 

Rejestrator dźwięku 0.2 MB 

sJl Robotz Sound Scheme 1.8 MB 

taa]S ample Sounds 0,6 MB 

Regulacja głośności 0,1 MB j 

s|jr Rejestrator dźwięku 0,2 MB 

^ Robotz Sound Scheme 1.8 MB 

iSł*]Sample Sounds 0.6 MB 

ęj) Utopia Sound Scheme 0.7 MB 

i 

Szybko można powrócić do ostatnio redagowanego 

dokumentu, niezależnie czy jest to 

takst, obrazek czy dźięk. 

specjalne funkcje wspomagające, 
można nie tylko instalować ale 
i łatwo usuwać programy (te no¬ 
we, napisane dla Windows 95)... 
uuuf. Starczy, czas obejrzeć ob¬ 
razki. Są to pierwsze reproduko¬ 
wane w Bajtku ilustracje z pol¬ 
skiej wersji Windows 95 i nie os¬ 
tatnie, jak mniemam. 

Wojciech JABŁOŃSKI 

Orientacyjne ceny polskiej 
wersji Windows 95: 

Wersja pełna - ok. 200$ 
Upgrade z 3.1 - ok. 110$ 
Upust edukacyjny - ok. 35% 

1 f. Bojfcek 
I U październik 95 



Lepiej się zabezpieczyć 
Jedną z powszechnie znanych 

katastrof, jakie mogą dotkliwie 
uderzyć w systemy komputerowe 
są niespodziewane przerwy 
w zasilaniu. Gasną wtedy ekrany 
monitorów, tracone są informacje 
z pamięci operacyjnej, nierzadko 
uszkadzana jest struktura zapisu 
danych na dyskach. Na skutek 
wykorzystywania komputerów do 
coraz bardziej „odpowiedział- 
nych” funkcji, musiano wymyśleć 
zabezpieczenia chroniące przed 
takimi awariami. 

Prawie każdy z użytkowników 
mikrokomputerów zna termin 
UPS. Jest to zasilacz bezprzer- 
wowy (Unteruptible Power Sup- 
ply), który posiada własne źródło 
prądu (akumulatory) i systemy 
elektroniczne pozwalające prak¬ 
tycznie natychmiast włączyć 
awaryjne zasilanie. Z domowej 
praktyki pięcioletniej pracy 
z komputerem stwierdzić jednak 
mogę, że rozsądne zapisywanie 
pracy na twardym dysku tak, aby 
straty nie były zbyt wielkie, wys¬ 
tarcza do normalnego funkcjono¬ 
wania. Nigdy nie korciło mnie 
kupno UPS-a i nie widziałem dla 
niego uzasadnienia. 

Nie wszyscy natomiast wie¬ 
dzą, że oprócz spadków napię¬ 
cia, równie groźne są niekontro¬ 
lowane wzrosty potencjału 
w przewodach zasilających. Jeśli 
efekt przepięcia (tak nazywane 
są wzrosty napięcia ponad za¬ 
mierzone wartości) nie ma prak¬ 
tycznie wpływu na elementy 
grzejne (moc wydzielana w trak¬ 
cie krótkiego impulsu jest niewiel¬ 
ka), to urządzenia elektroniczne 
reagować mogą bardzo źle 
Przecież wzrost napięcia zasila¬ 
jącego może implikować chwilo¬ 
we przepięcie na wyjściu zasila¬ 
cza, które jest podłączone wprost 
do płyty głównej komputera. 
A tam znajdują się już bardzo de¬ 
likatne elementy mikroprocesor, 
pamięć operacyjna, szereg wyso- 
kozintegrowanych układów sca¬ 
lonych, urządzenia peryferyjne 
na kartach rozszerzenia itd. Gdy 
zamiast standardowych 12 V do 
wnętrza komputera dostanie się 
chwilowy sygnał o poziomie np. 
16 V, wtedy można się liczyć 
z nieodwracalnymi uszkodzenia¬ 
mi układów elektronicznych - 
mogą się po prostu „przepalić”. 

Nie na darmo wszyscy produ¬ 
cenci UPS-ów podkreślają zdol¬ 

ność tych urządzeń do elimino¬ 
wania przepięć, a nawet oferują 
specjalne filtry sieciowe. Znany 
jest np. SurgeArrest z renomo¬ 
wanej firmy American Power 
Conversion. Oczywiście, cena ta¬ 
kich akcesoriów jest na tyle wy¬ 
górowana, że skutecznie znie¬ 
chęca rodzimego użytkownika 
komputerów przed zamiarem za¬ 
bezpieczenia swojego sprzętu 
elektronicznego. Nie wszyscy 
wiedzą, że mogą zdecydować się 
na dużo tańszą, acz niemniej 
skuteczną ochronę przeciwprze- 
pięciową. W naszej redakcji zain¬ 
stalowaliśmy filtry sieciowe 
SPARK, które przejmują na sie¬ 
bie ewentualne wzrosty napięcia. 
A źródeł przepięć jest sporo - 
wszystkie iskrzące się silniki 
elektryczne: wiertarki, lodówki, 
pralki .. Zwłaszcza gdy podłączo¬ 
ne są do tej samej linii zasilania 
(tej samej „fazy” sieci elektrycz¬ 
nej) SPARK jest jednocześnie 
rozgałęzi acz em sieciowym, więc 
zalety tego rozwiązania są oczy¬ 
wiste - można obok komputera, 
monitora, drukarki, podłączyć 
jeszcze lampkę albo grzejnik na 
długie jesienne wieczory. Warto 
tylko uważać, aby nie włączać 
elementów termicznych o zbyt 
dużej mocy - SPARK posiada 
bezpieczniki wytrzymujące natę¬ 
żenie skuteczne 6 amperów 
(moc do 1300 watów). 

Tomasz GROCHOWSKI 

Producent: 
SPARK s.c. 
ul. Buńczuk 9 
02-267 Warszawa 
tel./fax 466993 

ZALETY 

+ jednoczesna funkcja rozgałęzia- 
cza sieciowego, 

+ skuteczne zabezpieczanie 
przed przepięciami, 

+ neonówka sygnalizująca włą¬ 

czenie zasilania, 
+ włącznik sieciowy odcinający 

dopływ prądu do wszystkich 

gniazd._ 

WADY 

- niezbyt duża moc podłączanych 

urządzeń, 
- nagrzewanie się elementów 

przy znacznym obciążeniu elek¬ 

trycznym. 

f 
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Uczysz się nowego języka 

w sposób naturalny, bez wku¬ 

wania słówek i bez żmudnego 

wertowania gramatyki. 

SITA LEARNING SYSTEM umo¬ 

żliwia wprowadzenie naszego or¬ 

ganizmu w stan 

głębokiego od¬ 

prężenia oraz 

skuteczną naukę 

w tym stanie. 

Dzięki metodzie 

SLS przyswajasz 

niezbędną wie¬ 

dzę, utrwalasz 

w pamięci teksty 

wystąpień, do¬ 

wolne liczby, da¬ 

ty lub argumenty 

do prowadzenia 

negocjacji. 

Skuteczność SITA 

LEARNING SYS¬ 

TEM potwierdziły 

badania nauko¬ 

we przeprowa¬ 

dzone między 

innymi przez dr. 

Janusza Zydro¬ 

nią (Uniwersytet 

A. Mickiewicza w 

prof. dr. Rainera 

(Uniwersytet Bundeswehry w 

Hamburgu). „Po tygodniowym 

kursie uczestnicy przyswoili 

średnio 1138 stów i zwrotów - 

to jest mniej więcej tyle, ile 

zawiera roczny kurs języka pro¬ 

wadzony metodą tradycyjną." 

Poznaniu), 

Dietericha 

Jeżeli po kilku godzinach 

pracy znajdziesz czas na pół 

godziny relaksu, następnych 

kilka godzin będzie miało 

wartość kilkunastu. 

SITA LEARNING SYSTEM stosują 

między innymi: 

Po wsz ec h n y 

Bank Kredytowy 

SA, Lufthansa, 

Fundacja Banku 

Śląskiego, BOC 

Gazy, Daimler 

Benz AG, Orbis 

SA, IBM, Katedra 

Biofizyki UŁ i po¬ 

nad 90 tysięcy 

prywatnych 

użytkowników 

na całym świecie. 

Bliższych informacji 

o urządzeniach i kur¬ 

sach SITA LEARNING 

SYSTEM udziela wy¬ 

łączny dystrybutor na 

Polskę firma Relaxa 

oraz dealerzy: 

firma Expo-service: 

Warszawa, Marriott, 

Al. Jerozolimskie 65/ 79, 

Warszawa, Panorama, 

Al. Witosa 31, Gdańsk, ul. Kościuszki 5, 

Kraków Pałac Pod Baranami, Kraków, 

Mogilska 21, Katowice, ul. Słowackiego 

13, Lublin, Krakowskie Przedm. 55, 

Sosnowiec, ul. 1 Maja 14 

Lido Biuro Podróży Turystyki i Usług: 

Wrocław, ul. Świdnicka 40, 

Centrum Nauki Niekonwencjonalnej 

Podróż w Intelekt: 

Wrocław, ul. Więzienna 6 

Zapytania pisemne na kartach pocztowych kierować pod adres: 

01-022 Warszawa, ul. Bellottiego 1 
tel. (22) 38 75 56, fax (22) 38 91 84 

SITAI 
LEARNING 
SYSTEM 

Proszę o przesłanie informacji na temat SITA LEARMIUG SYSTEM 

irinię, nazwisko 

ulica nr m. 

1 
kod miejscowość tel 

Bojtak 1 -J 
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RUM 

■ Po testach 
płyt głównych 
nadszedł czas 

na porównanie 
współczesnych 

kart graficznych. 
Są to jedne 

z najistotniejszych 
części komputera, 

od których w dużej 
mierze zależy 

komfort pracy. 

Karta graficzna generuje ob¬ 
raz na ekranie monitora na 
podstawie danych, zapisa¬ 

nych w wydzielonym fragmencie 
pamięci, zwanym pamięcią ob¬ 
razu (po angielsku video memo- 
ry lub frame buffei). To, co znaj¬ 
duje się w tej pamięci, jest dok¬ 
ładnie odwzorowywane na ekra¬ 
nie. 

Pierwsze modele komputerów 
IBM PC i PC/XT nie potrafiły 
wyświetlać obrazów graficznych. 
Ich karty pozwalały jedynie na 
prezentację tekstu w jednym ko¬ 
lorze (karta MDA, Monochrome 
Display Adapter). Przełomem 
wydawało się skonstruowanie 
kolorowej karty CG A (Color 

Graphics Adapter) z możliwoś¬ 
cią pracy w trybie graficznym 
(maksimum 640x200 punktów). 

Jednocześnie ukazała się na 
rynku konkurencyjna karta mo¬ 
nochromatyczna HGC firmy Her¬ 
cules. Pozwalała ona pracować 
w trybie graficznym o dużej roz¬ 
dzielczości (720x348 punktów). 

Następczynią karty CG A była 
EGA (Enhanced Graphics Adap¬ 
ter). Udostępniała ona oszała¬ 
miającą rozdzielczość 640x350 
punktów w szesnastu kolorach. 

Prawdziwym standardem oka¬ 
zała się jednak VGA (l/ideo 
Graphics Array). Każda współ¬ 
czesna karta graficzna jest z nią 
kompatybilna. Niektóre z kon¬ 
strukcji pozwalają na stosowanie 
rozdzielczości nawet 1600 na 
1200 punktów, z liczbą kolorów 
równą 256 {pseudo color), 65 ty¬ 
sięcy {high colo i), a nawet 16,7 
miliona {true coloi). Tryby o wy¬ 
sokiej rozdzielczości i dużej licz¬ 
bie kolorów wymagają jednak 
zainstalowania kilku megabajtów 
pamięci na karcie graficznej. 

Obecnie na rynku dostępne 
są dziesiątki, jeśli nie setki ty¬ 
pów kart graficznych. Zakres ich 
możliwości jest tak szeroki, że 

18 Bqjtwk 
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Testinemy 
każdy może dobrać urządzenie, 
odpowiadające jego wymaga¬ 
niom. Jednak żeby dokonać traf¬ 
nego wyboru, trzeba posiadać 
minimum wiedzy na temat budo¬ 
wy i funkcjonowania karty, jakich 
parametrów można się po niej 
spodziewać, nie zdając się na 
łaskę sprzedawcy, który i tak bę¬ 
dzie zachwalał swój towar. 

Zachęcam do przeczytania 
wyników testów 15 kart graficz¬ 
nych - i przeciętnych, i tych lep¬ 
szych, gdyż one w przyszłości 
staną się przeciętne. Najpierw 
jednak proponuję zaznajomić się 
ze znaczeniem podstawowych 
parametrów kart oraz kryteriami 
doboru monitora i karty do włas¬ 
nych potrzeb. 

BUDOWA I DZIAŁANIE 

Karta graficzna ma za zada¬ 
nie cyklicznie odczytywać za¬ 
wartość tzw. pamięci obrazu 
(znajdującej się na karcie) i ge¬ 
nerować sygnały sterujące mo¬ 
nitorem. Sterownik karty (patrz 
rys. 1) odczytuje dane o kolej¬ 
nych liniach. Linia jest podzielo¬ 
na na punkty (piksele). Sterow¬ 
nik przesyła dane o barwie naj¬ 
pierw pierwszego piksela pier¬ 
wszej linii, potem drugiego, 
trzeciego, aż do zakończenia li¬ 
nii. Następnie jest rysowana ko¬ 
lejna linia, aż do wypełnienia ca¬ 
łego ekranu. Wtedy cały proces 
zaczyna się od nowa. Oprócz te¬ 
go sterownik wytwarza impulsy 

synchronizacji dla monitora, in¬ 
formujące, kiedy zaczyna się li¬ 
nia, a kiedy od nowa rysowany 
będzie cały ekran. 

Od typu sterownika graficzne¬ 
go i od ilości pamięci na karcie 
zależą dostępne rozdzielczości 
oraz liczba kolorów w tych roz- 
dzielczościach. Również częs¬ 
totliwości odchylania (o czym 
będzie później) zależą od tego 
układu. 

Na karcie graficznej musi się 
więc znajdować pamięć obrazu 
i sterownik. Do tego dochodzi 
jeszcze przetwornik kolorów 
z układem palety (zwany potocz¬ 
nie R AMD AC). Odczytana z pa¬ 
mięci informacja o kolorze pun¬ 
ktu jest przezeń tłumaczona na 
trzy składowe RGB: czerwoną 
(Red), zieloną (Green) i niebies¬ 
ką (Blue). Dopiero takie dane są 
„zrozumiałe” dla monitora. 

Układ palety, będący blokiem 
wewnątrz układu RAMDAC, 
pozwala dobierać potrzebne ko¬ 
lory, gdy tryb graficzny ograni¬ 
cza liczbę dostępnych barw. Na 
przykład, w trybie 256 kolorów 
(barwa jest opisywana ośmioma 
bitami) potrzebujemy same od¬ 
cienie zieleni, natomiast niebies¬ 
ki nie jest nam akurat potrzebny. 
Można wtedy paletę zaprogra¬ 
mować tak, że zawiera 256 od¬ 
cieni zieleni. Pamięć obrazu za¬ 
wiera wtedy informację o nume¬ 
rze koloru. Numer ten jest indek¬ 
sem do tablicy (czyli właśnie 
palety). W zamian paleta podaje 

konkretne wartości R, G i B (na¬ 
dal zapisane cyfrowo). Wbudo¬ 
wane trzy przetworniki cyfrowo- 
analogowe zamieniają te war¬ 
tości na sygnały analogowe, 
wyprowadzane na złącze dla 
monitora. 

Tryby high color (32 lub 65 
tys. kolorów, czyli barwa jest opi¬ 
sana 15 lub 16 bitami) oraz true 
color (24 bity, czasami 32 bity) 
nie potrzebują palety, gdyż infor¬ 
macja w pamięci obrazu jest już 
właściwą informacją o składo¬ 
wych R, G i B koloru. Dane do¬ 
cierają wprost do przetworników 
cyfrowo-analogowych, a dalej do 
monitora. 

Od jakości układu palety 
(a właściwie szerokości szyny 
danych oraz szybkości działa¬ 
nia) zależą dostępne tryby i licz¬ 
ba kolorów w tych trybach. Tak 
więc o jakości karty decyduje 
najsłabsze ogniwo z łańcucha: 
sterownik graficzny, RAMDAC 
i pamięć obrazu. 

Większość kart jest wyposa¬ 
żonych w feature connector. 
Rzadko kiedy złącze to jest wy¬ 
korzystywane, jednak w przysz¬ 
łości się to zmieni: jest to dosko¬ 
nała furtka do podłączania kart 
multimedialnych typu tuner TV, 
frame grabber, koder-dekoder 
MPEG itp. Również kaski do vir- 
tual reality wykorzystują często 
to złącze. 

PAMIĘĆ OBRAZU I TRYBY 
GRAFICZNE 

Od ilości i rodzaju zainstalo¬ 
wanej pamięci obrazu zależą 
dostępne tryby. Najprostsze kar¬ 
ty VGA posiadają 256 KB pa¬ 
mięci DRAM, jednak nie sprze¬ 
daje się już takich kart. Absolut¬ 
ne minimum to w tej chwili 512 
KB DRAM, czyli pół megabajta. 
Pozwala to osiągać następujące 
tryby graficzne: 
- 640x480 w maksymalnie 256 
kolorach, 
- 800x600 w maksymalnie 256 
kolorach (nie wszystkie typy), 
- 1024x768 w maksymalnie 16 
kolorach. 

Tryby szesnastokolorowe są 
właściwie bezużyteczne i zosta¬ 
ną całkowicie pominięte przy 
zestawieniach parametrów 
i osiągów kart. Minimum, wyma- 

Rys. 1. Widok ogólny typowej karty VLB (po lewej) i PCI (po prawej) 

Gniazdo monitora 

1 MB pamięci DRAM 



karty graficzne 
TRYB 

\ 

CZĘST. 
ODCHYL. 
PION. 

43.5i 
fintę rtaced) 56 Hz 

' 

60 Hz 70 Hz 72 Hz 75 Hz 60 Hz 85 Hz 90 Hz 100 Hz 120 Hz 

640x480 3 Mi 37.5/24 40.5/26 45/20 45/29 53/34 60/38 

600x600 mm - • »e i. -In6 ■ 48/38 51/40 54/43 57.5/46 aa/50 75/60 

1024x768 - 36 56 5/58 60/61 — 6870 74/76 80/82 96/100 

1280x1024 - 64782 75/06 78/100 80-102 88/113 

|- 

9VI16 

1600X1200 5&W 75 3/120 86/140 94/150 100/160 

Monhof 14' !. pasmo 35 MHz, fu do 35.3 kHz, fv do 60 Hz 

■ Monitor 14"' Nl. pasmo 60 MHz, fH do 48 kHz, fv do 72 Hz 

| Monitor 15*. pasmo 60 MHz. f„do64 kHz. tv do 75 Hz 

| Monitor 17*1, pasmo 135 MHz, f„ do 64 kHz. t. do 90 Hz 

■ Monitor 17* I większe, pasmo >150 MHz. fH >80 kHz. fv >120 Hz 

Rys. 2. 

Zależności 

pomiędzy 

rozdzielczością, 

częstotliwościami 

odchylania 

i pasmem. 

Pierwsza liczba 

oznacza 

częstotiiwość 

odchylania 

poziomego, 

druga - wymagane 

pasmo monitora 

gane np. do animacji, gier czy 
oglądania obrazu wideo to 256 
kolorów. Wiele kart półmegabaj- 
towych miało tani przetwornik 
kolorów (RAMDAC), nie pozwa¬ 
lający na wyświetlanie więcej niż 
256 kolorów nawet w najniższej 
rozdzielczości (320x200). 

Jeden megabajt pozwala na 
znacznie więcej. W dobrych kar¬ 
tach graficznych są dostępne 
tryby: 
- 640x480 w maksymalnie 16,7 
mlri kolorów, 
- 800x600 w maksymalnie 65 
tys. kolorów, 
- 1024x768 w maksymalnie 256 
kolorów, 
- 1280x1024 w maksymalnie 16 
kolorach (nie wszystkie typy). 

Do pracy w graficznych syste¬ 
mach operacyjnych (OS/2, Win¬ 
dows) szczególnie nadają się 
tryby drugi i trzeci. Zapewniają 
one dużą rozdzielczość przy 
wystarczającej liczbie kolorów. 
W wielu kartach te dwa tryby są 
optymalizowane pod względem 
prędkości, to znaczy że tryby te 
są najszybsze. 

Dwa megabajty to już komfort. 
Dostępnych trybów jest sporo, 
jednak warto się zastanowić, czy 
monitor wytrzyma próby „wycis¬ 
kania” z niego wysokich roz¬ 
dzielczości. Karta z 2 megabaj¬ 
tami udostępnia rozdzielczości: 
- 640x480 w maksymalnie 16,7 
min kolorów, 
- 800x600 w maksymalnie 16,7 
min kolorów, 
- 1024x768 w maksymalnie 65 
tys. kolorów, 
- 1280x1024 w maksymalnie 
256 kolorach, 
- 1600x1200 w maksymalnie 
256 kolorach (nie wszystkie 

typy) 
Większość kart z pamięcią 

powyżej 2 MB wykorzystuje mo¬ 
duły VRAM - około dwukrotnie 
droższe od DRAM. Ze względu 
na wysoką cenę (karta z 2 MB 
VRAM kosztuje w okolicach 
800-1000 zł) są one dedykowa¬ 
ne do zastosowań profesjonal¬ 
nych (CAD - projektowanie 
wspomagane komputerem, DTP, 

czyli komputerowe składanie 
książek i gazet, grafika, medycy¬ 
na itp.). 

Karty z pamięciami VRAM wy¬ 
magają zupełnie innych sterow¬ 

ników graficznych i RAMDAC- 
ów. Nie dajmy się więc nabrać 
przez giełdowego „speca”, że 
oferowana przez niego karta po¬ 
siada pamięci VRAM, a cena 
jest dziwnie niska. Lepiej jest 
przeczytać dokumentację karty. 
Wyrażenie typu: 2 MB of \/ideo 
RAM nie jest jednoznaczne 
z wbudowaniem pamięci VRAM. 

Szkice obudów najczęściej 
spotykanych pamięci przedsta¬ 
wia rysunek 3. Warto zwrócić 
uwagę, że jeden typ pamięci 
VRAM jest zamykany w takiej 
samej obudowie, jak DRAM. 
Różnią się oczywiście oznacze¬ 
niem, jednak nie sposób jest 
spamiętać oznaczenia używane 
przez wszystkie firmy produkują¬ 
ce pamięci. Te moduły można 
jednak rozpoznać po liczbie kos¬ 
tek na karcie: jeden megabajt 
jest równoważny dwóm kostkom 
DRAM lub 4 układom VRAM. 

W niedalekiej przyszłości po¬ 
każą się karty zaopatrzone w, na 
razie mało znane, typy pamięci 

— na przykład W RAM (Window 
RAM), SDRAM (Synchronous 
DRAM) itp. Według zapowiedzi 
projektantów, będą one miały 
parametry lepsze niż współczes¬ 
ne VRAM-y, a będą od nich tań¬ 
sze. Poczekamy, zobaczymy. 

CZĘSTOTLIWOŚCI 
ODCHYLANIA I MONITOR 

Bardzo istotnymi parametrami 
są częstotliwości odchylania. 
Charakteryzują one zarówno try¬ 
by graficzne, jak i możliwości 
monitora. Tak więc karta musi 
współgrać z monitorem, o czym 
należy pamiętać, dokonując za¬ 
kupów. 

Częstotliwość odchylania 
poziomego (horizontal scan fre- 
quency) to częstotliwość, z jaką 
pojawiają się impulsy synchroni¬ 
zacji poziomej, lub - innymi sło¬ 
wy - z jaką rysowane są linie 
obrazu. Dla monitorów i kart gra¬ 
ficznych częstotliwość ta zawie¬ 
ra się zwykle w przedziale od 30 

do 80 kHz. W sygnale telewizyj¬ 
nym jest ona równa 15625 Hz. 

Częstotliwość odchylania 
pionowego (vertical scan ratę), 
zwana czasem częstotliwością 
ramki, oznacza, ile razy w ciągu 
sekundy rysowany jest obraz. 
Jest to również częstotliwość im¬ 
pulsów synchronizacji pionowej 
(ramki). Zwykle zawiera się 
w przedziale od 50 do 120 Hz 
(dla monitora). Komfort pracy 
zapewniają wartości od 70 Hz 
w górę. Sygnał telewizyjny ce¬ 
chuje częstotliwość 50 Hz 
z przeplotem (interlace), czyli 
efektywna częstotliwość jest 
równa 25 Hz. 

Technika przeplotu jest uży¬ 
wana również w monitorach 
i kartach. Pozwala ona uzyski¬ 
wać większą rozdzielczość 
kosztem jakości (stabilności) ob¬ 
razu: na przemian są rysowane 
dwa półobrazy, jeden zawierają¬ 

cy parzyste linie, drugi - niepa¬ 
rzyste. Tanie monitory SVGA 
pracują przy rozdzielczości 

Rys. 3. Najczęściej spotykane 

o budowy pamięci: DRAM i VRAM. 

a) DRAM (1/8 MB) w obudowie do 

montażu przewlekanego (DIP), 

b) DRAM (1/8 MB) w o budowle 

do montażu powierzchniowego, 

C) DRAM (1/2 MB) do montażu 

po wlerzchnlowego lub 

w podstawce (SOI), 

d) V(RAM w obudowie do montażu 

przewlekanego (1/8 MB), 

e) VRAM (1/4 MB) w obudowie 

do montażu powierzchniowego 

iub w podstawce (SOI), 

f) VRAM (1/2 MB) w obudowie 

do montażu powierzchniowego. 

Strzałką oznaczono typy pamięci 

w identycznych obudowach 
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1024x768 z przeplotem, z częs¬ 
totliwością ramki równą 86 do 88 
Hz. Kompletny obraz jest więc 
rysowany od 43 do 44 razy na 
sekundę. 

Większość kart graficznych 
ma dostępne niektóre tryby 
(z reguły o bardzo wysokich roz- 
dzielczościach) jedynie z przep¬ 
lotem. Tryby te stawiają mniej¬ 
sze wymagania pamięciom 
(czas dostępu), ze względu na 
dwukrotnie rzadsze odwołania 
do nich. 

Przeplot obrazu męczy wzrok. 
Nie należy z niego korzystać 
zbyt długo. Lepiej zmniejszyć 
rozdzielczość i zapewnić sobie 
komfort pracy w trybie graficz¬ 
nym bez przeplotu. 

Jest jeszcze jeden ważny pa¬ 
rametr, charakteryzujący moni¬ 
tor. Jest nim pasmo przeno¬ 
szenia (bandwidth). Ogranicza 
on od góry maksymalną roz¬ 
dzielczość obrazu, który może 
być czytelnie odwzorowany (ab¬ 
strahując od tzw. średnicy plam¬ 
ki, związanej z jakością kinesko¬ 
pu). Pasmo dla danego trybu 
można w przybliżeniu wyliczyć 
jako iloczyn liczby wszystkich 
pikseli i częstotliwości odświe¬ 
żania obrazu (czyli odchylania 

pionowego). Warto zauważyć, 
że pasmo nie zależy od liczby 
dostępnych kolorów. Na przyk¬ 
ład: rozdzielczość 1024x768, 
odświeżanie 70 Hz. Otrzymuje¬ 
my wynik około 55 MHz. W rze¬ 
czywistości pasmo będzie szer¬ 
sze (około 58 MHz), z uwagi na 
„marginesy”, czyli ramkę dooko¬ 
ła ekranu, oraz na czas, pot¬ 
rzebny na tzw. powrót plamki 
w monitorze. 

Pasmo przenoszenia oraz 
zakresy obu częstotliwości mu¬ 
szą być podane w dokumentacji 
monitora. Oprogramowanie do 
każdej karty graficznej pozwala 
zmieniać częstotliwości odchyla¬ 
nia dla każdej rozdzielczości. 
Należy się jednak trzymać da¬ 
nych dotyczących monitora, po¬ 

nieważ przekroczenie którejś 
z częstotliwości (synchronizacji 
pionowej lub poziomej) grozi 
zniszczeniem monitora. Prze¬ 
kroczenie pasma przy zachowa¬ 
niu wyżej wymienionych warun¬ 
ków jest mało prawdopodobne, 
lecz możliwe. Jedynym objawem 
będzie nieostrość obrazu. 

Związki pomiędzy rozdziel¬ 
czością, częstotliwościami od¬ 
chylania i pasmem są podane 
na rysunku 2. Są to wartości 
średnie, dla specyficznych kcn- 

strukcji kart różnice mogą sięgać 
kilku procent. 
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Kolorami oznaczono „statys¬ 
tyczne” monitory, mogące praco¬ 
wać w danych trybach. Każdy 
„lepszy” monitor ma możliwości 
również wszystkich „gorszych”, 
czego nie dało się w prosty spo¬ 
sób zaznaczyć na rysunku. 

Nie jest to podział sztywny. 
Spotyka się monitory 14”, mają¬ 
ce bardzo szerokie pasmo, oraz 
monitory 17” o możliwościach 
przeciętnej „czternastki”. Jed¬ 
nym z parametrów monitorów 
jest też wspomniana średnica 
plamki kineskopu, która w dob¬ 
rych monitorach wynosi 0,26 
mm lub mniej. Typową wartoś¬ 
cią dla monitorów 14” i 15” jest 

0,28 mm. 

OPROGRAMOWANIE 
I ZGODNOŚĆ Z VESA 

Nie do pomyślenia jest naby¬ 
cie karty graficznej bez sterow¬ 
ników (driverów), czyli oprogra¬ 
mowania pozwalającego na 
współpracę karty z aplikacjami 
czy systemami operacyjnymi. 
Absolutnie niezbędne są ste¬ 
rowniki dla MS Windows 3.1, 
jeśli ktoś chce korzystać z try¬ 
bów oferowanych przez kartę. 
Zwolennicy OS/2 powinni szu¬ 
kać dyskietki z takim oznacze¬ 
niem. Dyskietki powinny też za¬ 
wierać sterowniki do Auto CAD 
w wersji co najmniej 12 oraz 
popularnych edytorów tekstu 
dla DOS. Sporadycznie produ¬ 
cenci dołączają drivery do Win¬ 
dows NT. 

Odrębną kategorię stanowią 
tzw. DOS Utilities, czyli programy 
pozwalające przetestować kartę, 
ustawić częstotliwości odchyla¬ 
nia, wycentrować obraz na mo¬ 
nitorze itp. Czasami jest dołą¬ 
czany program rezydentny do 
emulacji trybów w standardzie 
VESA (większość nowoczes¬ 
nych kart ma już to oprogramo¬ 
wanie w BlOS-ie, jednak rzadko 
kiedy działa ono w 100 % po¬ 
prawnie). 

Zgodność z VESAto nie tylko 
odpowiednie tryby graficzne. To 
również system oszczędzania 
energii VESA DPMS oraz auto¬ 
matyczna konfiguracja w zależ¬ 
ności od typu monitora VESA 
DDC. Ten pierwszy mechanizm 
(VESA Display Power Manage¬ 
ment Signalling) pozwala - 
z pomocą dodatkowego sterow¬ 
nika - zmniejszać pobór mocy 
monitora, gdy komputer nie jest 
używany. Wymaga to posiada¬ 
nia monitora oznaczonego jako 
EPA Energy Star. W Win¬ 
dows 95 nie jest wymagany ża¬ 

den dodatkowy sterownik, gdyż 
możliwość tę zapewnia sam 
system. 

I/ESA Display Data Channel 
pozwala identyfikować monitor 
(a zatem i jego graniczne para¬ 
metry) poprzez standardowy 
kabel, łączący kartę z monito¬ 
rem. Za pomocą nie wykorzys¬ 
tywanych zwykle linii karta „do¬ 
gaduje się” z monitorem. Jed¬ 
nak monitory z takim mechaniz¬ 
mem są jeszcze u nas trudno 
dostępne. 

TESTUJEMY 

Do przetestowania kart uży¬ 
tych zostało kilka programów. 
Oprócz sprawdzenia działania, 

dokumentacji, zawartości dys¬ 
kietek itp. karty przeszły testy 
szybkości w różnych warunkach. 
Z pomocą przyszły cztery prog¬ 
ramy. 

WINChecklt w wersji 2.01 da¬ 
je bardzo stabilne wyniki (Video 
speed), niezależnie od rozdziel¬ 
czości. To, co mierzy teri prog¬ 
ram, to przede wszystkim prze¬ 
pustowość, czyli jak dużo da¬ 
nych może wpisywać i odczyty¬ 
wać procesor z pamięci obrazu 
w jednostce czasu. 

Speedy otwiera sobie kilka 
okienek i w każdym testuje co 
innego: rysowanie linii, pisanie, 
wypełnianie obszarów, przesu¬ 
wanie fragmentów itp. Otrzyma¬ 
ny wynik silnie zależy od trybu 
graficznego. Do oceny końcowej 
pobrany będzie najlepszy wynik. 
Uśrednianie wyników z różnych 
rozdzielczości nie miałoby sen¬ 
su, gdyż każda karta jest opty¬ 
malizowana do pracy w niektó¬ 
rych trybach, a inne tryby - rza¬ 
dziej wykorzystywane - są spo¬ 
ro wolniejsze. 

Windows Tachymeter (1.0) 
to program doskonale znany. 
Symuluje on pod Windows 4 
aplikacje - procesor tekstu, 
program CAD, arkusz kalkula- 
cyjny i program podobny do 
Paintbrush-a. Wynik tych czte¬ 
rech pomiarów jest uśredniany 
(overalf). Rezultaty silnie zale¬ 
żą od trybu graficznego. Do 
końcowej oceny wlicza się wy¬ 
nik najlepszy z przyczyn tych 
samych, co w przypadku prog¬ 
ramu Speedy. 

3DBench to program wcale 
nie znany, gdyż sam go napisa¬ 
łem. Testuje on między innymi 
szybkość rysowania wypełnio¬ 
nych wielokątów w różnych roz- 
dzielczościach, bez użycia fun¬ 
kcji sprzętowych - czyli dokład¬ 
nie tak, jak postępuje większość 

gier dla DOS-u. Przy okazji 
sprawdza kompatybilność z VE- 
SA. Program symuluje grę trój¬ 
wymiarową - latanie nad mias¬ 
tem. Zawiera on wiele algoryt¬ 
mów, spotykanych przy tworze¬ 
niu grafiki trójwymiarowej. 
Spośród wszystkich rozdziel¬ 
czości wybrałem 320x200 
w 256 kolorach, jako najczęściej 
spotykaną w grach. 

SPEEDY 

WINTACH - Edytor tekstu 

WINTACH - Program CAD 

WINTACH - Arkusz kalkulacyjny 

WINTACH * Program typu Paint 

WINTACH - Wartość śradnia wyników 

WINChecklt - Video Speed 

3DBench (320x200x256 kolorów) 

Najszybszy tryb (według WINTACH) 

Rys. 4. Objaśnienia ikon, jakie 

będą spotykane w tabelkach 

z wynikami 

Rysunek 4 przedstawia ikonki, 
jakimi oznaczane będą wyniki 
testów. Wyniki końcowe oraz 
najważniejsze parametry kart 
będą zestawione w tabelach 
w podsumowaniu testów. 

Do testowania posłużyła płyta 
główna Asus PVI, zawierająca 
szyny VLB i PCI. Pamięć opera¬ 
cyjna wynosiła 8 MB, zainstalo¬ 
wanym procesorem był Intel 
486 DX2/66. Żeby nie powodo¬ 
wać nieoczekiwanych przerw 
w działaniu programów pod 
Windows, pamięć wirtualna była 
wyłączona. 

Próby wykazały, że szybkość 
kart zależy w pewnej mierze od 
ustawionych częstotliwości od¬ 
chylania. Dlatego wszystkie po¬ 
miary były dokonywane przy 
częstotliwości odświeżania rów¬ 
nej 60 Hz. Wszystkie karty radzi¬ 
ły sobie jakoś z tą wartością we 
wszystkich użytecznych roz- 

dzielczościach. 
Czas na testy. W szranki staje 

15 kart. Wszystkie już rozgrza¬ 
ne, czekają na sygnał do startu. 

Jacek TROJAŃSKI 
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Firma Orchid znana jest z produkcji 
wyśmienitych kart graficznych. Ten 
model to jedna z prostszych kart dla 
szyny VESA Local Bus, wyposażona 
w sterownik Cirrus Logic GD 5434. 
Jest to nowoczesny sterownik o 64-bi- 
towej architekturze wewnętrznej oraz 
64-bitowym interfejsie dostępu do pa¬ 
mięci, z możliwością pracy w trybie 32- 
bitowym (przy włożonym 1 MB pamię¬ 
ci). Układ potrafi wykonywać sprzęto¬ 
wo wiele funkcji, włączając w to ryso¬ 
wanie linii, wielokątów, elips oraz 
transfer bloków bitowych (BITBLT). 

Po włożeniu drugiego megabajtu 
karta staje się sporo szybsza, co widać głównie 
pod Windows. Dzieje się tak dlatego, że wykorzys¬ 
tywana jest pełna, 64-bitowa szyna danych pomię¬ 
dzy pamięcią a sterownikiem. Otrzymujemy rów¬ 
nież nowe tryby i nowe częstotliwości odchylania. 

Eleganckie pudełko zawiera - poza kartą - 
przyzwoitą dokumentację oraz dyskietki z oprogra¬ 
mowaniem. Co prawda zestaw sterowników nie 
powala na kolana swym bogactwem, jednak 
software dla Windows 3.1 robi wrażenie. 

Zmiany rozdzielczości dokonuje się poprzez ap¬ 
likację, która się instaluje w Panelu Sterującym. 
Częstotliwości odchylania określa się poprzez po¬ 
danie producenta i typu monitora. Nie zabrakło op¬ 
rogramowania do DPMS (patrz wstęp do testów). 

Zrealizowana została, modna ostatnio, koncep¬ 
cja Virtual Desktop, w tym wypadku nazwana Big 
Picture. Obraz wirtualny ma większą rozdziel¬ 
czość, niż obraz na ekranie. Po tym dużym 
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desktopie można się poruszać za pomocą „okien¬ 
ka”, którym jest ekran monitora. Na szczęście me¬ 
chanizm ten można wyłączyć i pracować w stan¬ 
dardowy sposób. 

Przydatna jest również możliwość powiększenia 
fragmentu obrazu (magnification). Po naciśnięciu 
odpowiedniej kombinacji klawiszy, okolice kursora 
zostają powiększone dwukrotnie, następnym ra¬ 
zem czterokrotnie itp. Jest to bardzo wygodne 
przy korzystaniu z trybów o bardzo dużej rozdziel¬ 
czości (np. 1280x1024), do których karta jest 
przystosowana. 

Karta nie sprawiła najmniejszych kłopotów przy 
instalacji i użytkowaniu z jednym wyjątkiem. Ob¬ 
sługa niektórych trybów zgodnych z VESA była 
problematyczna. Jednak poza tym drobiazgiem 
Kelvin wykazał się samymi zaletami. Dobra, szyb¬ 
ka, jednak dość droga - w tym wypadku płaci się 
za dobrą markę. 

Orchid Kelwin 
64 VLB 

ZALETY 

+ dobra dokumentacja 
+ wygodne oprogramowanie 

pod Windows 

WADY 

- słaba obsługa trybów VESA 
- wysoka cena 

CENA: 400 zł + VAT 

Jest to kolejna karta firmy Orchid 
dla szyny VESA Local Bus. Zawiera 
ona sterownik Vision864 firmy S3. 
Jest to bardzo popularny układ, jed¬ 
nak ostatnio wypierany z rynku przez 
młodszego brata - Vision868, uno¬ 
wocześnionego i wyposażonego 
w funkcje multimedialne. Jednak mo¬ 
del 864 nadal gwarantuje bardzo 
przyzwoite parametry i dużą szyb¬ 
kość działania. Dlatego jest tak chęt¬ 
nie stosowany przez wielu producen¬ 
tów kart graficznych. 

Jest to sterownik o 64-bitowej ar¬ 
chitekturze wewnętrznej oraz 64-bi¬ 
towym interfejsie dostępu do pamię¬ 
ci, z możliwością pracy w trybie 32- 
bitowym (przy włożonym 1 MB pa¬ 
mięci - dokładnie tak samo, jak opisywany 
sterownik GD 5434). Układ jest wyposażony 
w sprzętową realizację niektórych funkcji graficz¬ 
nych, jak rysowanie linii, wielokątów, elips, ryso¬ 
wanie figur wypełnionych oraz transfer bloków 
bitowych (BITBLT). 

Jak w przypadku większości nowoczesnych 
kart, włożenie drugiego megabajtu przyspiesza 
pracę. I tym razem otrzymujemy nowe tryby i no¬ 
we częstotliwości odchylania. Jednak 1 MB wys¬ 
tarcza, by osiągać częstotliwość odświeżania 
równą 75 Hz, nawet w dużych rozdzielczościach 
i przy dużej liczbie kolorów. 

Typowe dla firmy Orchid, duże i ładne pudeiko 
zawiera również przyzwoitą dokumentację oraz 
dyskietki z oprogramowaniem. Pod Windows po¬ 

|j. 
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dSSM Uteai 
jawi a się nowa aplikacja, zwana Orchid Contro! 
Panel. Pozwala ona na zmianę rozdzielczości, 
częstotliwości odchylania poprzez wybór lub de¬ 
finiowanie typu monitora (nie trzeba przy tym 
restartować systemu Windows), sterowanie fun¬ 
kcją DPMS, oraz - teoretycznie - centrowanie 
obrazu. Ta ostatnia opcja nie działała. „Ożyła” 
dopiero po włożeniu karty Fahrenheit Pro. Firma 
Orchid napisała po prostu ten sam program dla 
różnych wersji kart. Fahrenheit 64, jako model 
prosty, nie posiada wszystkich przewidzianych 

możliwości. 
Karta potwierdziła wysoką jakość produktów 

firmy Orchid. Parametry i osiągi należy uznać za 
przyzwoite. Od grudnia powinna być dostępna 
wersja z układem S3 868. 
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+ spójna konstrukcja 
+ parametry zbliżone do Vi- 

sion864 
+ duża kolekcja driverów 

Ol WADY 

- niższe osiągi niż Vision864 

CENA: 355 zł + VAT 

Ta karta nie miała podanego producenta. Czyż¬ 
by pochodziła od wytwórcy sterownika - S3? 

Karta jest niemal identyczna do opisywanej DSP 
3364. Cóż można w końcu wymyślić, skoro caia 
karta to na dobrą sprawę jeden układ scalony (plus 
BIOS i pamięć)? Można coś zmienić w BlOS-ie, co 
pozwoli osiągać niestandardowe tryby lub polepszy 
obsługę trybów VESA. Jednak BlOS-y obu kart 
okazały się funkcjonalnie takie same. 

Oprogramowanie na szczęście jest trochę inne. 
Oprócz podobnej kolekcji dńverów znajdujemy taki 
sam program konfiguracyjny - Galileo dla Win¬ 
dows. Jednak w odróżnieniu od DSP 3364, tę kartę 
udało się uruchomić w rozdzielczości 640x480 true 
colon wszystko działało poprawnie. 

Jeszcze parę szczegółów technicznych. Jak już 

wspomniałem, Trio64 jest bardzo podobny do ukła¬ 
du Vision864, zawiera jednak wbudowany, całkiem 
niezły, R AMD AC. „Odchudzona” wersja - Trio32 
jest sterownikiem o bardzo ograniczonych możli¬ 
wościach i nie polecam jej nikomu. 

Układy Trio - podobnie, jak Vision868 i Vision968 
- mają zaimplementowany nowy standard złącza 
feature connector, zwane VESA Advanced Feature 
Connector (VAFC). Jest to 16-bitowy kanał (zwykły 
feature connector jest ośmiobitowy), pozwalający 
na mieszanie i nakładkowanie obrazów z różnych 
źródeł - np. z karty graficznej i tunera TV. 

Karty z układem Trio64 uważałbym za tzw. entry 
level (poziom podstawowy) w wykonaniu S3. Ku¬ 
pując nową kartę, nie powinno się wybierać żadnej 
o parametrach gorszych niż Trio64. 

TEST i 
2 MB pamięci 

640x460 
16.7 min 

1024x768 
258 

600x600 
65tys 

800x600 
16,7 min 

1024x768 
65tys. 

14 28 21 18 26 

• 
m 65 32 52 87 56 

m 202 86 120 239 187 
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94 68 62 115 103 

162 73 111 203 135 

# 131 65 91 161 120 

130 Windowa 3.1 
AutoCAD 12 
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US Word 

pQ| WordPerfect Ti 145 

TKCT 2 MB pamięci 

i. 
640x480 
18,7 min 

1024x768 
258 

600x600 
65tys. 

600x600 
16.7 min 

1024x768 
65tys. 

£ 
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• 
m 84 31 52 69 56 

RB 186 86 120 215 192 

LS 86 67 78 109 103 

s§ 
151 69 108 187 132 
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<</ 125 Windows 3.1 
AutoCM) 12 

Ti 
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VLB 

Lotu* 1-2-3 
MS Word 
WordPerfect 

Orchid Fahrenheit Pro 64 YLB/PCI 

+ dobra dokumentacja 
+ wygodne oprogramowanie 

pod Windows 
+ szybki sterownik graficzny 
+ wysokie rozdzielczości 

O WADY 

- wysoka cena 
- przestarzały układ sterownika 

CENA: 968 zł+VAT(2 MB) 

Mimo podobnej nazwy, od karty Fahrenheit 64 
różni się diametralnie. Sterownik firmy S3 o ozna¬ 
czeniu Vision964 współpracuje z pamięciami typu 
VRAM. Karta jest standardowo wyposażona w 2 
MB tej pamięci, podstawki pozwalają włożyć dru¬ 
gie 2 MB. 

Orchid Fahrenheit Pro 64 występuje w dwóch 
odmianach: dla szyny lokalnej VLB i magistrali 
PCI. Parametry techniczne i osiągi obydwu modeli 
są bardzo zbliżone. Różnice w szybkości zostały 
jednak uwzględnione w zamieszczonych 
tabelkach. 

Vision964 zapewnia tryby o wysokich rozdziel- 
czościach, dużej liczbie kolorów i wysokich częs¬ 
totliwościach odchylania (np. do 120 Hz 
w 640x480). Poza interfejsem do innego rodzaju 

pamięci, wnętrze układu nie różni się specjalnie 
od architektury Vision864. 

Dokumentacja i oprogramowanie jest identycz¬ 
ne, jak w przypadku karty Fahrenheit 64. Jednak 
opcja centrowania obrazu na monitorze staje się 
aktywna. 

Nieco większe możliwości ma odmłodzona wer¬ 
sja układu - Vision968. To ona powinna się zna¬ 
leźć na tak kosztownej karcie. Ponieważ układy 
964 i 968 mają taki sam rozkład wyprowadzeń, 
powinniśmy się rychło doczekać kart z nowocześ¬ 
niejszym układem. 

I znów, jak w przypadku wszystkich kart Orchid, 
otrzymujemy wysoką jakość za wysoką cenę. Czy 
bardzo dobre parametry i świetne osiągi zrekom¬ 
pensują wysokie koszty? 

nn Bojtck 
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Większość cech użytkowych jest podobna, 
jak w przypadku opisanej poniżej karty VLB. 
Jednak są pewne różnice. 

Karta ta jest wyposażona w sterownik w wy¬ 
konaniu D (nowszy) oraz dobry, 16-bitowy 
RAMDAC. Dzięki temu karta jest nieco szybsza 
(w niektórych trybach) i udostępnia więcej try¬ 
bów graficznych. 

Oprogramowanie jest niemal identyczne jak 
w wersji VLB. Jednak same karty różnią się pa¬ 
roma szczegółami, zupełnie inna jest natomiast 
dokumentacja. W instrukcji obsługi wykryłem 
drobny błąd. Otóż nie zawiera ona kompletnej 
informacji o trybie 640x480 true colon Według 
instrukcji, można ustawić częstotliwość odświe¬ 
żania jedynie 60 Hz. Praktyka wykazała, że 
również 72 Hz. 

Po włożeniu drugiego megabajtu karta, po¬ 
dobnie jak wersja VLB, wyraźnie przyspieszyła. 
Mimo, że W32p jest sterownikiem 32-bitowym, 
dołożenie pamięci powoduje przyspieszenie. 
Dlaczego? Bo Tseng W32p używa mechanizmu 
przeplotu banków pamięci (memory interlea- 
ving). Dane są pobierane raz z jednego, raz 
z drugiego banku, co powoduje, że średni czas 
dostępu jest krótszy o połowę. 

Na karcie znajduje się dziwne złącze, na te¬ 
mat którego dokumentacja milczy. Można jedy¬ 
nie snuć domysły, że służy ono do instalacji 
produkowanego przez firmę Tseng dekodera 
MPEG. Tylko gdzie go kupić? 

Firma Tseng kojarzy się z wysoką kompatybilnoś¬ 
cią produktów, i rzeczywiście, w przypadku kart 
z układami tej firmy nie wystąpiły najmniejsze prob¬ 
lemy z uruchomieniem jakiegokolwiek oprogramo¬ 
wania. Poprawnie działała większość trybów w stan¬ 
dardzie VESA- zjawisko niezwykle rzadkie. Świad¬ 
czy to dobrze o autorze BiOS-u karty (Cardex). 

Oprogramowania jest sporo. Poza dhverami do 
czego tylko się da, na dyskietkach znalazły się 
programy testujące i ustawiające tryby karty, oraz 
program do oszczędnego wyłączania karty i moni¬ 
tora w standardzie VESA DPMS. Działa on nie tylko 
w Windows, ale i w DOS-ie, co jest prawdziwą 
rzadkością. 

Instalację oprogramowania należy przeprowa¬ 
dzać zgodnie z instrukcją, żeby uniknąć kłopotów. 
Próba zainstalowania sterowników do Windows za 
pomocą programu Windows Setup (czy to z pozio¬ 
mu DOS-u, czy spod Windows) kończy się prośbą 
o włożenie dyskietki z etykietą Kto zgadnie, o co 
chodzi? Przy instalacji zgodnej z instrukcją żadne 
problemy nie powinny wystąpić. 

Jeden ze specjalistycznych programów do testo¬ 
wania kart Tseng wykazał, że sterownik ma pełne 
oznaczenie: W32p rev. B (czyli wykonanie B). Po¬ 
nieważ dostaliśmy do testowania również kartę 
Tseng z szyną PCI, naturalnym krokiem było spraw¬ 
dzenie wersji sterownika na tamtej karcie. Program 
wykazał rev. D (czyli nowsze wykonanie). Różnice 
w szybkości działania nie okazały się duże. 

Testy wykazały jeszcze jedną różnicę: karta z szy¬ 
ną VLB nie miała trybu 800x600 true color (po za¬ 
montowaniu wymaganych 2 MB DRAM). Winić za to 
należy kiepski układ RAMDAC, którego kolejną 
niespodzianką było ograniczenie częstotliwości od¬ 
chylania w trybach: 640x480 true color (brak 72 Hz), 

TSENG 
ET4000 

W32p PCI 
TEST 

.L 
1 MB pamięci 2 MB pamięci 

640x460 
16.7 min 

1024x768 
256 

600x800 
65łys 

800X900 
65 tys 

800x600 
16,7 min 

1024x788 
65 tys 
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1, 

1 MB pamięci 2 MB pamięci 

640x480 
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1024x768 
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800x600 
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800x600 
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800x600 
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1024x766 
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ty 
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27 
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38 
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47 
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86 

(+100%) - 99 
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60 

(+22%) 
71 
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57 

(+39%) - 70 

111 
AutoCAD U 
fiWłWHl* 

Ti 151 OES2 ZI 

ZALETY 

+ wysoka kompatybilność, 
również z VESA 

+ umiarkowana cena 
+ duża liczba driverów 

- słaba dokumentacja 

CENA: 255 zł + VAT 

800x600 high color (brak 72 Hz), 1024x768 high co¬ 
lor (wymagane 2 MB, brak 70 Hz) oraz 1280x1024 
256 kolorów (wymagane 2 MB, brak 60 Hz, czyli wy¬ 
łącznie praca z przeplotem). Gorszy RAMDAC moż¬ 
na poznać po liczbie wyprowadzeń (czyli i po wiel¬ 
kości jego obudowy). Radzę przyjrzeć się zdjęciom 
obu kart (wersja PCI posiada przyzwoity, 16-bitowy 
RAMDAC). 

Włożenie drugiego megabajtu przyspieszyło kar¬ 
tę, jednak nie zapewniło pracy bez przeplotu w try¬ 
bie - według WINTACH-a - najszybszym. Dlatego 
wyniki tego trybu nie mają większego znaczenia. 
Warto wspomnieć, że istnieją dwie wersje karty: 
podstawki dla drugiego megabajtu są w standardzie 
SOi (dwie sztuki) lub DIP (osiem sztuk). Pamięci 
DlP są co prawda dużo tańsze, jednak technologicz¬ 
nie przestarzałe. 

Tseng to gwarancja wysokiej kompatybilności 
(wiele DOS-owych programów uwzględnia ten typ 
karty) za umiarkowaną cenę. Karta nie zaskakuje 
szybkością, za to liczba drwerów jest rekordowa. 

1 
W 

+ wysoka kompatybilność, 
również z VESA 

+ umiarkowana cena 
+ duża liczba dhverów 

Cl WADY 

-słaby RAMDAC 
- słaba dokumentacja 

CENA: 195 zł + VAT 
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Z M8 pamięci 

i. 

640x480 
1B,7 min 

1024X768 
256 

800x600 
65 Tys 

600x600 
16,7 min 

1024x768 
65 tys 

U „ 27 21 20 27 

• 
/■ 65 32 50 90 59 

* 186 86 108 220 176 

Ł 
ST 

86 68 79 110 103 

X 168 86 127 215 153 

$ 127 68 90 159 123 

129 L- 
Id 

£ 1B2 

Wrmkm 
tW WTrłto** 

+ nowoczesny, szybki sterow¬ 
nik 

+ bardzo dobra dokumentacja 
+ dobrze rozwiązane rozsze¬ 

rzanie pamięci 
+ zmiana rozdzielczości nie 

wymaga (czasami) restartu 
systemu 

+ dołączona płyta CD z przeg¬ 
lądarką do filmów MPEG 

offiffl wmm w P© 

WADY 

- wysoka cena 

CENA: 670 zł + VAT (2 MB) 
1050 zł + VAT (4 MB) 

Firma STB nie jest u nas zbyt znana, jednak jej 
produkty są dosyć ciekawe. Wytwarza ona karty 
w oparciu o układy różnych producentów - między 
innymi S3 i Cirrus Logic. Karta Velocity zawiera 
nowoczesny, szybki, o dużych możliwościach ste¬ 
rownik S3 Vislon968 Jest to unowocześniona 
wersja opisywanego wcześniej układu Vision964, 
zaopatrzona dodatkowo w funkcje wspierające 
multimedia (skalowanie obrazu, konwersja przes¬ 
trzeni kolorów itp.). 

Na karcie znajduje się 2 MB pamięci VRAM, 
a specjalne złącza pozwalają założyć dodatkową 
płytkę z kolejnymi 2 MB. Jest to rozwiązanie niety¬ 
powe, jednak bardzo dobre: o ile wygodniej jest 
założyć taki moduł, niż wciskać w podstawki deli¬ 

katne układy scalone. Wyjęcie takiego 
układu z podstawki jest bardzo trudne, 
a zdjęcie modułu - dziecinnie proste. 
Dobrym zwyczajem firmy STB jest do¬ 
łączanie bogatej dokumentacji. Prowa¬ 
dzi ona za rękę podczas instalacji karty 
i oprogramowania. Opisuje również 
szczegółowo sposób korzystania z op¬ 
rogramowania. 
Obok driverów, na dyskietkach znajdu¬ 
jemy typowy „panel sterujący” pod Win¬ 
dows (zmiana rozdzielczości, synchro¬ 
nizacji, definiowanie typu monitora, 
centrowanie obrazu). Musi być on cały 
czas aktywny (w postaci zminimalizo¬ 

wanej ikonki). Dodatkowymi 
funkcjami jest Virtual Desk¬ 
top, Bird’s Eye, służący do 
poruszania się po tym desk¬ 

topie, oraz Multiple Desktop - opcja pozwalająca 
definiować oddzielne desktopy, co ułatwia i przys¬ 
piesza pracę. 

Godny uwagi jest fakt, że w niektórych przypad¬ 
kach jest możliwa zmiana rozdzielczości obrazu 
bez restartu systemu Windows. Niestety, gdy 
zmienimy liczbę dostępnych kolorów, Windows 
musi się „przeładować”. 

Największą niespodzianką jest dołączona do 
karty płyta CD, zawierająca znany driver Xing- 
MPEG. Jest to programowy dekoder filmów 
MPEG. Ponadto na płytce znalazła się kolekcja 
tych filmów, jak i aplikacja do ich oglądania. Jest 
to miły dodatek do dobrej, szybkiej i - niestety - 
drogiej karty. 

STB Vision Nitro 64 ISA 
ZALETY 

+ nowoczesny, szybki sterow¬ 
nik 

+ bardzo dobra dokumentacja 
+ dobre oprogramowanie, 

zmiana rozdzielczości bez 
potrzeby restartu Windows 
(w niektórych przypadkach) 

WADY 

- wysoka cena 

CENA: 410 zł + VAT 

Jest to jedyna testowana karta, która nie jest 
przeznaczona ani dla VLB, ani dla PCI, gdyż jest 
to zwykła karta ISA. Mimo to jej parametry i osią¬ 
gi należy uznać za przyzwoite. 

Kartę zbudowano w oparciu o opisywany 
wcześniej układ GD 5434 firmy Cirrus Logic. Pa¬ 
mięć (1 MB DRAM) można rozszerzyć do 2 MB, 
co przyspiesza pracę i daje nowe tryby. Warto 
porównać wyniki testów z rezultatami otrzymany¬ 
mi dla karty Orchid Kelvin. Od razu widać, jakie 
korzyści przynosi używanie 32-bitowej szyny 
VLB. W przypadku karty ISA pogarsza się prze¬ 
de wszystkim przepustowość procesor-pamięć 
obrazu. Sugerują to rezultaty otrzymane z po¬ 
miarów programami WINChecklt oraz 3DBench. 

TEST ł 1 M8 pamięci 2 M8 pamięci 

640x480 
16,7 min 

1024x788 
258 

800x600 
65 tys. 

800x600 
65 tys. 

800x600 
16 7 min 

1024x768 
65 tys 

35 2 7 5 
5 

(+0%) 
3 6 

• 
■ 8 16 24 
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(+29%) 
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96 

(+10%) 
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12 32 24 
38 

(+50%) 
33 44 

K 
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46 

(+23%) 
57 54 

# 15 38 44 
53 

(+20%) 
74 86 

106 

AutoCAfrl fl 
osraał 1 

• fndows NT £ 103 

Jednak Nitro 
64 nadal po¬ 
zostaje bar¬ 
dzo szybką 
kartą graficz¬ 
ną, zwłasz¬ 
cza po wło¬ 
żeniu drugie¬ 
go megabaj- 
tu pamięci. 
Dokumentac¬ 
ja jest iden¬ 
tyczna jak ta 
w zestawie 
karty STB 

Velocity. Jedynie książeczka, opisująca instalac¬ 
ję i parametry karty Velocity, została zamieniona 
na podobną, przeznaczoną dla Nitro. To samo 
dotyczy oprogramowania. Jest ono na pierwszy 
rzut oka identyczne, jednak same dńvery są inne 
- inny jest przecież sterownik graficzny. Jednak 
sposób zmiany np. rozdzielczości jest taki sam, 
jak w Velocity. Ta jednolitość dotyczy wszystkich 
kart graficznych oferowanych przez STB. 

Do Nitro 64 nie dołączono płyty CD. Brak dh- 
vera XingMPEG jest w pełni uzasadniony - karta 
ma zbyt słabe osiągi do takich zadań, a i sprzę¬ 
towego wsparcia dla multimediów także brakuje. 
Jednak nie należy zbyt dużo wymagać od 
względnie taniej i prostej karty, oglądając się na 
produkt znacznie lepszy i droższy. 

Jeśli ktoś chce mieć szybką kartę ze złączem 
ISA, gorąco polecam - szybszej nie znajdzie, 
a i cena jest „do przełknięcia”. 
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STB Vision Horizon 64 PCI 
Tym razem firma STB skorzystała 

z mało popularnego sterownika SC 
15064 firmy Sierra Semiconductor 
Stosowanie nietypowych układów 
zwiastuje kłopoty i tak było w tym 
przypadku. 

Jak przystało na przyzwoitą kartę, 
ma ona zamontowany 1 MB pamięci 
DRAM oraz podstawki pod drugi me¬ 
gabajt. Rozbudowa pamięci przys¬ 
piesza działanie karty, co sugeruje, 
że sterownik jest 64-bitowy. Wnioski 
takie można wysnuć również na pod¬ 
stawie oznaczeń karty i samego ste¬ 
rownika, a także studiując zestaw 
oferowanych trybów graficznych. As¬ 
cetyczna i niedopracowana instruk¬ 
cja obsługi nie podaje żadnych 
szczegółów. Zawiera ponadto kilka 
błędów merytorycznych, co niezbyt 
dobrze świadczy o producencie, zwłaszcza w po¬ 
równaniu do modeli STB Velocity i STB Nitro. 

Oprogramowanie jest identyczne z dołącza¬ 
nym do innych kart STB, z wyjątkiem mało impo¬ 
nującego zestawu driverów. Natomiast oferowa¬ 
ne przez sterownik tryby i częstotliwości odświe¬ 
żania obrazu (do 100 Hz włącznie) robią dobre 
wrażenie. 

Mam bardzo duże zastrzeżenia co do zgodnoś¬ 
ci karty ze standardem VESA. Nie udało mi się 

uruchomić żadnego trybu VESA, przez co nie 
działał test 3DBench. Do porównań przyjęta bę¬ 
dzie najmniejsza osiągnięta wartość tego testu 
spośród wszystkich kart (103). 

Horizon wypada dosyć blado w świetle konku¬ 
rencyjnych kart z układami S3. Kłopoty z trybami 
VESA oraz widoczne na każdym kroku oszczęd¬ 
ności (dokumentacja, zestaw dr?Verów) nie zachę¬ 
cają do kupna tego modelu. 

TEST 

J 
1 MB pamięci 2 MB pamięci 

640x480 
16,7 min 

1024x768 
258 

800x600 
65tys 

800x800 
65tya 

800x600 
16,7 min 

1024X786 
65tys 

20 8 
10 

(+25%) 
6 13 

• 

m 
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28 

(+56%) 
29 34 
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76 

(+9%) 
96 136 

Li; 25 52 36 
56 

(+56%) 
44 87 

ta 34 43 41 
57 

(+39%) 
51 68 

# 37 47 41 
54 

(+32%) 
55 76 

E - 
Włnnaws 3.1 
AutoCAD 12 

+ wysokie częstotliwości 
odświeżania obrazu 

WADY 

- ascetyczna dokumentacja, 
zawierająca błędy meryto¬ 
ryczne 

- niezgodność z VESA 
- skąpy zestaw dhverów 

CENA: 230 zł + VAT 

Popularna na naszym rynku firma DataExpert 
znana jest przede wszystkim z kart graficznych z uk¬ 
ładami S3 oraz płyt głównych. Trzeba przyznać, że 
produkty tej firmy cechują atrakcyjnie niskie ceny. 

DSP 6430 to karta zawierająca jedyny w swoim 
rodzaju, bardzo ciekawy i szybki sterownik 64300 
Wingine DGX firmy Chips and Technologies. 
Jest to układ 32-bitowy, ze sprzętowymi funkcjami 
kreślenia odcinków, rysowania wypełnionych wielo¬ 
kątów, transferów bitowych (BITBLT) i kilkoma in¬ 
nymi. Sterownik współpracuje z pamięciami DRAM 
(0,5,1 lub 2 MB). 

Unikalność konstrukcji polega na stosowaniu do¬ 
datkowych układów DRAM w celu przyspieszenia 
działania karty (rozwiązanie nazwane przez produ¬ 
centa XRAM). Każdy megabajt pamięci obrazu jest 
wyposażany w dodatkowy układ SIP (1/8 MB). Gdy 
procesor i sterownik graficzny chcą jednocześnie 
skorzystać z pamięci, procesor ma wolny dostęp, 
a w tym czasie sterownik korzysta z dodatkowej 
kostki pamięci, w której znajdują się potrzebne do 
wyświetlenia dane, przeczytane z wyprzedzeniem. 
Mechanizm ten zapewnia dużą przepustowość na 
linii procesor-pamięć obrazu. Włożenie dodatkowej 
kostki DIP jest opcjonalne, jednak bez niej karta 
nie osiąga tak dobrych wyników. Rozszerzając pa¬ 
mięć karty do 2 MB, należy się zaopatrzyć również 
w 9, a nie 8 układów SIR Istnieją karty z podstaw¬ 
kami pod pamięci SOI (2 sztuki) plus jedna pod¬ 
stawka pod DiP. Jednak rozwiązanie na 9 DIP-ach 
jest tańsze. 

Do konfiguracji trybów karty pod Windows służy 
aplikacja, która instaluje się w Panelu Sterującym. 
Oprócz typowych funkcji pozwala ona na animację 
kursora. 

TEST 
1 MB pamięci 2 MB pamięci 

640x480 
16 7 min 

1024x768 
258 

800x800 
66 rys 

800x600 
estya 

600x800 
16,7 min 

1024x768 
65lys. 

7 33 24 
24 

(+0%) - 30 

K 28 36 
36 

(+0%) - 41 

1 115 77 90 
93 

(+3%) - 140 

g 45 57 58 
60 

(+3%) - 65 

a 55 61 83 
81 

(-2%) - 94 

# 60 55 67 
67 1 

(+0%) i - 85 

j 105 wmaowmŁi 
AutuCAtna 
lotUA/Symphony 
MSWonłSJUM 
WunfPwfłcI 
(5CW.1) z 1 192 

Układ 64300 posiada wbudowany RAMDAC 
oraz interfejs do szyny VLB (nie ma tego typu kart 
dla PCI), stąd tak mało układów scalonych na kar¬ 
cie. Ze względu na nietypowe „sztuczki” stosowa¬ 
ne przez projektantów w celu maksymalnego 
przyspieszenia karty, mogą wystąpić kolizje z niek¬ 
tórymi płytami VLB. Jednak z płytą „mieszaną” 
(VLB/PCI) karta działała pierwszorzędnie. 

Ponieważ układ 64300 był projektowany z myślą 
o instalacji 1 MB pamięci, dołożenie drugiego me- 
gabajtu nie przyspiesza działania. Rozszerzenie 
pamięci nie dodaje też żadnych użytecznych try¬ 
bów graficznych. Nie ma nawet trybu 800x600 true 
co/or, a 1024x768 high color jest osiągalny jedynie 
z przeplotem. Pod tym względem karta nie jest re¬ 
welacyjna. Jednak stosunek dużej szybkości do 
niskiej ceny stawia DSP 6430 bardzo wysoko. 

^ ZALETY 

+ niska cena 
+ duża szybkość 

BojUk nr 
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PC FORUM 

ZALETY 

+ popularny, szybki sterownik 
Vision864 

+ dobra dokumentacja 

KU WADY 

- błąd drivera 640x480 true 
color 

- wysoka cena 

CENA: 490 zł + VAT (1 MB) 
685 zł + VAT (2 MB) 

a ©mm m© 
Genoa Systems jest od lat obecna na naszym 

rynku, oferując karty graficzne i dźwiękowe. Phan- 
tom 64 był opisywany w „Bajtku” 8/95 przy okazji 
testowania płyt głównych. Jest to produkt wysokiej 
jakości, zawierający przestarzały już nieco sterow¬ 
nik S3 Vision864. Podobnie, jak firma Orchid, Ge¬ 
noa „wyciska” z tego układu więcej, niż inni produ¬ 
cenci kart - przede wszystkim wysokie częstotli¬ 
wości odchylania. 

Kartę otrzymaliśmy wyposażoną w 2 MB pa¬ 
mięci DRAM, jednak przetestowana została rów¬ 
nież z 1 MB. Rezultaty są zbliżone do wyników 
karty Orchid Fahrenheit 64. I nie ma w tym nic 
dziwnego. 

Dokumentacja do karty zasłu¬ 
guje na wysoką ocenę. Pot¬ 
wierdza się fakt, że renomo¬ 
wane firmy dokładają starań 
do opracowania dobrej in¬ 
strukcji obsługi, podczas, gdy 
producenci najtańszych kart 
dorzucają kilka kserokopii 
zszytych na środku, nazywa¬ 
jąc to dumnie User Guide 
(podręcznik użytkownika). 
Oprogramowanie składa się 
z przyzwoitej kolekcji dńverów 
oraz typowego programu kon¬ 
figuracyjnego dla Windows. 

Nie zapomniano przy tym o takich pomysłach, jak 
Virtual Screen (odpowiednik virtual desktopu) 

i VESADPMS. 
Na naganę zasługuje jedynie driver do roz¬ 

dzielczości 640x460 true color (dla Windows). 
Można zrozumieć fakt, że mało kto używa tego 
trybu, zwłaszcza, gdy otrzymuje kartę wyposażo¬ 
ną w 2 MB pamięci. Jednak jest to wyraźne za¬ 
niedbanie. We wspomnianym trybie dzieją się 
dziwne rzeczy - a to WINChecklt nie chce dzia¬ 
łać poprawnie, a to DOS Prompt w ogóle nie 
działa... Nie pomogła reinstalacja systemu Win¬ 
dows, więc wina leży po stronie drivera. Wszys¬ 
tkie pomiary dokonane w tej rozdzielczości dały 
podejrzanie niskie wyniki. 

Tak, jak w przypadku kart Orchid, za Phanto- 
ma 64 płaci się podwójnie: za kartę i za renomę 
firmy. W zamian otrzymujemy jednak dobry, so¬ 
lidny sprzęt. 

SPEA Video 71/EGA PCI 

- błąd dnvera 1024x768x256 
- brak możliwości instalacji 2 

MB pamięci 

CENA: 300 zł + VAT 

Jest to jedyna z testowanych kart, do której dri- 
very są już od razu w MS Windows 3.1. Nic dziw¬ 
nego - Spea produkuje sporą kolekcję przyzwoi¬ 
tych kart, znanych i w naszym kraju. 

Mózgiem i sercem karty jest sterownik ALG 
2302 firmy ALI (Avance Logic łnc.)- Zawiera on 
sprzętową realizację operacji rysowania wypełnio¬ 
nych prostokątów, operacji transferów bitowych 
(BITBLT) oraz sprzętowy kursor (co jest już stan¬ 
dardem^ 

Karta jest wyposażona w 1 MB pamięci DRAM 
bez możliwości rozszerzenia. Posiada za to - 
według danych producenta - wsparcie dla multi¬ 
mediów, łącznie z konwersją przestrzeni kolorów 
(YUV na RGB), liniowym skalowaniem wyświetla¬ 
nych obrazów oraz powiększaniem (zoom). 

Nie zabrakło obsługi DPMS, czyli trybów osz¬ 
czędzania energii. Za to dostępne tryby graficzne 
nie robią specjalnie wrażenia. Sprawę pogarsza 
drobna niedoróbka drivera dla rozdzielczości 
1024x768x256 kolorów (dla Windows). WIN¬ 
TACH nie był w stanie przetestować aplikacji ty¬ 
pu edytor tekstu z powodu pojawiającego się ko¬ 
munikatu o błędzie. Nawet reinstalacja Windows 
nie pomogła. 

O oprogramowaniu należy powiedzieć kilka 
ciepłych słów. Oprócz najważniejszych driverów 
(Windows 3.1 i OS/2 Warp) mile zaskakuje cieka¬ 
wy software dla Windows. Rzeczą typową jest pa¬ 
nel do sterowania rozdzielczościami, częstotli¬ 
wościami odchylania itp., choć dziwi opcja Hard¬ 
ware Windows Support (sprzętowe wsparcie dla 
Windows), dostępna w niektórych trybach 
(800x600x65 tys. kolorów i 1024x768x256 kolo¬ 
rów). Użycie tej opcji nie przynosi jednak widocz¬ 
nej różnicy w sposobie czy szybkości działania 
karty. 

Rzeczą jak dotąd nietypową jest dołączenie dri- 
verów oraz aplikacji (MediaStation) do oglądania 
ruchomych obrazów w formatach: *.AVI (Video for 
Windows), *.MPG (filmy MPEG!) oraz VideoCD! 
Oprogramowanie to jest bardzo wygodne w uży¬ 
ciu. Wskazane jest jednak posiadanie szybkiego 
komputera, co najmniej z procesorem 486 
DX2/66. 

Mimo umiarkowanej szybkości pod Windows, 
kartę cechuje dość duża przepustowość (zdolność 
szybkiego dostępu procesora do pamięci karty). 
Potwierdzają to testy programami WINChecklt 
i 3DBench. 

9 Z Bojtak 
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Konstrukcja większości kart oferowanych 
przez Data Expert jest oparta na sterownikach 
firmy S3. DSP 3364 zawiera układ Trio64 (ozna¬ 
czany również jako 764). Jest to wzorowana na 
Vision864 konstrukcja z wbudowanym układem 
RAMDAC. Dzięki temu karta graficzna zawiera 
minimum elementów. Przystosowana jest do 
współpracy z 1 lub 2 MB pamięci DRAM. 

Istnieją dwa rodzaje układów Trio: uproszczo¬ 
ny, 32-bitowy Trio32 i 64-bitowy Trio64 o znacz¬ 
nie większych możliwościach. Oba są czasami 
wykorzystywane do montażu bezpośrednio na 
płytach głównych (w naszym kraju nie jest to 
rozwiązanie popularne). 

DataExpert dołącza do swoich kart jednolite 
oprogramowanie. Typowym przykładem jest 

program Galileo, służący do konfigurowania kar¬ 
ty pod Windows. Jednak w tym wypadku uniwer¬ 
salność poszła za daleko. Dyskietka z driverami 
do Windows zawiera sterowniki dla Trio64 
i Trio32. Program Galileo nie potrafi sam dobie¬ 
rać właściwych driverów (chodzi głównie o tryb 
640x480 true color). Nawet ręczna instalacja 
rzekomo właściwego programu obsługi nie poz¬ 
woliła pracować poprawnie w wymienionym try¬ 
bie. WINTACH odmówił współpracy. 

Nabywców na pewno ucieszy liczba dołączo¬ 
nych driverów. Nieco mniej ucieszy fakt, że po¬ 
miary wykazały niewielką przewagę Vision864 
nad Trio64 pod względem szybkości. A cena obu 
kart (oczywiście firmy DataExpert) jest bardzo 
zbliżona. 

ZALETY 

+ spójna konstrukcja 
+ parametry zbliżone do 

Vision864 
+ duża kolekcja driverów 

FI WAD Y 

- kłopoty z driverem 640x480 
true color (dla Windows) 

- niższe osiągi niż Vision864 

CENA: 290 zł + VAT 

Kolejny produkt firmy DataExpert zawiera nowo¬ 
czesny układ Vision868 firmy S3. Jest to ulepszo¬ 
na wersja Vision864, zaopatrzona dodatkowo 
w funkcje multimedialne. Tak, jak w przypadku Vi- 

sion864, stosowane są pamięci DRAM, przy czym 
włożenie drugiego megabajtu przyspiesza działa¬ 

nie karty. 
Oprócz typowych dla producenta elementów - 

instrukcji obsługi oraz zestawu driverów, w pudełku 
znajduje się jeszcze jedna dyskietka. Zawiera ona, 
wspomniany przy okazji omawiania karty z ukła¬ 
dem Vision968, XingMPEG w wersji 1.0. Nie ma 
co prawda płyty CD z filmami, jednak nie należy 
zbyt wiele oczekiwać po zestawie kupowanym za 
nieduże przecież pieniądze. 

Widać, że układy 868 i 968 wyjątkowo dobrze 
nadają się do odtwarzania filmów, skoro dołączane 
jest do nich takie oprogramowanie. Dokumentacja 
milczy, czy Xing wykorzystuje sprzętowe funkcje 

układów (konwersja przestrzeni kolorów, liniowe 
skalowanie itp.). 

XingMPEG odkodowuje filmy z kompresją 
MPEG metodami programowymi i dlatego wskaza¬ 
ny jest szybki komputer (486 DX2/66 to absolutne 
minimum). Alternatywą jest stosowanie dekoderów 
sprzętowych, jednak ich cena jest jeszcze bardzo 
wysoka. Do prostych, domowych zastosowań wys¬ 
tarcza Xing. 

Programem konfigurującym kartę pod Windows 
jest oczywiście Galileo. Jego używanie nie nastrę¬ 
cza żadnych kłopotów, wszystko działa tak jak po¬ 
winno. W specyficznych sytuacjach zmiana roz¬ 
dzielczości obrazu nie pociąga za sobą koniecz¬ 
ności restartu systemu. 

Vision868 to sterownik, który poleciłbym każde¬ 
mu, kogo nie stać na zakup karty z pamięciami 
VRAM. Zapewnia dobre parametry i dużą szybkość, 
zwłaszcza po zainstalowaniu 2 MB pamięci obrazu. 

TEST 

J, 

1 MG pamięci 2 MB pamięci 

640x460 
16,7 min 

1024x788 
258 

800x600 
65 tya. 

600x600 
fótys. 

600x800 
16 7 min 

1024x768 
65 tys. 

* 
28 18 

21 
(+17%) 15 25 

- /** IB 27 37 
50 

(+35%) 
63 51 

44 86 102 
108 

(+8%) 
189 173 

rs 35 50 46 
71 

(+70%) 
85 81 

42 60 81 
106 

(+33%) 
137 121 

35 56 66 
84 

(+27%) 
113 108 

124 Windowi 3.1 
AuL AD 1t,13 

0972 211/Warj] 
Windows NT 2 161 

+ nowoczesny, szybki ste¬ 
rownik 

+ wysokie rozdzielczości 
I częstotliwości odchylania 

+ funkcje multimedialne 
+ dobre oprogramowanie, 

w tym XingMPEG 

WADY 

CENA 340 zł + VAT 
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VLB versus PCI 
W sierpniowym teście płyt 

głównych znalazł się Asus PVI, 
nietypowa konstrukcja wyposa¬ 
żona w złącza PCI i jedno VLB. 
Płytę tę testowaliśmy aż cztery 
razy - dwa razy z procesorem 
66 MHz i drugie tyle z proceso¬ 
rem 80 MHz. Chodziło przede 
wszystkim o porównanie szyb¬ 
kości działania magistral PCI 
i VLB. Wbrew wcześniejszym 
obietnicom publikację wyników 
postanowiliśmy przesunąć na 
październik, gdyż wynik tytuło¬ 
wej walki jest szczególnie waż¬ 
ny w kontekście zawartych 
w tym numerze testów kart gra¬ 
ficznych. 

Mieszanie obu typów złącz 
w jednym działającym kompute¬ 
rze nie jest rozwiązaniem zbyt 
bezpiecznym. Np. nasz Win- 
checklt początkowo zawiesił się, 
nie potrafiąc prawidłowo rozpoz¬ 
nać typu magistrali i dopiero 

Wyniki testów (i486DX2/66, 8 MB 

RAM, S3 Vision864 VLB) 

SI - 144 

WinChecklt 
CPU - 131 
NPU -134 

Grafika -133 
WinTach 

Tekst - 34 

CAD - 90 
Arkusz - 42 

Malowanie - 68 
Średnia - 59 

ręczne ustawienie parametrów 
startowych pozwoliło na dokoń¬ 
czenie testu. Ogólnie, należy 
przestrzec niezbyt doświadczo¬ 
nych „składaczy" komputerów 
przed mieszaniem urządzeń tych 
dwóch typów, gdyż mogą wystą¬ 
pić poważę konflikty sprzętowe, 
wymagające sporej wiedzy do 
ich rozwiązywania. Konflikty te 
mają podłoże filozoficzne: nie na¬ 
leży ulepszać komputera dwoma 
odrębnymi sposobami. To tak, 
jak zakup myszki bezprzewodo¬ 
wej, by kabel nie pałętał się po 
biurku, i dołączenie do niej zasi¬ 
lacza, by nie marnować baterii. 

Co jest szybsze: PCi czy 
VESA Locai Bus? Z załączo¬ 
nej tabeli z wynikami pomiarów 

Wyniki testów (486DX2/80, 8 MB 
RAM S3 Vision864 VLB) 

SI 

WlnChecklt 
CPU 

NPU 
Grafika 
WlnTach 

Tekst 

CAD 
Arkusz 

Malowanie 
Średnia 

-172,8 (+20%) 

-159 (+21,4%) 
-159 (+18,7%) 

-164 (+23,3%) 

-38,5 (+13,2%) 

-105,5 (+17,2%) 
-47 (+11,9%) 

-77 (+13,2%) 
-67 (+11,4%) 

W nawiasach podano procento¬ 
wy przyrost wydajności w sto¬ 

sunku do DX2/66 VLB; przyrost 
szybkości zegara = (80- 
66)/66*100%=21,2% 

wynika, że nie ma istotnych róż¬ 
nic w szybkości działania tych 
standardów. 

Test miał wykazać wyższość 
(pod względem osiągów) które¬ 
goś z rozwiązań, oraz wpływ 
szybkości zegara na szybkość 
operacji graficznych. Wyniki po¬ 
kazują, że szyna lokalna VESA 
jest nieznacznie szybsza od PCI 
(test za pomocą WinTacha), i to 
niezależnie od częstotliwości ze¬ 
gara. Porównanie konfiguracji: 
DX2/66 PCI oraz DX2/80 PCI 
miało pokazać, czy w sytuacji, 
gdy procesor (DX2/80, czyli 40 
MHz) pracuje z inną częstotli¬ 
wością, niż urządzenia PCI (zaw¬ 
sze 33 MHz), nastąpią jakieś 
straty na wydajności. Raczej nie 
wystąpiły, procentowy wzrost wy¬ 
dajności był porównywalny do 
wzrostu częstotliwości zegara. 
Wnikliwych Czytelników zapra¬ 

Wyniki testów (t486DX2/66 8 MB 
RAM S3 Vision864 PCI) 

SI - 144 (0%) 

WlnChecklt 
CPU -132 (+0,8%) 

NPU -134 (0%) 

Grafika -133 (0%) 
WlnTach 

Tekst - 34 (0%) 

CAD -84 (-6,7%) 
Arkusz -41 (-2,4%) 

Malowanie -65 (-4,4%) 
Średnia -56 (-5,1%) 

W nawiasach podano przyrost 
(dodatni) lub ubytek (ujemny) 

szybkości w stosunku 
do DX2/66 VLB 

szam do przestudiowania poniż¬ 
szego zestawienia wyników. 

Które rozwiązanie jest więc 
iepsze? Filozofia Pług and Play 
jest nie do pogardzenia w cza¬ 
sach wszechstronnego „wygod¬ 
nictwa” - PCI to rozwiązanie 
eleganckie i z perspektywami. 
Ale, przynajmniej na razie, płyty 
486 VLB są tańsze, a przy tym 
nieco szybsze, A co będzie jut¬ 
ro? PCI jest standardem, który 
ma szansę przetrwać kilka naj¬ 
bliższych lat, choćby z tego 
względu, że płyty pod Pentium 
są obowiązkowo wyposażone 
w gniazda tego typu. Jak powie¬ 
dział pewien spec od kompute¬ 
rów: płyty 486 VLB są szybsze 
od PCI, ale w przypadku Pen¬ 
tium szybsze są płyty PCI (bo 
innych się nie robi). 

Michał DYSZYŃSKI 
Jacek TROJAŃSKI 

Wyniki testów (486DX2/80, 8 MB 

RAM, S3 Vision864 PCI) 

SI - 172 (-0,5%) (+19,4%) 
WlnChecklt 

CPU - 161 (+1,3%) (+12,2%) 

NPU -159(0%) (+19,1%) 
Grafika - 163,5 (-0,3%) (+23%) 
WlnTach 

Tekst - 37 (-3,9%) (+8,8%) 
CAD - 100 (-5,2%) (+19%) 

Arkusz - 45 (-4,3%) (+9,8%) 

Malowanie - 74 (-3,9%) (+13,9%) 
Średnia - 64 (-4,5%) (+14,3%) 

W nawiasach podano procento¬ 
wy przyrost (ubytek) wydajności 
w stosunku do DX2/80 VLB oraz 

w stosunku do DX2J66 PCI 

* Wymagane 2 MB pamięci ++ Wymagany lepszy przetwornik RAMDAC 

Rys. 2. Tryby dostępne w testowanych kartach 



PODSUMOWANIE 
Porównać ze sobą 15 kart nie 

jest sprawą banalną, ponieważ 
nie istnieją obiektywne kryteria. 
Niemniej, starałem się zwrócić 
uwagę Czytelników na rzeczy na¬ 
jistotniejsze, z którymi będzie się 
miało do czynienia kupując, insta¬ 
lując i używając kartę graficzną. 

Pozostaje jeszcze zestawić 
jakoś wyniki testów szybkości. 
Końcowa ocena zdefiniowana 
będzie jako następująca suma, 
zaokrąglona do wartości całko¬ 
witych: 

PUNKTY = WINCheeklt + 0.5*3DBench + 

Max(Speecty) + Max(WINTACH) 

Tak więc wyniki są sumowa¬ 
ne. przy czym dla programów 
WINTACH i Speedy wstawiane 
są najlepsze osiągnięte wyniki 
(dlaczego? Proszę przeczytać 
wstęp do testów). Rezultat prog¬ 
ramu 3DBench wlicza się z wa¬ 
gą równą 0,5, żeby nie zacierać 
subtelnych różnic w wynikach in¬ 
nych testów. 

REZULTATY 

Zestawienie wyników przed¬ 
stawia rysunek 1. Jak się można 
było spodziewać, pierwsze trzy 
miejsca zajęły karty z pamię¬ 
ciami VRAM. Tuż za nimi zna¬ 
lazła się świetna karta Genoa 
Phantom 64 (S3 864). Na dal¬ 
szych pozycjach, zgodnie 
z oczekiwaniami, uplasowały s/ę 
pozostałe karty ze sterownikami 
S3 864/868/Trio64„ 

Co ciekawe, zarówno na pier¬ 
wszym, jak i na ostatnim miejscu 
znalazły się karty dla szyny PCI. 
Horizon 64 trzeba uznać za mo¬ 
del niezbyt udany. Dzięki zaok¬ 
rągleniu wyników, znalazł się on 

na równi z kartą ISA - Nitro 64, 
która - jak na kartę z tym typem 
szyny - osiągnęła wyniki nad¬ 
spodziewanie wysokie. 

Nieco inaczej wygląda kolej¬ 
ność kart, gdy ich wyniki podzieli 

się przez ceny (rys. 3). Otrzyma¬ 
ny iloraz jest „współczynnikiem 
opłacalności", czyli określa, jaki 
zysk szybkości otrzymuje się za 
jaką cenę. 

Ceny zostały wyliczone razem 
z 2 MB pamięci. Do tych kart, 
które miały tylko 1 MB, doliczo¬ 
no następującą sumę: 

- 90 zł, gdy karta posiadała 
gniazda DIP, 

- 160 zł, gdy karta posiadała 
gniazda SOI. 

Karty używające VRAM miały 
już zamontowane po 2 MB, nie 
było więc kłopotów. Do karty 
DSP 6430 trzeba było dodać 
100 zł zamiast 90 - trzeba zaku¬ 
pić 9 kostek DIP. 

Tylko jedna karta nie potrafiła 
pracować z 2 MB pamięci. Była 
to SPEA Video 7 VEGA. Dzięki 
temu ma korzystniejszy stosu¬ 
nek szybkości do ceny. Jednak 
brak drugiego megabajta zawa¬ 
żył na wynikach testów, tak więc 
generalnie bilans dla tej karty 
wyszedł na zero. 

KTÓRĄ KUPIĆ? 

Jak widać, są karty lepsze 
i gorsze, droższe i tańsze. O wy¬ 
borze zawsze decyduje zainte¬ 
resowany, gdyż tylko on zna za¬ 
soby swojego portfela. 

Z kart o umiarkowanej cenie 
radziłbym się przyjrzeć DSV 
3868, a właściwie kartom, 
zawierającym sterownik Vi- 

sion868. To dość nowoczesna 
konstrukcja, zapewniająca - jak 
na kartę wyposażoną w DRAM - 
bardzo dobre parametry. 

Tym, którzy potrzebują tanią 
i szybką kartę do monitora nie 
większego niż 15”, gorąco pole¬ 
cam DSP 6430 (Chips and 
Technologies 64300), 

To nie przypadek, że wymie¬ 
niam karty pochodzące od jed¬ 
nego producenta. Sprzęt firmo¬ 
wany przez DataExpert jest bar¬ 
dzo atrakcyjny cenowo. 

Przed dokonaniem zakupu 
warto jest ustalić, jaka karta i do 
jakich zastosowań jest potrzeb¬ 
na. Ustalając zbiór trybów gra¬ 
ficznych, które będą nam pot¬ 
rzebne, a przy tym „strawnych” 
dla posiadanego monitora, moż¬ 
na - na podstawie rysunku 2 - 
wybrać grupę kart, spełniających 
te warunki. 

Przy zakupie monitora postę¬ 
puje się dokładnie odwrotnie. Po 
ustaleniu parametrów posiada¬ 
nej karty (na podstawie wyżej 
wymienionej tabelki lub posiada¬ 
nej dokumentacji), wybieramy 

ten typ monitora, który zapewni 
poprawną pracę w wybranych 
trybach. A na monitorze nie war¬ 
to oszczędzać. Lepiej kupić 
droższy, lecz o lepszych para¬ 
metrach i zapewniający większy 
komfort pracy. 

Dobór kart do testów nie był 
czysto przypadkowy - reprezen¬ 
tują one w jakiś sposób rynek, 
gdyż są to modele kupowane 
w dużych ilościach. Stali bywalcy 
giełdy na pewno zdziwią się, że 
nie testowaliśmy tylu popular¬ 
nych kart. Jednak na giełdzie jest 
dużo wszelkiej maści akcesoriów, 
sprzedawanych po okazyjnie nis¬ 
kich cenach. Nie radzę polować 

na takie „okazje” - lepiej jest ku¬ 
pić model nieco nowszy, aniżeli 
przeleżały w magazynach sprzed 
roku czy dwóch, nadal reklamo¬ 
wany przez giełdowych speców 
jako „szczyt techniki”. 

Jacek TROJAŃSKI 

KARTY GRAFICZNE 
PRZETESTOWALIŚMY 
DZIĘKI POMOCY FiRM: I BAZA Sp. z o.o. 

02-920 Warszawa 
ul. Powsińska 22a 
tel. (02) 6421944, (02) 6422540 
fax (02) 6420716 

AB, 
Przedsiębiorstwo Handiowe 
ul. Krakowska 82 
50-472 Wrocław 
tel. (071) 442061 
fax (071) 446089 ICieślikowskl i Spółka 
02-634 Warszawa 
ul. Racławicka 107 
tel. (022) 444464 
tel./fax (022) 441984 IPMC sp. z o.o. 
ul. Emilii Plater 47 
00-118 Warszawa 
tel. (022) 279230 
fax(022) 279572 ITCH Components sp. z o.o. 
02-593 Warszawa 
ul. Józefa i Jana Rostafińskich 4 
tel. (022) 487172 
fax (022)481206 

UitraMedia 
ul. Nowogrodzka 4 
05-513 Warszawa 
tel. (02) 6288074 

ZEBRAsoft Sp. z o.o. 
00-660 Warszawa 
ul. Lwowska 5 
tel./fax (022) 254402, 

(022) 259425 
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■ Magiczne „VR” 
Termin VR (Virtual 
Reality) jeszcze kilka 
lat temu był prawie 
zupełnie nieznany. 
Wprawdzie 
w magazynach 
komputerowych 
(i nie tylko) 
od dosyć dawna 
pojawia się 
sformułowanie 
„rzeczywistość 
wirtualna”, ale mało 
kto zadał sobie trud 
wyjaśnienia tego 
pojęcia. Przypomina 
to trochę 
nadużywanie takich 
słów jak 
„interakcyjność” czy 
„multimedialność”, 
które pojawiają 
się w każdym 
możliwym, 
aczkolwiek 
niekoniecznie 
sensownym, 
kontekście. 

Rzeczywistość 
Rzeczywistość wirtualna to coś, co wydaje się być 

„rzeczywiste”, choć nigdy się takim nie stanie. Dosyć 
dokładnie przedstawiono to w filmie Kosiarz Umys¬ 
łów; w którym genialny debil korzystał z rozwiązań 
XXII wieku - hełm, ubranie na całe ciało, obraz wyś¬ 
wietlany bezpośrednio na gałkę oczną, leki psychot¬ 
ropowe mające urealnić przeżycia itd. Roztoczona 
w tym filmie wizja jawi się trochę jak wyzwanie a tro¬ 
chę jak dosyć prawdopodobna przyszłość. 

Gra komputerowa także jest w pewnym sensie 
VR, ponieważ pozwala uczestniczyć w zupełnie 
wyimaginowanych wydarzeniach, przenosić się do 
wymyślonych miejsc. Takie gadgety jak hełmy, ub¬ 
rania, medykamenty, mają za zadanie maksymal¬ 
nie urealniać doznania gracza, tak by świat kom¬ 
putera stał się na chwilę jego własnym. Nie trzeba 
chyba nikogo przekonywać, że fajniej jest latać 
komputerowym F-15 na fotelu który porusza się, 
przechyla, daje wrażenie przeciążeń i turbulencji. 

Na przedstawione w Kosiarzu Umysłów rozwią¬ 
zania techniczne na pewno trzeba będzie jeszcze 
kilkanaście lat poczekać. Na razie, dostęp do naj¬ 
droższego i co za tym idzie najlepszego sprzętu 
mają tylko duże labolatoria (słynny pomysł opero¬ 
wania na odległość), w szczególności te rozwijające 
militaria i myślę, że komputerów PC Cray-2 i heł¬ 
mów przyszłości jeszcze długo nie będzie można 
oglądać w naszych domach. Brzmi to może jak nie¬ 
zadowolenie, ale z ostrzeżeń jakie napotkałem tu 
i ówdzie wynika, że używanie tego typu hardwa¬ 
re^ prowadzi to poważnych zaburzeń w osobowoś¬ 
ci i pogorszeniu stanu zdrowia - szczególnie u dzie¬ 
ci, a więc u głównej, potencjalnej grupy odbiorców. 

Byliśmy więc bardzo ciekawi, jak jeden z pier¬ 
wszych hełmów VR dostępnych każdemu graczowi 
- VFX1 firmy FORTE Technologies - wypadnie 

w naszym teście. Z przyczyn oczywistych nie mog¬ 
liśmy zbadać wpływu VFX1 na psychikę grających 
ludzi, a ich doznania fizyczne należy traktować rów¬ 
nież mocno sceptycznie - nie od dzisiaj znane są 
przypadki sugerowania się wyczytanymi gdzieś opi¬ 
niami. Myślę więc, że ten artykuł będzie wstępem 
zarówno do poważnej i merytorycznej dyskusji na 
temat przyszłości koncepcji rzeczywistości wirtual¬ 
nej, jak i pierwszym z serii testów oraz opisów naj¬ 
różniejszych rozwiązań związanych z tą dziedziną. 

Testowany przeze mnie hełm nie jest, rzecz jas¬ 
na, jedyny w swoim rodzaju - nad jeszcze lep¬ 
szym modelem pracuje m.in. firma lnterplay(spec¬ 
jalnie do gry Descent) a także CORE DESIGN. 
Jak na razie, największym konkurentem firmy 
FORTE jest Victormaxx, który już od kilku miesię¬ 
cy zapowiada sprzedaż hełmu CyberMaxx w ce¬ 
nie ok. 700$, a więc dwukrotnie taniej niż VFX1 
Urządzenie to, tak samo jak VFX1, posiadać bę¬ 
dzie aktywne wyświetlacze LCD (o nieco niższej 
rozdzielczości), ale sama konstrukcja i wygoda 
nie będzie już na tak wysokim poziomie jak 
w przypadku VFX1. 

OSTRZEŻENIA, OSTRZEŻENIA... 

Nie przez przypadek postanowiłem wyróżnić te¬ 
mat bezpiecznego używania hełmów. Najlepiej 
z powagi sytuacji zdają sobie sprawę sami produ¬ 
cenci, którzy w każdym możliwym miejscu 
umieszczają informacje przestrzegające przed 
niebezpieczeństwem. Większość z nich można 
znaleźć w instrukcji, resztę naklejoną na kablach 
bądź na pudełku. 

Naukowcy z FORTE stanowczo zakazują używać 
sprzęt tego typu dzieciom poniżej siedmiu lat (ze 
względu na oczy) oraz osobom zagrożonym epilep¬ 
sją, ponieważ migający i silnie podświetlony obraz 
jest dla nich szczególnie groźny. Pozostali, powinni 
używać VFX1 nie dłużej niż przez 15 minut, po 
czym obowiązkowo odpocząć aż do ustąpienia 
wszystkich „efektów ubocznych” - a mogą być to 
zaburzenia równowagi bądź ruchu, dezorientacja, 
bóle głowy a także stan „pobudzenia żołądka”. 

Trzeba szczerze powiedzieć, że siła z jaką wys¬ 
tąpią te objawy zależy od wielu czynników: cech 
osobowych, czasu grania, intensywności zabawy 
i wreszcie rodzaju gry. Można więc założyć, że 
najniebezpieczniejsze są programy zbliżone do 
DOOM-a, wymagające maksymalnej koncentracji, 
szybkości w działaniu i co gorsza wprowadzające 
elementy przemocy. Spośród kilku osób które ba¬ 
wiły się u mnie VFX1, jedna odczuwała „efekty 
uboczne” przez cały dzień, druga przez około pół 
godziny (ale po pięciominutowej zabawie!) a po¬ 
zostałe czuły się zupełnie dobrze. 

Używanie hełmów VR niesie ze sobą trzy pod¬ 
stawowe zagrożenia: psychologiczne - o którym 
niewiele można jeszcze dziś napisać, medyczne 
- pogorszenie wzroku, słuchu, zdolności samo¬ 
dzielnego i szybkiego myślena oraz czysto fi¬ 
zyczne - nieostrożne używanie grozi upadkiem, 
ściągnięciem komputera ze stołu, zaplątaniem 
się w kabel bądź uderzeniem w jakiś ostry przed- 
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w rtualna w domu? 
miot lub mebel. W instrukcji aż roi się od miejsc, 
w sąsiedztwie których korzystanie z hełmu może 
zakończyć się nieszczęśliwie dla użytkownika. 

Szkoda, że tak istotne ostrzeżenia i uwagi pro¬ 
ducentów VFX1 nie doczekały się przetłumacze¬ 
nia na język polski. 

INSTALOWANIE VFX1 

Głównymi elementami zestawu znajdującymi się 
w gigantycznym pudle są: VFX1 - hełm, Cyber- 
Puck - coś w rodzaju inteligentnego joysticka oraz 

VIP (VFX1 Interface Protocol) - karta sterująca 
pracą całości. Oprócz tego, nabywamy jeszcze 2 
kable do podłączenia karty muzycznej, kabel 26- 
pin do połączenia karty graficznej z kartą VIP, ka¬ 
bel 26-pin do podłączenia hełmu, dyskietkę z dri- 
verami, CD-ROM z oprogramowaniem (głównie 
grami), dodatkowy pasek mocujący oraz angiel¬ 
skojęzyczną instrukcję. 

„Najtrudniejszym” etapem instalacji jest ustawie¬ 
nie adresu karty VIP (standardowo jumper wyzna¬ 
cza wartość 260), włożenie jej do wolnego slotu 

Producent: 
FORTETM Technologies Inc. 
Dystrybutor: 
PMC - Persona! Multimedia 
Computer Sp. z.o.o. 
tel.: (0-22) 261889, 279230 w.107 
email: „Sales” <pmc@ikp.atm.com.pl> 
Cena: 3850,00 zl (z VATem) 

CyberPuck. 

Leżąca obok 
,telefoniczna 

wtyczka, 
to właśnie 

ACCESSbus 
- słynny 

pomysł 
firmy 

FORTE 

na nowy 
standard 
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ro<J dołu): ACCESS bus, MIC OUT, AUDIO IN oraz gniazdo na 
kabel od hełmu. W lewym górnym rogu widać 26-pinowe 

zł *cze do r^łrfczenla z kartu graficzną. 

VFX1„od 
podszewki” 

- widoczna 
/est podzialka 

od regulacji 
ostrości 

oraz dwa 

gniazda 
26 pmowe 

na kabel 

łączący z kompu 
terem oraz 

ACCESS bus 
na CyberPtK h h 
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PARAMETRY TECHNICZNE 

UKŁAD OPTYCZNY 
- obudowa: podnoszona i opusz¬ 

czana w zakresie 90°, 
- okulary: 3D, stereoskopowe, 

o regulowanym rozstawie 
w zakresie 50-80 mm i regulo¬ 
wanej ostrości w zakresie ok. 
+/- 3 dioptrie, 

~ rozdzielczość obrazu: 
789x230 pikseli na każdy (w su¬ 
mie 362.940 pikseli), 

-wymiary obrazu: 10,6 mm 
w pionie i 14,3 mm w poziomie, 
wyświetlany na aktywnych ekra¬ 
nach ciekłokrystalicznych, 

- zakres widzialności: 35.2° 
w pionie, 53.0° w poziomie. 
56.1° po przekątnej. 

HEŁM 
- zakres odbioru ruchu głową: 

+/- 70° w pionie, 360° w pozio¬ 
mie, 

- czułość: 0.077° w pionie, 
0.251o w poziomie, 

- liczba atopni swobody: 3 (po¬ 
chylanie góra-dół, pochylanie 
lewo-prawo, obracanie lewo- 
prawo), 

- słuchawki: 3Da stereofoniczne, 
- mikrofon: monofoniczny, wbu¬ 

dowany w obudowę układu op¬ 
tycznego, 

- długość kabla: 2.5 m. 

CYBERKPUCK 
- liczba niezależnych fira’ów: 3 
- liczba stopni awobody: 2 (po¬ 

chylanie góra-dół, pochylanie 
lewo-prawo), 

- długość kabla: 1.8 m. 

WYMAGANIA 
- komputer: PC 386 SX/16 lub 

lepszy (optymalnie 486 DX VLB 
lub PCI), wyposażony w co naj¬ 
mniej 2 MB RAM (optymalnie 8 
MB RAM), 

- karta graficzna; ISA (optymal¬ 
nie VLB lub PCI), posiadająca 
złącze External Video 26-pin, 

- slot: 16-bitowy, na kartę steru¬ 
jącą pracą hełmu, 

- syatem operacyjny: MS DOS 
5.0 lub nowszy, 

- opcjonalnie czytnik CD-ROM do 
wykorzystania dołączonego 
oprogramowania, 

- opcjonalnie karta muzyczna 
(najlepiej 3D). 

+ łatwość podłączenia I Instalacji 
(10-15 minut), 

+ ruchomy system optyczny, 
umożliwiający zabawę w okula¬ 
rach, 

+ doskonałe słuchawki 3D i zwią¬ 
zana z tym jakość dźwięku, 

+ ekskluzywne wykonanie 
(wszystko najwyższej jakości) 

WADY 

- nieadekwatna do klasy produk¬ 
tu cena, 

- słaba jakość obrazu, 
- za krótki i ciągle plączący się 

kabel od hełmu, 
- męczenie oczu i związane 

z tym efekty uboczne, 
- mała liczba gier na rynku posia¬ 

dających własne drivery do 
VFX1 
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i połączenie kablem z kartą graficzną. Dalej posu¬ 
wamy się już momentalnie - podłączamy hełm, Cy- 
berPucka kartę muzyczną i koncentrujemy uwagę 
na software’owych aspektach instalacji. Program 
INSTALL wykonuje za nas wszystkie czynności, 
kopiując oprogramowanie i modyfikując plik AUTO- 
EXEC.BAT - do którego dopisane zostają trzy 
programiki inicjalizujące pracę VFX1 (zajmują ok. 
20 KB). Równie banalnie obsługuje się programy 
nagrane na kompakcie, ponieważ do każdego 
z nich został napisany batch file i wystarczy pop¬ 
rawnie przejść SETUP by cieszyć się tymi grami. 

Jak to działa? 

W obudowie hełmu znajduje się urządzenie dzia¬ 
łające podobnie jak żyroskop i nosi nazwę 3D VOS 
(Virtual Orientation System). Niestety nie otrzyma¬ 
liśmy dokładnego opisu działania tego systemu 
a w instrukcji określają go jako „pasywny”, nie wy¬ 
magający zewnętrznego, aktywnego układu odnie¬ 
sienia. Na jakość jego pracy duży wpływ ma ota¬ 
czające pole magnetyczne i jeśli jest ono zaburzone 
obecnością metali bądź obwodów elektrycznych, 
VFX1 może wymagać każdorazowej kalibracji. 

Wyświetlacze, oparte na aktywnej matrycy TFT, 
mają według instrukcji rozdzielczość 789 na 230 

IV ten sposób komputer rysuje ne ekranie 
stereograflczne obrazy. Jeśli spojrzeć na nie w odpo¬ 

wiedni sposób (z iekkim zezem rozbieżnym, jak przy 

atereogramach) możne dostrzec efekt trójwymiaro¬ 
wości nawet na tych reprodukcjach. 

punktów. Nasze obserwacje wykazały, że pozioma 
rozdzielczość jest znacznie mniejsza. Z instrukcji nie 
wynika jednoznacznie, czy zastosowano dwa wyś¬ 
wietlacze, czy też jeden wspomagany naprzemien¬ 
nym zasłanianiem oczu. 

Na rynku nie ma jeszcze prawie żadnych gier, 
które miałyby własne sterowniki obsługujące heł¬ 
my VR. Dlatego wymaga to od gracza pisania 
batch filców oraz dopisywania do VRMOUSE.INI 
(p. tabelka) kolejnych sekcji, które zamieniają ru¬ 
chy głową bądź CyberPuckiem na sekwencje kla¬ 

wiszy. Jest to metoda równie prymitywna co nie¬ 
dokładna i należy mieć nadzieję, że programiści 
już wkrótce zaczną oferować „prawdziwe” drivery 
dla różnych typów hełmów. 

CYBERPUCK 

Optymalne byłoby sterowanie grami przy użyciu 
samego hełmu, ale jest to w praktyce niemożliwe. 
Przygotowano więc dla nas mały odpowiednik 
joysticka, który jest wyposażony w trzy przyciski 
i dwa stopnie swobody. Zadaniem tego urządzenia 
jest najczęściej poruszanie się, skręcanie (uniki) 
oraz strzelanie itp. Niestety, część gier nie obsłu¬ 
guje CyberPucka, a do pozostałych trzeba two¬ 
rzyć własne sekcje w pliku VRMOUSE.INI. 

Programik testujący VFX-a. 

CyberPuck, po uruchomieniu programu 
VRMOUSE.COM, wyłącza standardową mysz 
stając się urządzeniem priorytetowym. Na 
szczęście można je łatwo wyłączyć, przechylając 
o 90° i wciskając Fire 3. Ponowne włączenie 
CyberPucka uzyskuje się analogicznie. 

VFX1 

Myślę, że warto napisać kilka słów o wykonaniu 
VFX1. Hełm ten, na odległość, wydaje się pewnie 
potężny i ciężki, ale w rzeczywistości nie waży wię¬ 
cej niż 1 kg a piankowe obicie wewnątrz gwarantu¬ 
je wyjątkowo wygodne ułożenie na głowie. Pozos¬ 
tawiono na tyle wolnego miejsca, by człowiek po 5 
minutach grania nie spocił się jak kot, chociaż ta 
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konstrukcja należy do największych hełmów na 
świecie - konkurenci FORTE Technologies są 
opanowani ideą: „małe jest piękne (i tanie)”. 

Z tyłu hełmu znajdują się wtyczki do przyłączenia 
kabla z karty VIP oraz CyberPucka - lepsze byłoby 
oczywiście przekazywanie informacji za pomocą fal 
radiowych bądź podczerwonych, które w przeci¬ 
wieństwie do kabli nie wykazują tendencji do pląta¬ 
nia się. Zastosowanie „techniki kablowej” prowadzi 
do tego, że przez cały czas trzeba uważać, by nie 
powiesić się lub nie owinąć własnym kablem. Cy¬ 
berPucka można na szczęście podłączyć do heł¬ 
mu, więc o zapętleniu się w niego mowy nie ma. 

Po zresetowaniu komputera i wczytaniu drive- 
rów, system optyczny hełmu zaczyna wyświetlać 
otrzymywany z karty graficznej obraz - przy czym 
w żadnym stopniu nie zmienia to obrazu przekazy¬ 
wanego na ekran komputera. To naprawdę niesa¬ 
mowite wrażenie obejrzeć sobie Norton Comman- 
dera w rozdzielczości 789x230, szczególnie że 
przeczytanie słowa graniczy w tej sytuacji z cu¬ 
dem. Bardzo przydatny jest więc podnoszony uk¬ 
ład optyczny, dzięki czemu nie trzeba co chwilę 
zakładać i zdejmować hełmu. 

Przy każdym włączeniu komputera zalecane 
jest regulowanie ostrości przy użyciu programu 
SETVFX1.EXE. Operację tę należy przeprowa¬ 
dzać analogicznie jak w przypadku dobrej lornetki 
- najpierw kręcimy lewym okularem, potem pra¬ 
wym a następnie jeszcze lekko korygujemy obraz 
dla obu oczu. Producenci i lekarze przestrzegają 
przed niebezpieczeństwem pogorszenia się wzro¬ 
ku w razie ignorowania tej operacji. 

SOFTWARE 

Żadna z testowanych z VFX1 gier nie zasłużyła 
na miano wymarzonej do grania w hełmie. Zaryzy¬ 
kowałbym nawet stwierdzenie, że większość 
z nich stanowczo nie nadaje się do tego celu i na¬ 
wet tak reklamowane produkty jak Darker czy 
Descent są trudne do „prowadzenia”. Słaba ja¬ 
kość obrazu, trudna obsługa CyberPucka a także 
zbyt duża czułość VFX1 - to podstawowe tego 
przyczyny. Bez poprawienia chociaż jednego sła¬ 
bego punktu, VFX1 nigdy nie stanie się niezbęd¬ 
nym dodatkiem do naszych komputerów. 

Jedną z gorzej obsługiwanych gier jest Quaran- 
tlne, w której aktywne są tylko funkcje CyberPuc¬ 
ka oraz najprostsze ruchy głową. Jeszcze prymi¬ 
tywniej sprawia przedstawia się w Descencie - 
gracz może korzystać tylko z rozglądania się na 
boki (na otarcie łez autorzy zafundowali nam ob¬ 
raz stereoskopowy, który możecie „podziwiać” na 
zamieszczonym screenie). Magie Carpet również 
nie rzuca na kolana, bo umożliwia jedynie zwroty 
dywanem i patrzenie na boki, a resztę trzeba wy¬ 
konywać przy użyciu klawiatury. 

Pech sprawił, że najlepiej sterowało mi się czoł¬ 
giem w mało znanej grze Zephyr - autorzy umoż¬ 
liwili tu wykorzystanie w całości CyberPucka 
i większości funkcji hełmu. Podobnie w Dar kerze 
prawie nie używało się klawiatury, chociaż niektóre 
ruchy głową wywoływały włączenie widoku spoza 
kabiny pilota. DOOM zawiódł na całej linii, ponie¬ 
waż czułość hełmu uniemożliwia szybkie obraca¬ 
nie się a wykonywanie uników wymagało cyrkowej 
zręczności. Ciekawie prezentował się Heretlc, któ¬ 
ry mimo że dosyć prosty pod względem pomysłu, 
oferuje graczowi kompleksowe ruchy głową I wy¬ 
korzystanie w 100% CyberPucka. 

MOIM ZDANIEM 

Cały test można by podsumować krótko - po¬ 
czekajmy jeszcze trochę. VFX1 nie zapewnia gra¬ 
czom odpowiedniego komfortu, który pozwoliłby 
choć na chwilę znaleźć się w wirtualnej rzeczywis¬ 
tości. Takie felery jak zła jakość obrazu, utrudnia¬ 
jące grę okablowanie, brak lepszego oprogramo¬ 
wania należy sobie przed ewentualnym zakupem 
dobrze przymyśleć. 

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju projekty 
będą rozwijać się bardzo szybko, wykorzystując 
coraz nowsze technologie i coraz szybsze kompu¬ 
tery. Produkty takie jak VFX1 już za kilka lat znaj¬ 
dą się w muzealnych gablotach, a my prawdopo¬ 
dobnie, będziemy mogli je oglądać za pomocą 
VFX101 nie ruszając się z domu - czego nikomu 
z was nie życzę. 

Łukasz CZEKAJEWSKI 

wsparcie merytoryczne:- PC Format Magazine 

CyberMaxx: na zdjęciach prezen¬ 

tuje się świetnie; aie na zachwyty 

jest jeszcze za wcześnie. 

[EXP] EXAf#>LE 

:Tak mogłaby wyglądać jedna z 

:sekcji w w pliku sterownika 

:hełmu - VRMQUSE.INI 

[VRM0USE] 

-XX -XY -PY (options) 

[VFX1] 

<F3> = abs yaw -90 to -30 

<F1> = abs yaw 30 to 90 

<F2> =■ abs yaw -30 to 30 

[PUCK] 

<A> = Button 1 

<1X2X3X4X5X6> (cycłe) = 

Button 2 

Informacje poprzedzone zna¬ 
kiem są ignorowane przez 
komputer, analigocznie jak in¬ 
strukcja REM w autoexecu. 
[VRMOUSE] służy do konfi¬ 

gurowania zestawu pod 
daną grę. W tym wypadku, 
zostaną wyłączone proce¬ 
dury hełmu odbierające je¬ 
go ruchu wzdłuż osi 
XiY(-XX-XY)a także 
procedury CyberPucka 
odbierające przechylanie 
lewo-prawo (-PY). 

[VFX1] odpowiada za przet¬ 
łumaczenie ruchów hełmu 
na język zrozumiały przez 
gry komputerowe, czyli po 
prostu na klawiszologię. 
Zakładając, że jeśli gracz 
patrzy w stronę ekranu kąt 
podawany przez hełm wy¬ 
nosi 0, obrócenie się 
o więcej niż 30o w lewo 
bądź w prawo wywołało by 
„wciśnięcie” klawiszy F3 
lub FI, natomiast powrót 
do kąta zbliżonego do Oo 
(+/- 30o) „wciśnięcie” F2. 

[PUCK] zajmuje się skonfi¬ 
gurowaniem przycisków 
CyberPucka. Fire 1 odpo¬ 
wiada klawiszowi A, nato¬ 
miast wciskanie Fire 2 bę¬ 
dzie owocowało uaktyw¬ 
nianiem kolejnych nume¬ 
rów z listy. 
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Na temat szkodliwości siedzenia przy 
komputerze i negatywnego wpływu ekra¬ 
nu monitora na wzrok napisano już dużo. 

Były to jednak najczęściej spekulacje 
na temat twardego promieniowania, 

które ponoć emituje kineskop lub bardzo 
technicznie brzmiące Informacje 

o przeplocie lub średnicy plamki 
Na tej stronie znajduje się empiryczny 

dowód, że rozmazany, niestabilny, 
po prostu niewyraźny obraz na monitorze 

może być przyczyną zmęczenia wzroku, 
prowadzącego do nadwyrężeń oka 

a w efekcie nawet do jego uszkodzenia. 
Test ten można pokazać wszelkim 

niedowiarkom, zwłaszcza decydentom 
w pracy, szkole lub domu, od których 

zależy, czy będziemy mieli nowy, lepszy 
monitor. (Domowych użytkowników 
komputerów przestrzegamy jednak, 

że niedobór gotówki może zaowocować 
efektem przeciwnym od zamierzonego - 

nowy się nie pojawi a stary 
zawędruje do szafy.) 

STRONĘ TĘ NALEŻY 
UMIEŚCIĆ W ODLEGŁOŚCI 

4-7 METRÓW OD OBSER¬ 
WATORA. NAPIS JEST WI¬ 

DOCZNY I CZYTELNY, LECZ 
SPRAWIA WRAŻENIE ROZMY¬ 

TEGO. OCZY STARAJĄ SIĘ 
POPRAWIĆ OSTROŚĆ WIDZE¬ 

NIA, LECZ JEST TO NIEMOŻ¬ 
LIWE I PROWADZI JUŻ PO MI¬ 

NUCIE DO ODCZUWALNEGO 
ZMĘCZENIA POŁĄCZONEGO 
Z BÓLEM. TEKST NIE POWI- 

NIEM BYĆ OGLĄDANY 
PRZEZ CZAS DŁUŻSZY 

NIŻ 5 MINUT. 

Jeszcze przed drukiem nu¬ 
meru, gdy „plączący oczy” 

tekst zawieszony był na na¬ 
szej ściennej tablicy, szereg 
osób zwracało się do mnie 

z pytaniem: czy istnieje 

czcionka, którą wykonano ten 

napis i gdzie ją można zdo¬ 

być?. Odpowiadałem niez¬ 
miennie: może i jest, ale ja jej 

nie mam a ten napis jest po 

prostu narysowany. 

Ciekawscy odchodzili z bez¬ 
radnymi minami, przeświad¬ 

czeni o awym graficznym 
beztaienclu. Niepotrzebnie. 

Praktycznie każdy może nary¬ 
sować sobla coś takiego w 5 

minut. 

PRZEPIS 
Składniki: 10 kg peceta i świeży 
program graficzny (PhotoStyler, 
Photoshop, Picture Publisher 
czy Photo Paint). Gotujemy 
oczywiście w nierdzewnym Win¬ 
dows, Najstrawniejszy jest Pho¬ 
toStyler, więc na nim oprę wy¬ 
wód. 
Zaczynamy od czystego rysunku 
typu grayscale (ang. stopnie 
szarości) i umieszczamy na nim 
dowolny tekst. Używamy czcio¬ 
nek dużych, np. wielkości 150 
punktów. Umieszczanie tekstu 
jest czynnością podstawową, 
więc nie będę się wgłębiał w me¬ 
todę jej wykonania. Rysunek 
z wzorcowym tekstem zapisuje¬ 
my na dysku - na wszelki wypa¬ 
dek. Minęło ok. 2 minuty. 

Duplikujemy rysunek (Ctrl-D) 
i czyścimy (Del). Na nowo pow¬ 
stałym obrazku, w dużym powięk¬ 
szeniu rysujemy kilka cienkich, 
czarnych, poziomych linii. Ryso¬ 
wanie linii jest czynnością podsta¬ 
wową, więc również nie będę się 
wgłębiał w metodę jej wykonania. 
Następnie zaznaczamy (zazna¬ 
czanie zwane też selekcjonowa¬ 
niem jest również czynnością 
podstawową, więc...) prostokątny 
obszar zawierający parzystą licz¬ 
bę linii 

i wykonujemy polecenie Define 
Pattem (ang. definiuj wzorek). 

Pozbywamy się selekcji i zdefinio¬ 
wanym wzorcem linii zalewamy 
(Ctri-F) cały rysunek, 

i 



MADĘ 
IN 

BAJTEK 

Drugi, pomocniczy rysunek jest 
gotowy, można go zapamiętać. 
Minęło następne 2 minuty. 
Wracamy do głównego obrazka 
zawierającego tekst I poleceniem 
Import Mask... (dostępnym na lis¬ 
twie narzędzi) 

definiujemy selekcję w oparciu 
o rysunek w paski (uwaga: on mu¬ 
si być typu grayscale). 

Import Mask 

To jest istota całej sztuczki - na 
naszym rysunku wyselekcjono¬ 
wana jest teraz co druga linia. 
W powiększeniu wygląda to tak: 

I kto nam teraz zabroni przesunąć 
zaznaczony obszar o parzystą 
liczbę pikseli w górę lub w dół? 

Efekt finalny po usunięciu selekcji 
i w skali 1:1. 

Jak widać przyrządzenie takiego 
rysunku to rzeczywiście 5 minut 
roboty. Najwyżej godzina. 

Wojciech JABŁOŃSKI 

NIEBĘDNE 
NARZĘDZIA: 

zaznaczanie se¬ 
lekcji i przesuwanie 
obszaru 

powiększanie 
i pomniejszanie 
kadru 

usuwanie selekcji 

Select 
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SHAREWARE Uli 

Remanenty pokonkursowe 
Przeglądając jeszcze raz dys¬ 

kietki konkursowe, wytropiłem kil¬ 
ka programów, które wcześniej 
jakoś nie wpadły mi w oko. 
A szkoda. . 

Kontrasty wśród przysyłanych 
na konkurs prac są zadziwiają¬ 
ce, czasem widzę pierwsze, 
niezbyt udane próby początkują¬ 
cych - by na kolejnej dyskietce 
trafić na dzieło programisty całą 
gębą 

Zestaw 39 składa się w całoś¬ 
ci z programów nadesłanych na 
konkurs. Udało mi się dobrać ich 
tyle, że nie zmieścił się już prog¬ 
ramik wyświetlający nasz znak 
firmowy - nie znaczy to bynaj¬ 
mniej, że brałem programy „jak 
leci". Każdy z wybranych ma 
w sobie „coś” - pomysł, jakość 
wykonania czy nowe podejście 
do tematu , 

W skład zestawu wchodzą: 
Life Pro 
MEGA Tetris 
Puzzle 
GeoM (Win) 
Portfel (Win) 
UczeńPro (Win) 
pakiet Maniu$ 
Pliki VBasica 3.0 (do progra¬ 

mów okienkowych w zestawie) 
Jak na produkcje „nieprofesjo¬ 

nalne”, niektóre z tych progra¬ 
mów są naprawdę zadziwiające - 
ale o tym dalej. 

Konkurs trwa! 
Po pewnej przerwie niezbędne 

jest przypomnienie i zaktualizo¬ 
wanie regulaminu. Oto on: 

1. Na konkurs można nadsy¬ 
łać programy stworzone przez 
siebie, do których posiada się 
pełne prawa autorskie. 

2. Redakcja „Bajtka” uznaje, 
że autor nadsyłając program 
zgadza się na jego dystrybucję 
w ramach PC Shareware. 

3. Programy powinny być 
zaopatrzone w Informacje o: 

a) autorze 
b) wymaganiach sprzęto¬ 

wych i programowych 
c) statusie prawnym (Share¬ 

ware, freeware, czy PD) 
4. Nośniki opisane nazwis¬ 

kiem I adresem autora lub za¬ 
wierające te dane w pliku będą 
odsyłane 

5. Wybór programów nagro¬ 
dzonych dokonywany jest 
przez redakcję i nie podlega 
apelacji. 

6. Osoby, których programy 
wybierzemy do publikacji ot¬ 
rzymują tytuł „Zwycięzcy Kon¬ 
kursu” oraz kupon pozwalają¬ 
cy zamówić bezpłatnie trzy 
zestawy PC Shareware. 

Zwycięzcy! 

W „remanentowym” wydaniu 
działu PC Shareware, znalazły 
się programy: 

- Filipa Pankau (Piła) - Life 
Pro, 

- The LESZCZ Group (Gorzów 
Wlkp.) - Puzzle, 

- Grzegorza Walczaka (Zabo¬ 
rów) - UczeńPro, 

- Macieja Makowskiego (War¬ 
szawa) - GeoM, Portfel, 

- Mariana Brodeckiego (Brze¬ 
ziny) - Szkrab, Zamki, Yabu, 

- Tomasza Zawalskiego (Lu¬ 
bartów) - MEGA Tetris. 

Wymienione osoby i organi¬ 
zacje :-) mogą się posługiwać ty¬ 
tułem „Zwycięzcy”, wkrótce też 
otrzymają kupony uprawniające 
do bezpłatnego zamówienia 3 
zestawów PC Shareware, 

Na zakończenie 
Chciałbym jeszcze raz prze¬ 

prosić za opóźnienia w rozwiązy¬ 
waniu Konkursu. Obiecuję solen¬ 
ną poprawę i zapraszam do 
wspólnej zabawy. 

MSZ 

SHAREWARE 
Programy typu Shareware podle¬ 

gają ochronie prawnej w takim sa¬ 
mym stopniu jak wszystkie inne 
Różnica polega na tym, ze można 
je zobaczyć przed wydaniem pie¬ 
niędzy i zorientować się, czy warto 
pozbywać się gotówki 

Z reguły autorzy lub dystrybuto¬ 
rzy wyznaczają okres próby - typo¬ 
wo od dwóch tygodni do dwóch 
miesięcy, w którym można korzys¬ 
tać z programu bez konieczności 
płacenia za niego. Jeśli użytkownik 
zamierza to czynić dalej - musi 
zapłacie opłatę rejestracyjną Częs¬ 
to otrzymuje wtedy drukowaną in¬ 
strukcję, najnowszą wersję progra¬ 
mu czy tez możliwość korzystania 
z porad telefonicznych. 

Opłata za dyskietki i ich wysyłkę 

w naszym ”PC Shareware” czy in¬ 

nych firmach tego typu me ma 

związku z opłatą rejestracyjną, którą 

użytkownik musi wmesc bezpośred¬ 

nio (to autorów kib dy strybutorów 

Life Pro 
Kto nie zna gry w „Żyde” (Li¬ 

fe)? Wszyscy niedoinformowani 
mają okazję zapoznać się z tą in¬ 
teresującą zabawą. Przy okazji 
można poznać podstawy idei au¬ 
tomatów komórkowych. 

Life Pro rozszerza oryginalną 
ideę, pozwalając działać pięcio¬ 
ma gatunkami komórek (różnie 
się zachowujących) na raz, defi¬ 
niować reguły gry, automatycznie 
wykrywać stabilne kombinacje. 

Do tego bardzo starannie wy¬ 
konany graficzny iterfejs użytkow¬ 
nika - mimo że jest to program 
pod DOS. 

Autor: Filip Pankau 
Wymagania: 286, VGA, mysz 

omn 

ca 

MEGA Tetris 
Jeden ze standardowych tema¬ 

tów, jednak zadziwiająco dobrze 
zrobiony jak na pierwszy (tak 
twierdzi autor) program w C... 

Nie ma się co rozwodzić, jest 
to kolejna realizacja tej idei, wy¬ 
różniająca się szczególną dbałoś- 
dą o detale. 

Autor: Tomasz Zawalski 
Wymagania: 286, VGA 
Obsługuje: SB, Covox 

Puzzle 
Lubicie układanki? Na czas? 

Na KRÓTKI czas? Program ten 
wymaga zarówno wykazania się 
pamięcią wzrokową jak i całkiem 
niezłą umiejętnością poruszania 
myszką. Złożenie układanki z 16 
kawałków jest niby zadaniem 
prostym - ale nie tu. 

Po pierwsze, jest na to niewie¬ 
le czasu, po drugie - fragmenty 
układanki są losowane, tzn. prog¬ 
ram wybiera kawałek a gracz ma 
jedną szansę jego dopasowania. 

Zabawa prosta ale wciągająca. 
Jedyne wady to czamobiałość 
i „pykanie” na końcach efektów 
dźwiękowych. 

Autor: The LESZCZ Group 
Wymagania: 286, VGA, mysz 
Obsługuje: SB, Covox 

GeoM 
Czysta edukacja - a raczej jej 

kontrola. Ten niewielki progra¬ 
mik sprawdza znajomość geog¬ 
rafii Polski, Trzeba tylko wskazy¬ 
wać położenia kolejnych miast, 
by na koniec otrzymać ocenę 
(w nowej skaJi). 

Moja średnia to aż 1,5, ale ja 
już nie chodzę do szkoły, he he. 

Autor: Madej Makowski 
Wymagania: Windows 3.1, 

VBRUN300 

Portfel 
Prosty program do prowadze¬ 

nia domowych finansów. Pozwala 
na rejestrację dochodów i wydat¬ 
ków, kontrolę stanu kasy itp. Wy¬ 
posażony także w ładny kalkula¬ 
torek z przelicznikiem walut. 

Autor: Madej Makowski 
Wymagania: Windows 3.1, 

VBRUN300 

UczeńPro 
Rzecz bardzo prosta - ale ład¬ 

na. Skomputeryzowany plan lek¬ 
cji pod Windows. Dodatkowo no¬ 
tatnik na wpisywanie ocen. 

Autor: Grzegorz Walczak 
Wymagania: Windows 3.1, 

VBRUN300 

Pakiet MANIU$ 
Trzy gry, w tym dwie freeware. 

Za darmo można pograć w prostą 
strategię (Zamki) lub poćwiczyć 
refleks w Yabu (dobieranie sym¬ 
bolu do pary - na czas). 

Natomiast za komputerową 
planszę do Scrabble pod swojską 
nazwą „Szkrab” trzeba będzie 
zapłacić - choć wychodzi to taniej 
niż oryginalny zestaw do tej gry. 

Autor: Marian Brodecki 
Wymagania: 286, VGA 
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PC SHAREWARE 

■ >_5.49 Zt (54900 zt)_1,2 MB 

RMORF - program do morphingu i warpingu obrazów, bardzo szybki. 
WMORPH 1.0 - tylko morphing, za to można dokładnie zobaczyć 
kolejne fazy tworzenia obrazu. _ 
FLtLIB - biblioteka (wersja źródłowa) do obsługi animacji FLł 
w Turbo C __ 
TGAFLIX - prosty program do tworzenia animacji z serii obrazków_ 
DEMOGRAF - program Q<od źródłowy w Turbo Pascalu) prezentujący kil- 
ka ciekawych metod wyświetlania bitmap._ 
FastVGA 1.05 - biblioteka (TP 6.0 i 7.0) do tworzenia gier. 

■_5.49 zł (54900 zt)_1,2 MB 

JAM 1.10 - to świetny program do kompresji całych dysków - coś 
w stylu DoubleSpace, ale lepsze. 
IDA 2.03 - to najnowsza wersja interakcyjnego disasemblera, wartościowe 
narzędzie dla programistów i hackerów. 
Grawlt - jest wersją demonstracyjną programu edukacyjnego, do 
nauki o grawitacji. 
IN FOCH EM - dzieło naszych Czytelników, to świetna ściąga z układu okre¬ 
sowego pierwiastków. 
WinLock - zabezpiecza Windows_przed niechcianymi użytkownikami. 
WindSock - natomiast pozwala ocenić wydajność tego środowiska 
Grajek 2 Pro - najnowsza wersja odgrywacza MOD-ułów. 

L + i 77_5,49 zt (54900 złj_1,2 MB 

CPC Emu 1.2 - to oczywiście emulator Amstrada CPC (wszystkie 
modele).___ 
DOS Navigator 1.12 - jest analogiem Norton Commandera 4.0, z kilkoma 
dodatkami._ 
Windows Commander - to całkiem udana próba przeniesienia NC 3.0 w 
świat okienek.__ 
Bomber -jest prostą i relaksującą grą zręcznościową. 

_10,98 zł (109800 zł)_2x1,2 MB 

Allen Carnage - w poprzednim wcieleniu gra ta nazywała się Halloween 
Harry. Nowa nazwa ozanacza nowe (inne) plansze._ 
Władca - klasyczna gra ekonomiczno-rządowa produkcja krajowa_ 
Układ Okresowy - tym razem pod DOS, co nie znaczy istotnie gorzej 
Renaissance Module Player - najlepszy pod względem wierności 
odtwarzania odgrywacz modułow._ 
Jezioro Łabędzie - remlx klasycznego utworu Czajkowskiego. 

3Staw 24 2x1,44MB - 12,20 zł (122000 zł) 
2x1,2 MB - 10,98 zł (109800 zł) 

ExeLłTE I.OOb -jestjjolskim odpowiednikiem DIET-a i LZEXE 

Tubes - gra logiczno zręcznościowa _ __ 
Fórce 3 - trzy programy narzędziowe do manipulacji na plikach 
KAP - kataloguje dyskietki ____ 
Tetris - nazwa mówi sama za siebie..._ 
Tlps&Tricks - baza danych - kolekcja podpowiedzi do gier _ 

Akcjonariusz - profesjonalny pakiet inwestora giełdowego 
Tierra 4.0 - system do modelowania cyfrowę[ewolucj[ (kod w C++, EDU) 
CoreWar Pro 3.0 - wojny rdzeniowe w wersji poszerzonej (EDU)_ 
WLife - "życie" według Conwayła (EDU)_ 
CeilWar 1.0 - wojny komórek, gra pod Windows oparta na zasadach Life (EDU) 

ZESTAWY 24, 25, 26 DOSTĘPNE SĄ 
NA DYSKIETKACH 5,25” ORAZ 3.5”. 

1,44MB - 6,10 zł (61000 zh 

lestaw 25_1,2 MB - 5.49 zł (54900 złt 

PowerCopy for Windows - lepszy funkcjonalnie jak i wygodniejszy w ob- 
słudze, niż prograrm Pisk Dupę, kosztem większych wymagań sprzętowych. 
Saper - kolejna wersja tej gry, tym razem dla DOS-u. 

1,44MB - 6,10 zł (61000 zł) 

estew 26_1,2 MB - 5.49 zł (54900 zł) 

Comet Busters - efektowna wersja "Asteroidów” pod Windows, podobna do 

"Astro Fira” ____ 
Mlcrol Deluxa - gra logiczna__ 
Gemstones III - naśladowcę "Arkanoida” 

CENY I ZAWARTOŚĆ 
ZESTAWÓW 

W CENĘ WLICZONO PODATEK VAT 

ZESTAWY 27 I PÓŹNIEJSZE DOSTĘPNE SĄ 
WYŁĄCZNIE NA DYSKIETKACH 3,5”. 

iioiiow z : 24,40 zł (244000 zł) 4x1,44 MB 

Rłse of the Triad - kolejna gra doomopodobna. 

L, ?£_12,20 zł (122000 zł)_2x1,44 MB 

Interrupt List v44 (i dodatki) - opis wielu przerwań, używanych w DOS-ie. 
Interrupt List Helper 1.0 - przeglądarka do Interrupt List._ 
CompSys 1.4- obiektowa biblioteka do obsługi popularnych archiwów. 
Bells, Whlstles and Sound Boards 1.02 - biblioteka opisów 
programowania Sound Blasterów oraz metod odgrywania muzyczek._ 
Crystal Player - nie najlepszy, ale w wersji źródłowej, odgrywacz modułów 

— 

6.10 zt 161000 zt 1,44 MB 

Morraf s MoreJonngg - nowa wersja Mah Jongga tym 

Windows 

razem pod 

Noisy Video Poker & BlackJack - poker i oko - hazard bez wydawania 

pieniędzy 
Four Rivers - jeszcze jedna orientalna gra logiczna 

_6,10 zł (61000 zł)_1,44 MB 

MS Vlsuat Basic Run-tlme - biblioteki potrzebne do uruchamiania 

programów pod Windows_ 
Screen Saver Pack - wygaszacze ekranu pod Windows 
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Brak sensacji. Z jednej strony to bardzo 
dobrze, cenię sobie spokój... Z drugiej - 
trochę nudno. 

Właściwie nic się nie dzieje. Użytkownicy 
wracają z wakacji, znów robi się tłok wie¬ 
czorami. W ciągu dnia połączeń jest jeszcze 
niewiele - nie wszyscy jeszcze wiedzą, że 
Bajtek BBS znów działa non-stop. Niektó¬ 
rym też uniemożliwia dzwonienie w dzień 
szkoła, studia czy praca... Ale jak wyraźnie 
widzę, nie wszystkim. 

Pewnym denerwującym akcentem jest 
zmiana numeru kierunkowego. Do pierwsze¬ 
go września było 0-2 teraz jest 0-22. Prob¬ 
lem w tym, że choć teoretycznie stare nu¬ 
mery miały działać jeszcze przez jakiś czas 
po tej zmianie, kilka osób już zostało powi¬ 
tanych oświecającym nagraniem... Użytkow¬ 
nicy spoza Warszawy nieświadomi zmiany - 
a nie była ona 2byt szeroko publikowana - 
dostają połączenia w kratkę: raz nagranie, 
ra2 BBS. Niby nic, ale denerwujące. Proszę 
więc sobie zanotować, aktualny numer kie¬ 
runkowy to 0-22. 

Przy okazji kolejne wieści o naszym uko¬ 
chanym monopolu... Dawna I strefa zamiej¬ 
scowa została dołączona do lokalnej. Poz¬ 
woli to zaoszczędzić nieco pieniędzy użyt¬ 
kownikom z okolic podmiejskich. W ramach 
wyrównania poziomu zysków, należy się 
wkrótce spodziewać kolejnej ogólnej pod¬ 
wyżki cen w telekomunikacji. 

Poza tym, nic nowego na froncie teleko- 
munizacfi. 

W samym BBS-ie jest kilka nowości. 
Choćby nowe konferencje: 
- LINGUA.POL - rozważania I dyskusje na 

temat języków obcych 
- BABY.POL - jak sama nazwa wskazuje, 

dla pań I panienek, których w Fido jest na 
razie niewiele; może własna konferencja 
przyciągnie choć kilka z nich 

- SAMURAJ.POL - coś dla „prawdziwych 
mężczyzn”, czyli wschodnie sztuki walki 
I związane z tym dyskusje. Wśród tematów 
aktualnych jest np. dyskusja, czy treningi 
klubowe należycie przygotowują do praw¬ 
dziwego mordobicia. 

Pojawiła się też bardzo specyficzna konfe¬ 
rencja, pod nazwą KOMERCJA.PVT. Jest to 
obszar formalnie prywatny, ale dostępny 
w wielu BBS-ach. Jego tematem jest działal¬ 
ność komercyjna, publikacja ofert, cenniki 
itp treści niedopuszczalne w normalnych 
konferencjach. 

Z przykrością stwierdzam, że chwilowo 
„zdechł” GamesNet. Niestety główny impor¬ 
ter ma pewne problemy z dystrybucją... 
Wkrótce mam jednak dostać część zaleg¬ 
łych plików na dysku - twardym oczywiście, 
bo już teraz zalega kilkaset MB. Z tego 
w BBS-ie znajdzie się niewielka, wybrana 
C2ęść. 

Po2a tym... Zrobiłem nowe „mini-demo”, 
nic nadzwyczajnego, ale można rozdać zna¬ 
jomym. Nie powinno wzbudzać nadmiaru 
obrzydzenia czy wyrazów politowania. 

Czuj drut! 

Wasz Syrop 

■ Blue box, blueboxing... 
Kto o tym nie słyszał. Dzwonić za darmo... 

Kto by nie chciał. Jak to u nas wygląda? 
Nie wszyscy wiedzą... Pierwsze nadużycia 

systemu telefonicznego miały miejsce 
już w niecały rok od powstania sieci 

telefonicznej w ogóle (1878). 
Pan Bell zatrudnił w swojej firmie młodzież... 

A ta zaczęła się bawić - organizując 
niczego się niespodziewającym abonentom 

„party linę” czy znienacka zamieniając 
kilku rozmówców ze sobą. 

Wkrótce potem kawalarze „odeszli 
na własną prośbę ” a na ich miejscach 

pojawiły się etatowe telefonistki 
- od początku w zawodzie tym 

dominowały kobiety. 

Blue box 

Nieco ponad sto lat później, pojawiło się słynne niebieskie pudeł¬ 
ko. Jego historia jest okryta tajemnicą, najprawdopodobniej prototyp 
zbudowali studenci Georgia Technical Institute. Wkrótce potem, 
szczegóły konstrukcji i zasady działania tego niezwykłego urządze¬ 
nia stały się znane wśród osób o zainteresowaniach technicznych. 

Przez pewien czas produkcja i posiadanie tych urządzeń były le¬ 
galne, zajmowali się tym np. Steven Jobs i Steve Wozniak, twórcy 
Apple’a. Powstawały wtedy blue boxy o różnych kształtach i wyglą¬ 
dzie - od bylejakich, tekturowych pudelek po ozdobne. 

Przy okazji, sama nazwa „blue box” czyli „niebieskie pudełko” 
jest zupełnie przypadkowa. Tak się akurat złożyło, że pierwsze eg¬ 
zemplarze miały niebieskie obudowy... 

Wielka tajemnica 

Inaczej mówiąc, krótkie objaśnienie zasady działania. Osoby, któ¬ 
rym w tej chwili dech zaparło, mogą sobie darować te emocje - są 
to informacje o znaczeniu czysto historycznym. Blue box nie działa 
już praktycznie nigdzie (wtajemniczenia znają co prawda kilka nu¬ 
merów w Tajlandii, ale nie chcą się dzielić tą wiedzą - odradzam 
eksperymenty, są dość kosztowne). 

Zaczniemy od magicznej iiczby 2600. Dźwięk o takiej częstotliwoś¬ 
ci był używany w amerykańskich centralach do sygnalizowania, że li¬ 
nia jest wolna. Użytkownik BB robił rzecz następującą: dzwonił do ko¬ 
goś a gdy z drugiej strony podniesiono słuchawkę, piszczał 2600 Hz 
do słuchawki. Centrala uznawała, że rozmowa jest zakończona i od¬ 
łączała odbiorcę - ale nie dzwoniącego! On zostawał na linii. 

Linia ta była teoretycznie wolna i kontrolowana przez system tele¬ 
foniczny. Naprawdę jednak rządził posiadacz niebieskiego pudeł¬ 
ka... Za jego pomocą mógł wysłać tony (takie jak w wybieraniu to¬ 
nowym) nakazujące połączenie z wybranym przez niego numerem. 
I gdzie tu sensacja? Haczyk polegał na tym, że system widział linię 
jako wolną, nieużywaną przez żadnego abonenta - a co za tym 
idzie, nie było komu nabijać licznika... Całe połączenia było dla 
użytkownika BB bezpłatne. 

Później dopracowano jeszcze jeden detal - aby nie płacić za po¬ 
czątkowe (niezbędne) połączenie, dzwoniono na numery bezpłatne. 

Popularność BB przyszła jednak z innej strony. W jednym z popu¬ 
larnych amerykańskich tygodników ukazał się wywiad z osobnikiem 
znanym jako Cap’n Crunch - od nazwy jednego z rodzajów płatków 
kukurydzianych. John Draper (tak brzmiało jego prawdziwe nazwis¬ 
ko) bardzo polubił te płatki, bowiem dodawano do nich gwizdek - 
zabawkę dla dzieci. Tenże gwizdek był ładnie dostrojony do magicz¬ 
nych 2600 Hz. Wywiad nie zawierał informacji technicznych, ale te 
były do zdobycia gdzie indziej... Wkrótce niebieskie pudełka pojawi¬ 
ły się wszędzie. 

Bojtak 
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TELEKOMUNIKACJA 

BŁĘKITNE PUDEŁKO 
Reakcja 

Oczywiście te sztuczki nie podobały się firmie założonej przez 
pana Bella. Użycie BB zostało uznane za wyłudzeniu usług - a win¬ 
nych tej zbrodni zaczęto ścigać i bezlitośnie ciągać po sądach. Tam 
nagle przedstawiano im rachunki za „darmowe” rozmowy... 

Równocześnie śmierć BB zapowiadały telekomunikacyjne no¬ 
wości. Najbardziej bano się nowoczesnych cyfrowych central 5ESS. 
Między różnymi nowymi rozwiązaniami, posiadały one możliwość 
automatycznego namierzania numerów... Co oznaczało dość oczy¬ 
wiste ryzyko. 

Co gorsza, zastosowano nowy system sygnalizacji między cen¬ 
tralami - sygnalizację pozapasmową (tzn. sygnały przekazywane 
są poza zakresem częstotliwości dostępnych dla abonenta). W od¬ 
różnieniu od starszych central, 5ESS nie reagowała na tony wyda¬ 
wane przez pudełko. Ani zresztą na żadne inne, nadawane przez 
abonentów. 

Po pewnym czasie, blueboxowanie stało się trudne i niebezpiecz¬ 
ne. W końcu praktycznie zanikło. 

Kolejny numer 

Mniej więcej w tym czasie zaczęły się pojawiać karty telefonicz¬ 
ne. Działają one podobnie do karty kredytowej - posiadacz ma 
„konto” w firmie telefonicznej i może dzwonić z dowolnego numeru 
w ten sposób, że koszt jest zapisywany na jego konto. 

Zwykle odbywało się to tak: posiadacz karty dzwonił do „bramki”, 
podawał (klawiaturą tonową) numer karty, po czym dostawał sygnał 
i mógł dzwonić na swój numer docelowy. 

Aby skorzystać z karty trzeba posiadać jej numer bądź związany 
z nią kod dostępu. Kod taki można - wbrew pozorom - dość łatwo 
(co nie znaczy szybko) zdobyć. Wystarczy dzwonić na numer 
„bramki” i sprawdzać kolejne kombinacje cyfr... 

Sztuczka taka była swego czasu popularna, jednak centrale cyf¬ 
rowe pozwalają łatwo wykryć takie serie połączeń. Kończy się to 
zwykle napuszczeniem na delikwenta policji... 

Są też inne metody, np. obserwowanie ludzi, którzy np. dzwonią 
„na kartę” z automatu. Jednak coraz powszechniej dostępne możli¬ 
wości namierzania numerów powodują to, że korzystanie z cudzej 
karty stało się bardzo ryzykowne. Przynajmniej w krajach, gdzie 
centrale Strowgera spotyka się już tylko w muzeach. 

A u nas? 

Przez pewien czas BB - odpowiednio zmodyfikowany - całkiem 
nieźle u nas działał. Grupa wtajemniczony korzystała sobie do woli. 
Do czasu - jeden z nich był nieostrożny i doprowadził do zauważe¬ 
nia problemu przez personel centrali. I to byl szybki koniec dla BB 
w Polsce oraz reputacji tego osobnika. 

Nawet jednak wtedy, możliwość blueboxowania była bardzo ogra¬ 
niczona. Urządzenie to wymaga bowiem, by centrale reagowały na 
sygnały wybierania tonowego - co kilka lat temu potrafiło robić jedy¬ 
nie kilka w całym kraju. Obecnie coraz więcej central korzysta 
zresztą z sygnalizacji pozapasmowej, uniemożliwiającej stosowanie 
BB. 

Potem nastały czasy Piły. W opinii osób wtajemniczonych, miasto 
to mogło się poszczycić jednym: dość specyficznie skonfigurowaną 
centralą międzymiastową. Po wykręceniu kierunkowego do Piły 
a następnie odpowiednio zmienionego numeru, można było połą¬ 
czyć się za darmo z dowolnym punktem świata. Co prawda tylko na 
3 minuty - ale zawsze. Podobno zresztą istniała metoda przedłuże¬ 
nia czasu połączenia. 

Istniał również drugi podobny kierunkowy - do bliżej niezidentyfi¬ 
kowanego miasta. Mógł on jednak służyć tylko do połączeń zagra¬ 

nicznych - kosztowały one jak międzymiastowe (gdyby natomiast 
ktoś chciał dzwonić stamtąd po Polsce, płaciłby jak za międzynaro¬ 
dowe). 

Jakieś dwa lata temu obie te centrale wymieniono. Wtajemnicze¬ 
ni ciężko odczuli ten dos. Teraz za darmo mogą dzwonić już tylko 
pracownicy TPSA, ale to się nie liczy... 

Prostactwo 

Jest jeszcze jedna, chamska i złodziejska metoda - wpięcie się 
na czyjąś linię i dzwonienie kosztem niewinnych sąsiadów. Panuje 
tu zadziwiająca zgodność - zarówno „wtajemniczeni” jak i TPSA 
oraz Policja oceniają taką działalność bardzo negatywnie... I słusz¬ 
nie. Śmierć pajęczarzom. 

Na zakończenie 

Pisząc ten tekst mam nadzieję, że wyjaśni on wielu osobom 
czym jest (a raczej był) blue box i dlaczego nie warto się już tym 
podniecać. 

Niestety lub na szczęście (zależnie od punktu widzenia) rozwią¬ 
zanie to u nas nie działa i działać nie będzie... 

MSZ 

+ 

Najtańszy 

i najszybszy 
dostęp do 

otwnni®®Qimr 
poprzez serwer 

MediaNet 
Informacje: 

Telefoniczne: 0-800-200-19 

(bezpłatne połączenie) 

Pisemnie: „SM-MEDIA” Sp. z o. o., 

00-963 Warszawa 81, 

Skr. poczt. 31 

-■ 
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Witajcie w naszym klubie. Tym razem mamy dla Was niespodziankę. 

Sekrety kuchni 
kompozytorskich 
Piotr Ługowski: Jest Pan artystą, który jako pierwszy w Polsce za¬ 
czął wykorzystywać syntezatory. Jak to się stało, że zwrócił Pan swo¬ 
je zainteresowania ku tym, nietypowym wówczas, instrumentom? 
Czesław Niemen: Wynikało to z moich poszukiwań dźwięków in¬ 
nych niż się tradycyjnie używało. Zresztą pod koniec lat 60 panował 
trend do szukania innych, zupełnie nowych brzmień. Na przykład 
Hendrix używał takich efektów, jak „Wah Wah”, które odpowiednio 
zniekształcały barwę dźwięku. Syntezatory wprowadzał miedzy inny¬ 
mi Pink Floyd, który używał wówczas syntezatora Synthi EMS. Dok¬ 
ładnie ten sam model kupiłem i ja w 1971 r. Potem ta dziedzina prze¬ 
mysłu muzycznego zaczęła się bardzo szybko rozwijać. W roku 
1974 stałem się posiadaczem pierwszego w Polsce Minimooga. 
Wcześniej miałem też jeszcze Mellotron - mechaniczny sam pi er. 

P.Ł.: Na czym polegało jego działanie? 
Cz.N.: Zamiast generatorów i oscylatorów posiadał on szereg zapętlo- 
nych taśm, przyporządkowanych do poszczególnych kławiszy. Nagra¬ 
ne były na nich na przykład dźwięki skrzypiec lub wiolonczeli. 

P.Ł.: Dzięki tym pierwszym instrumentom 
narodził się nowy gatunek muzyczny - 
muzyka elektroniczna. Powstała też pier¬ 
wsza polska płyta z taką twórczością, 
nagrana przez Pana w roku 1975. Czy 
w czasach nagrywania „Katharsis” instru¬ 
menty, na których Pan grał, oferowały cie¬ 
kawe możliwości kreacyjne? 
Cz.N.: Tak, instrumenty te pozwalały na 
dość daleko idące eksperymentowanie 
z dźwiękiem. W tym celu wykorzystywało 
się tak zwane „oscylatory”. Każdy z twór¬ 

ców mógł osiągać unikalne efekty. Były to bardzo ciekawe instrumen¬ 
ty, używam ich zresztą do dziś. Są kopalnią zupełnie nieoczekiwanych 
brzmień. Co prawda trochę zmęczyłem się tym wszystkim i coraz 
częściej wracam do brzmień naturalnych, które towarzyszyły mi we 
wczesnej młodości w szkole muzycznej. Grałem wówczas na fagocie. 
Obecnie posiadam dość potężny „arsenał” barw tego typu, dzięki któ¬ 
rym jestem w stanie nie tylko zaranżować, ale też i nagrać swoje kom¬ 
pozycje w formie symfonicznej lub kwartetu czy kwintetu smyczkowe¬ 
go. Nagrałem już zresztą kilka takich utworów. 

P.Ł.: Czy znaczy to, że teraz Pana muzyka będzie oscylowała ku ta¬ 
kim formom? 
Cz.N.: Ona zawsze oscylowała w tym kierunku. Oczywiście nie jest 
wykluczone, że okres ten jest tylko chwilowy. Sądzę bowiem, że te¬ 
raz, u schyłku wieku, gdy we wszystkich dziedzinach muzyki nastą¬ 
piła synteza, każde dowolne zastosowanie treści i formy jest nawet 
wskazane. Dotyczy to całej sztuki. Moim zdaniem, ciekawe jest łą¬ 
czenie instrumentów elektronicznych z prawdziwą orkiestrą. 

CZESŁAW NIEMEN 
-„RETROSPEKCJA" 

W naszym kąciku płytowym 
przedstawiamy Wam kolekcję płyt 

Czesława Niemena, które ukazały 
się w ostatnich latach. Zaczynamy 
od prezentacji niedawno wydanej 

serii „Niemen Retrospekcja”, 
będącej reedycją 

7 znakomitych płyt sprzed lat. 
Wszystkie zostały przez artystę „od¬ 

nowione” dźwiękowo i... graficznie: 

Wszystkie te płyty urzekają pięk¬ 
nem i bogactwem styli i środków 

muzycznych, brzmień oraz głębią 
tekstów i interpretacji. Nad wszys¬ 

tkim tym jednak góruje genialny 
głos Czesława Niemena. Uwagę 
zwraca bardzo dobra jakość tych 
nagrań - efekt remasteringu. Słu¬ 
chanie tej muzyki może być rów¬ 

nież wspaniałą lekcją kompozycji. 
Seria ta została wydana we współ¬ 
pracy z kompozytorem przez firmę 

DIGITON (ul. J.Styki 11, Warszawa, 
tel. 617-61-01), której dziękujemy 

za udostępnienie płyt. 
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P.Ł.: Czy jest szansa, że pojawią się nagrania Pana muzyki we 
współpracy z orkiestrą? 
Cz.N.: Jest taki projekt. Wciąż fascynuje mnie muzyka smyczkowa. 
Mam zresztą kilka kompozycji, które tak zostały napisane, że można 
by je położyć na pulpit orkiestrze Maksymiuka czy Agnieszki Ducz¬ 
mal i... wykonywać. 

P.Ł.: Ostatnio producenci elektronicznych instrumentów zdają się 
wychodzić naprzeciw takim potrzebom. Powstają nowe technologie, 
zwane „Physical Model ling”, dzięki którym można uzyskać brzmienie 
niezwykle podobne do swego akustycznego wzorca. Co Pan myśli 
o syntezatorach zwanych ł(vir1ual acoustic”? 
Cz.N.: Miałem do czynienia z takim instrumentem firmy Yamaha, ale 
jest on jeszcze monofoniczny, więc nie przyglądałem się mu zbyt 
szczegółowo. Odkąd bowiem przestałem używać Minimooga, jakoś 
odzwyczaiłem się od monofonicznych instrumentów. Myślę jednak, że 
idea resyntezy jest bardzo słuszna. Dzięki niej można na podstawie to¬ 
nów składowych, czyli alikwotów, zbudować dowolny dźwięk, znany 
nam z akustycznych, naturalnych instrumentów. I tutaj zachodzi pyta¬ 
nie, co to znaczy w końcu „naturalny” czy „nienaturalny” dźwięk? Uwa¬ 
żam, że trochę nadużywa się tego określenia w stosunku do syntezato¬ 
rów. Nie jestem też w pełni przekonany do nazywania takiej twórczości 
mianem muzyki „elektronicznej” czy „komputerowej”. Nowa technolo¬ 
gia, nowe instrumenty jeszcze nie stanowią o odmienności muzyki. 
I tak przecież powstaje ona w głowie czy duszy kompozytora. Od tego 
tylko zależy fakt, czy będzie prawdziwa i szczera, integralnie związana 
z osobą twórcy (a więc unikalna) czy też nie. Denerwuje mnie też to, że 
wielu dziennikarzy - niedorobionych muzyków - zajęło się krytykowa¬ 
niem muzyki elektronicznej (jeżeli już używamy tego określenia) na 
podstawie produkcji rzeczywiście dyletanckich. Myślę między innymi 
o nurcie, który ostatnio obserwujemy, zwanym „Disco Polo”, gdzie uży¬ 
wane są te najtańsze „samograje” Casio, Yamahy czy innych firm. Nie 
jest to jednak twórczość, ponieważ nie ma w niej jakiejkolwiek idei, po¬ 
mysłu. Korzysta się tam z gotowych brzmień, rytmów i całych aranżacji. 
Na tej podstawie wielu dziennikarzy stworzyło bardzo niedobrą atmos¬ 
ferę wokół el- muzyki, dorabiając termin „muzyka nieżywa”. Dlatego 
pewna część muzyków została zepchnięta na margines, nie wyłącza¬ 
jąc zresztą mnie. I na nic moje ustawiczne powtarzanie, że nie używam 
w ogóle automatów i żadnych spreparowanych „gotowców”. 

P.Ł.: Z pewnością nie twierdzi tak nikt, kto kiedykolwiek słuchał 
Pana muzyki. Czy zechciałby Pan nieco opowiedzieć naszym Czy¬ 
telnikom o sposobie jej powstawania, zarówno przed laty, jak i dziś? 
Dokonuje się to przecież w nieco odmienny sposób niż w jazzie czy 
muzyce poważnej? 
Cz.N.: Tak. Wszystko zaczęło się w momencie pojawienia się magne¬ 
tofonów wielośladowych, w których można było nagrywać poszczegól¬ 
ne partie (na przy Wad: perkusji, basu) na oddzielnych ścieżkach, bez 
pomocy innych muzyków. W taki sposób powstała płyta „Katharsis”, 
chociaż używałem już wówczas instrumentu mającego w sobie małą 
zapowiedź sekwencera. Byl nim wspomniany „Synthi”. Posiadał on to, 
co dziś nazwalibyśmy prymitywnym zapisem kołowym. Dzięki niemu 
powstało sporo moich kompozycji, mających charakter ostinatowy. Ich 
budowa polegała na tym, że tworzony był powtarzający się motyw, któ¬ 
ry później zazębiał się z następnymi. Efekty tej metody okazywały się 
często wręcz zaskakujące. Oczywiście, potem nagrywałem to wszys¬ 
tko po kolei na wielośladzie, budując formę swoistej fugi. W taki sposób 
pracowałem do początku lat 80, kiedy to zaczęły powstawać pierwsze 
sekwencery polifoniczne. Mój pierwszy sekwencer firmy Steinberg 
oparty był na bazie Commodore 64. Kupiłem go dopiero w roku 1984. 
Byłem nim zachwycony, ponieważ oferował zapis na 16 śladach. Oczy¬ 
wiście, aby nagrać tyle ścieżek, trzeba było mieć 16 instrumentów. Aż 
tylu nie posiadałem, ale nawet 3 czy 4 syntezatory pozwalały już na 
zrobienie czegoś ciekawego. Ponadto jeden z moich Korgów miał tak 
zwany „arpegiator”, który podłączałem do Linn’a. Linn Ml Drum Com¬ 
puter był pierwszą elektroniczną perkusją o brzmieniu prawdziwych 
„bębnów”, opartych o sample zrobione z zestawu perkusyjnego Stea- 
v’a Gutta. Kupiłem ją będąc w 1981r. w Hollywood od Rogera Linna, 
twórcy tego cacka. Ale do rzeczy. Spinając arpegiator Korga z jakimkol¬ 
wiek wyjściem Linn’a Ml, otrzymywałem bardzo precyzyjny bas kołowy 
lub na przykład riffy akordów. Urządzenia te są zresztą cały czas czyn¬ 
ne, tylko że obecnie mamy już znacznie bardziej zaawansowane sek¬ 
wencery, więc zarzuciłem tę technikę. Pracuję teraz na komputerze Ap¬ 
ple Macintosh Quadra 950 i używam programu firmy Emagic „Logic 
Audio 2.0”. Czekam na upgrade 2.5, który ma jeszcze większe możli¬ 
wości. Oczywiście program ten nie jest tylko sekwencerem, lecz poz¬ 
wala także na nagrywanie dźwięku na twardy dysk. Tak więc całe stu¬ 
dio praktycznie mieści się w jednym, dobrze skonfigurowanym kompu¬ 
terze. Ma on w środku dwa duże, kilkugigabajtowe dyski. 

Czesław Niemen & Akwarele 
- Dziwny jest ten świat" 

Płyta ta otwiera całą serię. Znajdzie¬ 
cie tu 15 wspaniałych nagrań, wśród 
których z pewnością znacie „Wspom¬ 
nienie” i tytułowy „Dziwny jest ten 
świat”. W nagraniach kompozytor 
używał elektrycznego piana i orga¬ 
nów, Warto też wspomnieć o znako¬ 
mitych muzykach, którzy towarzyszyli 
autorowi, czyli o T. Jaśkiewiczu (gt.), 
P. Brodowskim (bgt.), M. Zimińskim 
(p.org.) oraz perkusiście, którym był 
T. Butowtt. W nagraniu tytułowym 
zaśpiewały również Alibabki. 

Czesław Niemen I Akwarele - 
„Sukces" 

Album otwiera wielki, emocjonujący 
przebój - „Stodoła”. Utwór ten moż¬ 
na było niedawno usłyszeć „na żywo” 
na warszawskim koncercie „Perfek- 
tu", którego gościem był Czesław 
Niemen. Wśród 11 utworów uwagę 
Waszą zwracamy między innymi na 
wzruszające „Sukces” i „Klęcząc 
przed tobą” oraz takie perełki, jak 
„Włóczęga” (na podstawie melodii lu¬ 
dowej) oraz „Allilah”. 

Czesław Niemen & Akwarele 
- „Czy mnie jeszcze pamiętasz" 

Płyta ta zawiera również 11 utworów, 
których z pewnością nie trzeba reko¬ 
mendować. Tytuły, jak zwykle w przy¬ 
padku Tego twórcy, mówią same za 
siebie: „Wiem, że nie wrócisz”, „Baw 
się w ciuciubabkę”, „Pod papugami”, 
„Czy mnie jeszcze pamiętasz”. Pole¬ 
camy Wam także pozostałe, między 
innymi „Przyjdź w taką noc” i „Czas 
jak rzeka”. 

Czesław Niemen - „Enigmatic" 

Jest to płyta wybitna. Cztery wielkie 
nagrania, w których powstaniu 
uczestniczyli znakomici jazzmani: 
Zbigniew Namysłowski, Czesław 
„Mały” Bartkowski, Michał Urbaniak 
oraz Janusz Zieliński, Tomasz Jaś¬ 
kiewicz i Zbigniew Sztyc. Otwiera ją 
arcydzieło - „Bema pamięci żałobny 
rapsod” (wg znaego utoru C. K. Nor¬ 
wida). Niezwykłą atmosferę stwarza 
tutaj przejmujący śpiew chóru Romu¬ 
alda Miazgi. Przepiękna harmonia, 
motywy muzyki cerkiewnej i brzmie¬ 
nie organów Hammonda... Kolejne 
utwory to „Jednego serce”, „Kwiaty 
ojczyste” i „Mów do mnie jeszcze”. 
We wszystkich niezwykły, fenomenal¬ 
ny śpiew Czesława Niemena... 
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KLUB EL-MUZYK 

P.Ł.: Jak odbywa się nagrywanie muzyki na twardy dysk w tym prog¬ 

ramie? 
Cz.N.: Logic Audio jest przede wszystkim doskonałym sekwence- 
rem, w którym rejestruję muzykę w postaci komunikatów MIDI. 
Zwykle każdy głos nagrywam na oddzielnej ścieżce, aby móc potem 
zrobić orkiestrową partyturę, gdzie każdy instrument musi być zapi¬ 
sany na osobnej pięciolinii. Potem wszystkie te ślady zgrywam na 
ścieżkę audio. Logic Audio posiada oczywiście cyfrowy mikser 
i wszystkie efekty. Ponadto posiadam również specjalny program do 
nagrywania „Pro Tools”, który ma pełną automatykę pracy. W tej 
chwili testuję program do tworzenia trójwymiarowego dźwięku. 

P.Ł.: Czy zechce Pan zdradzić, jaki to jest program? 
Cz.N.: Nazywa się „Protron III DE”. Jest to jeden z nowszych prog¬ 
ramów robionych jako „plugg ins” do Pro Tools. 

P.Ł.: Niedawno ukazała się reedycja kilku Pana płyt sprzed lat. Nag¬ 
rania te były przez Pana remasterowane, czyli poprawione pod 
względem jakości dźwięku. Czy używał Pan do tego jakiegoś spec¬ 
jalnego programu? 
Cz.N.: Tak. Dokonuję tego zabiegu przy pomocy 20-bitowego „Pro 
Mastera”. Przegrywam na HD muzykę z analogowych taśm i później 
wykonuję na nim dowolne kombinacje: EQ, odszumianie, skracanie 
czy choćby „ustereofonicznianie”. Seria ta składa się z 7 płyt, od 
„Dziwnego świata” począwszy, aż po „Aerolit”. Nosi wspólny tytuł: 
„Niemen Retrospekcja”. 

P.Ł.: Czy jest szansa, że kiedyś będzie też można usłyszeć na pły¬ 
cie CD także takie płyty, jak choćby „Katharsis” czy „Post Scrip- 

tum”? 
Cz.N.: Oczywiście, „Katharsis” powinna właściwie być następna, 
a po niej jeszcze „Idee fixe”. Chciałbym też dokończyć „Post Scrip- 
tum”, które kiedyś zostało wydane przez Polskie Nagrania, mimo że 
jeszcze nie było przeze mnie ukończone. Jest też sporo nowych 
nagrań oraz takich, które nigdy nie zostały opublikowane. 

P.Ł.: Czy zostaną one wydane? 
Cz.N.: Tak. Właśnie nad tym pracuję. 

P.Ł.: „Retrospekcja” to jednak nie tylko poprawiona jakość dźwięku 
- dokonał Pan również pewnych korekcji na okładkach płyt... 
Cz.N.: Tak, tutaj również komputer daje mi bardzo duże pole do 
działania. Mało kto wie, że wszystkie niemal projekty moich płyt były 
także mojego pomysłu. Wykonywałem je metodą tradycyjną. Dziś 
moim narzędziem są programy graficzne, jak: Photoshop 3.0, Strata 
Studio Pro 1.5 czy popularny QuarkXPress. Dzięki licznym zabie¬ 
gom okładki te wyglądają obecnie znacznie lepiej. Dodałem zapom¬ 

niane zdjęcia sprzed lat. 

P.Ł.: Czy zechciałby Pan opowiedzieć nieco o swojej grafice kompu¬ 
terowej czy malarstwie? 
Cz.N.: Jest rzeczywiście taki termin, jak grafika „komputerowa” i ja 
też jestem zaliczany to tego nurtu, ale uważam, że to jest czyste ma¬ 
larstwo. Nie robię niczego z jakichś „kresek”, tylko maluję przy po¬ 
mocy stołu 12 na 18 cali. Używam też elektronicznego ołówka, który 
można dowolnie definiować, na przykład jako duży lub mały pędzel 
- z cieńszą lub grubszą linią, z kaligrafią... Czasami używam niektó¬ 
rych filtrów, ale stosuję je raczej do filmów wideo. Zajmuję się tak 
zwanym „art video", od którego właściwie wszystko się zaczęło. Uz¬ 
nałem, że niektóre klatki, nadają się do wydruku... Wydrukowałem 
już 12 obrazów, z których miałem wystawę. Format B2, czyli dość 
duży. Oprawione są w normalne passe-partout oraz ramki i szkło. 
Nie wykluczam, że zacznę kopiować te „dziełka” na płótna, oczywiś¬ 

cie ręcznie. 

P.Ł.: Czy w niedalekiej przyszłości będzie można gdzieś obejrzeć 
Pana obrazy lub może filmy video? 
Cz.N.: Planuję pokaz multimedialny, czyli video na podstawie grafiki 
oraz wiersze i muzykę. Każdy bowiem obraz ma swój wiersz i muzy¬ 
kę. Prawdopodobnie przedstawię taki spektakl na wiosnę przyszłego 
roku w Centrum Kultury Japońskiej w Krakowie, którego patronem 
jest Andrzej Wajda. 

P.Ł.: Czy w planach ma Pan również koncerty? 
Cz.N.: Myślę, że tak, ale chyba nie w okolicach stolicy. Nie wyklu¬ 
czam, że weźmie w nich udział orkiestra kameralna. Oczywiście 
nie są to plany na dzisiaj czy jutro. Właściwie nie ma dokąd się 
śpieszyć... 

Czesław Niemen - „Człowiek jam 
niewdzięczny" 

Płyta ta jest reedycją albumu wyda¬ 
nego kiedyś na dwóch czarnych 
krążkach. Są tutaj utwory z tekstami 
m.in. C. K. Norwida i W. Młynarskie¬ 
go. Plejada artystów (np. Krystyna 
Prońko) i przede wszystkim sama 
MUZYKA... Oto tylko niektóra utwory, 
które warto poznać: „Aerumnarum 
plenus", „Wróć jeszcze dziś” czy 
„Chwila ciszy”. Szczególnie wzrusza¬ 
jące są dwa utwory autorstwa same¬ 
go kompozytora: „Człowiek jam niew¬ 
dzięczny" I „Nie jesteś moja". 

Czesław Niemen - Marienetki 

W nagraniu tej bardzo oryginalnej 
muzyki wzięli udział Józef Skrzek, 
Jerzy Piotrowski i Antymos Apostołis 
(z powstałej kilka lat później grupy 
SBB). Tutaj również artysta przed¬ 
stawił swoje interpretacje poezji Nor¬ 
wida, Iwaszkiewicza, Leśmiana czy 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. Za¬ 
pierające dech w piersiach muzyka, 
instrumentacja i wykonanie. Znajdu¬ 
je się też tutaj utwór bardzo szcze¬ 
gólny, mający właściwie charakter 
muzyki współczesnej. Jest nim, trwa¬ 
jąca przeszło 17 minut (!), improwi¬ 
zacja Helmuta Nadolskiego na kon¬ 
trabasie. 

Czesław Niemen - „Aereolit" 

Album ten zamyka serię „Niemen 
Retrospekcja”. Ciekawostką jest jest 
z pewnością fakt wykorzystania 
przez artystów kilku instrumentów 
elektronicznych - Synthi, Mełlotronu 
i Minimooga. Daje to przepiękne 
efekty sonorystyczne. Porywające są 
liczne improwizacje wykonawców, 
przede wszystkim zaś syntezatorowe 
sola Czesława Niemena. Utwory peł¬ 
ne ekspresji i emocji, jak „Pielgrzym” 
czy „Smutny Ktoś i biedny Nikt” oraz 
bardzo delikatne, liryczne - jak „Ka¬ 
myk". 

P.Ł.: Myślę, że im dłuższy 
okres oczekiwania, tym więk¬ 
sza będzie radość dla 
wszystkich miłośników Pana 
muzyki, kiedy już nadejdzie 
ta chwila... Ciekaw jestem, 
na jakich instrumentach two¬ 
rzy Pan obecnie swoją mu¬ 
zykę i czy pozwalają one na 
pełną realizację Pana po¬ 
mysłów? 
Cz.N.: Ostatnio miałem dwa 
Korgi, na których cały czas 
gram. Teraz badam możliwoś¬ 
ci Yamahy W7, która przejęła 
trochę z Korga i poszła nieco 
dalej. W niedalekiej przyszłoś¬ 
ci ma się też ukazać nowy 
sampler Yamahy, który praw¬ 
dopodobnie będzie konkuren¬ 
cją dla Akai i Emulatora. 
Zresztą cały czas korzystam 
z kilku samplerów, na których 
robię swoje brzmienia, więc 
już zbytnio nie szukam no¬ 
wości, choć nie ukrywam, że 
interesują mnie syntezatory 
wirtualne. 

P.L.: Dziękuję Panu za roz¬ 
mowę. 
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MULTIMEDIA 

miarka 
nurtu techno 
i związana 

z nią estetyka 
stała się już 

częścią kultur, 
a nie tylko 

Mniej 
uważnemu 

obserwatorom 
hasło „technoM 

kojarzyć 

z muzyką 
isposobem 
spędzania 

wolnego czasu 
przy dużym 

decybeli, 
świadach 

laserowych, 

i stroboskopach. 
Nie łudźmy 
sięjednak, 

zupełnie 
nieposbzeżenie 

w mrokach 
acid-klubów 

powstała 
nowa 

konbkultura 
końca 

XX wieku 
-wieku; 
w którym 

powszednia 
komputeryzacja. 

CYFROWY BOŻEK 
Patrząc na estetykę techno 

odnieść można wrażenie, że 
tworzą ją androidy lub cyborgi. 
Odczłowieczona, mechaniczna, 
syntetyczna - takie określenia 
cisną się na usta po przesłucha¬ 
niu dowolnej płyty w tym stylu. 
Taka estetyka bierze się z kilku 
źródeł. Po pierwsze wiąże się 
ona z rewolucją cyfrową i ru¬ 
chem cyberpunkowym. Wirtual¬ 
nymi światami nie rządzą jesz¬ 
cze instytucje i korporacje, tak 
więc można je „zasiedlić” i po¬ 
czuć się wolnym. Dobrym przyk¬ 
ładem takiego zjawiska jest In¬ 
ternet, gdzie panuje anarchia 
i całkowita wolność. Komputer 
stał się dla pokolenia techno 
symbolem wyzwolenia. Stare 
pokolenie boi się komputerów 
(spróbujcie na swoich rodzi¬ 
cach), więc technokraci uczynili 
go rodzajem „bożka”. Okładki 
płyt ze scalakami w roli głównej, 
dziewczyny z chipami zamiast 
kolczyków, czy wreszcie teledys¬ 
ki z renderowaną grafiką przed¬ 
stawiające dziwną „cyfrową” 
scenerię. Spróbujcie obejrzeć 
parę takich teledysków, na pew¬ 
no zobaczycie szybko animo¬ 
wane „tunele” zamieszkałe 
przez abstrakcyjne figury - 
a wszystko przypominające sce¬ 
ny podróżowania po cyfrowych 
magistralach z filmu „Kosiarz 
umysłów”. 

Oczywiście zobaczycie też lu¬ 
dzi, a raczej postacie humanoi- 
dalne. Ale postacie te albo będą 
tańczyły do cyfrowej muzyki, al¬ 
bo korzystały z komputera 
ewentualnie właziły i wyłaziły 
z niego. Wszystko kojarzy się 
z techniką cyfrową, zarówno re¬ 
alizacja jak i treść. 

Dodatkowym powodem synte¬ 
tycznego brzmienia jest to, że 
muzyka tworzona tradycyjnie 
wykazuje tendencje do „kombi¬ 

nowania”, czego technokraci 
chcą uniknąć prostsze, stosując 
bardziej transowe klimaty. 

Twórcy techno jednak wcale 
nie są takimi fanatykami wszys¬ 
tkiego co cyfrowe. Oczywiście 
korzystają z cyfrowych maszy¬ 
nek, jednak jednocześnie stałą 

pozycją w instrumentarium są 
gramofony z winylowymi płytami 
i analogowe syntezatory z lat 
60-tych (Moogi i Korgi). 

GENERACJA X 
Generacja X to w skrócie po¬ 

kolenie wychowane na MTV, je¬ 
dzeniu w puszkach (Coca Cola, 
hamburgery), doświadczeniach 
z narkotykami, rewolucji cyfro¬ 
wej (Doom 1&2, Internet, CD- 
ROM) i poczuciu niepewności 
jutra. 

Punkowcy wymarli, pojawili 

się cyber-punkowcy poszukują¬ 
cy w industrialnym chaosie wyz¬ 
wolenia z wszechobecnej kultury 
masowej. Początkowo nowa es¬ 
tetyka kształtowała się na pry¬ 
watkach i w małych studiach 
nagraniowych. Rok 1988 staje 
się datą graniczną wieku techno 
- brytyjski The Sun publikuje re¬ 
cenzję produkcji pioniera tech¬ 
no, amerykanina z Detroit, Derri- 
ca Maya, po raz pierwszy uży¬ 
wając tego terminu w odniesie¬ 
niu do muzyki. Stolicą techno 
stało się Detroit, tam zaczynali 
działalność czołowi przedstawi¬ 
ciele tego gatunku: LFO, Altern 
8 (Nexus 21) czy Triple X. 

Jednocześnie w Wielkiej Bry¬ 
tanii rozwijał się ruch „rave”. 
„Rave” był po prostu przepisem 
na dobrą zabawę. W opuszczo¬ 
nych budynkach młodzież orga¬ 
nizowała sobie balangi połączo¬ 
ne z koncertami i psychodelicz¬ 
nymi dyskotekami, a wszystko 
suto zaprawiane lekkimi narko¬ 
tykami. Nowinka w postaci 

szybkiej, tanecznej i undergro¬ 
undowej muzyki przyjęła się na 
„rave parties” bardzo szybko. 
Techno, a właściwie jego brytyj¬ 
ska wersja „acid”, rozpoczęło 
swój tryumfalny marsz. Niestety 
idylla „rave parties” nie mogła 
trwać długo. Rząd Margaret 
Theatcher chcąc odwrócić uwa¬ 
gę społeczeństwa od recesji 
gospodarczej wywołał nagonkę 
na „rave (czy już wtedy „acid”) 
parties”. Aresztowania, obławy 
i inne restrykcje usprawiedliwia¬ 
ne rzekomym propagowaniem 
narkotyków i niepłaceniem po¬ 
datków skutecznie zdławiły ten 

niezależny ruch i przeniosły or¬ 
todoksyjną część sceny do po¬ 
dziemia, a bardziej ugodowych 
wykonawców pchnęły w ramio¬ 
na komercyjnych mass-mediów. 
Jednocześnie spowodowały, że 
techno stało się muzyką rza¬ 
dziej graną na żywo, a częściej 
konstruowaną w studiu i tylko 
miksowaną przez DJ’ów na im¬ 
prezach. 

Tymczasem w USA rozwijały 
się różne odłamy technoidalnej 
muzyczki. W Chicago popular¬ 
ny stał się House, czyli bardziej 
taneczny i łagodniejszy nurt. 
Natomiast w Detroit, mieście 
o największej liczbie morderstw 
w USA, rozwijał się najbardziej 
progresywny nurt techno. Jego 
twórcy (między innymi Derric 
May) przyznawali się do post- 
punkowych, funkodelicznych 
i elekt ryczno-dyskotekowych 
inspiracji, jednak to co powsta¬ 
wało było zupełnie nowe. Pow¬ 
rót do prymitywnych rytmów, 
transowa, oczyszczająca mu¬ 
zyka i całkowicie elektroniczne 
instrumentarium, tak to wyglą¬ 

da do dziś. 
Warto jeszcze wspomnieć 

o karierze techno na kontynen¬ 
cie europejskim. Kontynent za¬ 

raził się technoizmem od Wiel¬ 
kiej Brytanii w czasie panowa¬ 
nia mody acid-house. Po 1992 
roku kształtów nabrały lokalne 
nurty „trance” i ostry „hard core 
techno” najbardziej popularne 
w Holandii i Niemczech. 
W Niemczech ruch techno 
wszedł przy okazji w symbiozę 
z ruchem antynazistowskim, 
przez co zyskał na powadze 
i znaczeniu. 

SAMPLOWANIE 
ŚWIATA 

Podstawowym środkiem ar¬ 
tystycznym pozostaje w techno 
technika samplowania. Pod 
względem wyboru rodzajów 
dźwięków techno jest liberalne. 
Mogą to być fragmenty innych 
utworów, odgłosy przyrody (bar¬ 
dzo popularne w nurtach „etnic” 
i „ambient”) czy kłótnia sąsiadów 
(oczywiście przyśpieszona czte¬ 

rokrotnie). 
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Gdy już spróbkujemy to co 
chcieliśmy, za pomocą progra¬ 
mu muzycznego lub miksera 
i sekwencera możemy zrobić 
z tym to, co nam się tylko wyma¬ 
rzy. Limitowane jest to tylko wy¬ 
obraźnią. Każdy dźwięk można 
zniekształcić w dowolny sposób, 
zmienić dynamikę, przepuścić 
przez cyfrowy filtr, podbić lub ob¬ 
niżyć wysokość bez zmiany tem¬ 

pa, przyśpieszyć lub zwolnić, 
dowolnie ustawić panoramę 
i położenie „przód-tyl” czy 
wreszcie zapętlić. Właśnie za- 
pętlenie dźwięku jest ulubionym 
efektem technokratów, powta¬ 
rzający się fragment nazywa się 
z angielskiego „loop", czyli pętla. 

Muzycy starszej daty z obu¬ 
rzeniem przyjęli technikę „loop”. 
W latach 80-tych odbyło się na¬ 
wet kilka procesów sądowych, 
w który autorzy utworów z któ¬ 
rych samplowane były fragmen¬ 
ty muzyki oskarżali twórców 
techno o kradzież ich pomysłów. 
Oczywiście było to bzdurą i do¬ 
wodem frustracji odchodzących 
w cień eks-gwiazd nie mogą¬ 
cych pogodzić się z nadejściem 
nowej estetyki. Dla grup techno 
sam ple są tylko śród kem artys¬ 
tycznym. Pojęcie własności mu¬ 

zyki jest dla twórców z kręgu 
techno mało znaczące. Więk¬ 
szość wykonawców występuje 
pod pseudonimami, często kilko¬ 
ma naraz, utwory są często mik¬ 
sowane przez DJ’ów w klubach 
bez zgody twórców (nikt tego nie 
wymaga) tak, że nie ma gwiazd 
w powszechnym tego słowa ro¬ 
zumieniu. Pewne nazwy kapel 
i wytwórni stają się kultowe, ale 
stojący za nimi ludzie rzadko 
czerpią z tego powodu osobistą 
sławę. Anonimowość jest pow¬ 
szechnym zwyczajem. Tak jak 
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anonimowe są samplowane 
fragmenty, tak samo wykorzys¬ 
tujący je ludzie stoją w cieniu. 
Zwyczaj taki stoi w jawnej opo¬ 

zycji do tradycji muzycznego 
gwiazdorstwa i blichtru gigantów 
i dinozaurów starej muzyki po¬ 
pularnej. 

USER FRIENDLY 
Trudno wyobrazić sobie mu¬ 

zykę bardziej przyjazną w two¬ 
rzeniu niż techno. Do jej tworze¬ 
nia nie potrzeba profesjonalne¬ 
go studia ani bardzo skompliko¬ 
wanego sprzętu. Wystarczy 
dobry komputer i sampler (tań¬ 
sza opcja) lub dobry sekwencer, 
sampler i syntezator (wersja 
droższa). Założenia muzyki nie 
wymagają też od nas dogłębne¬ 
go wykształcenia muzycznego 
ani biegłości technicznej. W od¬ 
różnieniu jednak od muzyki dys¬ 
kotekowej, równie mało wyma¬ 
gającej, potrzebna jest wyobraź¬ 

nia muzyczna, talent, samoza¬ 
parcie i odrobina myślenia. 

RZYM OD RAZU 
No, może nie tak od razu, ale 

bardzo szybko, jeżeli dysponuje¬ 
my sprzętem możemy spróbo¬ 
wać swych sił w tworzeniu „tech- 
nopodobnych” utworów. Napisa¬ 
łem, że potrzebny jest dobry 
komputer i sampler, bo sekwen¬ 
cer, sampler i syntezator to dość 
kosztowna inwestycja. 

Na początek wystarczy na¬ 
wet Amiga lub normalny pecet. 

Ten ostatni z kartą muzyczną, 
bo bez niej nadaje się do two¬ 
rzenia muzyki tak, jak szalik do 
piłowania drewna. Do Amigi 
przyda się sampler (im większa 
częstotliwość próbkowania tym 
lepszy) i program muzyczny. 
Najpopularniejszymi programa¬ 

mi używanymi przez kompute- 
rowców-technomaniaków są 
trackery: na Amigę Protracker, 
a na peceta Screamtracker. Po 

pierwsze są one najprostsze 
w obsłudze i jednocześnie bar¬ 
dzo efektywne, po drugie ich 
wersje dostępne są jako Sha¬ 
reware (a więc stosunkowo 
tanie). 

Właściwie pisanie jak robić ta¬ 
ką muzykę mija się z celem, 
w końcu każdy musi mieć włas¬ 
ną inwencję. Jedynie dla infor¬ 
macji niewtajemniczonych, a dla 
inspiracji zainteresowanych - 
opiszę jak w moim przypadku 

wyglądało tworzenie „techno” na 
komputerze. Jak już pisałem 
najodpowiedniejszym progra¬ 
mem (moim zdaniem) jest prog¬ 
ram typu tracker i nim właśnie 
się posługiwałem. 

Gdy w głowie pojawi się jakaś 
koncepcja utworu, dobrze jest 
jakoś ją zapisać, choćby w naj¬ 
prostszej formie na kartce. Na¬ 
wet jeżeli nie znamy zapisu nu¬ 
towego - zapisać ją możemy 
opisowo, jako kreski, kwadraciki 
czy cokolwiek innego, aby póź¬ 
niej jasne było, kiedy zaczyna 
się i kończy kolejny fragment 

oraz co w ogóle ma się dziać 
w utworze. 

Potem przychodzi czas na 
zgromadzenie sampli. Jeżeli nie 
mamy bardzo dobrego sample- 
ra, to najlepiej nagrywać dźwięki 
z płyty kompaktowej Geżeli zale¬ 
ży nam na jakości) albo z dobre¬ 

go magnetofonu. Samo wybiera¬ 
nie fragmentów do samplowania 
to naprawdę dobra zabawa. Per¬ 
kusję z King Crimson, bas z Pri¬ 
musa, do tego trochę jazzowych 
wstawek Milesa Daviesa, 
a wszystko okraszone głupa¬ 
wym śmiechem Beavis’a lub 
Butthead’a - wszystko jest możli¬ 
we. Przeważnie trackery mają 
wbudowaną opcję samplowania, 
ale jeżeli komuś nie wystarczają 
możliwości obróbki sampli ofero¬ 
wane przez te programy, to is¬ 
tnieją wyspecjalizowane w tym 
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kierunku aplikacje (np. Aura, 
Techno Turbo Sound, Sample- 
Master i wiele innych). 

Gdy już mamy sample, może¬ 
my przystąpić do znęcania się 
nad nimi. Co można z nimi zro¬ 
bić opisałem już wcześniej, trze¬ 
ba tylko uważać by nie przesa¬ 
dzić z ilością użytych efektów. 
Wprawdzie my może będziemy 
się zachwycać efektem i własną 
pomysłowością, ale ktoś inny 
przez to może nie odróżnić na¬ 
szego utworu od odgłosu startu¬ 
jącego odrzutowca. Skoro mamy 

dźwięki i pomysł - nadszedł 
czas na stworzenie Utworu. 

Techno jest właściwie muzyką 
taneczną, więc najważniejszy 
jest w niej rytm. Sekcję rytmicz¬ 
ną najlepiej zrobić z zapętlone- 
go fragmentu muzyki, czyli tech¬ 
niką „loop” i do tego dodawać 

ł 

Można pokusić się o wyznaczenie general¬ 
nych tendencji w nurtach techno. Oto taka 
próba. 
1. Houso - jest to stosunkowo lekka, ta¬ 
neczna odmiana techno. Pogodne brzmienia 
I podteksty erotyczne uczyniły ten nurt 
pierwszym, który osiągnął komercyjny suk¬ 
ces I stał się popularny w mass-mediach. 
Od house'u wzięły się współczesne produk¬ 
cje dyskotekowe, królujące teraz w M T V Is¬ 
tnieje oczywiście szereg mutacji typu acld- 
house (bardzie] psychodeliczny), happy-ho- 
use (totalna sielanka) czy break-house 
(szybszy I bardziej pokręcony rytmicznie). 
2. Ambieut - najbardziej ambitna I prog¬ 
resywna odmiana. Polega na tworzeniu 
struktur muzycznych opartych na natural¬ 
nych I kojących wibracjach. Często używa 
się tam dźwięków dzikiej natury (na przyk¬ 
ład pleśni wielorybów, ptaków, odgłosów 
lasu czy wiatru). Czołowymi przedstawicie¬ 
lami tego stylu są brytyjski The Orb, KLF, 
Space Time Continuum czy System 7. 
3. Hard Coro Tokkuo - kierunek ekstre¬ 
malny, psychodeliczny I ostry. Utwory tego 
rodzaju przyprawiają o palpitacje serca, 
wzrost ciśnienia krwi, zimny pot, szczękoś- 
clsk I obłędną radochę. Tempa w nich uży¬ 
wane sięgają niebotycznych wartości, 
a w podkładzie usłyszeć można piły tarczo¬ 
we, młoty pneumatyczne, trąby Jerychońskie 
I Inne raczej mało uspokajające dźwięki. 
4. A cid Irauce - popularne w Niemczech, 
trochę podobne do H.C.Tekkno. Atmosfera 
utworów podniosła, bardzo dużą rolę pełni 
aranżacja, stopniowo wprowadzająca napię¬ 
cie. Rytmy trochę wolniejsze, za to .potęż¬ 
niejsze1 sprawiają, że po paru minutach 
słuchania możemy przyłapać się na zastana¬ 
wianiu, w jaki wymiarze właściwie jesteśmy. 
Zgodnie z nazwą klimat bardzo transowy. 
5 Raggamuflin - styl łączący techno 
I reggae. Ragga to obłędne rytmy połączo¬ 
ne z pulsacją reggae, rastamaóskle wstawki 
wokalne (w stylu ‘ I wanna marihuana’) 
I pozytywne wibracje przyspieszone szes¬ 
naście razy. 
I. J■■ I I • - nowa rzecz na scenie techno. 
W przeciwieństwie do klasycznego nurtu 
techno mało transowa, za to maksymalnie 
połamana rytmicznie. Utwory Jungle zawie¬ 
rają wiele rytmów, co parę taktów zmienia¬ 
jących się I wprawiających słuchacza 
w kompletną dezorientację Często wyko¬ 
rzystuje się w nich afrykańskie rytmy, reg- 
gae’owe pulsacje I sample naturalnych In¬ 
strumentów. Na pewno dla znudzonych jed- 
nostajnośclą tradycyjnego techno jest to 
styl pozwalający na wyhasanle się na par¬ 
kiecie. 
7. Breakboat - kierunek z którego wyszło 
Jungle I Inne bardzie] pokręcone rodzaje 
techno. Granie b rea kbeafowe polega na 
samplowanlu dziwnych motywów rytmicznych 
I miksowaniu Ich (automaty perkusyjne mogą 
odpocząć). W tym kierunku więcej uwagi 
zwraca się na aranżację. Typowe są częste 
zmiany metrum I tempa, co Jest nie do po¬ 
myślenia na przykład w amblent. Klasyczną 
formacją breakbeat* o wą jest znane I u nas 
Prodlgy czy A 11 e r n 8 . 
8. Qu as i Tochu o - tak nazwałbym wszelkie 
produkcje podszywające się pod techno. 
Często rodem z MTV, gdzie czarny przystoj¬ 
ni a c z e k w towarzystwie roznegliżowanych 
panienek namawia nas do tańca (.oh baby 
come on and dance, o yeah“). światła stro¬ 
boskopowe, jednostajny rytm, metaliczny 
kubraczek I Inne rekwizyty mające kojarzyć 
się z techno mają zwieść bogu ducha winne¬ 
go widza. Nie ma jednak co się śmiać, bo¬ 
wiem komercyjnie jest to najbardziej rozwi¬ 
nięty nurt. Prawdziwi technomanl odnoszą 
się z pogardą do tego typu zjawisk, tak 
więc nie chwalcie się w Ich obecności nową 
kasetą Tech notronIc, 2 UnIImIted czy 
M a x x ’ a . 

różne przeszkadzaj ki na przyk¬ 
ład w postaci mocnej (dla jed¬ 
nych transowej dla drugich de¬ 
nerwującej) stopy czy innych in¬ 
strumentów perkusyjnych. Dob¬ 
rze jest mieć kilka motywów 
rytmicznych by nie popaść 
w monotonię. Rytm jest najważ¬ 
niejszy, dlatego reszta kompo¬ 
zycji, czyli bas i linie melodycz¬ 
ne są mu podporządkowane. 
Dokładając całą resztę utworu 
nie należy zapominać o szero¬ 
kiej gamie efektów oferowanych 
przez trackery. Jest ich napraw¬ 
dę dużo, od najprostszych typu 

przyśpieszanie i zwalnianie 
w trakcie grania, do pogłosów, 
efektu przeskakiwania płyty czy 
„skreczowania” (skreczowanie 
w rzeczywistości polega na 
ręcznym obracaniu płyty winylo¬ 
wej na gramofonie w przód 
i w tył, co powoduje ciekawe 
efekty przypominające chorobli¬ 
we jąkanie się). 

Muzyka jaką uda nam się 
w taki sposób zrobić nie podbi¬ 
je oczywiście acid-klubów 
i prawdziwi technomani zarea¬ 
gują na nią prawdopodobnie 
z pobłażliwym uśmiechem. Ale 
od czegoś trzeba zacząć i ci, 
którym się to spodoba na pew¬ 
no pokuszą się o poważniejsze 
produkcje. Wiele początkują¬ 
cych a nawet znanych grup 
techno korzysta z „małych” 
komputerów, może nie wyłącz¬ 
nie, bo podczas nagrywania 
w studiu mają do dyspozycji 
bardzej rozbudowane instru¬ 
mentarium. Na pewno na pece¬ 
cie czy Amidze można zacząć 
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uprawiać ten gatunek i to 
z niezłym efektem. 

PO CO? 
Przyjrzyjmy się estetyce 

techno. Zredukowany właści¬ 
wie do minimum przekaz wer¬ 
balny, ograniczający się do 

wyśpiewywania kilku slów-ha- 
seł powoduje, że całe przesła¬ 
nie Geżeli jakieś jest) skupia się 
na formie. Pod względem for- 
malno-muzycznym techno 
przyprawia profesorów muzy¬ 
kologii o śmierć z zażenowa¬ 
nia. Co jest więc istotą techno? 
Otóż celem tej muzyki jest 
wpłynięcie na podświadomość 
słuchacza, wywołanie transu. 
Maniakalnie powtarzający się 
ornament pętli wraz z prostym 
i mocnym rytmem przywodzą 
na myśl pieśni szamanów 

wprowadzających się w trans 
dla osiągnięcia oświecenia. 
Techno omija intelekt, powraca 
do pierwotnej roli muzyki. 

„Oczyść swój umysł” nawołu¬ 
ją industrialni kaznodzieje. 
W wieku stresu wywołanego cy¬ 
wilizacją, fali samobójstw i na¬ 
rastającej agresji powstaje coś 
na kształt religii. Na parkiecie 
klubu można osiągnąć swoją 
własną nirwanę, zapomnieć 
o stresie i frustracji, zagłębić się 
w sztuczny świat wyczarowany 
przez nowych, XX-to wiecznych 
guru. 

Niestety w Polsce obraz tech¬ 
no jest dość wykrzywiony. Głów¬ 
nie kojarzy się ono z produkcja¬ 
mi MTV i dyskotekowym ki- 
czem. Dobrym znakiem są poja¬ 
wiające się coraz liczniej 
techno-kluby. Często jednak są 

to normalne dyskoteki, tylko 
z inną muzyką. Tymczasem ber¬ 
lińskie czy londyńskie acid-kluby 
wyposażone są w specjalną 
aparaturę nagłaśniającą (do od¬ 
twarzania techno używa się 
zestawów głośnikowych przeno¬ 
szących infra-dźwięki, efektem 

jest „odczuwanie basów” tak, że 
całe ciało wpada w wibracje) 
profesjonalne światła, ekrany tv 
z industrialną sieczką i inne 
przydatne rekwizyty 

NA KONIEC 
Niezależnie od upodobań mu¬ 

zycznych pogodzić trzeba się 
z tym, że techno stanie się (o ile 
już nie jest) w niedalekiej 
przyszłości znaczącym elemen¬ 
tem kultury. Cały ten ruch jest 
wyzbyty lęku przed rewolucją 
cyfrową charakterystycznego 

dla starszego pokolenia. 
Przyszłość należy do ludzi naj¬ 
bardziej przystosowanych, czyli 
między innymi do technokratów. 
Z drugiej strony nie trzeba się 
zbytnio obawiać, że za parę lat 
w radiu nie będzie można już ni¬ 
czego oprócz techno usłyszeć. 
Cała ta ideologia nie jest agre¬ 
sywna z założenia lecz under¬ 
groundowa. Jest propozycją te¬ 
rapii dla człowieka zagubionego 
w coraz bardziej komplikującym 
się świecie. Neguje tylko stan 
stosunków międzyludzkich, 
a nie cywilizację, dzięki której 
zresztą zdobyła „komputerową” 
formę przekazu - przekazu zro¬ 
zumiałego dla pokolenia rewo¬ 
lucji informatycznej. 

JERZY ŁABUDA 

TANIE MULTIMEDIA FIRMY 
TWINCOM 

* Prosta obsługa sekretarki i faksu (w tym kierowanie faksów pod inny 

numer) nawet z budki telefonicznej. 

AT 1414 PCV wewn/zewn. 14.4kbps modem, V.42bis, MN P5; 14.4kbps fax, G3, 

głos(mikrofon 

AT 1414 PCM wewn. 14.4kbps modem, V.42bis,MNP5; 14.4kbps fax, G3 

PCMCIA - modem 14.4/2.4kbps, V.42bis, MNP5; 14.4/2.4kbps fax, G3 

modem 28.8 kbps, V.42bis, MNP5; 14.4kbpsfax, G3 

DARMOWY DOSĘPU 
DO 

INTERNETU!!! 
kupując u nas otrzymujesz pierwsze 3 godziny 

dostępu do Internetu gratis !!! 

Autoryzowany, bezpośredni importer modemów firmy: 

PROFESJONALNE, JEDYNE NIEZAWODNE W POLSKICH WARUNKACH 

Zwycięzcy większości testów porównawczych - doskonale na polskie 

łącza, wielozadaniowe modemy wewnętrzne, zewnętrzne i komórkowe. 

Dzięki wzbogaconemu protokołowi korekcji błędów ZyCELL modem 

umożliwia niezawodne połączenia, nie rozłącza się nawet w trakcie 

chwilowego zaniku sygnału!!! 

fcb' ELITE V. 34 

ui. Kielecka 41 a, 02-530 Warszawa tel: 48 82 23, fax: 48 94 76 
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ADVENTURE SOFT 

O JEST GRANE 

***** Zacznijmy od tego, że 
oto jest już druga część gry Si¬ 
mon the Sorcerer. Autorzy 
wskrzesili Sordida, który posta¬ 
nowił zemścić się na naszym mi¬ 
łym bohaterze i ponownie spro¬ 
wadził go do krainy magii. Prog¬ 
ram zasadniczo nie różni się od 
części pierwszej: taka sama gra¬ 
fika, interfejs typu point’n’click 
i mnóstwo dowcipnych dialogów. 
Zabawa także równie dobra. 

Minimum: 386 DX/33, VGA, 4 
MB RAM 

BLUEBYTE 

*** Graliście kiedyś w Mono¬ 
pol? Nie? To właśnie macie 
okazję. Dr Drago’s Madcap 
Chase to przeniesienie na kom¬ 
puter takiej gry planszowej. 
W zabawie może wziąć udział 
do ośmiu osób, a całość okra¬ 
szono iście komiksową grafiką. 
Program pracuje w środowisku 
Windows. 

Minimum: 386 DX/33, SVGA, 
Windows 3.1, 4 MB RAM, CD- 
ROM 

Niestety, tym razem BMG in- 
teractive nie oferuje nam nicze¬ 
go odlotowego. Loadstar to 
jeszcze jedna bezmyślna strze- 
lanka, nie wyróżniająca się ani 
fabułą, ani opracowaniem. 
Program posiada wysokie, jak 
na to co sobą reprezentuje, wy¬ 
magania. Autorzy starali wzoro¬ 
wać się na Konwoju, filmie zna¬ 
nym widzom w naszym kraju. 
Niestety im nie wyszło - przykra 
sprawa... 

Minimum: 486 SX/25, VGA, 4 
MB RAM, VESA Local Bus (f), 
mysz 

ELECTRONIC ARTS 

Tym razem tylko dwie zapo¬ 
wiedzi. Need For Speed to wyś¬ 
cigi samochodowe, tym razem 
nie na torze, lecz na normalnej 
autostradzie, gdzie niestety gra¬ 
suje „drogówka". Nie wiem, czy 
wypada mi napisać, że przyjem¬ 
nie popatrzeć na kraksy, ale to 
właśnie mocna strona tej gry - 
poślizgi, dachowania i eksplozje 
- wszystko widziane przez 
przednią szybkę. 

Druga propozycja to kontynu¬ 
acja znakomitego Flashbacka, 
zatytułowana Fade To Black. 
Wielbiciele pierwszej części 
i Another World na pewno będą 
usatysfakcjonowani, gdyż jest 
do czego postrzelać, a grę okra¬ 
szono wspaniałą grafiką 3D. 

The Civii War jest oczywiście 
grą strategiczną. Oferuje możli¬ 

wość przeprowadzenia własnej 
kampanii lub poprowadzenia jed¬ 
nej z czterech historycznych bi¬ 
tew Wojny Secesyjnej. Całość 
w 101% zgodna z historią, która 
ilustrowana jest trójwymiarowymi 
wstawkami. Wasze zadanie to 
nie tylko wygrać wojnę (może 
zmienicie historię doprowadzając 
do zwycięstwa Południa i w USA 
nadal panować będzie niewolnic¬ 
two?), ale też ponieść przy tym 
jak najmniejsze straty. Grę przys¬ 
tosowano do pracy w sieci. 

Minimum: 386 DX/33, SVGA, 
4 MB RAM, mysz 

GREMLIN 

Również od nich tylko zapo¬ 
wiedzi. Pierwsza to Fata! Ra- 
cing porównywana do Hi-Octa- 
ne i Slipstream 5000, czyli po 
prostu wyścigi. Grafika oczywiś¬ 
cie trójwymiarowa, osiem super- 
samochodów do wyboru, trudne 
tory z rampami, pętlami i prze¬ 

biegli przeciwnicy. Gra będzie 
pracować w sieci pozwalając na 
ściganie się aż 16. osobom. 
Sam wyścig oglądać można 
z kilku różnych rzutów kamery. 
Krótko mówiąc, paluszki lizać! 

Druga pozycja to coś zupełnie 
innego. Mianowicie trójwymiaro¬ 
wy symulator piłki nożnej — Ac- 
tua Soccer. Zachwycającą płyn¬ 
ność, z jaką poruszają się piłka¬ 
rze, osiągnięto nakładem 
250.000$ i ciężką pracą. Autorzy 
filmowali z sześciu różnych ka¬ 
mer piłkarzy podczas meczu 
a także w charakterystycznych 
dla footballu akcjach. Efekt jest 
piorunujący, podobno... 

***** FX Fighter liczy sobie 
już ze dwa miesiące, ale jest to 
gra, o której nie można nie napi¬ 
sać. Choćby ze względu na 
oszałamiający sukces Mortal 
Kombat... Tak, to kolejna nawa- 
lanka, lecz trójwymiarowa grafi¬ 
ka, różne rzuty kamery i raczej... 
dziwaczni przeciwnicy czynią 
z niej prawdziwą atrakcję. Opa¬ 
nowanie wszystkich ciosów zaj¬ 
mie wam pewnie z rok, bo pod 
względem super-ciosów prog¬ 
ram bije na głowę nawet Mortal 
Kombat Pomyślcie tylko - oś¬ 
miu wojowników i na każdego 
przypada jakieś 14 specjalnych 
uderzeń, a dla wszystkich 
wspólne jest jedyne 18... To do¬ 
piero jatka! 

Minimum: 486 DX/33, VGA, 4 
MB RAM, CD-ROM 

UTID 

<* 

INFOGRAMES 

Jeśli wyobrazicie sobie kombi¬ 
nację A-Train, SimCity 2000 
i Transport Tycoon to będziecie 
mieli blade pojęcie czym jest 
A IV Network $. Infogrames 
oferuje wam business-symuia- 
tor, który pozwala na prowadze¬ 
nie ogromnej korporacji. Nie po¬ 
minięto niczego - musisz zająć 
się zarówno operacjami finanso¬ 
wymi, transportem dystrybuowa¬ 
nych towarów, kupnem, sprze¬ 
dażą i produkcją - po prostu 
wszystkim. Infogrames przewi¬ 
działa też nagrodę dla najlep¬ 
szego gracza - przy zakupie 
programu jesteście automatycz¬ 
nie wciągnięci do międzynarodo¬ 
wej rywalizacji. Wystarczy wys¬ 
łać potem swój najlepszy wynik 
i... czekać na gruuubą forsę. 

Minimum: 386 DX/40, SVGA, 
4 MB RAM 

A teraz prawdziwa bomba - 
Asterix and Caesar’s Chaiian- 
ge! Nie muszę chyba wyjaśniać, 
że gra powstała na podstawie 
komiksu pod tym samym tytu¬ 
łem. Możecie wcielić się w Aste- 
rixa lub Obelixa, zagrać samemu 
lub w szóstkę. Program przezna¬ 
czono raczej dla najmłodszych - 
wskazuje na to zarówno prostota 
zadań jak i komiksowa grafika, 
ale myślę, że wielu z was znów 
poczuje się dziećmi, by tylko so¬ 
bie w to zagrać. 

Minimum: 386 DX/33, VGA, 2 
MB RAM 

Bojfcak AJ 
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CO JEST GRANE 

Ostatnia propozycja Infogra- 
mes nosi tytuł Chaos Control 
i jest klasyczną strzelanką. Nie 
ma żadnej extra broni, dołado¬ 
wania czy bonusów. Po prostu 
gracie, aż was załatwią lub wy 
załatwicie ich (to pierwsze zda¬ 
rza się stanowczo częściej). Je¬ 
dyna zaleta to niezła grafika 
z płynnym scrollinęfiem. 

Minimum: 486 SX, VGA, 4 MB 
RAM, CD-ROM 

LUCAS ARTS 

Gra Caiia 2095, mająca uka¬ 
zać się na Gwiazdkę, już teraz 
robi sporo zamieszania 
w światku maniaków DOOA/fa. 
Wszystko przez to, że choć 
w założeniach DOOMo-poóob- 
na, graficznie wygląda jak film 
animowany... Autorzy zapowia¬ 
dają dużą ilość frajerów do od¬ 
strzelenia, sporo zdrowego hu¬ 
moru (w takich okolicznoś¬ 
ciach?!) i arsenał wagowo 
przekraczający możliwości udź¬ 
wigu zwykłego mężczyzny - 
miejmy nadzieję, że w związku 
z tym dołączą do zestawu cię¬ 
żarówkę. 

MICROPROSE 

Chyba nie pomylę się pisząc, 
że symulatory wyścigów przeży¬ 
wają renesans. Microprose wy¬ 
puści we wrześniu Formuia 
One Grand Prix 2 - wierne od¬ 
wzorowanie tych słynnych zawo¬ 
dów. Program zrobiono z niesły¬ 
chaną dbałością o szczegóły - 
nawet drzewa przy torze 
umieszczone są dokładnie tak 
jak w rzeczywistości. Grafika 
oczywiście 3D, kilka rzutów ka¬ 
mery, niektóre nawet umiesz¬ 
czone na karoserii pojazdu, no 
i rywalizacja jak w prawdziwej 
Formula 1. 

Bojtek 
październik 95 

Z kolei 1944: Across the Rhi- 
ne to symulator innego rodzaju, 
mianowicie czołgu. Uściślając - 
plutonu lub kompanii tychże ma¬ 
szyn. Program poprzetykano 
wspaniałymi wstawkami 3D, 
umożliwiono walkę po oba stro¬ 
nach frontu i wybór rangi, co au¬ 
tomatycznie decyduje o pozio¬ 
mie trudności. Możliwe są też 
awanse. Unikalna hybryda stra¬ 
tegii, symulacji i gry wojennej 
wymaga maksymalnego zaanga¬ 
żowania szarych komórek. 

Minimum: 486 DX/33, VGA, 8 
MB RAM, CD-ROM 

** Breakthru i Ciockwerx to 
dwie gierki logiczne napisane 
przez Alexa Pajitnowa. Break¬ 
thru nawiązuje do tradycji Tetris, 
z tym że zamiast budować ścia¬ 
nę, burzysz ją. Ciockwerx nato¬ 
miast... cóż musicie to zobaczyć 
sami. 

Minimum: 386 DX/33, VGA, 4 
MB RAM, Windows 3.0 

MINDSCAPE 

SU-27 Flanker to kolejny sy¬ 
mulator lotu. Autorzy zapowia¬ 
dają inteligentnych przeciwni¬ 
ków; cele zarówno wojskowe 
jak i cywilne; walki z F-16, MIG- 
27, SU-25; pełne uzbrojenie ra¬ 
kietowe typu Cruise, Maverick 
i Harpoon. Program ma być 

dostępny nawet dla posiadaczy 
karty EGA, ale też uruchamiać 
się w trybie SVGA pod Win¬ 
dows 95. 

MIRAGE 

*** A oto kolejna gra strate¬ 
giczna typu „ruch za ruch” - The 
Perfect General 2. Niektórzy 
pamiętają pewnie część pier¬ 
wszą. Program wzbogacono 
o możliwość działania przez mo¬ 
dem, grafika SVGA ale nie 3D - 
po prostu widok z góry na pole 
walki. 

Minimum: 386 SX/25, SVGA, 
4 MB RAM 

SIERRA 

**** Firma przywróciła do 
życia Rogera-sprzątacza 
w następnej, szóstej już części 
Space Cłuest Program pracuje 
pod Windows w rozdzielczości 
640*480, posiada standardową 
obsługę ikon - za pomocą my¬ 
szy, a graficznie i muzycznie 
nie różni się od poprzednich 
części. Tyle tylko, że jest full- 
talking. 

Minimum: 386 DX/33, VGA, 4 
MB RAM, Windows 3.1 

VIRGIN 

***** Mamy jedynie demo 
Heart ot Darkness - nowej pro¬ 
dukcji tejże firmy, lecz wygląda 
ono imponująco: piękna, trójwy¬ 
miarowa grafika, płynna animac¬ 
ja i muzyka zapierająca dech 
w piersiach (została ona, nota 
bene, nagrana przez profesjo¬ 
nalną orkiestrę symfoniczną). 
Autorami programu są twórcy 

Flashbacka i Another World. I co 
wy na to? 

Minimum: 486 DX/33, VGA, 4 
MB RAM, Sound Blaster 

***** Również Mission Cri- 

ticai istnieje chwilowo jedynie 
jako demo. Ma to być superan- 
cki adventure rozgrywający się 
w gwiezdnej przyszłości z grafi¬ 
ką 3D, wstawkami video, płynną 
animacją i extra muzyką. Wa¬ 
szym zadaniem, jako dowódcy 
wspaniałego statku kosmiczne¬ 
go napędzanego energią sło¬ 
neczną, będzie zakończenie dłu¬ 
gotrwałej, wyniszczającej wojny 
we wszechświecie. 

Minimum: 386 DX/33, VGA, 4 
MB RAM, karta muzyczna, karta 
graficzna VESA 

I na zakończenie zapowiedź 
jeszcze jednych wyścigów. 
Screamer oferuje 6 podstęp¬ 
nych torów we wspaniałej grafi¬ 
ce 3D, do wyboru samochody: 
Ferrari, Porsche, Bugatti, Alfa 

Romeo, Mitsubishi i wiele innych 
i przede wszystkim uczucie pę¬ 
du spotęgowane przez fantas¬ 
tycznie płynną animację (na P90 
w szczególności...). 

Ulster 

Opracowane na podstawie: 
- PC Format 8’95 
- PC Gamer 8’95 



CO JEST GRANE 

Witam po raz trzeci. Tym 
razem artykuł nie będzie poś¬ 
więcony żadnemu konkretne¬ 
mu systemowi RPG. W za¬ 
mian za to chciałbym opisać 
kiika gier komputerowych, 
które moim zdaniem są god¬ 
ne spędzenia odrobiny czasu 
przed ekranem monitora. Aby 
nieco ułatwić czyteinikom 
własną próbę interpretacji 
wartości gry, podzieiiłem opis 
każdej z nich na następujące 
części : 
1. Treść scenariusza gry, 
2. Ciekawe, charakterystyczne 
dla danego programu rozwią¬ 
zania oraz techniczna strona 
zabawy (waika, czary itp), 
3. Poziom grafiki oraz muzyki, 
4. Moja subiektywna ocena. 

ELDER SCROLLS (ARENA) 

bicjami, wyekspediował króla do 
innego wymiaru. Od tej pory 
sam objął tron i wzywając z są¬ 
siednich światów najprzeróżniej¬ 
sze bestie próbuje zawładnąć 
całym Imperium. 

Jedyną nadzieją jesteś oczy¬ 
wiście Ty, szanowny graczu. Do¬ 
wiadujesz się o tym usiłując wy¬ 
dostać się z imperialnych lo¬ 
chów. O Twoim przeznaczeniu 
mówi Ci Ria Silmane, czaro¬ 
dziejka, która także ucierpiała od 
gniewu uzurpatora. Podobno 
kluczem do zwycięstwa jest 
pewna laska. Nieszczęśliwie jej 
osiem części jest porozrzuca¬ 
nych po całym świecie. Zada¬ 
niem gracza jest zebrać je i po¬ 
łączyć w całość. 

2. Postać można stworzyć na 
dwa sposoby: albo wybrać dla 
niej profesję, albo zdać się na 

ko dla magów) a także wielkość 
świata gry. Niestety miasta są 
do siebie bardzo podobne, a po¬ 
dziemia i opuszczone domostwa 
mają zawsze zbliżony rozkład 
pomieszczeń. 

W Arenie nasz bohater dys¬ 
ponuje dość dużym wachlarzem 
ciosów. Z własnego doświadcze¬ 
nia mogę powiedzieć, że nie ma 
większej różnicy jak się je zada¬ 
je - jedynymi stworzeniami, któ¬ 
re nie reagowały na ciosy wyp¬ 
rowadzane z góry były kanałowe 
szczury. Co do innych przeciwni¬ 
ków, to można ich tłuc w dowol¬ 
ny sposób. 

3. Grafika jest ładna i płynna, 
widok pola gry duży i przejrzys¬ 
ty, postać można obracać o do¬ 
wolny kąt. Momentami da się 
zauważyć prześwitujące ściany 

lub oberwać od kogoś, kogo 
dzieli od gracza kilka centymet¬ 
rów litej skały, ale na szczęście 
nie zdarza się to na tyle często 
by wypaczyć grę. Muzyka i efek¬ 
ty dźwiękowe niezbyt dobrze od¬ 
dają nastrój gry. 

4. Uważam, że Arena jest grą 
przereklamowaną - po tym co 
wypisywano w zapowiedziach, 
spodziewałem się czegoś 
znacznie lepszego. Podstawową 
wadą programu jest to, że gra 
na komputerach wolniejszych 
niż 486 nie ma najmniejszego 
sensu. Kolejnym problemem jest 
zawieszanie się gry bez naj¬ 
mniejszego powodu, co po ja¬ 
kimś czasie zniechęci nawet naj¬ 
bardziej zawziętych poszukiwa¬ 
czy zaginionego artefaktu. 

1. Świat gry jego mieszkańcy 
nazywają Areną. Powodem tego 
są walki, które były toczone po¬ 
między jego mieszkańcami 
przez ponad czterysta lat. Ostat¬ 
nimi czasy jednak znalazł się 
człowiek, któremu udało się 
zjednoczyć zwaśnione strony. 

BETRAYAL AT KRONDOR 

1. Program powstał na kanwie 
książki Raymonda Feista. Sce¬ 
nariusz gry został podzielony na 
dziewięć części (rozdziałów), co 
doskonale oddaje nastrój czyta¬ 
nia tej powieści. 

Na początku zadanie wydaje 
się być łatwe. Po 
prostu należy es¬ 
kortować pewnego 
moredhela (jedna 
z ras zamieszkują¬ 
cych świat gry) do 
Krondoru. Podróż 
jest dość uciążli¬ 
wa, ale największa 

niespodzianka 
czeka na jej koń¬ 
cu. Bramy do zam- 

ELDER SCROLLS (ARENA) 

Nastał pokój, a wyżej wymienio¬ 
ny mężczyzna, tytułowany odtąd 
Imperatorem, sprawował należ¬ 
ne mu rządy. 

Taki stan rzeczy nie trwał 
niestety długo, a to za sprawą 
spisku nadwornego maga wład¬ 
cy. Jagar Tharn, bo tak się ów 
człowiek nazywał, pchnięty am- 

sztuczną Inteligencję i odpowie¬ 
dzieć na zadawane przez kom¬ 
puter pytania. Z tym drugim wa¬ 
riantem spotkałem się pierwszy 
raz i muszę przyznać, że kom¬ 
puter chwilami zaskakiwał mnie 
swoim wyborem. Bardzo miłym 
zaskoczeniem jest opcja przygo¬ 
towywania własnych czarów (tyl- 
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CO JEST GRANE 

ku są zamknięte i trzeba szukać 
drogi w podmiejskich kanałach. 
Kolejne zadania są już o wiele 
trudniejsze i niebezpieczniejsze. 

Główną zaletą BAK jest duża 
dowolność jaką autorzy zostawili 
graczom pod względem dążenia 
do zaplanowanego celu. Każde 
z zadań można wykonać na wie¬ 
le sposobów, a wybranie najlep¬ 
szego z nich należy wyłącznie 
do grającego. 

2. Postaci się nie tworzy, uży¬ 
wa się bohaterów wymyślonych 
przez Feista. Jednak już pod¬ 
czas gry, mamy dość dużą do¬ 
wolność jeżeli chodzi o rozwój 
poszczególnych cech bohatera. 
Z biegiem akcji niektórzy z nich 
odchodzą, inni zaś oferują swoją 
przynależność do drużyny. Ci, 
którzy wracają ponownie, mają 
takie same współczynniki z jaki¬ 
mi nas opuścili. Zadbano także 
o przyzwoite „helpy” do wszys¬ 
tkich przedmiotów (prawy przy¬ 
cisk myszy). 

Kolejną zaletą jest duży rea¬ 
lizm walki. Bohaterowie nie wal¬ 
czą stając w jednym rzędzie, bo 
zwykle właśnie od ich ruchliwoś¬ 
ci zależy wynik potyczki. Ciosy 
dzielą się na pchnięcia i cięcia, 
można również strzelać z kuszy 
i rzucać czary. I tu uwaga: Po 
każdej walce należy próbować 
naprawić bronie i zbroje (szybko 
się niszczą). 

3. Grafika jest bardzo ładna, 
i to zarówno podczas zwykłego 
poruszania się grupą jak i pod¬ 
czas walki. O ile zwiedzając 
świat gry oglądamy świetnie wy- 
cieniowaną grafikę wektorową, 
to podczas spotkania z wrogami 
obraz zmienia się na pseudo- 
trójwymiarowe pole na którym 
widzimy walczących o życie bo¬ 

haterów. Jeżeli dodać do tego 
piękne wprost, częściowo ani¬ 
mowane wstawki graficzne, ob¬ 
razujące niektóre z ważniej¬ 
szych wydarzeń mających miej¬ 
sce podczas gry, to BAK wyras¬ 
ta na jedną z najlepszych pod 
względem grafiki gier role-play- 

ing. Muzyka i efekty dźwiękowe 
są również bardzo dobre, wpro¬ 
wadzają wierny nastrój nie ner- 
wicując przy tym użytkownika. 

4. Świetna RPG - nic dodać, 
nic ująć. Gorąco polecam każ¬ 
demu, kto ma chęć poznać świat 
bohaterów Feista i ma na to 
wystarczająco dużo wolnego 
czasu (liczonego w miesiącach). 

LANDS OF LORĘ 

1. LOL, gra mająca podtytuł 
„The Throne of Chaos"opowiada 
o przygodach ludzi (i nie tylko) 
żyjących w świecie, którym prag¬ 
nie zawładnąć wiedźma, indywi¬ 
duum to, noszące imię Scotia, 
weszło w posiadanie pierścienia 
zwanego przez osoby znające 
się na rzeczy „Maską”. Dzięki te¬ 
mu magicznemu przedmiotowi, 
czarownica jest w stanie dowol¬ 
nie zmieniać swoje kształty. 

Król Ryszard chcąc zapobiec 
nadchodzącej katastrofie, zwołał 

śmiałków z całej krainy. Wciela¬ 
jąc się w jednego z nich, gracz 
musi odebrać Scotii ten wielce 
niebezpieczny przedmiot. Czasu 
jest niewiele, ponieważ wiedźma 
już od dawna przygotowywała 
się do wojny z dobrem, a po 
zdobyciu pierścienia, jej szanse 
na zwycięstwo znacznie wzrosły. 
Otrzymując kilka cennych wska¬ 
zówek i klucz do królewskiej bib¬ 
lioteki ruszasz w drogę. 

Historia jest dość prostolinijna 
tak jak i sam rozwój akcji. Nies¬ 
tety w LOL z góry ustalono prze¬ 
bieg kolejnych zdarzeń (jedna 
droga do sukcesu), co czyni grę 
o wiele mniej ciekawą. 

2. Do wyboru są cztery pos¬ 
tacie, przy czym każda z nich 
dysponuje Innymi umiejętnoś¬ 
ciami. Wydaje mi się, że każda 
z nich ma podobne szanse aby 
zapobiec spełnieniu się ambicji 
Scotii. W LOL zrezygnowano 
z ustalenia współczynników bo¬ 
haterów a same statystyki og¬ 
raniczają się do kilku podsta¬ 
wowych. 

W porównaniu do starszych 
gier role-playing, liczba dostęp¬ 
nych czarów również drastycz¬ 
nie zmalała. Zaowocowało to 
o wiele prostszą mechaniką gry, 
uprościło rzucanie czarów i wal¬ 

kę jako ta¬ 
ką. Mam 
także drob¬ 
ne zastrze¬ 
żenie do op¬ 
cji „autom a- 
powania” - 
korzystając 
z niej widzi¬ 
my m.in. 
wszystkie 
pułapki i uk¬ 
ryte przycis¬ 
ki, co wed¬ 

ług mnie nieco obniża atrakcyj¬ 
ność gry. 

3. Grafika w LOL jest podob¬ 
na do tej z Eye of the Behoi- 
der, lecz stoi na o wiele wyż¬ 
szym poziomie, również za spra¬ 
wą bardzo ładnego „intro” przed¬ 
stawiającego głównych 
bohaterów historii. W dalszej 
części zabawy często napotyka¬ 
my pięknie narysowane obiekty, 
takie jak zamki, mosty, miasta, 
budynki itp. 

Sterowanie grą standardowe: 

obrót o 90°, poruszanie „krok po 
kroku”, bardzo płynne. Przeciw¬ 
nicy są animowani na tyle dob¬ 
rze, że podnosi to dynamiczność 
akcji, czego np. w EOB bardzo 
brakuje. Dobiegająca z głośnicz¬ 
ków muzyczka jest jedną z lep¬ 
szych jakie kiedykolwiek napisa¬ 
no dla gry RPG. 

4. Pomimo prostoty samego 
systemu zastosowanego w Lands 
of Lorę, gra wzbudziła moją 
sympatię i spędziłem wiele czasu 
usiłując przeszkodzić Scotii w jej 
knowaniach. Jeżeli w drugiej 
części LOL scenariusz będzie 
ciekawszy, to program ten będzie 
mógł pretendować do miana jed¬ 
nej z lepszych gier RPG. 

THE LEGACY 

1. Akcja gry toczy się w świe¬ 
cie współczesnym, a jej miej¬ 
scem jest pewne stare domos¬ 
two, które gwoli wyjaśnienia bo¬ 
hater otrzymał w spadku (p. tytuł 
gry). Nie spodziewając się ni¬ 
czego złego nowy właściciel 
przyjeżdża, aby obejrzeć swoją 
posiadłość. Ku jego zaskoczeniu 
okazuje się, że wejść do tego 
przeklętego domu było dużo łat¬ 
wiej niż z niego wyjść. 

Th* woodpancllcddooi ts ruwoptn. 
Th* wDodpan*ll*ddooi ń nowopm. 

HolyWatei tak*n. 
Th* wood, anglltddooi is 
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CO JEST GRANE 

W tym momencie właśnie mo¬ 
mencie zaczyna się zabawa. 
Pani lub też pan Winthrop (naz¬ 
wisko rodowe) stoi w hallu pięk¬ 
nego, zbudowanego w wikto- 
riańskm stylu domu i nie wie co 
począć. W dodatku widok 
umieszczonej pod szklaną osło¬ 
ną statuetki sprawia okropnie 
niemiłe wrażenie. Prawdziwy 
szok następuje jednak dopiero 
w chwili uchylenia któryś z drzwi 
prowadzących w głąb domu. 
Oczom zaskoczonego gracza 
ukazuje się mrożący krew w ży¬ 
łach widok - długim korytarzem 
biegnie postać wyglądająca jak 
człowiek, tyle że w kolorze zgni- 
ło-zielonkawym i gubiącym po 
drodze kawałki ciała... 

Nietrudno się domyśleć, że 
celem gry jest ucieczka z tego 
nawiedzonego domu. Niestety 
nie jest to łatwe (według mnie 
The Legacy jest najtrudniejszą 
grą role-playing) - scenariusz 
obfituje w wiele skomplikowa¬ 
nych zagadek i jest bardzo cie¬ 
kawy. 

2. Postać można wybrać z up¬ 
rzednio przygotowanych i zaak¬ 
ceptować ją lub częściowo zmo¬ 
dyfikować. Walcząc, albo zadaje 
się ciosy na oślep, albo też celu¬ 
je w konkretnego przeciwnika. 
Na początku dysponujemy tylko 
bronią białą, ale z czasem znaj¬ 
dujemy też narzędzia o wiele 
bardziej efektywne - broń palną. 

Interesującym motywem jest 
to, że gracz może posługiwać 
się także czarami. Bardzo wy¬ 
godną opcją jest możliwość us¬ 
tawienia wyglądu ekranu wedle 
własnego uznania - jeżeli ktoś 
zechce, to może powiększyć ok¬ 
no pola widzenia bohatera tak 
bardzo, że nie będzie już widać 
żadnych innych „okienek”. 

LANDSOFLORE 

3. The Legacy jest jedną 
z ładniejszych gier jakie widzia¬ 
łem. Samo intro to ponad sześ- 

clomegabajtowy film przedsta¬ 
wiający przyjazd bohatera do 
Winthrop House - w połączeniu 
z muzyką robi naprawdę pioru¬ 
nujące wrażenie. 

Pomieszczenia są wykonane 
bardzo precyzyjnie i w pełni od¬ 
dają nastrój staro-angielskiego 
domu. Świetnie animowane syl¬ 
wetki innych mieszkańców po¬ 
sesji nie pozostawiają nic do ży¬ 
czenia, odgłosy wydawane 
przez monstra stawiają włosy 
dęba (dokładnie jak naszemu 
bohaterowi), a skrzyp otwiera¬ 
nych drzwi zawsze przyprawia 
o dreszczyk emocji. To trzeba po 
prostu zobaczyćl Oby robiono 
więcej gier robionych na tym po¬ 
ziomie. 

4. Ja również byłem zachwy¬ 
cony nastrojem panującym 
w The Legacy i do dzisiaj nie 
spotkałem się z grą mocniej od¬ 
działywującą na gracza. Z doś¬ 
wiadczenia dodam, że najlepszy 
efekt osiąga się grając nocą 
w ciemnym pokoju. Polecam 

każdemu, kto lubi się bać i roz¬ 
wiązywać osnute mgiełką tajem¬ 
niczości zagadki. 

ULTIMA UNDERWORLD 2 

1. Seria gier Ultima i pokrew¬ 
na jej Ultima Underworid opo¬ 
wiadają o ciągnącej się od nie¬ 
pamiętnych czasów walce ludu 
Britanii ze złym Guardianem. 
W UU2 po raz kolejny Guardian 
próbuje zdobyć panowanie nad 
Britanią. Tym razem ma to miej¬ 
sce równo rok po ostatniej klęs¬ 
ce najeźdźcy. 

Ty, jako Avatar zostajesz zap¬ 
roszony do zamku Lorda British, 
aby uczcić swój niedawny suk¬ 
ces. Ku przerażeniu zgromadzo¬ 
nych na przyjęciu gości, w krót¬ 

kiej chwili zamek 
otacza czarna, twar¬ 
da skała. Wszyscy, 
którzy byli w środku 
zostają uwięzieni. 
Wewnątrz budowli 
zaczynają się dziać 
dziwne rzeczy - 
w kanałach pojawia¬ 
ją się nieznane do¬ 
tąd istoty, krążą 
plotki o zdradzie. 
Skutkiem potężne¬ 
go czaru rzuconego 
przez odwiecznego 
wroga Britańczy- 
ków, następuje zbli¬ 

żenie się do siebie ośmiu róż¬ 
nych światów (podtytuł UU2 
brzmi „Labirynth of Worlds”)- 
Po raz kolejny jedyną nadzieją 

ULTIMA UNDERWORLD 2 

pozostaje gracz lub innymi słowy 
prowadzony przez niego Avatar. 

2. W UU2 kierujemy jedną 
postacią a losowanie współczyn¬ 
ników jest w miarę proste (kom¬ 
puter, w zależności od wybranej 
profesji, pozwala podwyższyć je¬ 
den z nich). Sposób prowadze¬ 
nia walki jest podobny do zasto¬ 
sowanego w Arenie, jednak 
przewyższa wyżej wymieniony 
pod każdym względem. Posługi¬ 
wanie się magią wydaje się być 
nieco skomplikowane, ale po 
pewnym czasie można się tego 
nauczyć. 

3. Grafika jest wprost oszoła¬ 
miająca a możliwość wyboru 
ilości wyświetlanych detali poz¬ 
wala grać nawet na wolniejszych 
komputerach. 

Pełny, płynny obrót o 360* 
stwarza bardzo realistyczne 
wrażenie; bohater może spoglą¬ 
dać w górę, w dół, biegać, pły¬ 
wać a nawet skakać. Kanały wy¬ 
dają się żyć swoim własnym ży¬ 
ciem a obecność intruza w ich 
korytarzach momentalnie zwra¬ 
ca na siebie uwagę ich miesz¬ 
kańców. Pomyślano nawet 

o tym, żeby każda z napotyka¬ 
nych istot była w innym nastroju 
(spokojna, zaniepokojona, roz¬ 
wścieczona itp.) - informacje 
o tym uzyskujemy po przyjrzeniu 
się jej dokładniej. 

Wspaniałe, wielopoziomowe 
jaskinie przytłaczają swoim og¬ 
romem. Wiele fragmentów kory¬ 
tarzy i grot jest zalanych wodą 
i trzeba ryzykować płynięcie 
wpław przez falujące, pełne 
niespodzianek podziemne rzeki 
i jeziora. Każdy ze światów, któ¬ 
re odwiedzimy ma właściwą tyl¬ 
ko sobie oprawę muzyczną. 
Dźwięki wydobywające się 
z czeluści labiryntów również 
bardzo wpływają na nastrój gry. 

4. Jedna z najlepszych RPG. 
Labirynty z EOB są w porówna¬ 
niu z kanałami pod zamkiem 
Lorda British dziecinnie proste. 
UU2 rekomenduję każdemu, kto 
nie boi się samotnie przemie¬ 
rzać mrocznych, tajemniczych 
korytarzy. Tę grę napraUtógna&kł 
to zobaczyć, choćby 
i muzyki. 

Siwy 
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STAR WARS 
W poprzednim numerze rozli¬ 

czyłem się ze wszystkich adven- 
ture’ów Lucas Arts, wspomina¬ 
jąc jednak co nieco o serii Star 
Wars. Dzisiaj krótko i treściwie 
opowiem wam o tych produktach 
spod znaku Lucasa i zakończę, 
mam nadzieję że pożyteczny, 
cykl o tej firmie. Zacznijmy więc 
od początku... 

X-Wing *93 

Pojawił się w sprzedaży 
mniej więcej w tym samym 
czasie, kiedy Wlng Comman- 
der 2 wydawał się królować. 
Bardzo szybko jednak docenio¬ 
no X-Winga i programiści do¬ 
pingowani dużymi zyskami ze 
sprzedaży tworzyli wciąż nowe 
nakładki na ten symulator. Poja¬ 
wiły się misje uzupełniające 
(Imperial Pursuit), przygotowa¬ 
no nowy statek (B-Wing) oraz 
edytor scenariuszy. Na począt¬ 
ku 1995 roku, a więc dwa lata 
po powstaniu gry (1), Lucas Arts 
zaskoczyło swoich fanów wer¬ 
sją tej gry na CD - wzbogaconą 
o fułl-talking, muzykę wprost 
z kompaktu, nowe misje i do¬ 
datkowe wstawki graficzne. 

W X-Wingu gracz ma do dys¬ 
pozycji cztery statki, których 
nazwy pochodzą od ich wyglądu 
(X-Wing, Y-Wing) oraz kolejnoś¬ 
ci liter w alfabecie (A-Wing, B- 
Wing). Każdy z nich został oczy¬ 
wiście wyjątkowo dobrze dopra¬ 
cowany, posiada charakterys¬ 
tyczne dla siebie uzbrojenie, 
szybkość i manewrowość, a tak¬ 
że wytrzymałość na trafienia. 
Nie muszę chyba pisać, że do 
skończenia X-Winga niezbędne 
jest oblatanie każdego z nich, 
i to nie raz. 

Opcje gry, jak na rok 93, są 
również na wysokim poziomie. 
Można sprawdzać swoje umie¬ 
jętności w bazach treningowych, 
przeglądać filmy z własnych 
walk, sprawdzać dane technicz¬ 
ne dotyczące podstawowych 
maszyn, a także walczyć w naj¬ 
różniejszych misjach - także 
tych „byłych” (historycznych). 
W czasie walki można nagrywać 
dowolnie duży film, włączyć so¬ 
bie nieskończoną liczbę amunic¬ 
ji, niewidzialność a także wyeli¬ 
minować efekty kolizji pomiędzy 
statkami. 

Jedyne, co w tej grze nie 
zachwyca, to sterowanie - moc¬ 
no toporne i powolne, a przecież 
posiadam „potężną” jak na rok 
1993 maszynę - 486 DX2/80I 
Niewiele wnosi tu używanie my- 
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szy, ponieważ wykonanie przy jej 
pomocy ostrego skrętu czy uniku 
nie należy do czynności łatwych 
ani szybkich. Najlepiej gra się 
przy użyciu joya, ale przecież nie 
każdy go ma... 

Rebel Assault ‘93 

Ten program został pomyślany 
jako przerywnik dla umęczonych 
naśladowców Luke’a SkyWalke¬ 
ra, którzy miesiącami biedzą się 
na kończeniem kolejnych misji 
X-Winga, często bardzo podob¬ 
nych do siebie. Dla gracza przy¬ 
gotowano masę wstawek video, 
genialną muzykę, trzy poziomy 
trudności (na pierwszym skoń¬ 
czenie gry zajęło mi tydzień - p. 
Bajtek 10’94) oraz miliony pocis¬ 
ków do wystrzelenia. 

Bohater przyłącza się do rebe¬ 
lii - to znany początek filmów Lu¬ 
casa a także części jego gier. Tu 
występuje motyw uczącego się 
pilota, który w trakcie kolejnych 
misji zdobywa umiejętności, by 
wreszcie zniszczyć Gwiazdę 
Śmierci i ocalić swoich towarzy¬ 
szy. Być może efekt byłby gor¬ 
szy, gdyby nie cudowne wręcz 
wstawki video, które sklecają ca¬ 
łą grę w jedną, sensowną całość 
i znacznie urealniają zabawę. 

Początek zabawy wydaje się 
prosty - należy skończyć trening 
pierwszego stopnia, składający 
się głównie z przelotów wąskimi 
tunelami i przez pola meteory¬ 
tów. Później robi się już jednak 
gorąco - akcja przenosi nas od 
jednego wrogie niszczyciela do 
drugiego, rzucając jeszcze 
w międzyczasie pomiędzy pie¬ 
chotę nieprzyjaciela, niebez¬ 
pieczne labirynty itd. Sprawę do¬ 

datkowo komplikuje fakt, że kody 
dostępu otrzymujemy co 3-4 eta¬ 
py a więc w razie niepowodzenia 
bardzo często trzeba cofnąć się 
do raz już skończonych misji. 

Ciekawie rozwiązano problem 
sterowania grą - w około 1/2 
scenariuszy używamy tylko ce¬ 
lowników a statkiem kieruje nie¬ 
zawodny komputer. Również 
w czasie strzelanin z udziałem 
piechoty, gracz ma wpływ tylko 
na kierunki strzału oraz wybór 
drogi prowadzącej do wyjścia 
(pomysł a la Mad Dog Mc Cree). 

Wyjątkowo trudne jest także sa¬ 
mo zakończenie gry - zanim dole¬ 
cimy do Gwiazdy Śmierci, musimy 
przebyć trzy misje w których myś¬ 
liwce nieprzyjaciela atakują nas 
na wszystkie możliwe sposoby. 
Zdarza się nawet tak, że prze¬ 
puszczenie jednego z nich kończy 
zabawę a zastrzelenie sześciu 
statków w ciągu 5-6 sekund to za¬ 
danie tylko dla ekspertów. 

Pozwolę sobie na takie podsu¬ 
mowanie tej znakomitej gry - jeś¬ 

li uda się wam kupić ją poniżej 
100 zł, nie zwlekajcie i przystąp¬ 
cie do totalnej demolki „Vade- 
rów”! Jeśli to was nie przekonuje, 
poczekajcie jeszcze kilka miesię¬ 
cy i zakupcie Rebei Assauit ii! 

Tie Fighter *94 

Był totalnym zaskoczeniem 
dla graczy, którzy spodziewali 
się kontynuacji walki ze złym Im¬ 
peratorem. Okazało się bowiem, 
że tym razem to gracz wcieli się 
w rolę prześladowców rebelii, 
mając tylko jedno zadanie - 
zgnieść wszelki opór w zarodku. 
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CO JEST GRANE 

Myślę, że był to bardzo trafiony 
pomysł, bazujący na pokładach 
„ciemnych uczuć” drzemiących 
w każdym z nas. 

Dla laika, program ten może 
wydawać się tylko lekko udosko¬ 
nalonym X-Wingiem, Wrażenie 
to nie jest bynajmniej bezpod¬ 
stawne - pozostawiono ertgine 
gry, dużą część muzyki i efektów 
dźwiękowych, nie zmieniły się 
też możliwości pilota w bazie... 
Jednak mimo wszystko, głównie 
dzięki odmiennemu podejściu do 
tematu oraz zupełnie nowym 
misjom, Tie Fighter to coś nadz¬ 
wyczajnego - wystarczy wspom¬ 
nieć, że w grze występuje około 
50 statków, transporterów, min, 
boj sygnalizacyjnych, platform itp 
(w X-Wingu około 20). 

Gracz ma do dyspozycji pięć 
maszyn: TIE Fightera, TIE Inter- 
ceptora, TIE Bombera, TIE Ad- 
vanced oraz Assault Gunboat. 
Zostały one, tak samo jak w X- 
Wlngu, bardzo dokładnie zróżni¬ 
cowane i przystosowane do wy¬ 
konywania nawet najtrudniej¬ 
szych misji. Poprawiono nieco 
sterowanie przy użyciu myszy, 
ale niestety klawiatura nadal nie 
nadaje się do niczego. 

Po raz pierwszy w tego typu 
grze zastosowano wlączane/wy- 
łączane faktury obiektów, wyś¬ 
wietlanie gwiazd i innych dekora¬ 
cyjnych obiektów, wprowadzono 
regulowaną ilość detali. Iden¬ 
tycznie jak w X-Wingu, gracz 
może ułatwiać sobie zadanie 
włączając niewidzialność bądź 

nieograniczoną ilość amunicji - 
poza tym, napisano już taką licz¬ 
bę fra/n-erów, że skończenie tej 
gry dla nikogo nie będzie udręką. 

Również na początku 1995 ro¬ 
ku pojawiła się na rynku kom¬ 
paktowa wersja Tie Fightera, 
wzbogacona o full-talking, jeden 
nowy statek, dodatkowe scena¬ 
riusze no i oczywiście wiele mi¬ 
nut (statycznych niestety) sek¬ 
wencji video. 

Dark Forces ‘95 

Niewątpliwy przebój ostatnie¬ 
go półrocza, głównie za sprawą 
znacznego podobieństwa do... 
DOOM-a! Mimo, że Dark For¬ 
ces posiada nowy, ulepszony 
engine, zupełnie zmienioną fabu¬ 
łę i podejście do zabawy oraz nie 
prezentuje rozlewu krwi, jest 
praktycznie przez wszystkich 
utożsamiany ze swoim pierwow¬ 
zorem - moim zdaniem, nies¬ 
łusznie. 

Bohaterem gry jest samotny 
komandos, wykonujący dla rebe¬ 
lii misje polegające częściowo na 
wykradaniu żywotnych dla impe¬ 
rium informacji, a częściowo na 
zabijaniu wszystkiego co się ru¬ 
sza i na drzewo nie ucieka. 
Znacznym krokiem do przodu 
w porównaniu do wspomnianego 
DOOM-a jest konieczność myś¬ 
lenia, wyszukiwania dróg wej¬ 

ścia/wyjścia itp - a „zaciąć” się 
jest bardzo łatwo. Jeśli jeszcze 
dodam, że przygotowano trzy 
poziomy trudności i maaaasę ko¬ 
dów (w stylu IDDQD), będziecie 
wiedzieli wszystko, co dobry 
gracz powinien wiedzieć. 

Jeśli chodzi o grafikę i możli¬ 
wości, DF jest grą znacznie wyp¬ 
rzedzającą konkurentów z firmy 
Apogee. Różnicę widać od razu 
- zamiast zakrwawionych ścian 
i monstrów niewiadomego po¬ 
chodzenia, oglądamy piękne nie¬ 
bo, wiernie wyglądające ściany 
baz oraz naprawdę świetnie na¬ 
rysowanych przeciwników - 
w 20 odmianach. Zawodnik, op¬ 
rócz standardowych DOOM- 
owych ruchów, może także ska¬ 
kać, kucać lub chować się, ko¬ 
pać, spoglądać (i strzelać) do 
góry i do dołu! 

Bohater ma do dyspozycji kil¬ 
ka rodzajów karabinów, granatni¬ 

ki, miny, granaty ręczne, ręczną 
wyrzutnię rakiet, noktowizor, ba¬ 
terie, latarkę itp. W razie upad¬ 
ków z dużej wysokości bądź 
kontaktów z ostrymi urządzenia¬ 
mi traci się żywotność, którą 
odzyskujemy dzięki apteczkom 
pierwszej pomocy. Natomiast 
trafienia przeciwników są neutra¬ 
lizowane przez osobiste pole si¬ 
łowe, ładowane pakietami znaj¬ 
dowanymi tu i ówdzie. Również 
amunicję, baterie i inne potrzeb¬ 

X-WlNG 

ne gadgety trzeba wyszukiwać 
w zakamarkach labiryntów a tak¬ 
że zabierać z ciał pokonanych 
wrogów. 

Fanatycy DOOM-a zarzucają 
DF „spłaszczenie” algorytmu 
walki. Rzeczywiście, aby kogoś 
trafić nie trzeba specjalnie się 
napracować, bo co trzeci strzał 
i tak doleci do nawet najodleglej¬ 
szego celu. Także przeciwnicy 
nie grzeszą inteligencją, strzelają 
do siebie i nie reagują na odgło¬ 
sy nawet najgłośniejszej kanona¬ 
dy, dzięki czemu zawsze można 
ich zaskoczyć. No i przede 
wszystkim brakuje popularnej 
opcji multiplayer, pozwalającej 
grać po kablu RS-232 lub sieci. 

Warto jednak przytoczyć także 
te argumenty, które pokazują 
wyższość DF nad innymi strze- 
lankami 3D. Autorzy dużo pracy 
włożyli w wyposażenie zaczepne 
- 9 rodzajów broni to dużo, 
a niektóre posiadają 2 rodzaje 
strzałów lub różne działania (np. 
granat z zapalnikiem uderzenio¬ 
wym lub czasowym). Bajerem 
jest także to, że można strzelać 
pomiędzy kilkoma poziomami, 
rzucać granaty do dołu, do góry 
a nawet przez okna! Ciekawym 
pomysłem są także tajne przej¬ 
ścia, wymagające najczęściej 
rozwalenia ich mocniejszym ła¬ 
dunkiem. No i oczywiście najmoc¬ 
niejszy efekt DF - uniki nie ogra¬ 
niczają się tylko do lewo-prawo, 
ale można także chować się wy¬ 
korzystując nawet niskie przed¬ 
mioty i prowadzić zza nich ogień! 

Podsumowując, Dark Forces 
wyznacza kierunek działań dla 
kolejnych autorów strzelanek 
3D i wiele z zastosowanych w tej 
grze pomysłów zostanie jeszcze 
nie raz wykorzystana. Myślę, że 
gdyby wzbogacić DF o opcje 
multiplayer na poziomie Rise of 
the Triad, była by to gra 21 wie¬ 
ku, czego wam i sobie życzy... 

Lukę 
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Drogi Bajtkul 
Jestem uczniem II klasy II- 
ceum ogólnokształcącego 
w Oświęcimiu. Jestem po¬ 
siadaczem komputera PC 
486DX/40 MHz Wykorzys- 
tuję go do pracy w prze¬ 
różnych programach gra- 

I flcznych oraz do gier. 
W związku z komputerem 
mam kilka pytań: 
1. Czy w Windows 95 na¬ 
dal trzeba Instalować 
specjalne drlvery do odpo¬ 
wiednich kart graficznych, 
a jeśli tak, to które firmy 
dołączają te programy? 
2. Czy karta graficzna VLB 
będzie działała szybciej na 
komputerze z zegarem 25 
czy 40 MHz? 
3. Dlaczego podczas prze¬ 
noszenia rysunków przez 
schowek (w Windows 3.11) 
z programu graficznego do 
edytora tekstów występują 

jj czasem przekłamania barw 
oraz zmiana wielkości 
obiektu? 
Czy jest to wina konkretne- 
go programu, karty graficz¬ 
nej, driverów itp.? 
4. W moim BlOS-ie firmy 
Phoenix do włączenia „zie¬ 
lonych” funkcji wymagany 
jest procesor ze znacz¬ 
kiem „S” 
Co to znaczy? 
5. Moja karta graficzna Re- 
altek TVGA 512 KB nie 
wyświetla obrazu 600x600 
w 256 kolorach, chociaż 
mam monitor SVGA. 
Dlaczego tak się dzieje? 
Na koniec listu dołączam 
szczere pozdrowienia dla 
całej Redakcji wspaniałego 
czasopisma, jakim jest 
„Bajtek”. 

Z poważaniem 
Marcin Samek, Babice 

Dziękujemy za pozdrowienia 
i odpowiadamy na postawione 
w liście pytania: 
Ad.1. W systemie Windows 95, 
konkretnie na dyskietkach (lub 
CD-ROM-ie) instalacyjnych 
znajduje się już spory zasób ste¬ 
rowników do kart graficznych. 
Oprogramowanie to jest jeszcze 
zbyt krótko w użyciu, aby stwier¬ 
dzić, czy są karty graficzne nie- 
obsługiwane przez standardowe 
drivery. Dla usatysfakcjonowa¬ 
nia użytkowników dotychczaso¬ 
wych programów zachowano 
zgodność systemu Windows 95 
z poprzednikami, dzięki czemu 

akceptowane są sterowniki 
z Windows 3.1 x. Także nietypo¬ 
we drivery, wczytywane z pozio¬ 
mu pliku konfiguracyjnego 
CONFIG.SYS, sprawują się 
w nowych „okienkach* należycie. 
Ad.2. Szyna danych VESA Lo- 
cal Bus pracuje z częstotliwoś¬ 
cią taktowania płyty głównej. 
Jeśli zegar został ustawiony na 
40 MHz, działa ona szybciej niż 
w przypadku zegara 25 MHz. 
Należy pamiętać, że sam pro¬ 
cesor we współczesnych pły¬ 
tach PC podwaja lub potraja 
częstotliwość płyty głównej 
(zdrzają się też modele mnożą¬ 
ce częstość przez 2,5). 
Taka wielkość jak 50, 66, 80, 
100 lub nawet 120 MHz dla pro¬ 
cesorów DX2 lub DX4 nie doty¬ 
czy szyny danych VLB. 
Ad.3= Niestety, przekłamania 
w czasie przenoszenia obiektów 
przez schowek zdarzają się 
nagminnie w Windows 3.1 x. 
Zmiana palety barw jest dość 
częsta, gdyż niektóre programy 
specyficznie kontaktują się ze 
schowkiem. 
W zakresie rozmiarów zazwy¬ 
czaj nie ma problemów, gdyż 
praktycznie każdy obiekt można 
w aplikacjach „okienkowych” 
przeskalować. 
Ad.4. Informacja o tym, czy da¬ 
ny procesor posiada funkcje 
oszczędzania energii („Green 
options”) jest zaznaczona na je¬ 
go obudowie. 
Np. układy firmy UMC posiadają 
wypalony napis GREEN. Nato¬ 
miast właśnie w notebookach 
stosowane są procesory serii 
„S”: SLC, SXL itp. 
One też posiadają „zielone" fun¬ 
kcje, których rola sprowadza się 
do zmniejszenia częstotliwości 
zegara taktującego i dzięki temu 
do zmniejszenia poboru mocy 
czerpanej przez układ scalony. 
Ad.5. Brak możliwości wyświet¬ 
lania obrazu w rozdzielczości 
800x600 i 256 kolorach jest naj¬ 
prawdopodobniej związany 
z brakiem sterowników do karty 
graficznej. 
Brak jest standardu SVGA, więc 
producenci dołączają odpowied¬ 
nie oprogramowanie, zarówno 
do programów DOS-owych jak 
i środowiska Windows, a cza¬ 
sem i do systemu OS/2. Trzeba 
sprawdzić, czy z dyskietek in¬ 
stalacyjnych wgrany został od¬ 
powiedni driver. I Cześć drogi Bajtku!! 

Piszę do Ciebie, gdyż mam 
kilka pytań w związku 
z kupnem komputera: 

1. Czy lepiej kupić 486DX4 
100 MHz I zainwestować 
w coś więcej (np. w CD-ROM 
lub kartę dźwiękową), czy 
Pentium 60 MHz? 
2. Czy dysk twardy 540 MB 
wystarczy w takim kompu¬ 
terze? 
3. Do czego oprócz grania 
można wykorzystywać 
komputer? 
4. Czy na 486DX4 100 MHz 
lub Pentium 60 MHz będą 
chodziły wszystkie gry? 
5. Czy CD-ROM Mitsumi 
FX-400 I karta dźwiękowa 
SoundMan Wave są dobre? 
To już koniec moich pytań. 
Chciałbym pozdrowić całą 
redakcję Bajtka. 

Michał z Zamościa. 

Cała redakcja dziękuje za poz¬ 
drowienia Michałowi z Zamoś¬ 
cia. Teraz spróbujemy odpowie¬ 
dzieć na Twoje pytania: 
Ad.1. W obecnej sytuacji sprzę¬ 
towej widać wyraźnie, że proce¬ 
sory Pentium 60 MHz odchodzą 
do lamusa. 
Ich miejsce, jako propozycja dla 
domowych zastosowań multime¬ 
dialnych, zajmuje Pentium 75 
MHz. Porównując 486DX4 100 
MHz z Pentium 60 MHz, trzeba 
powiedzieć, że ich moc oblicze¬ 
niowa jest zbliżona, a wydajność 
całego systemu komputerowego 
bardzo podobna. 
Oczywiście, Pentium posiada 
64-bitową szynę danych, zaś 
486 tylko 32-bitową, co rzutuje 
na szybkość transferu danych. 
Jeśli jednak wziąć pod uwagę 
ceny elementów i brak aplikacji 
wymagających koniecznie proce¬ 
sora Pentium, poradziłbym wy¬ 
bór 486DX4 100 MHz (a może 
120 MHz, gdyż są już i takie?). 
Ad.2. Kwestia pojemności dysku 
twardego jest nadzwyczaj prosta: 
im większy i szybszy tym lepiej. 
I tak wiadomo, że za chwilę bę¬ 
dzie na nim za mało miejsca. 
Rozsądnie myśląc, 540 MB jest 
to jak na dzień dzisiejszy wystar¬ 
czająca wielkość, ale przed trze¬ 
ma laty to samo sądzono o dys¬ 
kach 80 i 120 MB. 
Duże dyski mają tylko jedną wa¬ 
dę - jeśli nie podzieli się ich na 
partycje, wtedy logiczny klaster 
jest bardzo duży. 
W przypadku 540 MB jeden klas¬ 
ter zajmuje 16 KB. 
Co to oznacza? Każdy, mniejszy 
niż 16 KB plik zajmie i tak jeden 
klaster, do którego żaden inny 
obiekt nie będzie mógł się „docze- 



pić”. Po prostu nastąpi strata cen¬ 
nych obszarów pamięci masowej. 
Ad.3. Jak to stwierdził Naczelny 
„Top Secretu”: „...do pięciokrot¬ 
nie szybszego wykonywania 
prac, których bez komputera 
wcale byśmy nie zaczynali”. 
Komputer zastępuje w biurach 
maszyny do pisania, kalkulatory, 
segregatory z korespondencją, 
faksy itp. itd. 
To już chyba przesądzone - od 
tego urządzenia nie uciekniemy 
nawet na bezludną wyspę. 
Zawsze znajdzie się na niej 
rozbitek z notebookiem i telefo¬ 
nem do łączności satelitarnej 
i będzie się komunikował ze 
swoim biurem handlowym 
w Skiroławkach aby przysłali 
mu skrzynkę lub dwie wody mi¬ 
neralnej. 
Ad.4. Jak na razie tak. Co 
prawda specjalne efekty gra¬ 
ficzne wymagają jak najszyb¬ 
szych maszyn, lecz zazwyczaj 
nie mówi się o niczym szyb¬ 
szym niż Pentium 90. 
Gra taka będzie pracować na 
każdej 486DX, lecz może być 
irytująco wolna lub wymagać 
wyłączenia opcji dobrej grafiki. 

Standard Multimedia PC (MPC 
3) to dzisiaj komputer z Pen¬ 
tium 75, 16 MB RAM, napęd 
CD-ROM 4xspeed i karta 
dźwiękowa z Wave Table. 
Ad.5. Trudno w krótkim tekście 
oceniać poczwórny napęd 
CD-ROM i kartę dźwiękową 
z Wave Table. Przez pewien 
czas miałem zainstalowaną 
kartę Logitech SoundMan Wa- 
ve i byłem z niej bardzo zado¬ 
wolony. 
Bezproblemowo karta emulo¬ 
wała SoundBlastera, a dźwięk 
był wyraźnie lepszy. Jedyną jej 
wadą jest fakt zaniechania pro¬ 
dukcji tego urządzenia przez 
firmę Logitech. Mitsumi FX-400 
cieszy się raczej dobrą opinią 
wśród użytkowników. 

Tomasz GROCHOWSKI 

sp. z o.o. — 

01-164 Warszawa, ul. Radzi wie 13 
tel./fax/ans 37 37 14, tel. 37 05 65 
tel. 37 80 43, 37 80 20(900-1600) 
e mail: softdes@polbox.com.pl 
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drive 
nowy HIT, nowy STANDARD 

*• wygodny, szybki, przenośny 

do pracy w domu, biurze i w podróży 
*■ dwa modele; PC / MAC 
* pojemność: 100 MB 
w Interfejs: Paradę! / SCSI 

DRIVE zip + DYSK zip. 100MB 
770 Zl 

zip DYSK 100MB 
60 zł 

Ceny bez podatku VAT ■ B 

Chcesz... 

A może... Napisać grę ? 
PROGRAM EDUKACYJNY aib0... DEMO ? 

Jeśli tak, to... 

POTRZEBUJESZ DŹWIĘKU U! 
Do przecież w prawie każdym komputerzejest... 

KARTA DŹWIĘKOWA ! Awi?c... 

TWOJE PROGRAMY POTRZEBUJĄ DŹWIĘKU U! 

Czy jesteś Amatorem, czy Profesjonalistą .. 
Czy programujesz w C, C++ czy Pascalu... 

Jeśli zamierzasz tworzyć ciekawe programy... 
Jeśli chcesz pisać najlepsze programy... 

Jeśli postanowiłeś odnieść sukces !!! 

POTRZEBUJESZ: - dobrej biblioteki dźwiękowej 
- kompetentnej dokumentacji 
- programów narzędziowych 

A wiesz, że jedynym standardem dźwiękowym jest... 

Sound BLASTER 

Dlatego potrzebujesz... 

Oto PAKIET DZWIĘKOV\Y na miarę Twoich potrzeb ! 

Biblioteka "Easy Biosfer" z kodem źródłowym... 

Obsługuje wszystkie korty dźwiękowe Sound Bloster od 1.0 do 1 fi i AWE32. ich klony oraz kompotyblne. Jest 
przeznaczona ala kompilatorów Turbo/Borland Pascal 6.0 i 7.0, Borland C/C++ 3.0 i 4.0 oroz Microsoft C/C++ 7.0. 
Zapewnia odtwarzanie 8- i 16-bitowych, mono- i stereofonicznych dźwięków cyfrowych w tle (poprzez DMA) z pamięci, 
UMB, XMS lub z pliku, nagrywanie dźwięków do pamięci, pełne wykorzystanie mixera. Ponadto posiada bardzo wygodne 
w użyciu mechanizmy konfiguracyjne: obsługuje zmienną BLASTER, dokonuje outodelekcji i testowania ustawień oraz 
posiada gotowe menu do konfiguracji ręcznej w postaci pojedynczej funkcji. Oprócz tego dostępne są specjalizowane 
funkcje niskopoziomowe umożliwiające dostęp do DMA, DSP, XMS, UMB, pamięci DOS i innych zasobów. 

Podręcznik Użytkownika i broszura dla Całkiem Początkujących... 

Broszura stanowi wprowadzenie do programowania dźwięku dla początkujących, zaś Podręcznik to kompletny, ponad 
250 stronicowy opis funkcji biblioteki "Easy Blaster" z przykładami oraz dokładny opis technik sterowania haraware'm, 
czyli: 8- i 16-bitawymi kanałami DMA (Direct Memory Access), układami DSP (Digital Signal Processor), mixerami, 
portami, przerwaniami. Zamieszczone informacje techniczne są niezbędne dla każdego, kto chce programować karty 
dźwiękowe SB, bez względu na to czy korzysta z kompilatorów Borland, Watcom, czy Microsoft olbo GNU. 

Kilkadziesiąt programów... 

W skład pakietu wchodzą większe i mniejsze programy przykładowe oraz narzędziowe w C, C++ i Pascalu. Ponadto 
dołączone zostały: rozbudowana gra - Strzelanina S-F z efektami dźwiękowymi i szybką animacją oraz Multimedialne 
Deme z digitalizowaną muzyką i ciekową animacją. 

Licencja... 

Używając bUoteki EBL możesz tworzyć programy komercyjne, Shareware lub mne bez uiszczania dodatkowych opłat. 

Wymagania... 

Minimum AT 286,1 MB RAM, karta zgodna z Sound Blaster. Pełna instalacja zabiera 8 MB przestrzeni dyskowej. 

Biblioteka oraz wszystkie programy mają postać źródłową (pliki ASM, C, CPP, H, PAS) i skompilowaną 
dla procesorów 286 i 386 (piki EXE, LIB, I PU). Możesz dokonać dowolnych modyfikacji aby otrzymać 
wersję dostosowaną do Twokh indywidualnych wymagań. 

/ mn 43-300Bielsko-Biała 
T7 LJtx ul. Konopnickiej 38 

Biuro handlowe: tel./fax 030/23868 

Easy Blaster Library oferuję: 

BIAŁYSTOK T-MAT1C ut. Woszyngtona 23 lei. 422656 
BIELSKO-BIAŁA MICROMAK PI. Wokow 3 tel. 22970 
BYDGOSZCZ MEDIA ul. Powst. Wielkopolskich 33 tel, 411255 w.227 
CZĘSTOCHOWA COMPUTER CENTER Woły Dwernickiego U tel. 244193 
GDAŃSK COMPTRADE ul. Grunwaldzka 102 tel 414714 
KATOWICE MICROMAN PI. Kostko 3 tel. 515132 
KOSZALIN SYKOMA ul. Morska 43 tel. 430187 
KRAKÓW OPTIMUS BIS ul. Wrocławska 37A tel. 337841 
LĘIBLJN OPTIMUS GAMEK ul. Podzamcze 7 tel. 773930 
ŁOOZ OKW ELEKTRONIKA ul. Piotrkowska 39 tel. 325164 

Sprzedaż wysyłkowa 

OLSZTYN OPTIMUS CSO ul. Pstrowski.no 16 tel. 399045 
POZNAN UNIMARKET COMPUTER ul. Zwi-rzyriecko 7 te). 470281 
RADOM MIKROTECH ul. Wernera 33/37 teł. 312588 
RZESZÓW QUATR0 COMPUTERS ul. Mataki 2 tel. 35163 
SZCZECIN OPTIMUS ATS ul. Celna I tel. 330629 
TORUŃ INFOCOMP ul Monuszki 10 tel. 23126 
WARSZAWA OKW ELEKTRONIKA ul. Mokotowska 51/53 tel. 6281614 
WARSZAWA OKW ELEKTRONIKA ul. Targowa 61 tel. 6197790 
WROCŁAW MPC SERYICE ul. Karkonoska B/10 tel. 684463 

Oraz wszystkie dobro księgarnie techniczne 

Pakiet można nabył w firmie HOR drogą wysyłkową za pobraniem pocztowym. Reofaujemry zamówienia pisemne i telefoniczne. Niestety, te wzglądu na 
wysokie opłaty pocztowe zmuszeni jesteśmy doliczyć koszt przesyłki i pobraniu: 6,B zł (68 tys. s.zl] - razem 42,9 zl (429 tys. s.zł]. 
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Serdecznie pozdrawiam 
redaktorów Bajtka. 

Na imię mam Mariusz 
i piszę do Was, ponieważ 
mam nadzieję, że odpowie¬ 
cie mi na kiika- iub -naś¬ 
cie pytań. Będą to co 
prawda pytania związane 
z podstawami budowy 
komputerów, iecz ja wie¬ 
dzy o tym przedmiocie nie 
posiadam. Powiecie „To 
było czytać Bajtka reguiar- 
nie”. Prawda, iecz kompu¬ 
ter mam stosunkowo krót¬ 
ko i posiadam zaiedwie kii¬ 
ka numerów Bajtka. Pro¬ 
szę, niech ta kartka nie 
skończy w koszu na śmie¬ 
ci i odpowiedzcie na moje 
proste pytania. 
1. Co to jest ziącze VLB 
i PCi? Do czego służą 
i czym się różnią? 
2. Jak odróżnić układy 
SiMM 8, 9, 32, 36-bitowe? 
Czy na płycie głównej, 
gdzie zamontowane są uk¬ 
łady 8-bitowe można za¬ 
montować SiMM-y 9-bitowe 
iub 32 i 36-bitowe? 
3. Czy po zmianie płyty 
386 33 MHz na 486 66 
MHz będę musiał zmienić 
kartę graficzną? Mój ste¬ 
rownik grafiki włączany 
jest przez ziącze ISA, 
a słyszałem, że podobno 
na płytach 486 karty gra¬ 
ficzne umieszczane są 
w złączach VLB iub PCi. 
4. Czy będę musiał zmie¬ 
niać kontroler dysku twar¬ 
dego? Ogóinie, jakie eie- 
menty komputera trzeba 
wymienić przy zmianie pły¬ 
ty głównej? 
5. Do czego podłączyć CD- 
ROM? Czy można do kon- 
troiera dysku twardego? 
6. Napędy 3,5” i 5,25” są 
podłączone tym samym 
kabiem z kontroierem 
FDD/HDD. Jak komputer 
odróżnia dyski o symbo¬ 
lach A i B? Czy można 
podłączyć CD-ROM do 
przewodu ze złączami dia 
stacji dyskietek? 
7. Czy do dwóch złączy 
kontroiera dysków można 
podłączyć dwa dyski twar¬ 
de, dysk twardy i CD- 
ROM, czy też można pod¬ 
łączyć więcej (3 lub 4), tak 
jak w przypadku stacji 
dyskietek? 
8. Co trzeba zrobić, aby po 
podłączeniu napędu dys¬ 
kietek komputer zaczął go 
„widzieć”? 
9. Dlaczego po sformato¬ 
waniu dyskietki systemo¬ 
wej pojawia się na niej piik 
DRVSPACE.BiN? 

Mariusz Furtak, Bełżyce 

56 październik 95 

Dziękujemy za pozdrowienia 
i spróbujemy wyjaśnić problemy 
Mariusza. 
Ad.1. Złącza VLB i PCI oznacza¬ 
ją: VESALoca! Bus oraz Personal 
Computer Interface. Są to złącza 
szyny systemowej, przez którą 
procesor porozumiewa się z urzą¬ 
dzeniami zainstalowanymi na kar¬ 
tach rozszerzeń. VLB jest szyną 
wyprowadzoną wprost od proce¬ 
sora, zaś PCI posiada specjalne 
układy elektroniczne do sterowa¬ 
nia wymianą danych. Loca! Bus 
działa z szybkością taktowania 
płyty głównej, zaś PCI z 33 MHz. 
Większość nowych produktów 
kieruje się w stronę PCI np. płyty 
główne z procesorem Pentium po¬ 
siadają tylko złącza PCI. Oczywiś¬ 
cie, niezależnie od tego, czy dana 
płyta jest PCI, czy VLB, to posia¬ 
da ona złącza ISA(lndustry Stan¬ 
dard Architecture), aby można by¬ 
ło zainstalować karty rozszerzenia 
starego typu. Szyną ISA przesyła¬ 
na jest informacja po 16 równo¬ 
ległych liniach (16-bit), zaś VLB 
i PCI - po 32 (32-bit). 
Ad.2. Układy pamięci SIMM 8- i 9- 
bitowe są krótsze od 32- i 36-bito- 
wych. Różnica pomiędzy 8/9 
i 32/36 polega na dodatkowym bi¬ 
cie parzystości (na każde 8 bitów 
danych). SIMM-y z kontrolą pa¬ 
rzystości posiadają więcej „kos¬ 
tek” pamięci, lecz warto się zapy¬ 
tać sprzedającego, zwłaszcza, 
gdy nie ma się doświadczenia. 
Pamięci 9-bitowe pasują do złącz 
8-bitowych, tak samo jak i 36 do 
32-bitowych. Odwrotnie nie, gdyż 
brakuje wtedy układów z zapisa¬ 
nymi bitami parzystości i kompu¬ 
ter się buntuje. Oczywiście „krót¬ 
kie” i „długie” SIMM-y nie pasują 
do siebie, lecz są do kupienia 
specjalne przejściówki: z 4 krót¬ 
kich otrzymujemy 1 długi. 
Ad.3. Nie, karta grafiki standardu 
ISA będzie działała we wszystkich 
płytach głównych. 
Ad.4. Nie, także kontroler 
FDD/HDD ze złączem ISA będzie 
pasował do nowej płyty. Podczas 
wymiany płyty 386 na 486 trzeba 
obecnie wymienić pamięci: krótkie 
na długie, gdyż praktycznie 
wszystkie nowe płyty posiadają 
złączą 32/36-bitowe. 
Ad.5. Tak, większość czytników 
CD jest podłączanych przez kon¬ 
troler dysku twardego IDE (Integ- 
rated Device Electronic). Mają 
one oznaczenie IDE/ATA. 
Ad.6. Przewód do podłączania 
napędów dyskietek posiada dwie 
pary wtyczek, rozdzielonych 
przełożeniem kilku kabli. To, czy 
dany napęd włączony jest przed, 
czy po przełożeniu definiuje, czy 
jest on napędem A lub B. Wtycz¬ 
ka położona dalej od kontrolera 
jest przeznaczona dla napędu A, 
zaś przed - B. Można podłączyć 
tylko jedną stację dysków przed 
i jedną za przepleceniem. Nies¬ 
tety, CD ROM-u nie można pod¬ 

łączyć zamiast lub obok napę¬ 
dów dyskietek. 
Ad.7. Jeśli kontroler dysku twarde¬ 
go posiada dwa złącza HDD, to 
znaczy, że obsługuje on standard 
El DE (Enhanced IDE) pozwalają¬ 
cy podłączyć 4 twarde dyski lub 3 
twarde dyski i CD-ROM. 
Ad.8. Aby komputer „zobaczył” 
stację dyskietek, trzeba ją zdefi¬ 
niować w SETUP-ie, który wywo¬ 
łuje się podczas startu systemu 
odpowiednim klawiszem np. Del. 
Zwykle informacja o kombinacji 
przycisków wyświetlana jest pod¬ 
czas uruchamiania maszyny np. 
„Press Esc to enter Setup”. 
Ad.9. Począwszy od systemu 
operacyjnego MS-DOS 6.0 Micro¬ 
soft dostarcza oprogramowanie 
do kompresji danych dyskowych 
DoubleSpace (w DOS-ie 6.22 Dri- 
veSpace). Plik DRVSPACE.BIN 
jest programowym sterownikiem 
do odcyfrowywania skompreso¬ 
wanej na dyskach informacji, więc 
nie należy się dziwić, że na wszel¬ 
ki wypadek jest umieszczany na 
dyskietce systemowej. 

Drogi Bajtku! 

Kilka miesięcy temu napisa¬ 
łem do was iist w sprawie 
„czerwonych pikseii”. 
Odzewu ani śiadu. Aie po¬ 
nieważ jestem odrobinkę 
nlecierpiiwy - piszę właśnie 
kolejny iist. Jednak moje 
pogiądy na powyższy temat 
trochę się zmieniły. Już nie 
giercuję na „Wolfie” - teraz 
smakuję DOOMa. I, niestety, 
nie mogę powiedzieć, aby 
był to świetny kąsek. Ow¬ 
szem, odiotowa grafika, su¬ 
per dźwięk i mroczna at¬ 
mosfera to duży pius, aie... 
Zaczęło się przeciąż wszys¬ 
tko od wpływu tejże gry na 

1 iudzką psychikę, 
j Przed chwiią przeczytałem 

artykuł p. Jakuba Nabieica, 
w którym mowa jest o roz¬ 
bieżności inteiektu I chęci 
zabijania (nie wiem, jak to 
inaczej nazwać). Poszpera¬ 
łem w słowniku wyrazów 
obcych i znalazłem termin 
doskonaie opisujący to zja¬ 
wisko: „PSYCHOPATIA- 
stałe i wyraźne nieprawidło¬ 
wości w dziedzinie życia 
psychicznego, przeszkadza¬ 
jące w adaptacji społecznej 
jednostki, nie wpływające 
jednak na poziom jej inteli¬ 
gencji”. W tym świetle za¬ 
pewnienia kogoś, że ma wy¬ 
sokie noty w szkole nap¬ 
rawdę o niczym nie świad¬ 
czą! Czy nie zdarzyło nam 
się nigdy obejrzeć w tele¬ 
wizji jakiegoś horroru, a po¬ 
tem męczyć się przez kiika 
nocy z koszmarnym snem? 
Ludzka psychika jest jak 
sprężyna: ugina się pod cię¬ 

żarem emocji, by za chwiię 
wyrzucić nagromadzoną 
masę przeżyć i uczuć 
(zwykle negatywnych). 
Na jednej iekcji języka pol¬ 
skiego w i ki. L.O. ja i moi 
koiedzy dowiedzieliśmy się, 
że „gdy ktoś zobaczy bru¬ 
talny film w kinie, to potem 
agresja mu minie i brutainy 
nie będzie”. Nie wydaje mi 
się to prawdą, a za dowód 
można wziąć pierwsze 
dziecko wychodzące z kina. 
Obejrzy taki młody widz 
„Czerwonego Kapturka” 
(nie wiem, czy coś takiego 
jest jeszcze w repertuarze 
kin) I po wyjściu na uiicę 
zacznie rzucać się z „kła¬ 
mi” na mamusię czy kogo¬ 
kolwiek (zjawisko naocznie 
potwierdzone). 
Wobec tego nie można jed¬ 
noznacznie stwierdzić: DO- 
OM jest zły, PacMan jest 
dobry (o, sorry, w PacManie 
też ktoś/coś ginie). Jeśii 
weźmiemy jako kryterium 
podziału growego softu 
śmierć, to od razu możemy 
skasować 90% programów. 
Symuiatory - w zestrzelo¬ 
nym samolocie ginie czło¬ 
wiek. Strategie - jedna ar¬ 
mia niszczy drugą. Przygo- 
dówki - zawsze się jakiś 
corpus delicti znajdzie. 
Zręcznościówki - trup się 
ścieie gęsto. Co zostaje? 
Prawie nic. Więc teraz nie 
rozumiem, jaki jest sens 
mówić o szkodliwości DO¬ 
OMa, skoro wszystkie (?) 
w mniejszym czy większym 
stopniu szkodzą psychice 
i wywierają negatywny (?) 
wpływ na osobowość czło¬ 
wieka. Ziarnko do ziarnka... 

Teraz wypadałoby napisać 
jakieś podsumowanie, jakąś 
myśi przewodnią, ale nic ta¬ 
kiego nie znajduję. Mogę 
tyiko powiedzieć, że mają 
rację ci, którzy mówią 
o szkodliwości krwawych 
gier. Nie ganiłbym również 
graczy uprawiających DOO¬ 
Ma. Przecież to tyiko gra, 
komputerowa rozrywka. 
Moim zdaniem nic nie pora¬ 
dzimy na to, że ktoś uru¬ 
chamia DOOMa. Zabronio¬ 
ne jest jeszcze bardziej ku¬ 
szące, a jakiś hacker zaw¬ 
sze się znajdzie... Ludzie, 
gry to gry, nie traktujcie ich 
serio tyiko grajcie, odpręż¬ 
cie się (zabiciem kogoś/cze¬ 
goś), a potem wyłączcie 
komputer i zapomnijcie 
o wszystkim. 

Z poważaniem Nightman 
(Marcin Zawiślak, a co tam, 

najwyżej mnie zlinczują) 



Z 0.0. SHAREWARE 
NAJTAŃSZE W POLSCE LEGALNE OPROGRAMOWANIE DLA IBM PC! 

Zestaw CDROM firmy Walnut Creek dostępnych w naszej firmie: 
(Ceny podane w nowych złotych netto. Należy doliczyć 22% VAT) 

2000 True Type Fonts 

4.4 BSD Lite 
Ada (2 CD) 

Amlnel Amiga 

Awesome Animations 
Beer Homa Brewing guide 

Best Applications 

C Users’ Group Library 

Cica MS Windows (2CD) 
Clipert Cornucopia 

Gips for Oulcktime 

CP/M 

Doom Shareware 
Doom Toolkit 

East Asian Text Processing 

Fractal Frenzy 

FreeBSD Op. System 
Garbo MSDOS/MAC 

GEMinl Ateri 

GIFs Galore 

Gigagames 2 

GNU CDROM 

Hobbes Archived for OS/2 
Hobbes lo Run for OS/2 
Internet Info 

Kirk s Comm Disc 

2000 fontów+5000 clipart+książka 

[DOS/Wirdowsl 

Berkeley 4.4 BSD UNIX- źródła 

1000 MB programów w Ada 

+ narzędzia [DOS/UNIX/OS/2J 

600 MB dźwięków, obrazków 

i programów dla komp. Amiga 

200 animacji FLI [DOS/Win/Mac] 

Wszystko na temat domowego 

warzenia piwa [Windows] 

Wybór najlepszych programów 

z wielu dziedzin + książka 

Całość dorobku C Users Group 

(źródła w języku C)[DOS/UNIX] 

1050 MB programów pod MS Win 

5050 czarno-białych obrazków 

do użycia jako Cliparl 

224 kolorowe animacje z dźwiękiem 

w formacie OuickTime [Win/Mac] 

Ponad 16000 plików związanych 

z CP/M (programy, dokumentacje) 

Wersja Shareware znanej gry DOOM 

Dodatkowe misje, dokumentacje, 

edytory do gry DOOM [1 i 2] 

(tekże do wersji komercyjnej) 

Narzędzia do przeglądania, edycji 

i druku tekstów w językach azjatyckich 

2000 pięknych frakteli + programy 

do tworzenia własnych 

Berkeley BSD Unix for PC; źródła 

337 MB programów dla PC 

i 135 MB dla Macintosh’y 

616 MB programów na różne 

komputery ATARI (ST, TT. Falcon, 

Lynx, Jaguar) 

5000 wspaniałych obrazków 

w formacie GIF 

494 MB najnowszych gier Shareware 
[DOS/Windows] 

250 MB oprogramowania GNU 

na komputeryUNIXowe (gotowe binaria 

na SunOS i Solaris) 

3000 programów pod OS/2 

Tysiące programów pod OS/2 

650 MB danych na temat sieci 

Internet 

630 MB oprogramowania do modemu, 

BBS i innych zast. komunikacyjnych 

81,90 

81,90 

81.90 

60.90 

48.90 

81.90 

106.90 

106,90 

60.90 

81.90 

48.90 

81.90 

28.90 

48.90 

81.90 

81,90 

81.90 

60.90 

81.90 

81.90 

69.90 

81.90 

60.90 

81.90 

81.90 

81.90 

La coleccio’n 

Libris Britennia 

Linux 

Musie Workshop 

PERL 

POV-Ray 

Project Gutenberg 
QRZ! Ham Radio 

Science Llbraryl 

Sentimental Wings 

Shuttle Encyclopedia 

Simtel for MSDOS (2CD) 

Source Codę 
Slackware Linux(Official v.) 

Space end Astronomy 

Sprite 

Sys Vr4 

Tcl/Tk 
Teacher 2000 

Travel Adventure 
Ultra Mac Games 

Ultra Mac Utilities 
Visions 

Welcome lo Africa 

XIIR5 & GNU 
XIIR6 (2CD) 

5000 programów pod DOS, 

Windows i OS/2 81.90 

Dysk pełen najlepszych programów 

Shareware z dołączoną książką 

z ich opisami 114,80 

Yggdrasil 1.1 Plug'n’Play Linux możli¬ 

wość uruchamiania prosto z CD 106,90 

Ponad 500 MB muzycznego Shareware, 

dema, pliki WAV, MID... [Win] 81,90 

7000 plików związanych z językiem 

PERL [DOS/UNIX] 81.90 

Zestaw obrazów, źródeł, narzędzi 

i uwag na temat Ray-tracingu 

[DOS/Windows/UNIX] 81,90 

Cały dysk tekstów ASCII (ang.) 69,90 

Oprogramowanie krótkofaiarskie 

i baza znaków wywoławczych 60,90 

Zestew oprogramowania naukowo 

technicznego + książka z opisami 106,90 

Obrazki w 4 formatech i teksty 

na temat historii lotnictwa 81,90 

3015 GIFów i 3779 plików tekstowych 

na temat promów kosmicznych 81,90 

Gigabajt najlepszych programów 

pod DOS 60,90 

650 MB źródeł pod UNIX’a i DOS'a 81,90 

Slackware 2.2 darmowy system 

operacyjny (2CD) 81,90 

1000 obrazków i 5000 tekstów na 

temat astronomii i lotów kosmicznych 81,90 

Eksperymentelny system operacyjny 

dla stacji roboczych SUN [UNIX] 60,90 

600 MB programów 

pod UNIX Syslem V r4 106,90 

Źródła i przykłady w języku Td 81,90 

2247 programów edukacyjnych 

[DOS/Wtn] 81,90 

395 ładnych obrazków z całego świate 81,90 

1001 gotowych do uruchomienia 

gier różnych typów na komputery 

Macintosh 81,90 

630 MB użytków na Maca 81,90 

500 doskonałych obrazków 

w formacie GIF 81,90 

Zestew zdjęć przedstawiających 

różne aspekty żyda w Afryce + gra 81,90 

Całość systemu X11 r5 [UNIX] 81,90 

Official X11 r6; binaria na Sparca 81,90 

W ofercie naszej znajdują się także dyski firmy MediaProducts. Na dyskach tych znajduje się KILKA GIGABAJTÓW programów użytko¬ 

wych, gier, grafik, zdjęć w wysokiej rozdzielczości, fontów i ikon do Windows oraz wiele, wiele innych ciekawych rzeczy. Każdy na pewno znaj¬ 

dzie coś dla siebie. Ceny wszystkich krążków są identyczne i wynoszą 25 zł! 

50 dysków kompaktowych podzielone jest na kilka serii, oto ich spis; 

nazwa serii zawartość 

Adult Share (1-4) erotyka: animacje, zdjęcia, gry, itp. 

Bussines Share programy “biznesowe": planowanie, zarządzania, programy prezentacyjne, edukacyjne 

Erotlca (1-7) erotyka: zdjęcia 

Icons & Fonts fonty i ikony do Windows 

Media Share (1-18) różna: programy pod DOS, Windows, sterowniki, fonty, gry itd. 

Mega Share (1-3) różne programy dla DOS i Windows 

Super Games (1-10) gry 

Typo Share fonty 

Win Games (1-3) gry pod Windows 

NOWOŚĆ///Nowa seria dysków Golden Games zawierająca wyselekcjonowane gry (wybrane najciekawsze spośród setek programów Share¬ 

ware) wraz z programikami ‘‘dodającymi życia", uodporniającymi naszego bohatera i tym podobne, czyli “patch & cheats". 

Dokładniejsze opisy i spisy zawartości poszególnych dysków wysyłamy na zamówienie (spis zawartości każdego z dysków to około 200 kB!) 

Ostatnią pozycją w naszym katalogu jest całkowicie polski CDROM wydany przez firmę el-pro i Radio Zet zawierający polskie programy na 

komputery PC, a również animacje, audycje muzyczne Radia Zet, a nawet nagrania muzyczne Andrzeja Dudka-Durera (w postaci normalnej 

ścieżki dźwiękowej). Jest to przegląd tego, co zostało ostatnio wydane w Polsce. Cena: 24,59. 

SHAREWARE - 50 tys. programów - 2.99 za dyskietkę. Oto spis działów: 

Gry zręcznościowe 

Gry przygodowe 

Gry planszowe 

Gry karciane 

Gry symulacyjne 

Gry edukacyjne 

Gry strategiczne 

Łamigłówki / quizy 

Gry inne 

Programy pomocnicze do gier 

Emulatory innych komputerów 

Edytory tekstu 

Desktop Publishing 

Programy dla biznesu 

Programy graficzne 

Wspomaganie projektowania (CAD) 

Edukacyjne 

Genealogiczne 

Astrologiczne 

Programy muzyczne 

Programowanie w Assemblerze 

Programowanie w C 

Programowanie w Pascalu 

Inne języki programowania 

Kompilatory 

Obliczenia Numeryczne 

Arkusze kalkulacyjne 

Programy Komunikacyjne 

Programy Obsługi dysku 

Archiwowanie/Kompresja 

Programy Obsługi pamięci 

4DOS i próg. pomocnicze 

Programy Antywirusowe 

Programy do MS Windows 

Bazy Danych (Clipper, dBase i inne) 

Biblioteki dla programistów 

Zgłoszenia osobiste: Warszawa, ZBYCH, Al. Stanów Zjednoczonych 24 p.101, tel. 617-69-84 

Listowne: ZBYCH S-ka z o.o., 02-649 Warszawa 13, skr. poczt. 93 

Tel./fax: (02) 617-69-84 - czynny całą dobę!!! 

E-mail: zbych@ikp.atm.com.pl, zbych@maloka.waw.pi 
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& SOOO Cllp Art Images. 
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cica 
The Ułtimate Cołlection of Shareware for Windows 

Februan 1995 

4855 Programs <1.072 MB) 
for Microsoft Windows 
Utilities. Games. Icons, 

Prrgram rlrjgTools 

Naw rfuHi~Lingua1? 

heWdnut Oset CDROM edibor o( 

l-awi-Hiy Urna 
12 bil Internet-recdy multimedia operatmg 
ystem wilb seures codę 
d 1994 • For K Compatibles 
dudes 32 page łns/rucfion booileH 

CIIKOM 

<* 

Ponadto za 8zł 
CD-ROM z pełną ofertą 
oprogramowania na CD 

firmy Walnut Creek 
(z przykładami)! 



Saar Mon!!! 
UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 

Ogłaszamy wielki konkurs 
na opowiadanie SF, 

którego tematyka związana będzie z komputerami. 
Prace należy przesłać na adres redakcji do grudnia tego roku. 

Sugerowana objętość to 10-20 KB czystego tekstu 
Jeśli to możliwe, prace prosimy przesyłać na dyskietkach PC, 

Teksty powinny być przygotowane w formacie 
popularnego edytora (Word 2.0, GR-tekst, Write...). 

Mile widziane będą ilustracje do opowiadań (na dyskietce lub papierze). 
Wszystkie opowiadania zostaną ocenione przez szanowne JURY. 

Wyróżnione prace zostaną opublikowane, 
a najlepsza zdobędzie 

WIELKĄ NAGRODĘ 
komputer 486DX4 100MHz, 4MB RAM, HDD 540MB, SVGA kolor 

(oraz parę innych drobiazgów, które ma działający zestaw). 
Do prac prosimy dołączać pisemne oświadczenie, 

że są to dzieła własne, wcześniej nie opublikowane. 
Połamania pióra życzy 

Redakcja 

WMU jarmark połączony 
it iprudaśą* 

♦ Najnowsza światowa 
prx«bo}€ po promocyjnych 
cmadu 
łMoittwoić obtjrztniĄ 
Mułfda i pofraaia* 

♦CD ROM za darmo. 

00-572 Warszawa 
al. Wyzwolenia 3/5 m.24 
tel. (0-22)29 19 43 

ORGANIZATOR: 

aGREIT 

KOMPUTEROWYCH 
27-29 

października 
Warszawa, kino Capitol 

ul. Marszałkowska 115 



Najnowszy pakiet 
SuperMemo 

na dyskietkach 

Intersoftland 

Intersoftland 
00-873 Warszawa 
ul Ogrodowa 37 

teUYax (02) 6207004 

SuperMemo World 
ul R. Maya 1 
6* 371 Po 

Trzy zestawy książek 

T RNAP>£> 
TORNADO 
OU-975 Warszawa 
uL Kierbedzia 4 
tel./fax (022) 4t>0103 

(022) 402171 

lOCiTfCI 

FretMafraa 

ywPOtMi 

bołtw proMtfer 

TrackMan 
TrackMan L we* 

World Bezprzewodowy trackball umożliwiający sterowanie 

kursorem z odległości 10 metrów drogę radiową (s/« ze* 

goły w Mi^r^ma gazy nie). 

Pytania, październik ’95 

1. Ile kelorow ma tzw. pseudo coler? 

e.2 b.8 c.18 d.256 ^ 

2. Jaki nie iesl śpiew na nowo wydanych płytach Czesława Niemena. ^ 

a. zwykły b. fenomenalny c. remasterowany fi przejmujący « 

3. Kto jest autorem wiąluześci ilustracji w programie Ptaki Polski? 

a. Jan Sokołowski k. Tomasz Piotrowski c. Władysław Siwek fi. Paweł Kozłowski “ 

4. Ile miejsca zajmują na dysku twardym programy do obsługi taksów w Windows 95? « 

a. nie ma takich b. 288 kB c. 1,8 MB d. 4,7 MB § 

5. Jaki jest numer najnowszej wersji prooramu WordPerfect dla Macintosh? | 

a. 6.0 b. 6.1 c. 5.0 fi. 3.5 g 

8. Czego nie posiada Egor? a 

a. odpowiedzi nie ma w tym Bajtkulll b. broni c. się z radości d. układu RAMDAC 

7. Jaka jest cena VFX1? 

a. Ok. 1000$ b. ok. 2BB0S c. 1560 zł + BAT d. nieadekwatna 

>> W 

O 
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Pierwszą nagrodę 
w lipcowej edycji konkursu - 
joystick ufundowany przez 

TORNADO - wygrał Tomasz 
Tkaczuk z Warszawy. Jest 
uczniem 4 klasy XXVIli LO i. 
Jana Kochanowskiego. Wy¬ 

biera się za rok na studia, naj¬ 
chętniej na informatykę. Joyc- 
tick chyba w tym nie pomoże, 
ale też się przyda, gdyż Tomek 

w wolnych chwilach zajmuje 
się nie tylko graniem ale i pisa¬ 

niem gier. 

Najnowszą wersję programu 
SuperMemo przypadła 

w udziale Tomaszowi Szynai- 
skiemu z Wrocławia. 

Trzy równorzędne trzecie 
nagrody, zestawy książek 

z Intersoftlandu, wylosowali: 
Wlrginiusz Bartosik 

z Sosnowca, Kam i i Sławiński 
z Warszawy 

i Bartosz Pękoslawski 
z Lodzi, 

Wszystkim zwycięzcom gra¬ 
tulujemy. Nagrody zostały 

przesłane pocztą. 

o 

2 u? z 3 
-- c\j co ^ lo co r- 

u kazania się numeru Każdy czytelnik Bajtka może wziąć udział w losowaniu 
prześle prawidłowo wypełniony kupon konkursowy: 
Kupon należy wypełnić, wyciąć, dla usztywnienia 

w ciągu miesiąca od 

rki iub pocztówkę I wysłać 



-GIGA 
02-661 WARSZAWA, ui.Wita Stwosza 4 6 
tel./fax (0-22) 47-12-78 tel.kom. 0-90 22-50-26 

COMPUTERS 

Nasze komputery można kupić również w: 

"CYBERNET-GIGA" "SIS computers systems" 
Wrocław,uLTYzemeska 12 Wołomin,ul. 1 Maja p.20 
tel. (071) 55-29-31 tel.776^3-35 

Zestawy komputerowe GIGA pc 

486 SX 25 
486 DX2 66 
486 0X280 
486 0x4100 

260 M: 420 13 540 MB 850 MB 12 GB 
1711m 1740,oo 1.786,80 ■ 
1780,00 1.808,oo 1854,oo 1.974.oo 2074oo 
1825,oo 1854oo 1900oo 2019oo 2119,® 
1.865,00 1 894,oo 1.962,tao 2059® 2.159,® 

PENTIUM 75PCI 2.863,oc 2.892,oo 2.937,m 3.057,oo 3.157,oo 
PENTIUM 90 PCI 3.080,oc 3.108,oo 3.154,w 3.274,oo 3.374,oo 
PENTIUM 100 PCI 3.325,oo 3.331,oo 3.376 oo 3.496,oo 3.596,oo 

UWAGA 
KAŻDY ZESTAW ZAWIERA: 

monitor color 14" 
Iow Rodietion Non Inłeriace 
4MB RAM SVGA512kfi 

TO 1.44 MB 
obudowa MIN TOWER 

klawiatura 101 US 
płyty główne 486-3: 

VESALOCAiBUS/GRENPQPS2 

monitor color 14* 
low Radiation Non Interlace 

SVGA1 Mb VIB WtWcelerator | 
8MB RAM FDD 1.44MB 

obudowa MIM TOWER 
klawiatura 101 US 

płyty gfovr>* 586 3xPCI 
\ Vf SA LCCAL BUS, GRffiN PC. PS 2 

WIADOMOŚĆ DLA KLIENTÓW 
Z RADOMIA i OKOLIC 

Od sierpnia komputery GIGA rozprowadza 

firma GIGA Radom 
tel.(082) 63-66-42 ul Betonowa 8 

26-600 Radom 

WINDOW$'95EE mmmm- 

J Gwarancja i bezpłatny serwis - 2 lala (następny rok +3%) 

/ Każdy komputer testowany Indywidualnie 

/Zamówienia teleibolczrrie, wysyłka SERWSCKD IP 

realne oprocentowanie - 23% 

A 

UWAGA 
FIRMY KOMPUTEROWE 

OFERUJEMY SPRZEDAŻ KOMPUTERÓW 

W SYSTEMIE OEM KADŁUBKI (MB,RAM,CPU, 
FDD)- atrakcyjne ceny, wsparcie reklamowe 

szczegółowe informacje: 
GIGA Warszawa 

Pełna oferta sprzętu komputerowego 
Serwery.stacjerobocze.drukarki.plotery.notebooki: 

mmm 

pc m 
Elementy sieciowe: 

, FQR\WGMPS 
MS Windows 3.11PL 

290.-zł.+22%VAT 

MS DOS 6.22 175.-zł.+22%VAT 

MS Word 6.0PL 
538.-zł.+22%VAT 

HEWLETT* 
PACKARD 

m BMC 

MS ACCESS 2.0PL 
315. -USD+22%VAT 

Borland 
Pascal 7.0 925.-*22%w 
Delphi 1.0 490.-zh22%w 

>iq nm™ a oo\ Borland C++ 999.-z*22%\m- 
MS Office 4.2PL HRasp 5 O 999 *««/«■ 

MS Excel 5.0PL 845.-zł.+22%VAT dBaset5-u yyy*^22%VAr 
538.-zł.+22%VAT (Excel,VVord,PowerPołntJMall) 

Norton Comander 5.0PL“i75-zł.+22%VAT 

DRUKARKI: 

HP DESKJET320C 727,od 
HP DESKJET 540 750,oo 
HP USER JET4L 1.395,60 

HP LASERJET 5 P 2.259,80 

EPSON LX100 400,40 

EPSON LQ IM 402,00 

EPSON 800+ 753,00 

OKJ320PL 790,60 

OK1321PI 889,00 

CorelDRAW! Systemy zasilania awaryjnego: 

v/y kotłujemy nietypowe Kontiguracje sprzętowe mm. cia sracji 

DTP i CAD, oraz serwery sieciowe w bardzo atrakcyjnych cenach. 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA NA TERENIE CAŁEGO KRAJU 
DOSTAWA DO KLIENTA W CIĄGU 48 GODZIN.PRZY ZAKUPIE POWYŻEJ 2000.- zł 
NETO WYSYŁKA NA KOSZT FIRMY NA ADRES WSKAZANY PRZEZ KLIENTA. 

ZADZWO1 PO AKTUALNE - ZAWSZE NAJNIŻSZE CENY III 

3.0 PL CD 225.-zt.22%vAT 
5.0 +Corel Ventura 

900--ił+22%VAT 

Instalujemy sieci lokalne w 
oparciu o systemy Novell 
NetWare,Lantastic, Windows 
for Workgroups z dożywotnią 
gwarancją i opiąką serwisową. 

UOMPU_-- PERYFEg! DRUKAJ3 * 

486SX40, 4 MB RAM, HDD 
270 MB, SVGA MONO, 
tylko 1.560 zł 

486DX2-66MHz, 4 MB RAM,420MB, 
SVGA LR KOLOR, tylko 1.988 zł 

486DX2-80MHz, 4 MB RAM, HDD 
420MB, SVGA KOLOR, 
tylko 2.083 zł 

486DX4-1 OOMHz, 4MB RAM, HDD 
540 MB SVGA KOLOR, tylko 2213 zl 

CD ROM 2*speed - 268 zł 
Karta muzyczna 16bit -170 zł 
Mysz -19 zł 

OBUDOWA: 
Mini Tower - 90 zł 
Midi Tower - 133 z! 
Big Tower - 161 zł 

MONITORY: 
14” SVGA MONO - 210 zł 
14” SVGA KOLOR-538 zł 
14” SVGA KOLOR LR NI - 550 zł 

SIMM 4MB 36bit - 379 zł 
SIMM 16MB 36bit - 1.200 zł 

KARTY WIDEO: 
SVGA 1 MB VLB Cirrus - 195 zł 
SVGA 1MB PCI Cirrus - 251 zł 

PROCESORY: 
CPU - 486 DX 40MHz - 145 zł 

486 DX2/66 - 205 zł 
486 DX 2/80 - 250 zł 
486 DX 4/100 - 275 zł 
Pentium 75MHz - 744 zł 

W zestawie: obudowa Mini Tower 
FDD, 1,44 MB, 2*RS232, centron- 
iks, klawiatura 
101 klaw¬ 
iszy, moni¬ 
tor 14”. 

Płyta główna 486 VLB 
GREEN 3V - 231 zł 
Płyta główna 486 PCI 
GREEN 3V + EIDE - 302 zl 

DYSKI TWARDE: 
HDD 420MB - 367 zł 

540MB-415 zl 
720MB - 533 zl 
850MB - 55 zl 

PAMIĘCI: 
SIMM 1MB 9bit - 96 zł 

DRUKARKI: 
HP DJ 540 - 899 zł 
HP 5P - 2440 zl 
OKI 321-950 zł 
CITIZEN ABC 24 Color - 480 zł 
CITIZEN SWIFT 90s - 432 zł 
CITIZEN SWIFT 240s - 750 zł 

Ceny bez VAT 

Przedsiębiorstwo ćieślikowski i Spółka- dl mu mcm/o? m. 44-44-04 kwa/44-/9-44 



CZ^.K. Shareware 

> 
(nie doliczamy VATli) 
nosć przy odblorza. 

Ikr HD (15 zł + porto) 
i, zawierającym ponad 
h (tylko PC), a wybrane 
% dyskietkach 360 Kb 

IKATOWIOI 

40-001 Katowice 1. skr. poczt. 1237, POLAND 

tel. (0-3)106-89-39 fax (0-3)10^82-87. 

PROGRAMY SHAREWAROWE I PUBLIC DOMAIN 
NAJTAŃSZE LEGALNE PROGRAMY KOMPUTEROWE ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN 
Koszt dyskietki z nośnikiem - 

Opakowania i wysyłka - 4 zl. 
Na życzenie wys] 

z katalogiem w |ęz 
90.000 programów iiarewai 

programy łączym 
w cenią 3,5 zł za dyskietkę. 

□ Comeback 3 0 fff Najlepszy program do odzyskiwania plików. 

□ Dos Navfgalor I11.35 - (2) Najnowsza wers|a znakomitego klona NC 

□Thunderwte Anli Virus 6.32 - (2) Zawsze świeży anlywlrus, 

□ Descenl fO - (8) Gra w Irójwymiaiowym swiecie - |ak Doom, 

□ Herelic: Ciiy of lhe Damned - (8) Klon Dooma, wymaga 486 6Mb, 

□ NeoPainl 3.0 - (2) Najnowsza wersia rewelacyjnego programu gratłoaego, 

□ TommySoflware CAD/DRAW 2.01 - (4) jeden z najlepszych programów*CAD, 

□ DanCad 2.6 - (6) Najnowszy CAD prosto z San Francisco, 

□ Disc Copy Fasl 4.93 - (1) Kopiuje i formalule dyskielki wszystkich formatów, 

□ DiskDupe 4 09 - (1) Znakomity program kopiujący, 

□Art & Leflers Draw Lite 2.0 - (6) Konkurent Gprpl Draw jako Shareware 

□ Imagine 2.0 - (2) Prolesjonalny program do hwfzertfa obiegów 3D, 

□The Emperor's NewCJothes 2.0 - \\ • program dc tworzenia stereogramow, 

□Body lnslghtl .0- (4) podróż do wnętrzadała człowieka (edukacja), 

□ Drag & View Go Id 1.0 - (1) szybki podgląd plików pod Windows, -■» 

□Amiselup 2.7 - (2) diagnoza zasobów komputerki konliguracja biosa 

□ JOCalc - (2) najlepszy arkusz kalkulacyjny pod Windows, 

□Time & Chaos 4.03b ■ (1) program do zarządzania czasem, rozkład zajęć (Win' 

□ Parily lechnical Anatysis System 1 5 (3) - jeżeli analizujesz giełdę... 

□Modeli Doclor 5.2S - (1) Wszechstronny test portów i modemu, 

□ZX80 (2) emullor ZX, czyli jak z 32-bitowego 486zróbić ośmiobilowy 48K 

□ Deu 5.21 - (1) Edytor poziomgw gry Doom, 

□ Flying Tigers <3) Strzelający samolocik - grafika idmęk nt 

□ Phantom Screen - (1) Znakomity wygaszacz ekr^iu pod DOS. 

□ Shullle Approaćh & Landing Simulator 1.5 - (5) wyrafinowany symulator lotu, 

farty flrotr Po otrzymaniu teparty zwrotnej |A5j ze ziaczkiem przesyłamy bezpłatny katalog 
Polecamy także TOP SHAREWARE - miesięcznik na dyskietkach. Każdy numer to dwie 

dyskietki HD z najnowszymi programami Shareware Cena prenumeraty kwartalnej - 40 

półrocznej -70. rocznej -120 zl Zgłoszenie prenumeraty polega na wysłaniu pod adres 

C K.SHAREWARE. 40-001 Katowice, skr. poczt 1237 
swojego dokładnego adresu i kserokopii dowodu wpłaty na konto 

C K SHAREWARE. Bank Śląski, Vll/0 Katowice. 312608-0700019011 

E .zenr'arze pc.fcrhicze i archiwalne -15 zł .'na dyskietkach 3.5" -17 z1' 

się. 
umysłu firmy 

Wypoczywaj, NOVAG sprawia 
. . . że czujesz się 

Ucz Się Łatwiej dobrze 

NOVAG AKTYWATOR UMYSŁU - oferuje 20 naukowo 
opracowanych programów treningowych. Ten minikom¬ 
puter klasy „high-tech” kontroiuje wszystkie wybrane 
programy, przekazuje sygnały dźwiękowe i wizualne, 
które będą stymulować Twoje ciało i umysł w naturalny 

i harmonijny sposób. 
Dzięki aktywatorowi bęctztesz mógł opanować stres 
przed egzaminami, efektywnie uczyć się języków obcych, 
łatwiej porzucić nałóg paienia tytoniu i picia aikohoiu, 
pomoże Ci zasnąć bez kłopotu. Aktywator jest również 

dia uzyskania wysokiej końcen- 

Bllźszych informacji 
udzielamy pod adresem: 
02-042 Warszawa, ul. Mochnackiego 12 

a 74 41-45 w. 4638; 4639 

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
MUZYCZNYCH 

DLA KOMPUTERÓW DOMOWYCH : DLA PROFESJONALISTÓW : 
Sound Blaster 16 VE Sound Blaster AWE32 

SzeroŁa oFerta pRodukiów F*Riviy TurtIe BeacJs Systems 

ORAZ CZYTNIKÓW 
ROM 

CZYTNIKI NOWEJ GENERACJI ATAPI IDE : 
Mitsumi - 2,3,4 x speed 

NI ETYPę)^^ n * 11 a\W A MIF CZYTNIKI SCSI 
Toshiba XM 3501B - 4 x 
speed 

PosiAdAMy bocjATĄ biblioTEką pRoqRAMÓw Shareware do ORAVISA 

(UitraMedia - Biuro Handlowe 05-513 Warszawa, ul. Nowogrodzka 4IV p., tel/fax (02) 628-807?) 



WYBRALIŚMY DLA CIEBIE 
to 
CO 

najlepsze 
Najlepsze gry dotrą do Ciebie najprostszą z możliwych dróg: 

do domu, za zaliczeniem pocztowym. 
Wystarczy wypełnić kupon i wysłać go na adres: 

WYSYŁKOWA SPRZEDAŻ WYDAWNICTW KOMPUTEROWYCH 

WYDAWNICTWO Bojfcek, u! Służby Polsce 2, 02-784 Warszawa 

Ouarantine Gamefek 386, 8 MB 69,54 zł 

Tytu gry: Producent: Wymagania: Cena: Retribution Gremlin 386, 4 MB, VGA 97,60 zł 

1942 Pacific Air War MicroProse 386, 4 MB, VGA 95,16 zł Return of the Phantom Microprose 286,2 MB, VGA/MCGA, 8HD 6T00zł 

Armored Fist NovaLogic 386, 4 MB, VGA 80,52 zł Robinsosn's Requiem Silmarils 386. 4 MB RAM 58,58 zł 

Balman Retums Gametek 386, 4MB 70,76 zł Sabre Team Krisalis 386, 4 MB RAM 47,58 zł 

BC Racers Core Design 386, 4 MB RAM 53,68 zł Shadowcaster Origin 386SX, 4 MB, VGA, 16HDD 61,00 zł 

Big RedAdventure Core Design 386, 4 MB RAM 70,76 zł Scottish Open Core Design 386, 4 MB RAM 58,56 zł 

Blade of Destiny USGold AT, 1 MB, VGA 61,00 zł Soccer Kid Krisalis 386, 4 MB RAM 47,56 zł 

Bureau 13 Gametek 386DX, 4MB, 13MB HDD 85,40 zł Starblade Silmarils 386, 4 MB RAM 24,40 zł 

Buzz Aldrin's Race into Space Electronic Arts AT, 16 HDD, VGA 48,80 zł Storm Master Silmarils 386, 4 MB RAM 30,50 zł 

Cannon Fodder 2 Virgin 386DX40, 8 MB RAM 61,00 zł Subwar 2050/PL MicroProse 386, 1 MB RAM, VGA 79,30 zł 

Cołonization/PL MicroProse 386-16, 2 MB, MCGA, 12 HD 85,40 zł Star Crusader Gametek 386. 2 MB RAM 80,52 zł 

Comanche NovaLogic 386, 4 MB RAM 91,50 zł Syndicale/PL Bullfrog 386, 4 MB, VGA, 12 HDD 69,54 zł 

Christmas Lemmings 94/95 Psygnosis AT, 640 kB RAM 67,10 zł System Shock/PL Origin 486, 4 MB, 30 HDD 103,70 zl 

Cuckoo Zoo/ PL Bectronic Arts 386-16, 4 MB, VGA, 14 HDD 67,10 zł Task Force Microprose 386,2 MB, VGA/MCGA 67,00 zł 

Desert Strike Gremlin 386, 1 MB RAM 61,00 zł Teenagent Mirage AT, 2 MB RAM 49,41 zł 

Dracula Psygnosis 286,1 MB RAM 18,30 zł Tesserae Gametek 386 63,56 zł 

F-14 Fleet Defender MicroProse 386, 4 MB RAM, VGA, 12 HD 73,20 zł TFX Ocean 386, 4 MB RAM 115,90 zł 

F-15 Strike Eagle 111 MicroProse 386, 2 MB RAM, VGA, 10 HD 61,00 zł The Games Ocean AT, 4 MB RAM 24,40 zł 

Fields of Głory MicroProse 386-16, 2 MB, MCGA 12 HD 61,00 zł Theme Park Bullfrog 386, 4 MB, VGA VESA, 18HD 79,30 zł 

Fighl Of Amazon Queen Renagade 386. 4 MB RAM 75,64 zł UFO; Enemy Unknown Microprose 386-20, 2 MB, VGA,10HDD 67,10 zł 

Football Glory Black Legend 386, 4 MB RAM 51,24 zł Ultima Underworid II Origin 386SX, 2 MB, 14 HDD, VGA 73,20 zł 

Frontier Bite II Gametek 386, 2 MB RAM 36,80 zł Universe Core Design 386, 4 MB RAM 58,58 zł 

Guilty Psygnosis 386DX40, 4 MB RAM 85,40 zł Utopia Gremlin 386. 2 MB RAM 30,50 zł 

Hand of Fate/Pt Virgin 386SX-25, 2 MB RAM, 20 HD 67,10 zł Wing Commander Armada Origin 386, 4 MB RAM, VGA 67,10 zł 

Hannibal /PL Core Design 386,4 MB RAM 47,56 zł Wolfpack NwaLogic AT, 640 kB RAM, VGA 50,02 zł 

Harpoon II Bectronic Arts 386SX,4MB RAM,VGA 79,30 zł Zool Gremlin 386 36,60 zł 

Hi red Guns Psygnosis 386, 1 MB RAM 36,80 zł Zool 2 Gremlin 386, 2 MB 48,36 zł 

Humars 2 Gametek 286, 1 MB RAM 36,80 zł X-COM: Terror z głębin/PL MicroProse 486DX33, 4MB, 10 MB HDD 85,40 zł 

łndyCar Raclng Wrgin 386DX25, 4MB, VGA, 15MBHDD 56,12 zł 

Innocent Psygnosis 1 MB RAM 46,36 zł Another World Delphine Soft. EGAA/GA 24,40 zł 

Ishar 2 Silmarils 386, 4 MB RAM 39,04 zł Budokan Electronic Arts EGA/VGA 18,30 zł 

KA-50 Hokum Virgin 386DX40, 4MB 85,40 zł Cadaver / Payoff MicroProse CGA/MCGA 24,40 zł 

Kasparov’s Gambit Bectronic Arts 386SX-16, 4 MB, VGA, 11 HD 67,10 zł Car & Driver Electronic Arts VGA 30.50 zł 

Kingmaker US Gold 286, 1MB, VGA 61,00 zł Dungeon Masler Psygnosis VGA 24,40 zł 

Ktng’s Table Gametek 386,1 MB RAM 86,00 zł F-19 MicroProse ega/vga 18,30 zł 

Klik & Play Europress 386, 4MB, VGA, mysz 85,40 zł Flashback Delphine Soft. VGA 24.40 zł 

Lamborghini Trtus 386, 4 MB RAM 40,26 zł Futurę Wars Delphine Soft EGAA/GA 24,40 zł 

Lands of Lorę Virgin 386, 2 MB, VGA, 21 HDD 85,40 zl Hoyle Book of Games voi.1 Sierra EGAA/GA 18,30 zł 

Leisure Suit Larry VI Sierra 386, 4 MB, VGA, 15 HDD 73,20 zł Hoyle Book of Games vol.2 Sierra EGAA/GA 18,30 zł 

Litil Divil Gremlin 386, 4 MB RAM 69,54 zł Hoyle Book of Games vol.3 Sierra EGAA/GA 18,30 zł 

Manchester United PLC. KrisaHs 386, 4 MB RAM 36,60 zł King s Quest 1 Sierra EGAA/GA 30,50 zł 

Metal Mutant Silmarils 386, 4 MB RAM 24,40 Zł Operation Stealth Delphine Soft. VGA 24,40 zł 

Mortal Kombat 2 Acdaim 386, 4 MB RAM 140,30 zł Police Quest 1 Sierra VGA 30,50 zł 

New World of Lamrmngs Psygnosis 386. 4 MB RAM 85,40 zł Powermonger Electronic Arts EGAA/GA 18,30 zł 

Nomad Gametek 386, 4 MB RAM 76,27 zł Quest for Głory t Sierra VGA 30,50 zł 

Pacific Strike Electronic Arts 386, 4 MB, VGA, 15 HDD 67,10 Zł Rampart Electronic Arts EGAA/GA 18,30 zł 

Patriot Bectronic Arts 386SX, 4MB, VGA-VESA 54,90 zł Risky Woods Eectronic Arts EGAA/GA 18,30 zł 

Piotrków 1939 IPS CG 386SX, 2 MB RAM 58,73 zł Shadowlands Domark EGAA/GA 18,30 zł 

Privateer Origin 386-25,4 MB, 20 HDD 73,20 zł Space Quest 1 Sierra VGA 30,50 zł 

Kupon znajduje się na następnej stronie 



JAK ZAMIAWIAC NUMERY ARCHIWALNE 
Drodzy Czytelnicy. 

Ponieważ zapas numerów archi¬ 
walnych uległ wyczerpaniu zmie¬ 
niamy zasady wyprzedaży. 
Zamawiać można pisma wydane 
nie wcześniej niż rok, licząc od 
daty ukazania się numeru, w któ¬ 
rym zamieszczony jest kupon. 
Można zamawiać archiwalne nu¬ 
mery pisma „Atari Magazyn”. 

Cena każdego egzemplarza wy¬ 
nosi 2 zł. Koszty wysyłki uzależ¬ 
nione są od liczby zamówionych 
egzemplarzy: 
1 egzemplarz - 0,8 zł 
2-5 egzemplarzy -1,5 zł 
6 i więcej - 2 zl 

Aby zakupić czasopisma 
archlwaine należy: 

■ wypełnić kupon 

■ zsumować liczbę zamawianych 
numerów, przemnożyć przez 2 
zł (tyle kosztuje 1 egzemplarz), 
dodać koszty wysyłki. 

■ obliczoną sumę wysłać prze¬ 
kazem na nasze konto: 

PBK S.A. IX O/Warszawa 
370031-534488-139-11 

■ kupon wraz z kopią dowodu 
wpłaty przesłać na adres Wyda¬ 
wnictwa z dopiskiem RETRO 

r-- - 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA - ZAMÓWIENIE 10/95 

IMIĘ 1 NAZWISKO . . 

ADRES:................ 
Prosimi wypełniać drukowanymi literami 

KOD: .......... MIASTO:............. 

Proszę o przesłanie mi za zaliczeniem pocztowym następujących gier: 

NAZWA KOMPUTER ILOŚĆ SZTUK CENA 
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ŁĄCZNA KWOTA 

Należność zobowiązuję się wpłacić przy odbiorze przesył 

podpis zamawiającego .... 

podpis rodziców (dla osób poniżej 18 lat). 

Informujemy, że kupon jest ważny do ukazania się następnego 

1 Zamówienia nieczytelne lub niekompletne nie będą realizowan 
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Warunki prenumeraty: 
■ Prenumeratę można rozpocząć od dowolnego 

miesiąca (numeru) i może ona trwać od 3 do 

12 miesięcy. 

■ Prenumerata zawarta przed upływem ważności ku¬ 

ponu gwarantuje stałość cen. 

■ Przesyłka pocztowa nie wymaga dodatkowych 

opłat. 

Jak zaprenumerować: 
■ Aby zaprenumerować któreś z naszych czaso¬ 

pism, należy: 

Wyciąć znajdujący się obok kupon, 

Do tabelek znajdujących się z drugiej strony wpi¬ 

sać odpowiednie liczby egzemplarzy 

i czas trwania prenumeraty. 

Wypełnić przekaz i wpłacić odpowiednią kwotę 

na nasze konto bankowe, 

■ Prosimy o staranne i wyraźne wpisanie odpo¬ 

wiednich liczb egzemplarzy. Za błędy wynikające 

z niestarannego wypełnienia formularza Wydaw¬ 

nictwo nie ponosi odpowiedzialności. 

■ Prenumeratę prosimy zamawiać z co najmniej 

miesięcznym wyprzedzeniem. 

■ Prenumeratę można także opłacić w siedzibie 

Wydawnictwa. 

Pranumerata zagraniczna: 
■ Cena rocznej prenumeraty jednego z naszych 

czasopism wysyłanego za granicę pocztą zwykłą 

(wodną lub lądową) jest o 33 zł wyższa od krajo¬ 

wej. 

■ Wysyłka pocztą lotniczą zwiększa cenę rocznej 

prenumeraty o 147 zł. 

■ W przypadku zamówienia większej liczby eg¬ 

zemplarzy wysyłka jest tańsza — prosimy o kon¬ 

takt listowny. 

Reklamacje: 
■ Jeśli w ciągu 2 tyg. od pojawienia się numeru 

w kioskach przesyłka nie nadeszła lub zamówie¬ 

nie zostało zrealizowane błędnie, prosimy o kon¬ 

takt z Wydawnictwem. 

■ Najtańszym i skutecznym sposobem reklamacji 

jest zgłoszenie na kartce pocztowej (powinna 

ona również zawierać dane prenumeratora). 

■ Reklamacje są realizowane natychmiast. 

■ Reklamacje i pytania dotyczące prenumeraty 

prosimy kierować pod edres: Wydawnictwo Baj- 

tek, Dział Prenumeraty, Służby Polsce 2, 02-784 

Warszawa (lub lelefonicznie w godz. 9-17, tel. 

(02) 644 77 37, prenumeratą zajmuje się pani 

Alicja Baczyńska). 
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SHAREWARE - ZAMÓWIENIE 
IMIĘ I NAZWISKO:. 

ADRES:.... 

n 

KOD:. MIASTO:,. 

ZAMAWIAM PC SHAREWARE: 
o. (5,25”)«nr ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 
•nr.mnr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 
•nr.mnr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 

1 (3,5’) •nr. ...•nr., ...•nr. ...•nr., ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 
•nr.mnr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 
•nr.mnr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr. ...•nr.. ..•nr. 

W odpowiednie miejsce wpisz numer zestawu. Zamawiając kilka takich 
samych zestawów, należy wpisać kilkakrotnie jego numer. 
Dyskietki 3,5” od zestawu nr 24. Cennik znajduje się w dziale Shareware. 

JAK ZAMAWIAĆ SHAREWARE 
Zestawy sprzedawane są zawsze 
w całości. 
Aby zamówić dyskietki należy: 
- wypełnić kupon znajdujący się 
powyżej, 
- zsumować ceny zamówionych 
zestawów i dodać do tego koszt 
wysyłki wynoszący 3,5 zl, 
- obliczoną sumę wpłacić na nasze 
konto: 

Wydawnictwo „Bajtek” 
PBK SA. IX O/Warszawa 

370031-534488-139-11 

- kupon i kopię odcinka przekazu 
należy wysiać na nasz adres: 

Wydawnictwo „Bajtek” 
SHAREWARE 

ul. Służby Polsce 2 
02-784 Warszawa 

UWAGA: Prosimy o czytelne 
(najlepiej DRUKOWANYMI LITE¬ 
RAMI wypełnienie kupionu i formu¬ 
larza przekazu. 

Nieczytelny kupon może być po¬ 
wodem opóźnienia realizacji zamó¬ 
wienia lub niedoręczenia wysła¬ 
nych dyskietek przez pocztę. 

KSZ - ZAMÓWIENIE 

□ KUPIĘ 
□ SPRZEDAM 
□ ZAMIENIĘ 

□ AMIGA 
□ ATARI 
□ COMMODORE 
□ KONSOLA 
□ PC 
□ SPECTRUM 
□ INNE 

Krzyżykami w odpowiednich miejscach 
zaznacz, czy oferta dotyczy kupna, 
sprzedaży czy zamiany i do jakiego typu 
komputera się odnosi. 

Niedokładnie wypełniając kupon ryzyku¬ 
jesz, że nie wydrukujemy TWOJEGO 
OGŁOSZENIA! 
W przypadku kupna, sprzedaży można 
wypełnić wszystkie cztery pozycje, poda¬ 
jąc ceny. 
W przypadku zamiany - dwie pierwsze 
pozycje to oferta, dwie następne - to 
czego szukasz. 

Wypełniony kupon wyślij na nasz adres: 

Redakcja „BAJTKA” 
ul. Służby Polsce 4 
02-784 Warszawa 

Kupon ważny 
do 30.11.95 

za. ........zł.... gr 

za...... ........zł.... -gr 

ZAMIENIĆ NA 
Gdy chcesz dokonać zamleny 

nie musisz podawać cen. 

za -gr 

za -gr 

IMIĘ I NAZWISKO: 

ADRES:. 

TELEFON 

|KOD:.. MIASTO:. 



RAS-TER & BRO 

16 września na terenie giełdy przy Grzybowskiej w War¬ 
szawie policja i Straż Miejska zatrzymały dwie osoby, po¬ 
dejrzane o handel pirackim oprogramowaniem. Policję 
wezwała ochrona giełdy. U jednej z zatrzymanych osób 
zakwestionowano pojedynczy CD-ROM, u drugiej dys¬ 
kietki. Zatrzymanych po przesłuchaniu w charakterze 
świadków zwolniono z aresztu. Cała akcja trwała nie dłu¬ 
żej niż 15 minut, jednak wystraszyła pozostałych pira¬ 
tów. Już do końca dnia nikt nie oferował nielegalnego 
oprogramowania. 
Na giełdzie, mimo wprowadzenia ustawy o prawach au¬ 
torskich i prawach pokrewnych, trwa nadal handel niele¬ 

galnie skopiowanym oprogramowaniem. Wzdłuż ogrodzenia 
stoją młodzieńcy ogłaszający konspiracyjnym głosem „Progra¬ 
my na peceta, Amigę” lub „użytki dla każdego”. To ostatnie has¬ 
ło dotyczy nielegalnego (na CD) pakietu Windows 95 wraz z do¬ 
datkowym kompaktem z programami użytkowymi. Za każdą 

srebrzystą płytkę trzeba było zapłacić około 150 nowych zło¬ 
tych. Oprócz nielegalnych, pojawiły się też „prawdziwe” Win¬ 
dows 95 (za ok 450 zl) i cieszą się sporą popularnością. 

Jeśli chodzi o sprzęt, to wśród procesorów nadal przeważają 
i najlepiej się sprzedają DX2/80 (AMD -180 zł) oraz DX4/100 
MHz (AMD - 250 zl). Sprzedawcy twierdzą, że nie opłaca im się 
już sprzedawać DX2/66. 

Pojawiły się też rozgałęziacze SIMM-ów. Urządzenia te nazy¬ 
wają się SIMM Shuttle i pozwalają wykorzystać stare 9-bitowe pa¬ 
mięci w płytach z gniazdami 32-bitowymi. Do jednego rozgałęzia- 
cza można włożyć do czterech „starych” SIMM-ów i w ten sposób 
trochę zaoszczędzić np. przy składaniu nowego komputera. 

Giełdy odbywające się w drugiej połowie września wróciły już 
do normy po lekkim wakacyjnym przestoju. Znowu trzeba prze¬ 
ciskać się wśród tłumu kupujących i zwiedzających. 

Uwzględniono VAT 

Płyty główne: 

386 SX/40 
486 256KB cacheA/LB 

486 256KB cache/PCI+VLB 
Pentium 66 

Pentium 133 

Intel 

AMD 

U MC 
CVRIX 

Procesory: 

486SX2/50 

486DX2/50 
486DX2/66 

486DX4/100 
Pentium 75 

Pentium 90 

Pentium 100 
Pentium 120 

486DX2/66 
486DX2/80 

486DX4/100 

486SX/40 
486DX/40 

Pamięci: 

Gold 190 Multi l/O Holtek VLB/EIDE 60 1,2 GB 720 
AISP+3D 450 Conner 420 MB 365 

8-bit 140 1—i——H 540 MB 390 
BTC Mozart 200 Stacje dysków: 635 MB 420 

125 Zoltrix 85 1,2 MB używana 50 850 MB 510 
240 Thunder Board 90 1,2 MB Mitsumi 140 1,2 GB 660 
270 1,44 MB Mitsumi 75 Seagate 420 MB 440 
400 Karty graficzne: 1,44 MB Alps 70 720 MB 590 
580 Trident 9000 512KB/ISA 90 1,44 MB Panasonic 75 850 MB 700 

Trident 9440A1MBA/LB 175 1,44 MB Epson 80 Ouantum 270 MB 275 
Cirrus Logic 5428 1MBA/LB 170 
Cirrus Logic 5429 1 MBA/LB 190 Klawiatury: 
Cirrus Logic 5434 1 MB/PCI 285 BTC 38 

140 S3 868 1 MB/PCI 320 Chicony 40 
200 S3 805 1 MB/PCI 230 Mitsumi 40 Dyskietki: 
250 TSENG ET4000 1 MB/PCI 290 noname 3.5” 1,44 MB 10 szt. 10 
480 VEGA7 1 MB/PCI 270 Verbatim 16 
520 Verbatim teflon 21 
780 4$ Verbatim 22 szt. 34 
900 Napędy CD-ROM: Maxell 22 szt. 30 
960 Panasonic 2x 260 Dysan 10 szt. 21 
170 Mitsumi 4x 470 Precision 12 
180 Monitory (SVGA): Sony 4x 490 3M 20 
250 14” mono 240 NEC 4x 480 BASF 20 
120 14” kolor Daewoo LR 660 Sanyo 4x 450 Fuji 17 
130 Daewoo LR NI 690 

15T 

Hyundai LR NI 
NTT LR NI 

MTCLR 
kolor Daewoo LR NI Akcesoria komputerowe: 

SIMM 1MB 60/70 ns B-bit 70 Hyundai LR NI 910 Drukarki: Filtr Alfa 40 
1MB 60/70 ns 9-bit 75 Bridge LR NI 920 Epson LX 100 495 Polaroid 230 

2MB 60/70 ns 32-bit 180 LX 300 560 Maxt 125 
4MB 60/70 ns 32-bit 330 LQ 100 600 Chamoxa 160 
4MB 60/70 ns 36-bit 360 Stylus 800+ 960 Fellowes 170 
8MB 60/70 ns 32-bit 660 Myszy: Stylus Color 1820 Decsoft 130 

8MB 60/70 ns 36-bit 680 Dexxa 23-35 HP DJ 320 980 Verbatim 240 
16MB 60/70 ns 32-bit 1470 A4 Tech 30-35 DJ 540 1080 Skaner Primax Color 450 

16MB 60/70 ns 36-bit 1550 A4 Tech optyczna 60 LJ 4L 1700 A4 Tech Gray 420 
Mitsumi 23 STAR LC 240 630 Wiatraczek dla 486 13 

Canon BJ 10SX 700 dla Pentium 25 

hks& 
Obudowy: 

100 
OKI 321 1290 Kieszeń dla dysku twardego 65-90 

■m Desktop Citizen ABC 525 Mouse i-aa 

Karty muzyczne: Mini Tower 110-125 

Gravis ACE 360 Midi Tower 145-160 Modemy i faksmodemy: 

Ultrasound 400 Big Tower 170-180 T ^ \ Zoltrix 14,4 zewn. 330 

Max 650 l 1 wewn. 180 

SoundBlaster 2.0 190 Kontrolery: yoice wewn. 240 

Pro 255 Multi l/O Winbond ISA 35 Ouictel 14,4 wewn. 240 

16 330 Multi l/O Ter ram ISA 33 Dyski twarde: 14,4 yoice mail 245 

16 Multi CD ASP 550 Multi l/O Winbond VLB 50 Caviar 630 MB 470 28,8 wewn. 600 

Sound Vision 16 VDSP 350 Multi l/O Winbond VLB/EIDE 65 850 MB 520 28a8 zewn. 800 



KUPIĘ • SPRZEDAM • ZAMIENI 

AMIGA 
KUPIĘ 

• A1200, dyskietki, modulator TV, mysz (600 zl). P. 

Wrontewicz, ul. Warmińska 1,67-200 Działdowo 13- 
200, teł. (0215)4868. 
• Deluxe Paint Demo (2,5 zł), Directory Opus De¬ 
mo (2,5 zł), Mediator (2,5 zł), Extras 2.1 (30 zł). Z. 
Stelmach, Mąkolin 1, 09470 Bodzanów. 
• Kontroler AT-BUS z rozszerzeniem pamięci do 
A 600 (150 zł). J. Czech, ul. Powstańców Śl. 91, Stu¬ 
dzionka, tel. (3)1123312. 

SPRZEDAM 
• A1200,120 dyskietek (1000 zł). J. Dąbrowski, ul. 
Nowosielecka 22/42,00-466 Warszawa, tel 410527. 
• A 500 z osprzętem (580 zł). P. Graczyk, oś. Lecha 
B3/9,81-293 Poznań, tel. (061)778249. 
• A 500,1 MB (400 zł), monitor 1085S (350 zł), jo¬ 
ystick, dyskietki (50 zł). S. Wasilewski, ul. Królowej 

Maiysieńki 29a, 02-954 Warszawa, tei. 423354. 
• A 500, 1 MB (450 zł), modulator TV (60 zł). P. 
Czarnocki, ul. Wrzeciono la/64, 01-951 Warszawa, 

tel. 349158. 
• A 500,1 MB (Chip-Slow), Modulator TV, Literatu¬ 
ra, 60 dyskietek, joystick, mysz (400 zł). R. Kozłowski, 
ul. Orłowicza 1/6, Olsztyn, tel. 428959. 
• A500,1 MB, (450 zł), kolor monitor 1084 (400 zł), 
drukarka STAR LC 24-10 (150 zł), mysz, joystick (30 
zł). J. Orzoł, oś. Broriewskiego 16/39,29-100 Włosz¬ 

czowa, tel. (0499)43726. 
• A 500,1 MB, modulator TV, joystick, 50 dyskietek 
(550 zł). M. Kowalczyk, Plac Wolności 7/30, 11-600 
Węgorzewo, tel. 71406. 
• A 500,1 MB, NTSC/PAL osprzęt (400 zł), monitor 

kolor (300 zł). J. Buchman, ul. Łęczycka 64/66 m. 29, 
93-193 Łódź, tel. 812689 
• A 600, monitor kolor. 4 joysticki (1400 zł); lub za¬ 
mienię na 486 DX. K. Roman, ul. Kopernika 49a, 32- 
200 Miechów, tel. 049833399. 
• A600 mysz, 100dyskietek, 1 MB (600 zł). M. Ze 
manek, ul Żeromskiego 77/18, 50-312 Wrocław, tel. 
722871. 
• ACDTV, FDD 3,5", klawiatura i pokrywa, 45 dys¬ 
kietek, pudełka, wyłącznik CD-ROMU, 1 CD, mysz, 
joystick, dysk czyszczący (1000 zł). T. Sala, ul. Sło¬ 
neczna 5,28-221 Osiek. 
• Amiga 1200, Desktop - dynamrte (1000 zł). P. 
Kaczmarek, ul. Chełmońskiego 2d1, 66-400 Gorzów 

Wlkp., tei. (095)291670. 
• Amiga 2000, 3 Ma OS 1.3/2.0, HDD 540 MB, 

SCSI, FDD 880 KB, FDD 1,4 MB (1000 zł). A. Wro¬ 
na, ul. Kamieńskiego 5f/162. 80-169 Gdańsk, tel, 

329873. 
• Amiga CD 32, mysz, 6+CD, literatura (550 zł), 
zielony monitor Philips (150 zl). P. Raczkiewicz, 22- 
600 Tomaszów Lubelski, (0832)3088. 
• CD 32,6+CD, 2 joysticki (700 zł). B. Jastrzębski, 

ul. Kośaerska 14,83-300 Kartuzy, tel. 812932. 
• CD 32, 8+CD, 2 joysticki (700 zł). M. Bartosie¬ 
wicz, ul. Igańska 22/119, 04-087 Warszawa, tel. 

106017. 
• CDTV, FDD, mysz (600 zł), 2 CD (100 zł), CDPD 
I 1 CD (45 zł). R Wrzaskała, Strzelce Małe 17, 63- 
803 Bodzewo, 719938. 

• Książkę „Vademecum Programisty5’ (2 tomy) (7 
zł). B. Choiński, Snopków 108/12,21-002 Jastków. 
• Sampler mono 38 KHz (18 zł). M. Kurdziel, ul. 
Wyspiańskiego 17/94, 33-401 Tarnobrzeg, tel. 
(015)227426. 

ZAMIENIĘ 
• A 600,1 MB, mysz, 200 dyskietek, monitor kolo¬ 
rowy; zamienię na 386 DX/40,4 MB, FDD, monitor. P. 

Nowacki, ul. Więchaczka 23/1,41-604 Świętochłowi¬ 
ce. 
• A500,5 MB, dyskietki; zamienię na CD 32 z kom¬ 

paktami. A. Myka, ul. Orzeszkowej 15,05-300 Mińsk 
Mazowiecki. 

AMSTRAD 
KUPIĘ 

• Amstrad PCW-8256 z uszkodzoną klawiaturą. T. 

Wróbel, Dąbkowice Górne 32,99-400 Łowicz. 

ZAMIENIĘ 
• CPC 6128, stacja 5,25” monitor GT 65, joystick 
(300 zł). A. Mądiy, ul. Rymanowska 36a, 38-500 Sa¬ 

nok, tel. 33438. 
• Schneider CPC 464, monitor kolor, kasety, litera¬ 
tura (370 zł). B. Żardecki, ul. Baczyńskiego 16/25,27- 
600 Sandomierz, tel. (015)321651. 

ATARI 
KUPIĘ 

• Instrukcję obsługi do Atari 1040 STFM, instrukcję 
obsługi drukarki Oł'rvetti OPE DM 580. K. Kołodziej¬ 
czyk, ul. Murawy 65,18-421 Piątnica. 
• Sampler do Alan 1040 ST (30 zł), gry sportowe 
i strzelaniny (3 zł). W. Jałmużna, ul. 9 Maja 8 m8,97- 
300 Piotrków Trybunalski, 468290. 
• Stację dysków do Atari XLVXE. A. Prochowski, ul. 
Mickiewicza 23/5,05-402 świder-Otwock. 

SPRZEDAM 
• Alan 1040 STE i osprzęt (550 zł), monitor kolor 
Atari SC 1224 (250 zł). A. Kazur, ul. Astronomiczna 
17a, 93-404 Łódź, tel. 601861. 
• Atari 1040 STE, SM124, literatura, czasopisma, 
dyskietki (550 zł), Amiga magazyn 92/95 (50 gr). Z. 
Pietras, ul. Kościuszki 25a/13„ 67-300 Szprotawa, tel. 

(068)763351. 
• Atari 1040 STFM w b. dobrym stanie 2 joysticki, 

osłona, 80 dyskietek, literatura (550 zł). R. Zyśk, ul. 
Magistracka 26a/14,01-417 Warszawa, tei. 360658. 
• Atari 65XE, magnetofon XCA12, joystick, 3 car- 
tńdge, literatura (60 zł). K. Krawczyk, ul Ułanów 27/4, 

20-554 Lublin. 
• Atari 65XES magnetofon z turbo Witz i cartridge 
lub zamienię na monitor i kartę Hercules do PC. P. 
Bożek, 34-615 Stopnice 886, tei. 326007. 
• Atari 800XL, magnetofon, joystick (100 zł). P. Iźy- 
kowski, Rozłogi 3122, 01-310 Warszawa, tel. 
6645970. 
• Stację XF 551 (170 zł). M. Furmański, ul. Pułtus¬ 
ka 66/18,06-400 Ciechanów, tel. 725886. 

ZAMIENIĘ 
• Atari 65XE, XCA12 i C64, 1530 i Pegasus; na 
PC/AT, FDD, HDD 60 MB, monitor VGA, dyskietki. B. 
Rusin, ul. Kisielówka 2,34-652 Nowe Rybie. 
• Pegasus, liczne cartridge, pistolet oraz dopłata 
10 zł; zamienię na stację dysków do Atari 130 XE. M. 
Podgórski, ul. Mickiewicza 8/8,37-700 Przemyśl. 

COMMODORE 
KUPIĘ 

• C-64 (200 zł). M. Stawicki, ul. Grochowska 

170/13,04-357 Warszawa, tel. 6108366. 

SPRZEDAM 
• C64II (90 zł), magnetofon (10 zł). Cartridge X, ka¬ 
sety (40 zł), joystick (10 zł). T. Skóra, Międzynarodo¬ 
wa 52/54a m35, 03-922 Warszawa, teL 6726781. 
• C64 z magnetofonem, joystick, Black Box, litera¬ 
tura (160 zł). P. Stasieczak, Doliny Miętusiej 18/27, 
43-316 Biełsko-Biała. 
• C64 magnetofon, joystick, Black Box v. 3, moduł 
z grami, literaturę, oprogramowanie (ok. 60 zl). D. Ja¬ 
nowski, ul. Długosza 3/14,41-219 Sosnowiec. 
• C64, magnetofon, joystick, Black Box v. 6, kasety 
(160 zł). G. Kawa, 36-102 Różanka 2. 
• C64, magnetofon, kasety, joystick (350 zł), moni¬ 
tor cz.b. 12” Neptun (100 zł). M. Karbowańczyk, ul 
Zawiszy Czarnego 24/44,91-824 Łódź. 
• Drukarka Star NL-10 do C64 (200 zł), C64 (100 
zł), monitor Neptun 158 zielony (45 zł) i osprzęt. F. 

Maziarz, ul. Pogodna 8/14,40-319 Katowice. 
• Magnetofon do C64 (20 zł), mysz + podkładka 

(25 zł), 2 cartridge z grami (15 zł). T. Wojtkowiak, Ka¬ 
rniew 27,63-810 Borek Wlkp. 
• Monitor kolor, wejście euro, RGB (250 zł). A. Ma¬ 
zur, ul. 1-go maja 4/55,42-500 Będzin. 

ZAMIENIĘ 

• C64 II, literaturę, osprzęt; zamienię na płyt? 486 
z procesorem. R. Koszczyriski, ul. Łukaszewicza 
3/17,60-725 Poznań, tel. 668980. 
• C64 z osprzętem, monitor mono zamienię na PC 
AT, XT z osprzętem. P. Możdżeń, Harkabuz 24a, 34- 
721 Raba Wyżna, tei. (0187)71958. 

PC 
KUPIĘ 

• Drivery do karty graficznej Trident TVGA 
9400CXI VL-BUS (7 zł). M. Smąjdor, ul. Kochanow¬ 

skiego 45a, 33-300 Nowy Sącz, tel. (018)415672. 
• Pamięć SIMM 4+1 MB 60/70 ns (320 zł). J. Blej- 
was, ul. Kopernika 4/10. 62-400 Słupca, tel. (063) 
754004 

SPRZEDAM 
• 286,1 MB, HDD 60 MB, FDD 1,4 MB, SVGA512 
KB, kolor monitor SVGA lub EGA. D. Pihan, ul. Prą- 
dzyńskiego 56/11,61-528 Poznań, tei. 335430. 
• 286,16MHz, 1 MB, HDD 42 MB, FDD 1.44, VGA 
512 KB, Multi l/O, monitor kolor VGA (990 zł). M. Ko¬ 
nopka, ul. Celtycka 6/4,54-153 Wrocław, tel. 739374 
• 286/12, 1 MB, EGA, HDD 40 MB, monitor kolor 
(700 zł) drukarka Hyundai (300 zl). P. Gasiński, al. Ja¬ 
na Pawła II8/43,37450 Stalowa Wola, tei. 425261. 
• 286/12, HDD 42, 2+FDD, SVGA mono 512 KB, 
joystick, Covox (800 zł). P. Kulaszczyk-Usowski, ul. 
Grzybowa 18,05-092 Łomianki, tel. 7512668 
• 286/20 1 MB. VGA kolor FDD 3,5", HDD 40 MB, 
GameCard (950 zł). P. Szuliński, ul. Egejska 2/16,02- 
764 Warszawa, tei. 425378. 
• 386 DX/33, CX387, 4 MB, HDD 540 MB. FDD 
1.44 i 1,2. S VGA1 MB, SUM, kabel do drukarki (1750 
zł). D. Nowicki, al. Niepodległości 64/68 m. 57, 02- 
626 Warszawa, tel. 441843. 
• 386 DX/40, 2 Ma HDD 130 MB, SVGA, FDD 
1.44 i 1.2, (1500 zł) lub zamienię na 486 DX/40, 4 
MB. monitor kolor. C. Panek, Rudlice 5,98-3110stró- 

• 386 DX/40, 2 MB. HDD 60 MB, FDD 1,2 i 1,44, 
VGA, monitor VGA mono (1600 zł). D. Jakubowski, 
ul. Lichnowska 17/68,89-600 Chojnice, tel. 77266. 
• 386 DX/40„ 4 MB. FDD 3,5', HDD 170 MB, kla¬ 
wiatura, myszka, monitor kolor 14' LR, SVGA (2000 
zł). P. Kostrzewski, ul. Wiślana 35/7,44-119 Gliwice, 
tei. (032)385171. 
• 386 DX/40, 4 MB, HDD 170, 2+FDD, SVGA 1 
MB, monitor 14" kolor, dodatki (2590 zł). W. Łyko, ul. 
Krańcowa 20a, 66-100 Sulecftow. tel. (068)853269. 

• 386 DX/40, 4 MB. HDD 250 MB, SVGA 1 MB, 
monitor kolor SVGA, 2+FDD, mysz, joystick (1600 zł). 
R. Stech, ul. Szmaragdowa 40,59-900 Zgorzelec, tel. 
(079)757222. 
• 386 SX/33,1 MB, HDD 40 MB. FDD 1,44. SVGA 
512 KB, monitor 14' LRNI kolor, mysz. (1700 zł). M. 
Krzemiński, ul. Kościuszki 13,05-430 Celestynów. 
• 386 SX/33, 4 MB, 2+FDD, HDD 120 MB, VGA 
monitor kolor 14", mysz (1800 zl). J. Gawiysiak, 
Śniadeckich 124b/6,64-934 Piła, (067)138670. 
• 386 SX/33, 4 Ma FDD 1,44 i 1,2 MB, HDD 210 
MB, VGA 256 KB, monitor mono, mysz (1450 zł). P. 
Wasiewicz, ul. Gospody 18d/22. 80-340 Gdańsk, tel. 
(058)578619. 

• 386 SX/33, 4 MB. HDD 120, SVGA1 MB, FDD 
3,5” i 5,25", monitor kolor SVGA, SB PRO, klawiatu¬ 
ra (1600 zł). M. Rychlicki, ul. Parkowa 25.84-240 Re¬ 
da, tel. komórkowy (090)501075. 
• 386 SX/40, 2 MB, HDD 41 MB, FDD 1,44 MB, 
SVGA512 KB, monitor SVGAmono, mysz (1200 zł). 
A. Ktosowiak, ul. Dróżbackiej 1, 62-500 Konin, tei. 

428290. 
• 386 SX/40, 4 MB, HDD 170 MB, monitor SVGA 
kolor, SVGA 1 MB, mysz, 2+FDD, 2*game port 
(16050 zl). N. Nowak, ul. Romera 69/36, 71-246 
Szczecin. 
• 386SX/25, 2 MB, FDD 3,?, HDD 42 MB, l/O, 
SVGA512 KB, obudowa slim linę (650 zł). P. Kozieł, 

ul. 1 Maja 110, 42-575 Strzyżewice, tel. 1674031 w. 
5527. 
• 486 DX2/66 (550 zł), HDD 212 MB (250 zł), mo¬ 
nitor kolor 14" LR (450 zł), mini tower (70 zl). M. Bar¬ 
tosiewicz, ul. Igańska 22/119,04-087 Warszawa, tei. 
106017. 
• 486 DX2/66 LB, 4 MB, HDD 420 MB, SVGA14" 
LR kolor, FDD 1,44, SoundMaker 16E, kolumny 
2+15W, gwar. (3200 zł). D. Nowak, Oś. na Skarpie 
44/11,31-911 Kraków, tei. 257620 
• 486 DX2/80, 4 MB, HDD 250 MB, CD-ROM, 
2+FDD, SVGA 1 MB, monitor kolor LR, gwarancja 
(2500 zł). D. Mkołajewski, ul. Agrestowa 29/2, 66- 
780 Zielona Góra. 
• 486 DX2/8a 4 MB, HDD 420 Ma FDD 3,5", 
SVGA1 MB VLB, kolor monitor. (2550 zł). D. Ślusar¬ 
czyk, Oś. Korfantego 4b/8, 44-240 Żoiy, tel. 
(036)343034. 
• 486 DX4/100, 8 MB, HDD 650 MB, SVGA1 MB, 
FDD 1,44 MB, monitor kolor + dodatki M. Szkopek, 
ul. F. Stamma 2a/14,87-100 Toruń, tel. (056)485446. 
• 486 SLC2 50MHz (270 zł), FDD 1,441,2 MB (100 
zł). M. Kwiatkowski, Matuszewskie 31, 23-250 Urzę¬ 
dów, tel. 305. 
• 486 SX/33 U MC (100 zł). L. Kryska, ul. Trzech 
Diamentów 34/37.43-300 Bielsko Biała, tel. 180330. 
• 486 SX/33, 4 MB, 2+FDD 1,44 i 1,2, HDD 171 
MB, SVGA512 KB, monitor mono, nowy Gravis Ultra 
Sound (1830 zl). W. Skowron, ul. Wesoła 18,34-300 
Żywiec, 614257. 
• ASI 286/18, 1 MB (650 zł), FDD 1,2 i 1,44 (880 
zł), HDD 52 MB, mysz, monitor VGAmono. P. Herold, 
ul. Sonaty 6/322,02-744 Warszawa, tel 477081. 
• AT 20MHz, 1 MB, HDD 42 MB, VGA, FDD (1200 
zł). D. Chojnacki, ul. Zakładowa 49/30, 92-402 Lódź- 
Olechów, tei. 707936. 
• Drukarka Star NX-1000c (250 zł), monitor kolor 
EGA i karta EGA (300). J. Nowociński, ul. Jantarowy 
Szlak 4/38, 03-982 Warszawa, 6716949 (tylko po 

17.00). 
• FDD 1,2 Panasonic (100 zł), HDD 100 MB (200 
zł). M. Róźowicz, ul. Szobera fi/12, 01-318 Warsza¬ 
wa, 6649026. 
• HDD 120 MB (160 zł), SB 2.0 (100 zł). A. Cieniek, 

ul Pomorska 34/4, 44-335 Jastrzębie-Zdrój, tel. 
713118032. 
• HDD 130 MB (200 zł), FDD 1,2 MB (99 zł), 

8+SIMM 256 KB (160 zl). K. Wierzchoś, ul. Szyma¬ 
nowskiego 1/12,22-100 Chełm, tel. (082)659870. 
• HDD 170 MB, mysz Highscreen (210 zł). R. Naw¬ 
rocki, ul. Jaracza 36b/9,90-252 Łódź, 320335. 
• HDD 212 MB (330 zł), HDD 60 MB (160 zł), mo¬ 
nitor SVGA mono (200 zł), karta SVGA (100 zł). S. 
Pawełczak, ul. Gen. Sikorskiego 11/39, 05-480 Kar¬ 
czew, tel. 7796396 
• HDD 85 MB (180 zł), płytę główną 386 SX 25 (60 
zł), Gamę Card(15 zł). M. Kwiatkowski ul. Brygady 
Pościgowej 6/17,03-996 Warszawa, tel 137119. 
• Kartę muzyczną Media Magie ISP-18 (250 zl). A. 
Roziewicz, 77-220 Koczała 110, tei (05954)241. 
• Kartę muzyczną Sound Leader PRO 18E (220 
zł). A. Filas, Popłacin 1, 09-506 Soczewka, tei. 

623710. 
• Książka „Komputer dla odpornych” (7 zł), książka 
„Word do Windows PL (9 zł), książka „Sam napra¬ 
wiam..." (5 zł). M. Kosiedowski. ul. Polna 42/1.11-100 
Lidzbark Warmiński. 
• monitor kolorowy EG A, kartę g raf iki EG A (150 zł). 

T Błaszczyk, ul. Bazaltowa 31,41-943 Piekary Śląs¬ 

kie, tei. 1870116. 
• monitor mono SVGA14", karta VGA256 KB (170 
zł). A. Józefczuk, ul. Olechowa 5/50,20-355 Lublin. 

• PC 386 DX/40, 4 MB, HDD 210, FDD 1,44, 
SVGA, monitor mono, gwarancja (1400 zł). Z. Chyliń¬ 

ski, ul. Wyspiańskiego 5,80-484 Gdańsk, 410955 w. 
334. 
• PC 386SX, HDD 60 MB, VGA mono, 2+FDD 
(1,44,1,2) (1200 zł). K. Aleksandrowicz, ul. Zamiany 
9/24,02-786 Warszawa, tel. 6419020. 
• PC 486 DX2/66, 4 MB RAM, HDD 210, SVGA 
512 KB, Multi l/O (1700 zł). P. Wełnicki, ul. Majew¬ 

skiego 32/7, 02-104 Warszawa, tel 227724. 
• Płytę główną 386 0X^40, 4 MB, 128 KB Cache, 
Ami Bios (650 zł). M. Tomczyk, ul. Reymonta 9/3.46- 
100 Namysłów, tel. (077)102922. 
• Płytę główną AT/16,1 MB (70 zł) lub zamienię na 
SIMM 1 MB 32 BIT. M. Dróżdż, 28-236 Rytwiany 51. 
• Procesor 486 SX/25 (150 zł). M. Smuda, ul. 

Strzelców Bytomskich 58, 44-109 Gliwice-Labędy, 
tel. 1346475. 
• SIMM 4 MB 60/70 8/9 BIT (260 zł). M. Niemyjski, 
ul. Wysockiego 2/2,51-167 Białystok, tel. 322305. 
• SIMM 4*1 MB (350 zł), płytę 386/40 128c (100 
zł), obudowa Mini Tower (70 zł). M. Cichomski, ul. Ce- 

ynowy 42,81-253 Gdynia, tei. 232760. 
• SIMM PS/2 4 MB (360 zł), 486 DX4/100 AMD 
(320 zł). J. Kira, ul. Kubacza 17/1, 80-431 Gdańsk, 
tel 411678. 
• Streamer Jumbo 250 MB (250 zł), kasety do stre- 
amera (30 zł). M. Kowalczyk, ul. Kołłątaja 4JB/11, 24- 
100 Puławy. 

ZAMIENIĘ 
• CB-Radio z anteną bazową 5/8 fali; na kartę 
dźwiękową lub 2 MB RAM. K. Jeremski, ul. Hamer- 
nicka 14/53,29-900 Kozienice, tei. (048) 145270. 

KUPIĘ 
• Interface do FDD 3000 (30 zł), Bajtek 10/91 (1 zł). 
Oryginalną grę Hard Drivin 2 (3 zł). P. Szymczakow- 
ski, ul. Prusa 8/51,36-100 Skierniewice. 

• Interface Kempston do Spectrum 48 KB, magne¬ 
tofon Timex. J. Dziurzyński, ul. Sienkiewicza 44/9,40- 
039 Katowice, tel. 1554145. 
• ZX81, Memo Pak 64 KB, HRG, literatura (40 zł). 
M„ Adamczak, ul. Hanki Sawickiej 37/11, 62-600 Ka¬ 
lisz. tel. 653482. 

SPECTRUM 
SPRZEDAM 
ZAMIENIĘ 

• Do FDD: zasilacz (12 zł), napęd 3” (30 zł). 17 dys¬ 
kietek 3” (27 zł). M. Dydak, ul. Wiolinowa 8/111, 02- 
789 Warszawa, tel. 6419296. 
• Książki do ZX Spectrum. Z. Chyliński, ul. Wys¬ 
piańskiego 5,80-484 Gdańsk, 410955 w. 334. 
• Timex 2048,2+joysbck, kasety (60 zł). L. Kuchar¬ 
ski, ul. Boczna 6/141,41-500 Chorzów. 
• ZX Spectrum 128 KB, kasety, książka, joystick 
(150 zł). M. Magierski, ul Br. Gierymskich 4a/11, 79- 

200 Słupsk, tel. 434298. 

KUPIĘ 
• Bajtek 9/86, Amiga Magazyn 7-8/93. L. Falkow¬ 

ski, ul. Piastowska 7/27, 89-500 Tuchola, tel. 
(0531)45256. 

SPRZEDAM 
• Czasopisma o grach komputerowych (1,5 zł). M. 
Stachowski, ul. Skaryszewska 85,62-600 Kalisz, tel. 

(062)642863. 
• Gameboy, 4 giy (300 zł). P. Świątkowski, Ciecie- 

rzyn 9,66-500 Strzelce Krajewskie, tel. 524. 
• Magazyny Amiga (2 zł), Radioelektronik (2,5 zł), 

Bajtek (2 zł), Top Secret (2 zł). D. Derdoń, ul. Laska 
94/65,95-200 Pabianice. 
• Nintendo 4*cartridge, zasilacz I pistolet (100 zł). 
R. Karpiński, ul. Osiedlowa 14/10,62-031 Luboń, tel. 
102428. 
• PCMPP6-9/94,8/95 (2,5 zł), SS 4-6/95 (2 zł), PC 
Kurier 1/95 (1,5 zł), Telecom Forum 2 i 3/95 (2,5 zł). 
P Sasin, ul. Ciołkowskiego 5f/14,80-463 Gdańsk. 
• Pegasusa, dwie kasety (90 zł). M. Tarmas, Ra- 
dzymińska 20/37,15-863 Białystok, tel 519-606 

ZAMIENIĘ 
• Rower treningowy Exercyde; na dowolną kartę 
muzyczną do PC. M. Bryliński, ul. Gwiaździsta 50/16, 
67-200 Głogów, 338577. 

CD-ROM 
Recordery. 

Czyste płyty ĆD-R. 
Hurt - detal. 

Nagrywanie płyt CD. 
Archiwizacja danych. 

Komputery PC. 
Sprzedaż także 

wysyłkowa. Raty. 
* * * 

MiLes, 61-650 Poznań 
os. Zwycięstwa 22/134 

Tel./fax 061-230696 



Ni e da się ukryć 

Tylko jeden kolega w naszym biurze 

nie ma pagera. 

Współczesny człowiek interesu sprawnie korzysta 
z możliwości, jakie daje technika. 

Jej umiejętne wykorzystanie, to dużo więcej 
mz jakiekolwiek znajomości 

EasyCall to dużo więcej niż firma sprzedająca pagery, 
to komleksowa obsługa klientów. 

Prowadzimy działalność w 9 krajach, świadcząc usługi 
dla 300 tysięcy abonentów. 

Każdego dnia przesyłamy tysiące informacji 
od których zależy udany kontrakt i szybkie 

zrealizowanie transakcji. 

BĄDŹMY W KONTAKCIE 

00-410 Warszawa 91-415 Łódź 

jSsyCal! 

61-773 Poznań 50-114 Wrocław 30-802 Kraków 
tel. 625 25 27 tel. 30 25 87 tel. 55 13 44 tel./fax 72 34 55 tel. 66 98 39 w. 299 
fax 29 97 23 fax 30 25 86 fax 55 10 93 tel /fax 72 34 47 tel. 66 95 00 w. 299 



Macintosh LC630 

•procesor Motorola 68LC040 

•33/66Mhz (szybszy od ^86DX2/66) 

•4 MB RAM 

•dysk stały 250MB 

•port SCSI 

•gotowy do pracy w sieci LocalTalk 

(opcja Ethernet) 

•grafika l MB 

•dźwięk 16-bit stereo 

•wyjście słuchawkowe 

•port modemowy 

•port ADB 

•32-bitowy system operacyjny 

MacOS 7.5 z dokumentacją w wersji 

polskiej lub angielskiej 

•bezpłatna prenumerata dwóch 

najbliższych polskich edycji miesięcznika 

MacWorld z CD! 

•cena komputera 2172 zł* 

OPCJE ZAlffiPL 

•monitor 14” Sony Trinitron™, klawiatura polska 

lub angielska, mysz, najlepszy pakiet zintegrowany 

ClarisWorks po polsku, cena 881 zł 

•drukarka atramentowa Apple SnieWriter II. 360dpi 

jaknśc porównywalna z laserow ą, cena 7+4 zł 

•rozszerzenie cb 8 MB RAM, cena 329 zP 

•czytnik CD Sony wewnętrzny. 500 MacGames CD. 

Przeboje Muzycznej Jedynki Cl). 

Od kiedy masz komputer, 

łatwiej Ci organizować 

domowy budżet. 

Zdarza się, 

że przynosisz z biura pracę 

do domu, a Twoje dzieci 

właśnie zachwycają się 

multimediami - 

to ostatni krzyk mody. 

Odkrywają wspaniałe gry, 

uczą się, oglądają nawet 

programy telewizyjne! 

Trudno je przekonać, 

żeby podzieliły się 

większy dysk 350 MB, cena 642 zł* 

•tunerTVz teletekstem, pilotem i programem 

cb obróbki filmów - AVID VideoShop, 

odtwarzanie z magnetowidu, cena 629 zł* 

Macintoshem z Tobą. 

Podobno teraz chcesz mieć 

* wszystkie cenv sąienami netto ibezWl 

przeliczenie ceny w I'SD w/g kur.su l dn. 1 sierpnia 199S jeden tylko dla siebie... 
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O szczegóły pytaj u autoryzowanych sprzedawców Apple Computer IMC w Polsce. Ich adresy otrzymasz dzwoniąc pod numer (022) 6-i2 4t 71 


